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Doniesienie  II ').

P r a c a  ninie jsza  jes t  d a lszy m  ciągiem  badań  n aszych ,  d o ty ­
czący c h  ro zm ieszc z en ia  chloru w e  k rw i ,  w y k o n a n y c h  celem  w y ­
św ie t len ia  zw iqzku ,  m iędzy  poziom em  i ro zm ieszczen iem  chloru 
We krw i w  ró żn y ch  s ta n ac h  c h o ro b o w y c h ,  a s t a n e m  ró w n o w ag i  
k w a s o w o - z a s a d o w e j  us t ro ju  o ra z  ce lem  o c e n y  w a r to śc i  klinicznej 
tej m e to d y  badan ia .

Ze w zg lędu  na to, że zagadn ien ie  zależnośc i  rozm ieszczen ia  
ch loru  m iędzy  k rw in k a m i  a o so czem  od s tanu  ró w n o w a g i  k w a s o ­
w o -z asad o w e j ,  n a b ie ra jące  o s ta tn io  w  klinice c o ra z  w ięk szeg o  
znaczen ia ,  jes t  jeszcze  s p r a w a  n iezupełn ie  w y ś w ie t lo n a ,  i w o b ec  
tego, że d o k ład n a  ocena  z jaw isk a  tego w y m a g a  jak n a jw iek szeg o  
i j ak n a jb ard z ie j  w s ze ch s tro n n e g o  m ate r ia łu ,  k o n ty n u o w a l iśm y  b a ­
dan ia  sw oje  i w roku  b ieżącym . P o d c z a s  g d y  p ie rw sza  se r ia  badań 
naszy ch  o b e jm o w a ła  44 p rzy p ad k i ,  z tego  34 p rz y p .  pato logiczne, 
obecnie ro z p o rz ą d z a m y  już  m ate r ia łe m ,  o b e jm u jąc y m  7 p rzy p ad k i ,  
z k tó ry c h  64 p rzy p ad k i  ró żn y ch  s t a n ó w  c h o ro b o w y c h .  M ater ia ł  
ten  p o zw ala  już na  b a rd z ie j  sp r e c y z o w a n e  w nioski ,  z w łaszcza ,  
ze w  sz e re g u  p rz y p a d k ó w  b ad an ia  w y k o n y w a n e  b y ły  d w u k r o t ­
nie, t r zy k ro tn ie ,  a  w  jed n y m  z tych  p r z y p a d k ó w  n a w e t  dziewię- 
ciokro tn ie ,  w  ró ż n y ch  o k re sa c h  c h o ro b o w y ch .  D o k ła d n y  w gląd  
w  is to tę  z jaw iska ,  k tó re  s tan o w i  p rz ed m io t  b a d ań  naszych; i o ce ­
na w a r to śc i  klinicznej tej  m e to d y  badan ia ,  m ożl iw e  są  dop iero  
d ro g a  ro z p a t rze n ia  ca łeg o  n a sz eg o  m ate r ja łu ,  do tąd  zbadanego .  
Z tego  w z g lęd u  p o d a m y  tu w  tab licach  w s z y s tk ie  n a sz e  d o ty c h ­
c z a so w e  badan ia ,  p rz y c z e m  wynik i ,  p rz y to c zo n e  w  p ra c y  po­
przedniej  o m a w ia ć  b ęd z iem y  w  sk rócen iu ,  o m aw ia jąc  za to  do ­
kładnie j  św ie ż ą  ser ię  b a d ań ;  w niosk i ,  sze rz e j  u ję te  niż w  don ie ­
sieniu p o przedn iem  i ba rdz ie j  sp re c y z o w a n e ,  w y p r o w a d z im y  
o czy w iśc ie  z ca łego  n a sz e g o  d o ty c h c z a so w e g o  m ate r ja łu .

P r z e d m io t  b a d a ń  n a sz y c h  w y m a g a  p r z y to c z e n ia  sz e re g u  z a ­
sa d n iczy ch  w y ty c z n y c h ,  ty c z ą c y c h  się s p r a w y  rozm ieszczen ia  
chloru  w e  krw i,  w s k u te k  czego  p o d ać  tu m usim y  kró tk i  w s tęp ,  
u m iesz cz o n y  w  donies ieniu  p o przedn iem .

W stę p .

P o z io m  chlorcm.ii jes t  w y p a d k o w ą  c a łeg o  sz e re g u  czynn ików ,  
W zajemnie  się r ó w n o w a ż ą c y c h  i w  s ta n ac h  c h o ro b o w y c h  zależy 
n ie ty lko  od s topn ia  d o w o z u  ch loru  do us tro ju  i jego  w y d a lan ia  
Przez  ne rk i  i p r z e w ó d  p o k a rm o w y ,  ale ró w n ie ż  od zab u rz eń  
w  p rzem ian ie  w o d n e j  i m inera lne j ,  od zmian tk a n k o w y ch ,  nie­
domogi k rą że n ia  i w re sz c ie  w  d u ży m  stopniu  od s tanu  ró w n o w ag i  
k w a s o w o -z a sa d o w e j .

U s tró j  zd ro w y ,  d ą ż ą c  do  z ach o w an ia  rów now ag i  ó sm otycznei ,  
s ta ra  się u t r z y m a ć  z a w a r to ś ć  ch loru  w e  k rw i  na  poz iom ie  s t a ­
łym. Dzieje się to dzięki  w ym ian ie ,  k tó r a  s ta le  zachodzi  między 
k rw ią  a  tkankam i,  o r a z  dzięki d o s to so w an iu  czynnośc i  w ydz ie l -  
niczej n e rek  do d o w o z u  c h lo ro w eg o .  S p o s tr z e ż e n ia  kliniczne 
> d o św ia d c za ln e  (H e f t e r i S i e b e c k ( l ) ,  A c li a r d,  L o e p e r  
(2)) w y k a z a ły ,  że dla p o szczeg ó ln y ch  o so b n ik ó w  z a w a r to ś ć  
chloru  w  o soczu  jes t  l iczbą s ta lą :  m im o  g łębok ich  n ie raz  zab u ­
rz eń  w  p rzem ian ie  c h lo ro w ej ,  poz iom  ch loru  w  osoczu m oże  nie 
W y k a z y w a ć  w ię k sz y c h  zmian. U jaw nić  i Ocenić się one dadzą  
dop iero  d ro g ą  m etod  W ag o w y ch  i uciążliwych, b i lan só w  c h lo ro ­
w y c h  i w o d n y c h .

P rz e su n ięc ia  c h lo ro w e  m ięd zy  k rw ią  i tkankam i,  tak  doniosłe  
dla ca ło k sz ta ł tu  ró w n o w ag i  ch lo row ej ,  są  r ó w n o z n a c z n e  w ed ług  
V. S  I y k e ‘a  (3), z  p rz em ie sz c ze n ie m  ch loru  w e w n ą t r z  k rw i

J) Doniesienie  I: A. L an d au .  J e r z y  G la ss  i St. Kam iner.  W arsz .  
Czas .  Lek. Nr. II ,  12, 13, 14. 102ó. r. — Ci sam i:  Cpt. remi. d. 
sćan ces  de  la Soe. de  Biologie, Toni  Cl,  page  594, 1929. — Ci 
sa m i:  A rch iees  d. mai. de l’App. dig. et de la Nutr.,  Nr. 10, 1929.

m iędzy  o soczem  i k r w i n k a m i ' ) .  S tą d  doniosłość  oznaczan ia  ro z ­
m ieszczen ia  chloru  w e  k rw i  dla o c en y  m echan izm u  regulacji 
ch lorow ej.

O d w ra c a ln e  p rzesu n ięc ia  ch loru  m iędzy  o so czem  i k r w in k a ­
mi p o z o s ta ją  w śc is łym  zw iązk u  ze s t a n e m  ró w n o w a g i  k w a so w o -  
z a sad o w e j .  D o św iad c ze n ia  Z u n t z a  (4), H a m b u r g e r a  (5) 
i G ii r b e r a ((>) w sk az u je  na  don ios łość  p rzesun ięć  tych w two­
rzeniu re z e rw y  alka l iczne j .  Z u n t z p ie rw szy  stw ierdzi!  p rz y  n a s y ­
caniu k rw i  d w u t len k ie m  w ęg la  w z r o s t  z asobu  za sad  w osoczu. 
Z drug iej  s t ro n y  H a  ni b  u r g e r, w y k o n u ją c  te sam e  d o św ia d ­
czenia ,  z a u w a ż y ł  zm nie jszen ie  z aw a r to śc i  chloru  w  osoczu 
i z w ięk szen ie  ob ję tośc i  k rw in ek ,  b ad a jąc  n a to m ias t  tę sa m ą  k re w  
w  a tm o sfe rze ,  po zb aw io n e j  d w u t len k u  w ęg la ,  sp o s trzeg ł ,  że ob ję­
tość  k r w in e k  się zm nie jsza ,  a  o socze  o d z y sk u je  u t r a c o n y  chlor 
G i i r b e r ,  łą c zą c  badan ia  Z u n t z a  i H a m b u r g e r a ,  w y s u ­
ną! h ipotezę,  że  pod w p ły w e m  n a d m ia ru  k w a su  w ę g lo w e g o  u w a l ­
nia się z  NaCl o socza  chlor,  k tó ry  p rzechodzi  do  k rw inek ,  a wolny 
sód  p o zo s ta je  w  osoczu i łą c zy  się z k w a se m  w ę g lo w y m ,  tw o rz ą c  
d w u w ę g la n y .  D o św iad czen ia  p o w ta r z a n e  później w ie lok ro tn ie  
p rzez  ró żn y ch  b a d a c z y  (11 nas p rz ez  C y b u l s k i e g o  i D u n i n -  
B o r k o w s k i e g o  (7), p o tw ie rd z i ły  s łu szn o ść  tych  sp o s trzeżeń  
i w s k a z a ł y  na doniosłość  roli k rw in ek ,  jako m o d e ra tó w  osocza.

O socze,  oddzie lone  od k rw in ek ,  jest  w  m nie jszym  stopniu 
z m o d e ro w a n e  niż o so cze  i s to tn e  (t. zn. p o z o s ta jąc e  w  zetkn ięc iu  
z k rw in k am i) .  Jeże l i  n a sy c ić  osocze  oddzie lone  dw u tlen k iem  
w ę g la ,  to p rz y  p rz e k ra cz an iu  p rężnośc i  COl>, pod jaką  zna jdo ­
w a ła  się  k re w ,  z  k tó re j  o so cze  oddz ie lono ,  zasó b  d w u w ę g la n ó w  
nie b ędzie  w z r a s ta !  tak  znacznie ,  jak w  d o św ia d c ze n ia c h  Zu  n t z a. 
Ś w ia d c z y  to o tern, że ź ró d łem  zasad  o so cza  są krw inki .

D o św iad c ze n ia  H a rn b u r g e r  a, p ozorn ie  p a rad o k sa ln e ,  j e ­
żeli z w a ż y ć ,  że  o to cz k a  k rw in e k  jest  p ra w ie  n iep rzep u szcza ln a  
dla k a t jo n ó w  —  t łu m a cz ą  się w  sposób  n a s tęp u jący .  K w as  w ę g lo ­
w y ,  w y t w a r z a j ą c  się  w  osoczu  z dw u t len k u  w ęgla ,  w y p ie ra  
z NaCl o so c z a  p e w n ą  zn ikom ą ilość HC1, w y w ią z u ją c  j e d n o c ze ś ­
nie n iezn aczn ą  ilość NaHC();i. W o b e c  tego  że o to cz k a  krw inek  
j e s t  p rz e p u sz c za ln a  dla jonów  H i Cl. jony  te p rzen ik a ją  do k r w i ­
nek, w y p ie ra ją  z z a s a d o w y c h  h c m o g lo b in ian ó w  hem oglob inę  i ł ą ­
czą  się z jej z asad am i.  W  myśl  p r a w a  dz ia łan ia  m as  G u 1 d b e r- 
g a  i W a a g e g o  w  m iarę  u su w an ia  się HCl do k rw in e k ,  co raz  to 
n o w e  ilości HCl z o s ta ją  roz łożone .  W  ten sposób  w  k rw in k a ch  
z w ię k s z a  się  z a w a r to ś ć  ch lo rków ,  a w  osoczu  w z r a s ta  zasób  
d w u w ę g la n ó w .  P r o c e s  ten o d w r a c a  się w  raz ie  zmnie jszenia  
p rę żn o śc i  COa: hem og lob ina  w y p ie r a  HCl z c h lo rk ó w  k rw inek  
i łą c z y  się  z ich ka tionam i,  a k w a s  so lny  przechodzi  do osocza,  
w y p i e r a  k w a s  w ę g lo w y  z d w u w ęg lan ó w ,  w y tw a r z a j ą c  ponow nie  
NaCl.

M echanizm  teg o  z ja w isk a  t łu m a cz o n y  je s t  obecn ie  nieco ina­
czej p rz e z  a u to r ó w  fran cu sk ich  A n i  b a r  d a ,  S e l i m  i d  a 
i A r n o l j c v i t s c h a  (8). W e d łu g  tych  a u to r ó w  p ro c es  tw o ­
rzen ia  r e z e r w y  alka l iczne j  u jąć  się daje  w  ró w n a n ie :

4 —  N a C l  X  H . H C O .
— >■ H C L X N a H C O :l

Zw iększen ie  p rężnośc i  dwutlenku w ęg la  p o w o d u je  rozk ład  
NaCl. z a w a r t e g o  w  osoczu  i w y z w a la  p e w n e  m inim alne  ilości 
HCl i NaHCOa. K w as  so lny  łą c z y  się  z ciulami b ia lkow em i.  znaj- 
dującem i się  w c  k rw i,  tw o r z ą c  k w a śn e  b ia łczan y .  W o b e c  tego, 
że  k rw ink i  z a w ie ra ją  p ra w ie  c z te ro k ro tn ie  w ię k sz ą  ilość cia! 
b ia łk o w y ch ,  niż osocze,  HCl łąc z y  się  p rz e w a ż n ie  z b iałkami 
k rw in e k ,  s tąd  w z r o s t  z aw a r to śc i  chloru  w k rw in k ach ,  a zmnie j­
szen ie  się jego w  osoczu. W  m ia rę  u su w an ia  się HCl, co raz  to 
n o w e  ilości NaCl zos ta ją  roz łożone ,  i w ten sposób  p r z y b y w a  c o ­
raz  w ięce j  d w u w ę g la n ó w  w  osoczu, a co raz  w ięce j  chloru 
w  k rw in k ach .  P r o c e s  ten jest  o d w ra c a ln y .

Z r ó w n a n ia  p o d an eg o  w y ż e j  w y n ik a ,  że p rzy  s ta łe j  p rężnośc i  
CCL, z w ięk szen ie  ilości NaCl w  osoczu  in v itro  p o w odu je  tak ż e  
w z r o s t  s tę że n ia  chloru  w  k rw in k a c h  i z w ięk szen ie  zasobu  zasad  
osocza.  Dalej p rzew id z ieć  m ożna ,  że p rz y  s ta łe j  z a w a r to śc i  NaCl 
i H.HCO* dodan ie  do o so c z a  pew ne j  ilości k rw in e k  in v itro . co 
ró w n o z n a c z n e  jest  ze z w ięk szen iem  ilości eial b ia łk o w y c h  —

Alb. H C L =  K

-’) P o g lą d  p o w y ż sz y  w y m a g a  sze regu  zas trzeżeń ,  o ozem bę­
dzie  m o w a  niżej.



178 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 10 1930

sp o w o d o w a ć  w inno  tak ż e  z w ięk szen ie  r e z e r w y  alkal icznej .  R o ­
zu m o w an ie  to p o tw ie rd z o n e  z o s ta ło  d o św ia d c za ln ie  p rz e z  J. 
H e n d e r s o n a  i A m b a r d a.

T a k  wiec d o św ia d c ze n ia ,  w j  k onane  in v ilro , św ia d c z ą  o do- '  
n iosfości regu lacj i  so d o w o -c l i lo ro w e j  w  p ro c es ie  p o w s ta w a n ia  
zasobu  d w u w ę g la n ó w  o socza .  W e d łu g  a u to r ó w  francusk ich  p r a ­
wic 100% r e z e r w y  a lka l iczne j  w y t w a r z a  się  w y łą c z n ie  z NaCl. 
z a w a r t e g o  w  osoczu ,  w  m yśl  r ó w n a n ia  p o d a n eg o  w y że j .  Nie 
t rudno  p rzew id z ieć ,  ze  n ie ty lko  z w ię k sze n ie  H.HCO.i w  osoczu, 
a le  tak ż e  i o b e cn o ść  w e  k rw i  innych  k w a s ó w ,  sp o w o d u je  r o z ­
k ład  NaCl i j ed n o czesn e  zw ięk sze n ie  ładunku  c h lo ro w eg o  k r w i ­
nek. D o św iad c ze n ia  te w y k o n a n e  b y ły  p rz e z  D a u t r c b a n d a  
i l ) a v i e s a  (9). Za  p o m o cą  g w a ł to w n y c h  w y s i łk ó w  w y w o ły w a l i  
oni u s iebie  kwAsicę ( sku tk iem  zw ięk sze n ia  ilości k w a s u  m lek o ­
w eg o ) .  W  m ia rę  nas i lan ia  się k w a s i c y  s tw ie rdz i l i  oni n a ra s ta n ie  
s tężen ia  ch lo ru  w  k rw in k a ch .  A r  n o 1 j e v  i t s c h (10) p o d w ią z y -  
w a ł  k ró l ikom  ty ln e  ł ap y  i w y w o ły w a ł  w  ten  sposób  n a d m ie rn e  
g ro m a d z e n ie  się  w  nich, sk u tk iem  anokscm.ii,  k w a s u  m lecznego .  
Z chwilą ,  g d y  p r z y w r a c a ł  n o rm aln e  k rą ż e n ie  i w p r o w a d z a ł  ta 
d ro g ą  d uże  ilości k w a su  m leczn eg o  do  k rw io o b ieg u ,  s tw ie rd z a ł  
n a ty c h m ia s t  w z ro s t  ład u n k u  c h lo ro w eg o  k rw in ek .

W  regulacj i  k w a s o w o - z a s a d o w e j  p ró c z  jonu c h lo ro w eg o  ma 
w ielk ie  zn ac ze n ie  jon so d o w y .  W  s ta n ac h  k w a s ic o w y ch ,  jak tego  
d o w o d z ą  b a d an ia  B r i g g s a (11) i H e i 1 m e i e r  a (12), istnieje 
p e w n a  pozo rn a  p r z e w a g a  k a t jo n ó w .  T en  t. zw . de f icy t  an jo n o w y ,  
z a ró w n o  jak  i t. zw . r e sz ta  c z ą s t e c z k o w a  p ró ż n ic a  m iędzy  sum ą 
ro z p u szc z o n y ch  jo n ó w  i c z ą s te c z e k  ob l iczonych  na p o d s ta w ie  
punktu  z a m a rz a n ia  a sum ą w s zy s tk ic h  b e zp o ś re d n io  o zn ac zo n y c h  
jonów) za leż ą  od k w a s ó w  o rg an iczn y ch ,  k tó re  w y p ie r a j ą  chlor 
z NaCI o socza  do tk a n e k  i k rw in ek ,  a  sa m e  c h w y ta j ą  i w iążą  
ka tjon  so d o w y .

N ad m ie rn e  z ak w a sz e n ie  u s t ro ju  p o w odu je  w ięc  w y d a lan ie  
chloru  z c s e c z a  i z w ięk szo n e  g ro m ad z en ie  się jego w  tk an k a ch  
cw. w  k rw in k a ch .  A m b a r d  przy jm uje ,  że  k w a s  so ln y  łączy  się 
z c ia łam i b ia łkow em i.  tw o rz ą c  HCl — album inę.  W e d łu g  W i u -  
t c r s t c i n u  (13), n a to m ias t  i V. S l y  k c ‘a-C  u 11 e n a (14) p ro ­
ces  ten u jąć  się  da je  w  n as tęp u jąc e  ró w n an ie :

(k rew )
HsCO:t +  NaCl =  NaHCOii +  HCl 

(tkanki)
HCl +  N ułR H O i =  N a H ,P O ,  +  NaCli

(w yda len ie  p rzez  nerki) .

Krwinki k tó re  są  e lem en tam i tk an k o w em i ,  odzw ie rc iad la ją  
p ro c es  o g ó ln o u s t ro jo w y .  S tąd  donios łość  b a d ań  nad ro z m ie s z c z e ­
n iem ch loru  w c  k rw i  dla o c e n y  z ab u rz e ń  ró w n o w a g i  k w a so w o -  
za sad o w e j .  W  klinice b a d an ia  te g o  ro d za ju  b j  ty  d o ty c h c z a s  n ie­
d o s ta te cz n ie  uw zg lędn iane .

S p o só b  p rzep ro w a d ze n ia  bitilftli.

B ad an ia  w y k o n a n e - z o s t a ł y  w  ty c h  przypadkach.,  w k t ó n c h  
o c z e k iw a ć  na leża ło  p rze su n ię ć  c h lo ro w y c h  m iędzy  k rw ią  i tk a n ­
kami o ra z  z a b u rz eń  poziom u cli loremji.

Z b ad a n o :  22 c h o ry c h  n e r k o w y c h ,  12 p rz y p a d k ó w  c u k rzy c y ,  
9 p rz y p a d k ó w  zap a len ia  p ł a to w e g o  płuc,  8 p rz j  p a d k ó w  zw ężeń  
p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o ,  4 p rz y p a d k i  c iężkie j  niedi mogi w ą t r o ­
bowej,  5 p rz y p a d k ó w  c h o ró b  p łuc  i s e rca ,  2 p rz y p ad k i  o s t reg o  
z a t ru c ia  r tęc ią ,  1 p rz y p a d e k  c r is c s  g a s t r ię u es ,  p rzy p ad e k  
o s t re g o  n ieży tu  jelit, o ra z  10-iu o z d ro w ień c ó w .  Ł ąc zn ic  więc  74 
p rz e p a d k i  (z tego  w  6-iu b a d an ia  w y k o n a n o  d w u k ro tn ie ,  w  jed ­
n y m  t rzy k ro tn ie ,  w  jed n y m  z aś  dz icw ięc io k ro tn ie ) .  R azem  w y ­
k o n an o  90 badań .

W  k a ż d y m  p rz y p a d k u  o z n aczan o  zasó b  za sad  o so cza  m e ­
to d ą  v. S ly k e 'a ,  ob ję to ść  p r o c e n to w ą  k rw in e k ,  s tę że n ie  chloru 
w c  k rw i  c a ł k o w i t e j :5), w  osoczu  i w  k rw in k a ch .  H rócz  tego  w y ­
k o n y w a n o  sz e re g  innych  b ad ań  pom ocn iczych  (w p rz y p a d k a c h  
n e rk o w j  cli —  o z n ac za n o  poziom  azotem ji,  w sk aź n ik  r e f r a k to ­

m e try c z n y ,  a w kilku z nich chlor i m oczn ik  w  p łyn ie  m ózgow o- 
rd z en io w y m ,  o ra z  w y k o n y w a n o  p ró b y  c zy n n o ś c io w e  n e rek ;  
w  p rz y p a d k a c h  c u k r z y c z y c h  — poziom  cu k ru  w e  k rw i  i ew  
ilość c ia ł  a c e to n o w y c h  w  m oczu  i t. d.). K a ż d y  z p rz y p ad k ó w  
ro z w a ż a n o  w  ra m a c h  c a łk o w i te g o  o b ra zu  klinicznego.

M e to d y k a  d o k tad n a  b a d a ń  nasźycli  p o d an a  je s t  w  I-em  do ­
niesieniu.

W s k a ź n ik  ch lo ro w y  k rw in e k :  W  k a ż d y m  p rz y p a d k u  oblicza 
no s to su n ek  s tężen ia  ch lo ru  w  k r w in k a c h  do  s tę że n ia  jego  w  o so ­
czu. Dla i lorazu t eg o  w p r o w a d z a m y  n a z w ę  w sk a ź n ik a  c h lo r o w e ­
go k rw in ek .

W s k a ź n i k  c h l o r o w y  k r w i n e k  ==
s t ę ż e n ie  c h lo r u  w k r w i n k a c h  

s t ę ż e n ie  c h l o r u  w  o so c z u .

:>) Z a z n ac z y ć  tu ch ce m y ;  że w  1-ej serj i  b a d ań  swoicl i  Ozna- 
czaliśni} chlor k r w i  c a łk o w ite j  b ezp o ś red n io ,  a p rócz  tego  obli- 
czaliśm} go z ch loru  k rw in e k  i o so cza  o ra z  ob ję tośc i  % -e j  k r w i ­
nek  i osoczu. W o b e c  tego, że  ob liczan ie  pośredn ie  chloru  k rw i  
c a łk o w ite j  daje  l iczby  te  sam e ,  co  b e zp o ś re d n ie  jego o znaczan ie  
w  II serj i  b a d a ń  n a sz y c h  ch loru  k rw i  ca łk o w i te j  nie o z n a c z a ­
liśmy .iuż b ezp o ś red n io ,  lecz  -obliczaliśmy go pośredn io  w e d łu g  
r ó w n a n ia :  chlor k r w i  c a łk o w i te j  =  (ch lor  k rw in e k  X  obj. % 
k rw in e k )  +  (chlor o so cza  X  obj. % o socza) .

J a k  to później  w y ja śn im y ,  p os iada  on duże  z n aczen ie  w  r o z ­
p o z n aw an iu  s t a n ó w  k w a s ic o w y c h .

Z naczen ie  określa n ia  je d n o c ze sn e g o  chloru  w  k rw in ka c h  i o so czu  
dla  o c e n y  p o zio m u  ch lorem ji.

O z n aczen ie  z a w a r to śc i  chloru  w j  fącznie  w  o soczu  jes t  nie- 
ty lk o  zg o ła  n i e w y s ta r c z a j ą c e  dla o c e n y '  s ta n u  r ó w n o w a g i  c h lo ro ­
wej, nic w y s t a r c z a  ono ró w n ie ż  do o c en y  poz iom u chlorcmii  
W y s t a r c z y  r z u t  o k a  n a  tablice,  n iżej u m ieszczone ,  a b y  się  o tem 
p rzek o n ać .

P o z io m  chloru  w osoczu  m oże  b y ć  zm nie jszony ,  a  z a w a r to ść  
ch loru  w e  k rw i  c a łk o w i te j  m o że  b y ć  p ra w id ło w ą  (p rzyp .  Nr. 12, 
45. 50 b, 51 (tabl.  2). 62 (tabl. 5.).

S tężen ie  ch loru  w  osoczu  m o że  b y ć  w  g ra n ic ac h  norm }’, a  po ­
ziom ch loru  w c  k r w i  c a łk o w i te j  —  z w ię k s z o n y  (p rzyp .  11- 11- 
15, 48 tabl.  2). W r e s z c ie  z a w a r to ś ć  ch loru  w  o soczu  m oże  być  
p ra w id ło w ą ,  a  m im o to  s tężen ie  ch loru  w c  k rw i  c a łk o w i te j  m o ­
że  b y ć  obniżone  (p rzyp .  24, —  tabl. 3, 53 —  tabl. 2, 67 — tabl. 4). 
Z a leż y  to, o czy w iśc ie ,  od z aw a r to śc i  ch loru  w  k rw in k a ch .  P r z y  
p r a w id ło w y m  w s k a ź n ik u  c h lo ro w y m  w a h a n ia  ch loru  o so cza  od ­
p o w ia d ać  b ę d ą  w a h an io m  ch loru  k rw i  ca łk o w i te j ,  p r z y  zmianie  
jednak  w s k a ź n ik a  t eg o  będzie  inaczej.

P r ó c z  tego  m a  tu znaczen ie  jeszcze  ob ję to ść  p r o c e n to w a  k r w i ­
nek i osocza .  W  s ta n ac h  znaczne j  n iedokrwis tości-  w k tó ry c h  obję­
to ść  p ro c e n to w a  k rw in ek  je s t  znaczn ie  zm nie jszona ,  poziom 
ch loru  k rw i  c a łk o w i te j  m o że  b y ć  w y ż s z y  od n o rm y  p r z y  p r a ­
w id ło w y c h  zupetnie  l iczbach  s t ę ż e n ia  ch lo ru  w krw inkacl i  
i w  osoczu .  W j  nika to z ró w n a n ia  w y ż e j  p o d a n eg o  (w z r a s ta  bo ­
w ie m  w ó w c z a s  cbj.  % osocza ,  k tó re  m a d w u k ro tn ie  w y ż s z ą  z a ­
w a r t o ś ć  chloru  niż k rw in k i ) ;  o d w ro tn ie ,  p r z y  poliglobulji  lub 
z ag ęszczen iu  k rw i ,  k ie d y  w z r a s ta  obj. % k rw inek ,  k tó re  mają 
p ra w ie  d w u k ro tn ie  m nie jsze  s tężen ie  chloru ,  niż osocze,  poziom 
ch loru  w c  k rw i  ca łk o w i te j  m o że  b y ć  z m n ie jszo n y  p rz y  zupetnie  
p ra w id to w e in  s tężen iu  ch loru  w  k rw in k ac l i  i w  osoczu. Do grupy  
I-ej n a le ż y  np. p rz y p a d e k  N r.  70, tabl. 2: do  g ru p y  Ii-ej
p r z j p .  Nr. 67, tabl.  4.

P ra w id ło w e  ro zm ie szc ze n ie  ch loru  We krw i.

O k reś len ia  z a w a r to śc i  chloru w e  k rw i  u ludzi z d r o w y c h ,  za ­
leżnie od m etodyk i ,  p od ług  k tó re j  są  dokonane ,  odb iega ją  nieco 
od siebie . Dla o socza  N o n r g a r d  i G r a m  (15) poda ja  l iczby 
3,57 3,82, p rz ec ię tn ą  3,70 g na  litr. B l o c h  i G e r l y  (16) —
przec ię tną  3,69 g na litr, J e n s e n  i O e w  (17) o ra z  A m b a r d  
( 18) _  oko ło  3,60 g na  litr  B r i g g s  — 3,55 g na  litr, B 1 u m, 
D e l a y i l l c  i W e i n e r  (19) za  c y f ry  p ra w id ło w e  u w aża ją  
3,50— 3,60 g na  litr, w re sz c ie  w g .  H c i 1 m c i c r a (20) l iczby p r a ­
w idłowe z a w a r t e  są w gran icacl i  od 3,36 do 3.62 g na litr.

Dla k rw i  c a łk o w i te j  B 1 u m poda je  l iczbę p rz ec ię tn ą  2.80 g 
na  litr. Dla s tężen ia  ch loru  w  k rw inkac l i  w re sz c ie  N o o r g a r d  
i G r a m  w y p r o w a d z a ją  l iczbę p rz ec ię tn ą  1,88 C na litr, 
a  A m b a r d  —  1,80 g na litr.

Ze w zg lęd u  n a  rozb ieżność ,  c o p r a w d a  n ieznaczną ,  pom iędzy  
l iczbami, o trz .ymanemi p rz e z  ró ż n y c h  a u to ró w ,  musieliśmy u s ta ­
lić w a h a n ia  p ra w id ło w e  z a w a r to śc i  i ro zm ieszc z en ia  chloru  w e 
k rw i  dla m etodyk i ,  u ż y w a n e j  p rz e z  nas.  B j  to to kon ieczn e  dla 
późnie jsze j  o c en y  w a h a ń  pa to log icznych .  Z b ad a l i śm y  w  ty m  celu 
u 10 o z d r o w ie ń c ó w  poziom  i ro zm ieszczen ie  ch loru  w e  k rw i ,  juk 
ró w n ie ż  i z a só b  za sad  osocza.  D ane  o t r z y m a n e  p rz e z  nas po­
d ane  sa  w  tab l icy  Nr. i.

W g.  b a d ań  n a szy ch  n o rm y  ro zm ieszczen ia  ch lo ru  w e  krwi 
są  n a s tęp u jąc e :  S tę że n ie  chloru  w e  k r w i  ca łk o w i te j :  od 2,70 do 
3,02, p rzec ię tn ie  — 2,88: g na  litr. S tężen ie  ch loru  w  osoczu :  
od 3,41 do 3,62, p rzec ię tn ie  '3(50 g na  litr. —  S tężen ie  chloru  
w  k rw in k a ch :  od 1,70 do 1.95, p rzec ię tn ie  —  1,81 g na  litr. —-



Nr. 10. 1930 POLSKA GAZETA LEKARSKA 179

W sk a ź n ik  c h lo r o w y  k rw in e k :  od 0,47 do 0,55, p rzec ię tn ie  0 ,5 2 1). — 
G b ję to ść  % k rw in e k  — p rzec ię tn ie  43%. Z asó b  z a s a d  o socza  
waliul sic  w  tych  p r z y p a d k a c h  w  g ran icach  od 55,5 do 67,1 obj. 
(dO-..%) a  w ięc  w  g ran ic ac h  no rm y .

T a b l i c a  1.
P r a w i d ł o w e  r o z m i e s z c z e n i e  c h l o r u  w e  k rw i .
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1 W .  Ż e b r .  . 59 4 40-2 2-98 3-48 1-70 0-49

2 M. P r z y b .  . . . 58-4 47-3 2.84 3.49 1-85 0-53

3 B. P a w i .  . . . 59-4 40-0 2-80 3-41 188 0-55

4 M. B i n .......................... 04-2 43A 2.70 3-41 1-81 0-53

5 M. M ich. . . . - - 2-87 3-58 1-77 0-49

0 M. W i t a ...................... 55*5 41-8 2'90 3 48 1-92 0-55

7 S. Szp il .  . 59-4 44-7 2 8 4 3-48 1 77 0-51

8 B. H e j .  • . . . 58-4 38-0 2-92 3-58 1-70 0 4 7

9 W . D r o z d .................. - - 3-02 3-62 1-95 0'54

10 J .  G o ld ........................ 07T 38 0 2-91 3-44 1-77 0*51

P r z e c i ę t n a  . 60-2 42-0 2 88 3-50 l '8 ł 0-52

C. d. n.

Lr.  K azim ierz  W1ŚLANSKI, st. a sy s t ,  kliniki. L w ów .

P o d sta w y  i w artość  metod rozpoznaw czych  w czesn ej  ciąży.

Z kliniki po łożn icze j  i c h o ró b  k o b iec y ch  U. J.  K. w e  L w ow ie .
D y r . :  P rof .  D r .  K. B o c h e ń s k i .

Z ch w i la  p o w s ta n ia  c ią ż y  w y s tę p u ją  l iczne zm iany ,  d o ty c z ą ­
ce c a łeg o  ustro ju ,  w s z y s tk ic h  iego n a r z ą d ó w  i ich czynności .  
Sądzono ,  że  p r z y c z y n ą  tego  je s t  p r z e r o s t  p o sz c ze g ó ln y c h  n a r z ą ­
dó w  i z w ią z a n a  z  tern n a d m ie rn a  icli c zy n n o ść .  P rz e k o n a n o  się  
jednak, że  n a r z ą d y  te  w y k o n u ją  w  c ią ż y  c zy n n o śc i  ró ż n ią ce  sie  
od s t a n ó w  p o z a c ią ż o w y c h  n ie ty lk o  pod w z g lę d e m  i lośc iow ym , ale 
także  i j ak o śc io w y m . Po z n a n o ,  że  i s to ta  p rz em ia n  c iążow yclr  po ­
lega na  p e w n y c h  sw o is ty c l i  z m ian ach  w  sam ej  k o m ó rce ,  jak o też  
w  sokacli  tk a n k o w y c h ,  k o m ó rk ę  o tac z a ją c y c h ,  i żc  zm ian  ty ch  
aie m o żn a  u w a ż a ć  z a  c h o ro b o w e ,  g d y ż  z w iąz an e  są  one ze  s t a ­
nem f iz jo logicznym  —  ciążą ,  a  nad to  nie w p ł y w a j ą  na  z d ro w ie  
i sam opoczuc ie .  T e  s a m e  z r e s z tą  zm ian y ,  jak k o lw iek  w  mniej­
sz y c h  ro zm iarach ,  w y s tę p u ją  ró w n ie ż  w  k a ż d o ra z o w y m  o kres ie  
P rzed in ies iączk o w y m . Z m ian y  c ią ż o w e  nie ro z p o c z y n a ją  sie bo ­
w iem  dop ie ro  z chw ilą  za is tn ien ia  c iąży ,  lecz już z  chw ilą  d o j rze ­
w an ia  jaja  i o k re su  p rz c d m ie s ią cz k o w e g o ,  k t ó r y  to o k re s  R o- 
b e r t  M a y e r  n a zw a !  d la teg o  o k re se m  p rz e d c ią ż o w y m .

Z m ian y  w y s tę p u ją c e  w  c ią ż y  d o ty c z ą  s y s te m u  g ru c zo łó w  
d o k re w n y c h ,  s t a n ó w  k o lo id o w y ch  i w z a je m n e g o  u s to su n k o w an ia  
sie jo n ó w ,  p rz em ia n y  m a te r j i  i układu  w e g e ta ty w n e g o  i c zu c io ­
w ego .  W z m o ż o n e  napięcie  n e rw u  b ied n e g o  i z w ię k s z o n a  pobu­
dliw ość  w  uk ładz ie  w s p ó ic z u ln y m  i p rzy w sp ó lcz u l i iy m  t łum aczą  
liczne o b ja w y  n e r w o w e .

O d s z n u ro w a n e  c ząs teczk i  s k ła d o w e  jaja k r ą ż ą  po  c a ły  u s t r o ­
ju, a  z a w a r t e  w  nich c ia ia  b ia łk o w e  p o w o d u ją  p r z e r o s t  n iek tó ­
ry c h  g ru c zo łó w  o w e w n ę t r z n e m  w ydz ie lan iu .  Z m ianom  ulega 
ró w n ie ż  u tkan ie  tych  g ru c zo łó w ,  co z n o w u  jes t  p r z y c z y n ą  icii

4) L iczb a  ta  św ia d c zy ,  że s tę że n ie  ch loru  w  k rw in k a c h  jest  
P raw ie  d w u k ro tn ie  m nie jsze  niż s tężen ie  jego  w  osoczu. Z az n a ­
c zyć  tu m usim y,  że  dla s to sunku  s tę że n ia  ch loru  w  k rw in k ach  
do s tę że n ia  jego w  osoczu, a w ię c  dla t. zw . p rz ez  nas  w s k aź n ik a  
c h lo ro w eg o  k rw in ek ,  A m b a rd  jako  l iczbę p rz ec ię tn ą  poda je  0,51), 
u w aża jąc ,  że  s to su n e k  ten, o ile p r z e k r o c z y  0,52, d o w o d z i  już 
zmian p a to lo g iczn y ch  ro zm ieszc z en ia  chloru .  N a  n a szy m  m a te r -  
iale w idz ie l iśm y u 5 o z d ro w ień c ó w ,  jak ró w n ie ż  i w  s z e re g u  
P rz y p a d k ó w  pato log icznych ,  gdz ie  nic b y to  p o w o d u  do p rzy jęc ia  
s tanu  k w a s ic o w e g o ,  że  w s k aź n ik  c h lo r o w y  k rw in e k  zn a jd o w a ł  
się p o w y ż e j  0,52, s ię g a jąc  l iczby  0,55. T o  te ż  p rz y ją ć  m usim y,  
że  z w ięk szen ie  w s k a ź n ik a  tego  p o w y ż e j  0,55 dop iero  je s t  o d c h y ­
leniem pa to log icznem . B ędzie  o tein m o w a  jeszcze  niżej.

zmien ionej  czynnośc i .  D o w o d zą  t eg o  p ró b y  bio logiczne na zw ie ­
rz ę ta c h  (nad n ercze ,  t a r c z y c a ,  s z y sz y n k a ,  p rzedni  płat  p rzy sad k i  
m ózgow ej) .  W y tw o r z o n e  z a c z y n y  u su w a  w ą t ro b a ,  k tó ra  w  c ią ­
ży  u lega  w y r a ź n y m  zm ianom  c z y n n o śc io w y m ,  czeg o  d o w o d e m  
jes t  c u k ro m o c z  (w  p ó źn ie jszy ch  m ies iącach) ,  z w ięk szen ie  ilości 
urobiliny, p o l ip ep ty d ó w ,  a m in o k w a s ó w  i sk ło n n o ść  do aee tonurj i .

N iek iedy  is tnie je  n a w e t  p o z o rn a  sp rz e c z n o ść  p o m ięd zy  n ad ­
m ie rn y m  r o z ro s te m  g ruczo łu  a  zm nie jszoną  jego czy n n o śc ią  ( t a r ­
c zy ca) .  P r z e r o s t  t a r c z y c y  i ró w n o m ie rn e  z tein pow iększen ie  
ilości ko lo idow ej  jej z a w a r to śc i  nie stoi w  żad n y m  Stosunku do 
czy n n o śc i  t eg o  gruczo łu .  C zęs to  b a rd zo  s p o s t r z e g a m y  b o w iem  
n ied o m o g ę  t a r c z y c y  i o b j a w y  tej  n iedom ogi pod  p o s tac ią  d o d a t ­
niego b i lansu  p rz e m ia n y  a zo to w e j,  z w ięk szo n e j  lepkości i k r z e ­
pliwości k rw i .  B a d an ia  K n a u s a  na z w ie rz ę ta c h  w y k a z a ły ,  że 
p r z e ro s t  t a r c z y c y  z a le ż y  od  c zynnośc i  c ia łk a  żó łtego .  P o d o b n ie  
i u ludzi p o d a w an ie  w y c ią g ó w  z c ia łka  żó łtego  w p ł y w a  na 
zm nie jszen ie  czy n n o śc i  i zas tó j  koloidu w  ty m  gruczo le .

N iek iedy  z n ó w  g ru c z o ł  p ozorn ie  nie u lega  zmianie ,  u do ­
św ia d c ze n ia  na  z w ie rz ę ta c h  p rz e k o n y w a ją ,  że  dz ia łan ie  jego 
w c ią ż y  j e s t  zgo ła  ró żn e  od  dz ia łan ia  p oza  c iążą .  W ie m y ,  że  
c ia łk a  n a b ło n k o w e  (p r z y ta r c z y c z n e )  w  c ią ży  nie zm ienia ją  się, 
a m iinoto  b r a k  icli u z w ie r z ą t  c ię ża rn y c h  daje  o b ja w y  tężyczk i .  
I r z ec z y w iś c ie  p rz e k o n a n o  się,  że  „ p a ra th y r in a " ,  z w a n a  h o rm o ­
nem  C o 11 i p a, k ie ru je  p rz e m ia n ą  w a p n io w ą ,  k tó re j  z ab u rz en ia  
w y w o łu ją  zn an e  c ią żo w e  z m ia n y  w  pobudliw ośc i  n e r w o w o  
m ięśniowej,  tak  m echan iczne j ,  jak i ga lw an iczn e j .  W sp ó łd z ia ła  
tu g u an id y n a ,  b ę d ą c a  t r u ją c ą  c zęśc ią  s k ła d o w ą  insuliny.

P o z n a n o  te ż  p rz e m ia n y  i z w ią z a n e  z c iążą  c zynnośc i  c ia łka  
żółtego. W y k a z a n o  jego w p ły w  na  w e g e t a ty w n y  uk ład  n e r w o ­
w y,  i to z a ró w n o  z  p o czą tk u  c iąży ,  do 3— 4-go miesiąca ,  k iedy  
w p ł y w  ten  z w ią z a n y  je s t  z czy n n o śc ią  c ia łka  żółtego, jak 
i w  p óźn ie jszych  m ies iącach ,  g d y  j a je c z k o w a n ie  usta je ,  p ę c h e ­
rzy k i  nie d o j rze w a ją  już  i w p ł y w  po lega  na b ra k u  jego czynnośc i  
w  czasie ,  g d y  p rz e ro s to w i  u lega  w y k r y t y  p rz e z  L i m o t i a  g r u ­
czoł  w ś ró d rn ią ż s z o w y  jajnika, a kom órk i  jego p o w s ta łe  z k o m ó ­
rek  o toczk i  w e w n ę t r z n e j  p ę c h e rz y k a  U r a  a f a, p r z e ra s ta ją c y c h  
Monę z ia rn is tą ,  p ra w d o p o d o b n ie  obejm ują  z a s tę p cz o  czynnośc i  
c ia łka  żó łtego .

J a k o  czynnik i  o c h ro n n e  p rz e c iw k o  jadom  k r ą ż ą c y m  w  ustro ju  
c ięża rn e j  d z ia ła ją  lipoidy n ad n e rc za ,  k tó re  ró w n ie ż  u lega p rze ­
ro s to w i  za  w y ją tk ie m  tkank i  c li rom och łonnej  m iąższu .  Jak k o lw iek  
n iew iad o m o  do tąd ,  c zy  ilość w y tw a r z a n e j  ad ren a l in y  u lega  zm ia­
nie, m im o to  w y k a z a n o  n iew ątp l iw ie  zm ien iony  i z w ię k szo n y  
w p ł y w  tego  h o rm onu  na inne g ru czo ły .  W p ły w u  a d ren a l in y  na 
ustró j  c ię ż a rn y  d o w o d z ą  najlepiej  d o św ia d c ze n ia  V a s s a  11 e ‘a, 
w  k tó r y c h  c ią ż a  u su k  p o z b a w io n y c h  n a d n e r c z y  w y w o ły w a ł a  
z a w s z e  n iep o w śc ią g l iw e  w y m io ty  z b ia łk o m o cz em  i po d n iece ­
niem. P r z e r w a n i e  c ią ży  u su w a ło  te o b ja w y .  Po d o b n ie  p rzy p ad k i  
o p isane  p rz e z  S i 1 v  c s t r i‘eg o, R e b a  u d  i 'eg  o, R  a  t b e r y ‘e g o, 
S e r  g e n t ‘a, L i a n a ,  C a  t h a 1 ę i B i a  n e a n i‘e g o d o w o d zą  
z w iązk u  p o m ięd zy  c iążą  a  n a d n e rc ze m  i w p ły w u  c ią ż y  n a  zm ia ­
nę czyn n o śc i  tego  gruczo iu .

W sp o m n ie ć  n a le ż y  tak ż e  o p rzedn im  piac ie  p rz y sad k i  m óz­
gow ej ,  k t ó r y  p o w ię k sz a  się  zn aczn ie  i to nie sk u tk iem  p rz e ro s tu  
c a łeg o  płatu,  lecz  sk u tk iem  p o w ię k sz en ia  się p e w n y c h  ty lk o  e le­
m en tó w ,  a  m ian o w ic ie  k o m ó re k  g ió w n y c h  ( H a u p tze llen )  w  p rz e ­
c iw ie ń s tw ie  do co zy n o ch io n n y ch ,  k tó re  poza c ią żą  z a w s z e  iloś­
c iow o p rz e w a ż a ją .

N a jw ięk sze  jed n a k  z m ia n y  s p o s t r z e g a m y  w  s ta n a c h  ko lo ido ­
w y c h ,  a  p rz e d e w sz y s tk ie m  w e  frakcjacli  cia t b ia łk o w y c h  o socza  
k rw i  i z a w a r to śc i  k rw i  w e  w a p ń  i potas .  Z m ia n y  te  są  w y n ik iem  
zm ien ionej  czyn n o śc i  c ia łk a  żó łtego .

W s z y s tk ie  b ia tka  i l ipoidy znajdu ją  się  w  us tro ju  w  postaci  
ko lo idów , z nich sk ła d a  sie  p ie rw o szc z e  k o m ó rek .  O socze  k rw i '  
i soki tk an k o w e  p os iada ją  ten sam  c h a r a k te r  i sku tk iem  tego  
is tnie je  s t a ła  d ą żn o ść  do w y r ó w n a n ia  ró ż n ic y  w  ciśnieniu,  i s tn ie ­
jącej p om iędzy  tem i p ły n n o -s ta łe m i  oś rodkam i.

K o n ieczn y m  w a ru n k ie m  p ra w id ło w e j  czy n n o śc i  k o m ó rek  jes t  
p e w n a  r ó w n o w a g a  w  uk ładz ie  ko lo id o w y m , w ia d o m o  zaś ,  że 
uk ład  ten  cechuje  n iez m ie rn a  ch w ic jność  i ł a tw o ś ć  zmian. Ko­
m órkę  m ożn a  p o k ra jać ,  a n a w e t  zm ia żd ż y ć  i ro ze t rzeć  w  m o źd z ie ­
rzu z p iask iem  na  papkę,  a  m im oto  p e w n e  czynności  k o m ó rk i  lip. 
o d d y c h an ie  k o m ó rk o w e  m o g ą  zo s tać  u t rzy m an e .  N a to m ias t  każd a  
p o w a żn ie js za  zm ian a  c ie p ło ty  w p ł y w a  na s tan  k o lo id o w y  i po ­
w o d u je  z a b u rz en ia  jego  ró w n o w a g i  i zn iszczen ie  c zynnośc i  ko ­
m órk i  ( S e i t z ) .

Ze w s z y s tk ic h  ciat,  b io rą c y c h  udzia ł  w  uk ładz ie  ko lo ido­
w y m ,  n a jw ię k sz e  zn aczen ie  dla jego ró w n o w a g i  (s tanu  „eukolo- 
id o w e g o "  w e d łu g  S  c li a d e ‘g o), mają jony, k tó r y c h  o b ecn o ść  
zm ien ia  w y b i tn ie  ładunek  e le k t ry c z n y  k o lo idów  i s to p ień  icli 
rozpuszczen ia .
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S ta n  ko lo id o w y  i w z a je m n e  u s to su n k o w an ie  sig jo n ó w  k ie r u ­
jący cli ty m  s ta n e m  są  czynn ikam i d ecy d u jącem i  o p rz e ja w a c h  
ż y c io w y c h  kom órk i  I s to ta  ż y c ia  k o m ó rk o w e g o  jest  śc iś le  z n ie ­
mi zw iąz an a ,  w sze lk ie  ż y c io w e  c zynnośc i  m ają  sw e  ź ród ło  
w  zm ianach  k o lo id o w y ch  w e w n ą t r z k o m ó r k o w y c h .  C iąża  s t w a ­
rz a  n o w e  ogniska ,  k ie ru jąc e  p rzem ian ą  m ate r j i  i zmienia  chem icz -  
juo-fizykalne w ła sn o śc i  k rw i,  zm ien ia jąc  ró w n o c ze śn ie  czynnośc i  
n a r z ą d ó w  s to jąc y ch  w z w iąz k u  ze  s ta lem i w a r to śc ia m i  k rw i.  
l a k o  zaś  p ro c es  w e g e t a ty w n y  w y w o łu je  c iąża  w  tym  w łaśn ie  
uk ładz ie  n a jp o w aż n ie jsz e  zm iany .

O d d a w n a  już s p o s t r z e g a n o  te zm iany  i sądzono ,  że  są  ono 
tak  w y b i tn e  i State, że pozw ala ją  na  us ta len ie  p e w n e g o  ich typu, 
k t ó r y  m o ż n a b y  określ ić  jako  c iążo w y .  P r z e k o n a n o  się  jednak ,  że 
z m ia n y  te  są  n iek ied y  b a rd zo  t rudne ,  a  n a w e t  w r ę c z  n iem ożliw e  
do w y k a z a n ia ,  i że s to su n k i .w o  najlepiej  i na jła tw ie j  da ją  sic 
sp o s tr z e g a ć  w e  k rw i,  a  w ynik i  ty ch  badań  — o czy w iśc ie  z w sze l-  
kiemi z a s t r z eż en ia m i  —■ m ożna  p rzenos ić  na c a ty  ustrój.

P o ja w i ło  się  wie le  p rac ,  o m a w ia ją c y c h  z m ian y  w e  k rw i  c ię ­
ża rn y c h .  W y k a z a n o  w p ł y w  uk ładu  i zg cszczen ia  jo n ó w  na z m ia ­
nę o d czy n u  so k ó w  tk a n k o w y c h  i su r o w ic y  k rw i  i zyyiązanych ze 
s to p n iem  z a k w a sz e n ia  us tro ju  z jaw isk  hemoli tyezny cli. W y k a z a ­
no, że  c z y n n o ść  hcm o li ty czn ą ,  o p ró c z  ś ledziony ,  posiada ją  także  
uk tad  s i a te c z k o w y ,  kom órk i  g w ia źd z is te  w ą t r o b y  i k w a s  o lejo­
w y  w  łożysku .  S tw ie rd z o n o ,  że  rozyyodnienie k rw i  na  p oczą tku  
c ią ż y  ustępuje- na s tęp n ie  p e ln o k rw is to śc i .  S k ła d  p o s ta c io w y  k rw i  
ulega ró w n ie ż  zm ian ie :  z w ięk sza  się l iczba c z e rw o n y c h  c ia łek,  
w ie lo ją d rz a s ty e h  oboję t i ioch lonnych  i m łodych  bia łych .  W  s u r o ­
w ic y  z w ię k s z a  się ilość* zaczy n u  i w tókn ika .

B ad an ie  ciśn ienia  o n k o ty ez n eg o  w y k a z a ło ,  że c iśnienie  to 
w  c iąży  jes t  niniejsze,  l e s t  to n iew ątp l iw ie  w  śc is ły in  z w iąz k u  ze 
zm ianam i c iążow ein i  w  nerkach ,  w ie m y  bow iem , że  n a r z ą d y  te 
są  czy n n ik iem  r e g u lu ją c y m  ciśnienie ko lo idoyyo-osm otyczne  yve 
krw i,  a  p rz e z  to  tak ż e  w innych  ś ró d -  i p o z a -k o m ó rk o w y c h  k o ­
lo idach tkanek .  W e  k rw i  zm nie jsza ją  Się a lbum iny ,  a  r ó w n o w a g a  
c ia ł  b ia łk o w y c h  osOcza zosta je  p rze su n ię ta  w  k ie ru n k u  z w ię k ­
sz o n y ch  i lościow o globulin. R ó w n o w a g a  układu  ko lo id o w eg o  Za­
leży  b o w ie m  od s topnia  ro z p ró sze n ia  c ia t  b ia łk o w y c h .  Miedzy' 
temi z jaw iskam i istnie je s to su n e k  o d w ro tn y .  Im bardz ie j  c ia ła
b ia łk o w e  są ro zp ró szo n e ,  t /n .  na im d ro b n ie jsze  c ząs teczk i  są
one rozb ite ,  tein ła tw ie j  uk tad  ko lo id o w y  u trzy m u je  s w ą  ró w n o ­
w a g ę  i tein s i ln ie jszych  t r z e b a  u żyć  b o d ź c ó w  do jej z achw ian ia .  
B iałko  skup ione  w  w ię k sz y ch  c zą s tk a c h  ła tw ie j  ulega ^ w p ły w o m  
p( wodujący m sk ta cz am e  i wy padanie.  P o w ię k sz e n ie  ła tw o  w y ­
p a d a jąc y c h  f r a k c j i  b ia łk o w y c h  pozw oliło  nic ty lk o  żr-ozumifc-ć 
m echan izm  p o w s ta w a n ia  o b r z ę k ó w  c ią żo w y ch ,  jak o te ż  n iek tó ry ch  
z a t ru ć  c ią żo w y ch ,  b ę d ą c y c h  p rz y c z y n o w o  i p a to g c n e ty c zu ic  pier- 
w o tu e m  sc h o rze n iem  ca łeg o  ustro ju ,  ale  ró w n o cześn ie ,  w r a z
z n iezm ie rn ą  chwicji iością  t \  cli ciał,  Stało  Się p o d s ta w ą  wielu  
p rób  se ro lo g iczn j  ch.

P oznan iu  w z a je m n e g o  s to su n k u  tych  ciat w  s ta n a c h  z d ro ­
wia, c h o ro b y  i c iąży  z a w d z ię c z a  sw e  ^ p o w s t a n i e  teorja  
W  e s t p li a  1 a o c h ro n y  kolo idow ej globulin i cuglobulin, t łu m a ­
c z ą c a  b r a k  uszk o d zeń  n a c z y n io w y c h  w  c ią ży  pom im o istnienia 
n adm ia ru  c h o le s te ry n y  w  ustro ju ,  k tó ra  dz ia ła  b a rd z o  szkod l i ­
wie na  śc ian y  n aczy ń  k rw io n o śn y c h .  I . o e b  p rz ek o n a ł  się, że 
ta o c h ro n a  ko lo idow a  w s u r o w ic y  k rw i  w  raku, w c ią ży  i w  kile 
z naczn ie  się zm nie jsza .  P r z y c z y n ą  tego  jes t  zm nie jszen ie  się  
ilości a lbumin. O g rz an ie  su ro w ic y  do 56° C z w ię k s z a  w łasnośc i  
o ch ronne  su row icy .  1 lu m aczy to h y  to do pew nego  Stopnia podobień­
s tw o w y n ik ó w  o d c zy n ó w  se ro log icznych  w tych  ró żn y ch  stanach .

Nie zag łęb ia ją c  sic w  r o z w a ż a n ia  co do i s to ty  ko lo idów  ko ­
m ó rk o w y c h  i p o z o s ta w ia ją c  n ie ro z s t rzy g n ię tą  w a lk ę  -o ■rewolu­
cy jn ą  teo r ję  F i s c h e r  a, p rz e c z ą c e g o  istnieniu b ło n y  k o m ó rk o ­
wej —  s tw ie rd z ić  n a leży  jednak, że p rzep u sz c za ln o ść  w a rs tw y  
o tacza jące j  ś ro d o w is k a  k o m ó rk o w e  z a l e ż y ' '  p rz ed e w sz y s tk ie tn  
i g łó w n ie  od s tanu  k o lo id o w eg o  l ipoidów. S tan  ten zaś  w  ciąży  
u lega  l icznym  i w y r a ź n y m  zm ianom . Z as łu g ą  M n c li a j e s t  w y ­
k azan ie  c ia ł  p rz e c iw t łu sz c z o w y c h  (analog iczn ie  do  ciał p rz ec iw -  
l i ia łkow ych)  m a ją cy c h  zn aczen ie  w  sp r a w a c h  uczulenia  i o d t ru ­
wania .  Na p rzesun ięc iu  ró w n o w a g i  cia ł t łu s z c z o w y c h  po lega ją  
ró w n ież  o d c z y n y  se ro lo g iczn e  m ające  na celu w y k a z a n ie  w czesn e j  
c iąży ,  jak k o lw iek  na w y n ik  o d c z y n ó w  c ią żo w y ch  d e c y d u jąc y  
w p ły w  m ają  ko lo idy  b ia łkow e .

Z p o w y ż sz y c h  ro z t r z a s a ń  i r o z w a ż a ń  w y n ik ło  s łuszne  z a p a ­
t ry w a n ie ,  że w s z y s tk ie  zm iany ,  k tó re  p r z e b y w a  ustró j  kobiety 
c ięża rn e j  s tw a r z a j ą  n o w e  w a r to śc i  b io log iczne  i; se ro log iczne .  
U s tró j  k o b ie ty  —  zdan iem . S e i t z a - s t a je  się  w  c ią ży  innym 
zgoła  s y s te m e m  se ro lo g iczn y ch  o d c zy n ó w .  Ju ż  b o w ie m  p ra w i ­
d ło w a  n a w e t  c iąża  w y w o łu je  w  ustro ju  tak  duże  zm iany ,  że 
w  innych  w a r u n k a c h  p oza  c iążą  — m o żn a b y  u w a ż a ć  je  jako 
c h o ro b o w e .

W sz y s tk ie  m eto d y  r o z p o z n a w c z e  w c ze sn e j  c iąży ,  o p a r te  na 
p rz y to c zo n y c h  p o w y ż e j  t e o r e ty c z n y c h  w nio sk ach  i za łożen iach ,  
ogólnie  podzielić  m ożna  na n as tęp u jąc e  g ru p y :

I. O d c zy n y  se ro log iczne  o p a r te  na zm ianach  w e  krwi.
II. M etody ,  po lega jące  na  zm ianach  w p rzem ian ie  m aterj i .

IQ. P ró b y ,  o p a r te  na  z m ian ach  c ią żo w y ch  w  skórze .
IV. M e to d y  biologiczne.
O d c z y n y  s e r o l o g i c z n e  o p a r te  na  zm ianach  we krwi 

w y w o ła n e  są  p rz ez  w ta rg n ię c ie  . c z ą s te c z e k  k o sm k ó w  ło ży sk o ­
w y ch  do k rw i  m atczy n e j ,  w  k tóre j  p o w s ta ją  p rz e c iw c ia ła  i za-  
czj  n y  o ch ronne ,  s k ie ro w a n e  p rz e c iw  o bcem u białku. Na leżą  tu 
m etody  A b d e r li a 1 d e n a, K o 11 m a n n a, W  e i c h li a r d t a 
i wiele innych  m niej znanych .

1) M etoda  A b d e r li a  1 d e n a po lega  na założen iu ,  że  ciata 
b ia łkow e ,  w y t w a r z a n e  w  ustro ju  c iężarne j,  obce  jed n ak  jej k rw i  
np. po ch o d zące  z łożyska ,  d o s t a w s z y  się  do  k rw i  m atki p o w o d u ­
ją w y tw a r z a n ie  pewny cli p rzec iw c iu t  i z a c z '  n ów  ochronnych ,  
k tó re  r o /k ia d a j ą  te  c ia ta  b ia łk o w e  i w  ten sposób  u iszcza  icli 
szkod l iw e  dz ia łan ie .  W e d łu g  A b d e r li a 1 d e n a, z a c z y n y  te 
p o w s ta ją  już w  tydz ień  po zap łodnien iu  i m ożn a  je w y k a z a ć  w  su ­
ta wicy .  Z jaw isko  ro z p u szc z an ia  j e s t  o b jaw em  f izjologicznym 
i z punktu  w id zen ia  nauki o koloidach jest  to prze jśc ie  ze s tanu 

żel" w  „ so 1". Z jaw iska  te A h d e r li a 1 d e n określ i)  jako d z ia ­
łanie z a c z y n ó w  w  p ro c esa c h  trawii nia i / w ią z a ł  je z chem ia  
f izyczną.

O d czy n  A I> d e r li a I d e n a polega  na syncyc jo l iz ie .  B iałko 
nab ło n k a  k o sm k ó w  ro zp u szc z a  się  \y s u ro w ic y  matki.  N iew iad o ­
mo. jakie czynniki dz ia ła ją  prz.y tein, c zy  je s t  to zm ydlan ie ,  ro z ­
szczep ian ie ,  c zy  e lek tro l iza .  W  k ażd y m  raz ie  z ach o d zą  tu l iczne 
chemicznO-fizy ka lne  z ja w isk a  ze w sp ó łu d z ia łem  w szys tk ic l i  na ­
r z ą d ó w  ustro ju ,  p r e d e w s z y s tk i e m  g ru c z o łó w  d o k rew n y c l i .  E i g  e r, 
G r o s s  m a  ii n i KI  e fri c z y ń s k i p iśż t j : ,,K ażd y  o d c zy n  cy to -  
l izyncwy jes t  o d c zy n e m  ca łeg o  ustro ju .  O d czy n  c y to l i z y n o w y  
ło ży sk a  lako p rz e jaw  ży c ia  n o rm aln eg o  jest  p rz e to  o d c zy n e m  
fizjo logicznym  ustroju,  z w iąz an y m  z d z ia ła lnośc ią  jego n a rzą d ó w ,  
jest  jed n y m  z. p r z e j a w ó w  ż y t  ia w z łożonym  splocie  go rd y jsk im  
s p r a w  t ra w ie n ia  i ogólnej p rz em ia n y  m aterj i  u s t ro jow ej,  k tó ry  
nau k a  ro z w ią ż e  dop ie ro  w te d y ,  g d y  po tra i i  objaśnić  h a rm on i jną  
w sp ó łc z y m io ść  w s z y s tk ic h  n a r z ą d ó w  o raz  c ieczy  u s t ro jo w y c h  
zgodnie  z p o d ; ta w a m i  cgó inem i i zasąd n iczem i fizjologii, eliemji 
fizjologicznej, i f izykalnej  t. j. w te d y ,  g d y  będ z iem y  w  s tan ie  ro z ­
w ik łać  s p r a w y  assym ilae ji  i dyssy mil icji ustroju jako  ca łośc i" .

A) M e to d a  d i a l i z a c y j n a  c h e m i c z n a  A b d e r li a 1- 
d e n a  polega  na  sw o is te m  o d d z ia ły w an iu  su ro w ic y  c ięża rn e j  na 
tk an k ę  ło ży s k o w ą .  P o d  d z ia łan iem  b o w ie m  z a c z y n ó w  p o w s ta ły ch  
w  s u r o w ic y  pod w p ły w e m  c iąży  w y s tę p u je  red u k c ja  ciat b ia łk o ­
w y c h  ło ży sk a  aż  do pep to n ó w ,  k tó re  p rzen ik a ją  p rzez  b łony 
zw ie rz ęc e .  Dializą ma p rz e to  za  zadan ie  w y k a z a n ie  tych  p e p to ­
n ó w  na z e w n ą t r z  w o r e c z k a  d ia l izacy jnego ,  do k tó re g o  daje  się 
b a d a n y  ptyn  i p e w n a  ilość bratka; k tó re  z a c z y n y  p ro teo l i ty czn e  
mają z r e d u k o w a ć  aż  do  .peptonów. Z aw ies in y  ko lo idow e  bow iem , 
k tó re  t w o r z y  w ię k sz a  część  ustro jowy cli sokow ,  w  p rz ec iw ie ń ­
s tw ie  do kry s ta lo id ó w  nie p rzen ika ją  błon z w ie rz ęc y ch .

Z d an iem  A b d e r li a 1 d e n a m e to d a  .iego daje  90%  trafny ch 
ro zp o zn a ń  p o c z ą w sz y  od li go m ies iąca  c iąży .  W y m a g a  jednak 
wielu  w iad o m o śc i  z eliemji i fizjologii, d ług iego  czasu  dla n a b y -  
cia odpow iedn ie j  w p r a w y  a mim o to trudno  jes t  w y k o n a ć  ją bez 
l icznych  b łęd ó w .

B) M etoda p r o s t a :  Do p robów ki  z aw ie ra ją c e j  ja ło w y  
s u b s t r a t  d o lew a  się badane j  s u ro w ic y  i z a m y k a  j a ło w y m  kork iem . 
Po  "24 godzinach ,  w c iep tocie  J7” C w s u ro w ic y  c ięża rn e j  w y ­
stępu je  zm ętn ien ie ,  k tó re g o  n iem a w s u r o w ic y  k on tro lne j  bez  
su b s tra tu .  O d c zy n  ten po jaw ia  się od Ii-go m ies iąca  c iąży ,  
w IX i X-.Vm m. c. jes t  s i a b sz y  niż w m ies iącach  wcześn ie jszy  cli. 
Z dan iem  a u to ra  jes t  to m e to d ą  rów nie  p e w n a  jak d ializacyjna.

M odyfikac ją  m e to d y  A b d c r li a I d e n a  są  m eto d y  o p tyczne .  
Na leży  tu m eto d a  p o l a ry m e t ry c z n a ,  i n te r f e ro m e try c z n a  (P a w ia  
H i r  s c li a) i r e f r a k to m e t ry c z n a  (P  r e g l a  i de  C r i u i s a).

C) M etoda  p o l a r y m e t r y c z n a  p o s la g u jc  się również 
pep tonam i,  na k tó re  dz ia ia  su ro w ic a  w  c iągu 6 —3-8 godzin, W  r a ­
zie obecności  p e p to n ó w  p o c h o d zący ch  z to ży sk a  i s u r o w ic y  o so ­
b y  c ięża rn e j  p ła s z c z y z n a  p o la ry m e t ru  u lega sk ręcen iu .  Su ro w ic a  
o so b y  n iec iężarnc j  sk rę ce n ia  tego  nie daje .

D) M e to d a  i n t e r f e r o m e t r y c z n a  zos ta ła  z a s to s o w a n a  
do b ad an ia  z a c z y n ó w  o c h ro n n y ch  prze/, H i r s c . l i a ,  a polega  na 
ok reś lan iu  różnicy' s tężeń  c z ą s te c z e k  g a z ó w  lub p h n ó w .  J e s t  to 
m e to d a  ilościowa.  S u ro w ic a  dz ia ia  na  odpow iedni n a rz ą d  d robno  
p o s ie k an y  i pozbawiony  krwi,  w y ług o w an y ' ,  w y su szo n y '  i s p r o s z ­
k o w a n y ,  i w y t w a r z a  p ro d u k ty  h y d ro l iz y :  a m in o k w a sy ,  pep to n y  
i t. d. C iat  tych  w  su ro w ic y  tej j e s t  w ięc  znaczn ie  w ięce j  aniżeli
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w innych  su ro w ic ac h ,  a w y k a z a ć  to  m ożn a  w ła śn ie  in te r fe ro ­
m etrem . M e to d a  ta  w y m a g a  jednak  d ro g ieg o  p rz y rz ą d u ,  dużo  
czasu  i p r a c y  i m oże  b y ć  w y k o n y w a n a  jedyn ie  w  d o b rze  u rz ą ­
dzonej  p ra c o w n i .  H i r  s  c li u z y sk a ł  zap o m o cą  tej m e to d y  do b re  
wynik i  w  99% p rz y p a d k ó w .  E i g e r ,  G r o s s  m a n n  i K 1 e in- 
c z y ń s k i  zap o m o cą  tej m e to d y  s tw ie rdz i l i  p r a w id ło w ą  ciążę  
w  91 % (na 47 bad. p rz y p a d k ó w ) ,  a  w c z e sn e  o k r e s y  c iąży  w  78% 
(na 14 p r z y p a d k ó w ) .  C iążę  p o zam ac icz n ą  w  82% (na 12 p rzyp .) .  
Z dan iem  ty ch  a u to r ó w  m e to d a  ta  w y k r y w a  z m ian y  w e  k r w i  cię­
ż a rn y c h  w  czasie  od  4 dni do  41 miesięcy .

E) Z a s a d a  m e to d y  r e f r a k t o m e t r y c z n e j ,  o p ra co w a n e j  
Przez I - r  e g  1 a i d e  C r i n i s a  po lega  na o znaczen iu  różn icy  
z a łam an ia  św ia t ła  w b a d a n y c h  surow icach .  M etoda  ta  nie zn a laz ła  
s z e rs z e g o  zas to so w an ia .

E) W  osta tn ich  la tach  udało  się S  e 1 1 li e i m o w  i i jego a s y ­
s te n te m  L i i t t g e m u  i v.  M e r t z o w i  z m o d y f ik o w ać  m etodę  
A b d e r h a 1 d e n a w  ten sposób ,  że  z am ias t  w o r e c z k a  d ia l iza­
cy jn eg o  w y t r ą c a ją  oni w y s o k o  m o lek u la rn e  b ia łko  9 6 % -y m  
alkoholem . P r z e s ą c z  go tu je  się  w  c iągu m inuty ,  s p r a w d z a  zap o ­
m ogą n in h y d ry n y  i b a d a  sp o so b em  fi i r s  c h a. S p o só b  ten p o z w a ­
la un iknąć  p o m y łe k  w  obl iczen iach  i lo śc iow ych  p rz ez  to, że p ro ­
d u k ty  ro zp ad u  nie p o zo s ta ją  w  w o r e c z k u .  C iała  p o w s ta łe  p rz ez  
dz ia łan ie  s u ro w ic y  na su b s t r a t  m o g ą  b y ć  ca łk o w ic ie  w y c iąg n ię te  
1 w y k a z a n e .  K orzy śc ią  jes t  te ż  sp o rz ąd z e n ie  s u b s t r a tó w  c a łk o ­
wicie  w o ln y c h  od k w a s ó w  a m in o w y c h ,  tak, że  g o to w a n ie  ich 
z a lkoholem  i n in h y d ry n ą  w  c iągu godz iny  nie d a je  n ieb iesk iego  
z ab a rw ien ia .

Z ap o m o cą  tej m e to d y  o trzy m al i  w sp o m n ian i  a u to ro w ie  do b re  
Wyniki w  98,7% b a d a n y c h  p rz y p a d k ó w .  N ad to  uda ło  im się 
okreś l ić  p łeć  płodu w  m ac icy  p o c z ą w s z y  od  IV-go niies.  c iąży .

W sp o m n ia n a  zam ian a  uprośc i ła  z n ac zn ie  t ru d n ą  i skom pliko ­
w a n ą  m etodę  z w ła s z c z a ,  że  — jak podają  a u to ro w ie  —  w ynik i  
jej b y ły  j ak o śc io w o  i i lościowo b a rd z o  do k ład n e .  W y k a z y w a n ie  
P ro d u k tó w  rozp ad u  jak o śc io w o  w y k o n u je  się z ap o m o cą  o d czynu  
z n in h y d ry n ą ,  i lościowo zaś  o zn ac za  się  je m ik ro m e to d ą  K j e I- 
d a 1 a, S i i r e n s  e n a, in te r fe ro m e try czn ie  lub na d ro d ze  p rze ­
w odzen ia  e le k t ry c z n eg o .  J a k o  u jem ną s t ro n ę  tego  p o s tę p o w a n ia  
Podnoszą  n iek tó rzy  to, że  w y t r ą c a n ie  b ia łk a  z ap o m o cą  96 % -g o  
alkoholu  nie j e s t  zupełne ,  a  nas tępn ie ,  że  w  czas ie  w y t rą c a n ia  
b iałka  p o r y w a n e  z o s ta ją  różne,  nie d a jące  się  śc iśle  o z n a c z y ć  
ilości k w a s ó w  a m in o w y c h  (S 1 o 11 a). Nie ulega w ą tp liw ośc i ,  że 
każde  d ro b n e  u chyb ien ie  p rz ec iw k o  l icznym  w a ru n k o m  i p rzep i­
som, jak o te ż  zan iechan ie  czy s to śc i  w  p ra cy ,  posun ię te j  do  o s t a ­
teczn y ch  g ran ic ,  odbija  się n a ty c h m ia s t  n iek o rz y s tn ie  na o s ta ­
t ecznym  w y n ik u  m eto d y ,  dla k tó re j  sa m a  tech n ik a  m a  n iezm iern ie  
doniosłe  znaczen ie .

B ad an ie  nasze  p rz ep ro w a d z i l i śm y  z ap o m o cą  m e to d y  p r o s -  
• e j. P o c z ą tk o w o  u ż y w a l i śm y  g o to w y c h  su b s t r a tó w ,  p o lec an y c h  
Przez  S  e 11 li e i ni a (D ra  A. W  o 1 f a ) ,  później sp o rz ąd z a l i śm y  je 
sami. K rew  p o b ie ra l i śm y  z a w s z e  na czczo .  R ó w n o cześn ie  tę sam ą  
ilość p tó b  w y k o n y w a l i ś m y  z ap o m o cą  z m o d y f ik o w a n e j  m e to d y  
a 1 k o h o 1 o w  o-w  y  c i ą  g o w e j.

D o I cciii su ro w ic y ,  o d w i ro w a n e j  lu b  po  12-to  godzinnein  s ta -  
•tiu w chłodnicy ,  d o d a w a l iśm y  1 ceni w y c iąg u  ło ż y sk o w e g o ,  a po 
zmieszaniu  Ib ceni a lkoholu ab so lu tn e g o  ( l .aokoon)  i p r z e s ą c z a ­
liśmy'. P o  dodaniu  (1,2 cem  1% -go  a lk o h o lo w eg o  ro zcz y n u  n inhy­
d ryny ,  g o to w a l iśm y  nad pa ln ik iem  g a z o w y m  1 minutę .  W  końcu 
d o d aw al iśm y  1 krop lę  n/20 k w a s u  solnego.

Niebieskie  z a b a rw ien ie  c ieczy  (po o ch łodzen iu )  u w a ża l iśm y  
za o d czy n  dodatni,  b ra k  z a b a rw ien ia  za  o dczyn  ujem ny.  Dla kon- 
troli w y k o n y w a l i ś m y  próbę  z tą s a m ą  su ro w ic ą  bez  w y c iąg u .

O gó łem  z b ad a l i śm y  4(1 p rz y p a d k ó w ,  w  tein 30 c ię ża rn y c h  i 10 
" '' - 'c iężarnych. Z 10 n iec ięża rn y c li  w  l -y n i  p rz y p a d k u  p ró b a  w y -  
pf d la  dodatn io ,  co s tanow i 10% o m y łek .  Z 3(1 z aś  c ię ż a rn y c h  r a z  
mieliśmy w y n ik  u jem n y  próby ,  a m ianow ic ie  ze su ro w ic ą  c i ę ż a r - 
" e i w  10-ym inies. c iąży .  C zyn i  to 3,3% om y łek .  W s z y s tk ie  p ró ­
by kon tro lne  w y p a d ły  ujemnie.  W  c ią ż y  z a tem  o d czy n  ten w y -  
Padl zgodnie  z r z e c z y w is ty m  s ta n e m  w  96,7% p rz y p a d k ó w .  D u­
ży ten o d se te k  p rz e m a w ia  za u ż y te cz n o śc ią  p róby ,  t em b ard z ie j  
Ze g o to w e  w y c iąg i  o k a z a ły  się  ró w n ie  d o b re  jak i św ie ż o  przez  
"»s sp o rząd zan e .

2) F o t o c h e m i c z n y  odczyn  K o t t i n a n n a  polega  na 
P o s p i e s z a n i u  rozk ładu  k o lo id o w y ch  z w ią z k ó w  s r e b r o w y c h  lia- 
loidów, ro z m ieszc z o n y ch  w ś ro d o w isk u  b ia łk o w em , z ap o m o cą  
W y w o ły w a c z a  „hydrochinonu**. Zależnie  od ś ro d o w is k a  i s tanu 
r° zd ro b n ien ia  s r e b r a  ko lo idow ego ,  p rzeb ieg a  o d c zy n  św ie t ln y  
Wolniej lub szybciej.  Im bardzie j  k o lo idy  są rozdrobnione ,  tein 
"d c zy n  św ie t ln y  je s t  pow oln ie jszy ,  im zaś  c zą s tec z k i  ro z s z c z e ­
pione są  g ru b sz e  i w ięk sze ,  tein o d czy n  ten  p rz eb ieg a  szybciej.  
^ zas o d c zy n u  z a leż y  w ic e  od  p rzesu n ięc ia  z aw ie s in y  ko lo idów  ze 
st;uui „ só l“ w  k ierunku  „że l" .  M ia rą  tego  p rzesu n ięc ia  jest

sz y b k o ść  w y p a d a n ia  s r e b r a  z r o z tw o ró w  k o lo id o w y ch  su ro w icy ,  
co z a z n ac za  sic  z m ian ą  jej b a rw y .

Zdan iem  K o t t m a  u n a s tan  k o lo idow y  s u r o w ic y  ludzkiej 
jes t  b a rd z o  zm ienny  i z a leż y  od ró ż n y ch  s t a n ó w  fizjologicznych 
i c h o ro b o w y c h .  W p ły w  w y w ie r a j ą  ró w n ie ż  g ru c zo ły  d o k re w n e ,  
p r z e d e w s z y s tk i e m  z aś  t a r c z y c a .  Z w ięk szo n a  c zy n n o ść  ta rc zy c y ,  
podobnie  jak za t ru c ie  d ro b n o u s t ro jam i  c h o ro b o tw ó rc z e m u  n a ­
św ie t lan ie  p rom ien iam i R o en tg en a  i uśpienie  ch lo ro fo rm em  p o w o ­
dują  ro zd ro b n ie n ie  c z ą s tec z ek  k o lo id o w y ch  w  s u ro w ic y  i z w o l­
nienie odczynu ,  g d y ż  jodek s r e b r a  p rz y b ie ra  b a r w ę  b ro n z o w ą  
dop iero  po d łu ższy m  czasie .

W  klinice naszej  z ap o m o cą  tego  o d c zy n u  badali  su ro w ic ę  
c ię ż a rn y c h  B e 11 e r i H e 11 e r ó w u a. S tw ierdzil i  oni podobnie 
ja k  B a u e r ,  S  c li u r i I- a u d a, że  o d czy n  w  su ro w ic ac h  o g rz a ­
n ych  do 56" C p rz ez  .31) m inut  p rz eb ieg a  szybcie j.  Przytrzyma tego  
jes t  p rzesun ięc ie  się  s tan u  ro zszczep ien ia  su r o w ic y  ku „żel" ,  co 
sp raw ia ,  że  ko lo idy  sk u p ia ją1 się  w  w ię k sz e  cząs teczk i ,  p rzez  co 
jodek s r e b ra  s ta je  się czulszy  na dz ia łan ie  św ia t ła .  O d czy n  ten 
ze su ro w ic am i  czynnem i p r z e w a ż a  w  c iąży  nad n iec zy n n e m u  Na 
58 p r z y p a d k ó w  c iąży  p r z e w a g a  ta  w y s tą p i ł a  37 razy ,  co czyni 
63,7%, a 21 r a z y  śc iem nien ie  w y s tą p i ło  już do  2 minut.

Z d an iem  B e t  t e r a  i H e 11 e r ó w  n y  o d czy n  ten nie jest  
s w o is ty  i na  w y n ik  jego  w p ły w  mają różne ,  n iez b ad a n e  do tąd  
czynniki ,  m oże  jednak  w  p rzy sz ło śc i  s ta ć  się  u ż y te c z n y  jako  
n a d e r  su b te ln y  w sk aź n ik  b io logiczny.

3) M etoda  W  e i c li li a r d t a  p o lega  na  sposob ie  dz ia łan ia  
p r o d u k tó w  p o ch o d zą cy c h  z ro zp ad u  b ia łka  na  k a ta l iz a to ry .  Z a ­
s to so w a n ia  nie zna laz ła .

C. d. n.

SPRAW OZDANIA POGLĄDOW E.

Or. J e r z y  JASIEŃSK I.  Kraków.

O becny stan leczenia gruźlicy kości i s ta w ó w  w e  Francji.

Z kliniki c h iru rg iczn e j  U. J.  w  K rakow ie .
D y re k to r :  Prof.  I)r. M. R u t k o w s k i .

D okończen ie .

S to so w a n ie  d o d a tk o w y c h  z a b ie g ó w  o p e ra c y jn y c h  u sz ty w n ia ­
jąc y ch  k rę g o s łu p  p rz ez  w p r o w a d z a n ie  p rzeszczep u  k o s tn e g o  m ię­
d zy  w y r o s tk i  ośe is te  c h o ry ch  i sąs iedn ich  z d r o w y c h  k rę g ó w  
(op e ra c ja  A lbecgo)  lub o d św ie ż an ie  p ow ie rzchn i  łu k ó w  ty lnych ,  
p ro w a d z ą c e  do  z lania  sic  ze  so b ą  tych  częśc i  k rę g ó w  (op e ra c ja  
Hibsa). s to s o w a n e  n iem al z re g u ły  u d o ro s ły ch ,  u dzieci u w a ­
ż ane  są  za zbędne ,  a  n a w e t  szkodl iw e.  Z jednej s t r o n y  b o w iem  
p ro ces  c h o ro b o w y  n a w e t  po ztiacziiein  zniszczeniu  k rę g ó w  ulega 
u dz ieck a  c a łk o w i tem u  w y leczen iu  (p o zo s ta łe  częśc i  t r z o n ó w  k r ę ­
g ó w  z le w a ją  sic  ze sobą , tw o r z ą c  jedną c a ło ść )  z d rug iej  zaś  — 
p o d o b n y  z ab ieg  m ó g łb y  ty lk o  z a h a m o w a ć  d a ls z y  ro z w ó j  k rę g o ­
s łupa  i p rz e sz k o d z ić  w  w y tw o rz e n iu  się s k rz y w ie ń  k o m p en ­
sacy jn y c h .  *

U d o ro s ły c h  leczenie  je s t  odm ienne  ze  w z g lęd u  na odm ienny  
c h a ra k te r  a n a to m ic zn y  procesu .  W  okres ie  c ż y n n y m  — p o s tę p o w a ­
nia s p r a w y  b ra k  je s t  zw yk le  tak  z n aczn eg o  zn iszczen ia  i z ap a d an ia  
się  t r z o n ó w  k r ę g ó w  ch o ry ch ,  jak ie  z re g u ły  sp o ty k a  się u dzieci.  
W  t rzo n a ch  p o w s ta ją  jam y ,  ubytki,  k sz ta ł t  ich jednak  częs to  nie 
ulega zm ianom , to też  g a rb  w y t w a r z a  się  s to su n k o w o  rzadko ,  
jes t  z w y k le  n iew ie lk i:  o b ra z  rad io log iczny  w  c iągu d łu g ieg o  czasu  
m óżc  b y ć  n i e w y r a ź n y  i n iek iedy  dop iero  w y s tą p ie n ie  ropni z im ­
n ych  lub o b jaw ów  rdzen io w y ch  d e cy d u je  o rozpoznaniu .  Niemniej 
z n ac zn e  różn ice  d o ty cz ą  i p ro cesu  leczn iczego  o d n o w y ,  o d b u d o ­
w y  kośc i ;  w  p o ró w n an iu  z c a lk o w i tem  w y le c z e n ie m  an a to m icz-  
liem obserwow ali  cm u dz iecka ,  p o zo s taw ia  on wiele do życzenia .  
C a łk o w ite  w y le cz en ie  a n a to m ic zn e  s p r a w y  n igdy  sic nie z d a rz a  
u d o ro s ły ch ,  z a w s z e  p o zo s ta ją  w  kości jam y,  w y p e łn io n e  z ia r ­
n in a :  sp ra w a  raczej  d rzem ie ,  niż w y g a s a  i z aw sze  nas tąp ić  może 
n a w r ó t  c ie rp ien ia .  To  też. s a m o  leczenie  z a c h o w a w c z e  nie w y ­
s ta rcz a ,  a i p r z y  rozpoczęc iu  chod zen ia  p rz e s t r z e g a ć  na leży  
z n aczn ie  w ię k sz y c h  os t rożnośc i .  Ro mniej w ięce j  dw ule tn ie in  le­
żeniu w  łóżku z w a łk iem , w zg lęd n ie  w  g o rsec ie  g ip so w y m ,  w y ­
kony  wujo S o  r r e 1 o p e ra c ję  Albecgo, poczc in  c h o ry  leży  dalej 
w  c iągu  sześc iu  m ies ięcy ,  a  n a s tęp n ie  ro zp o czy n a  chodzen ie  
w  g o rse c ie  g ip so w y m  i ce l lu lo idow ym  w  c iągu 2 1/s lat . W yn ik i  
tego  rodzaju  p o s tę p o w a n ia  —  pod w aru n k iem ,  że zab ieg  późno 
z o s ta ł  w y k o n a n y  — sa b a rd z o  d o b re  i S o r r c l  u b o lew a  nad tein, 
że zna laz ł  on  w e  Franc ji  s t o su n k o w o  za  m ałe  z as to so w an ie ,  
n iżb y  się to  na leża ło .

W  leczeniu  ropni  z im n y ch ,  czę s to  w ik ła jący ch  gruź liczą  p ró c h ­
nicę  k rę g ó w ,  o b o w ią zu je  s t a ła  z a s a d a  nic d o p u sz c za ją c a  w y j ą t ­
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ków, że  nic n a le ż y  ich n igdy  o tw ie ra ć ,  p rz ec iw n ie  —  tak  p o s tę ­
p o w a ć ,  a b y  nie dopuśc ić  do o tw arc ia ,  g d y ż  w tó r n e  z ak a ż e n ie  
ropn ia  nie ty lk o  zn aczn ie  obciąża ,  ale  czy n i  ro k o w a n ie  w p r o s t  
fa ta lnem . W  ty c h  os ta tn ich  b o w ie m  p rz y p a d k a c h ,  na  szczęśc iu  
w y ją tk o w y c h ,  g d y  rop ień  o t w a r ty  i z a k a ż o n y  zam ien i!  sic 
w  p r a w d z iw y  rop ień  g o rą c y ,  n a w e t  sz e ro k ie  nac ięc ie  i s ą c z k o ­
w an ie  nie je s t  p r z e w a ż n ie  w  s tan ie  u r a to w a ć  cho reg o .  Ropnie  
z am k n ię te  n a le ż y  w ięc  n a k łu w a ć  i o p ró żn iać  z icli z aw a r to śc i ,  
nigdy  nie w s t r z y k u ją c  do w n ę t r z a  j a m y  p ły n ó w  przec iw gn ilnyc li ,  
g d y ż  m ia s t  p o ż y tk u  w y r z ą d z ić  one  m o g ą  c h o re m u  p o w a ż n ą  
szkodę .  P r z y  istn ieniu  p rz e to k  n iezak ażo n y ch ,  n iek iedy ,  dzięki 
w y c isk an iu  p rz e z  nic z a w a r to ś c i  ro p n ia  i s t a r a n n y m  o p a t r u n ­
kom  a s e p ty c z n y m ,  uda je  się  o s ią g n ąć  icli zam knięc ie .

R o k o w a n ie  w  p r z y p a d k a c h  porażeń ,  w y s tę p u ją c y c h  w  p r z e ­
biegu g ru ź l icy  k rę g o s łu p a  i ich leczenie  p o s ta w ie  n a le ży  w  śc is ­
łym  zw iąz k u  z  p r z y c z y n a m i  w y s tę p o w a n ia  ty c h  p ow ik łań .  P o r a ­
żen ia  d o ty c z ą  p r z e w a ż n ie  dolnej p o ło w y  c ia ła  i m ają  c h a ra k te r  
s p a s ty c z u y ,  jako  w y w o ła n e  p rz e z  uc isk  rdzen ia ,  n iem al w y j ą t ­
k ow o  ty lk o  z d a r z a j ą  s ię  p o ra że n ia  wiotkie,  pow s ta łe  n a sk u tek  
uc isku k o rz o n k ó w  o g o n a  końsk iego .  S o r r e l  r o z ró ż n ia  t rzy  
ro d z a je  p r z y c z y n ,  p r o w a d z ą c y c h  do p o w s ta w a n ia  ty ch  po rażeń .  
P i e r w s z ą  — n ie z w y k le  r z a d k ą  —- s ta n o w i  ucisk  na  rd zeń  
m a r tw a k a  kostnego ,  nie oddz ie lonego  jeszcze  ca łk o w ic ie  od
z n iszczo n eg o  k r ę g u ;  p o s ta ć  ta  nie m o że  b y ć  w ła śc iw ie  jako  t ak a  
ro z p o zn a n a  za  ż y c ia  cho rego ,  w sze lk ie  z aś  leczenie  je s t  tu bez- 
silnem. D ru g ą  —- n a jc zę s tsz ą  p rz y c z y n ę  s ta n o w i  uc isk  na  rdzeń  
ropn ia  z im nego,  z b ie ra ją ce g o  się  w  k an a le  k r ę g o w y m .  O d g r y w a  
tu z r e s z t ą  ro lę  nie sam  m ec h an ic zn y  ucisk na  rdzeń ,  g d y ż  ropień  
taki  z a w s z e  kom uniku je  z ropn iem  o k o lo k rę g o s łu p o w y m .  w  k tó ­
ry m  nap ięc ie  nie j e s t  z b y t  z n ac zn e ,  sk o ro  p rz y  nak łuc iu  ropa  
n igdy  nie t r y s k a  n a z e w n ą t r z ,  lecz  musi b y ć  w y c ią g a n a  zap o m o cą  
s t r z y k a w k i .  W in ę  p rz y p is a ć  n a le ż y  w ła ś c iw ie  p o w s ta ją c y m  
w  n a s tę p s tw ie  w y tw a r z a n i a  się  ropn ia  z ab u rz en io m  k rą ż e n ia  
p rzek rw ie n iu  i o b rz ęk o w i  w  Otoczeniu o d p o w ie d n ie g o  odcinka  
rdzen ia ,  p o d o b n y ch  do tych ,  jakie  t o w a r z y s z ą  g ro m ad z en iu  się 
k a żd e g o  ropn ia  s t a w o w e g o  i u s tępu ją  w  tych  p rz y p a d k a c h  w c z e ś ­
niej c z y  późn ie j  pod w p ły w e m  unieruchom ien ia .  O koliczność  ta 
d e cy d u je  o w ła ś c iw e m  leczeniu p o ra ż e ń  i t łu m a c z y ,  d lac ze g o  ż a ­
den  ze  s to s o w a n y c h  d o ty c h c z a s  z a b ie g ó w  c h iru rg icz n y c h  nie dal 
p e w n y c h  w y n ik ó w .  Nie p ro w a d z i  b o w iem  do celu lam inectom ja,  
a  ra c z e j  n a w e t  m oże  p rz y n ie ść  ch o rem u  szkodę ,  n iszcząc  ty lne  
częśc i  k rę g ó w ,  g d y  p rz ed n ie  s ą  zn iszczone  p rz ez  p ro ces  g ru ź li ­
czy .  P o d o b n ie  b e z s k u te c z n e m  o k aza ło  się  sam o  ty lk o  przec ięc ie  
lu k ó w  ty ln y c h .  B e z c e lo w e m  jes t  ró w n ie ż  s to so w a n ie  m eto d y  
A lbeecgo ,  k tó re j  j e d y n y m  sk u tk iem  jes t  u sz ty w n ien ie  ch o ry ch  
k rę g ó w ,  w y s tę p u ją c e  dop iero  po u p ły w ie  m ies ięcy ,  sam  p rz e sz ­
cze p  na tom ias t ,  c zy  jego  sole nie m a ją  żad n eg o  w p ły w u  na ognis­
ko w  kości.  C h o rz y  ci z r e s z t ą  źle  zn o szą  w sze lk ie  zabiegi .  M e- 
n a r d  p rzed  l a ty  w y k o n a !  d w a d z ie śc ia  kilka c p s to t r a n s v c r s e c -  
tomii z d o b ry m  w y n ik iem  d o r a ź n y m ;  zniós ł  ucisk  ro p n ia  i p rz e ­
k rw ie n ie  odc inka  rd z en ia  p rz ez  p o zo s taw ie n ie  r a n y  o tw a r tą ,  ale 
p o tem  ca łk o w ic ie  z a p r z e s ta ł  s to so w a n ia  tej m e to d y ,  g d y ż  d a lsze  
sku tk i  zab ieg u  nie b y ły  pom yślne .  Nie n a le ż y  w ię c  w y k o n y w a ć  
ż ad n y c h  zab ieg ó w ,  lecz  zad o w o l ić  się  jakn a jd o k ład n ie jszem  
u n ie ruchom ien iem  ch o reg o .  W  ty m  celu n a le ż y  go u to ży ć  w  g o r ­
sec ie  g ip so w y m , jeśli  p ro ces  to c z y  się  w  do lnych  odc inkach  k r ę ­
gosłupa ,  w zg lędn ie  w  g o rsec ie  z k r a w a te m  o b e jm u jący m  g to w ę  
p r z y  z m ian ach  w  k rę g ac h  p ie r s io w y ch  i szy jn y ch .  D o k ład n e  
u n ieruchom ien ie  k rę g o s łu p a  jes t  n a j le p szy m  ze sp o so b ó w  leczn i­
czy ch .  Jeśli  b o w ie m  p o ra że n ia  p o w s ta łe  n a sk u te k  ucisku ropnia  
s t a n o w ią  n iem al 65% w s z y s tk ic h  p o ra że ń  w y s tę p u ją c y c h  w  p rz e ­
b iegu  g ru ź l icy  k ręg o s łu p a ,  to 95% leczo n y ch  w  ten  sposób  p r z y ­
pad k ó w ,  z w ła s z c z a  d o ty c z ą c y c h  dzieci,  u lega  s a m o w y lec ze n iu  
pod  w a ru n k ie m  uniknięc ia  z ak a ż e n ia  p ę c h e rz a  i od leżyn ,  z p o w o ­
du k tó ry c h  c h o rz y  ci z w y k le  giną. T y lk o  więc w w y ją tk o w y c l i  —  
z a r ó w n o  u dzieci jak i u d o ro s ły c h  —  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó ry ch  
p rz y  pod o b n em  p o s tęp o w an iu  p o ra że n ia  nie us tęp u ją  w  ciągu 
d łu ższe g o  czasu ,  m o żn a  b y ć  u p o w a żn io n y m  n ie jako  do w y k o n a ­
nia jednego  z z a b ie g ó w  w  ty m  celu p o lecan y ch .  T rze c ia  w re sz c ie  
o d rę b n ą  g ru p ę  s t a n o w ią  p o ra że n ia  b e z w z g lęd n ie  n ieu leczalne,  
p o w s ta łe  n a sk u te k  g ru ź l iczeg o  zap a le n ia  opon rd z e n io w y c h  
i zm ian  zap a ln y c h  w  p o w ie rz c h o w n y c h  w a r s tw a c l i  rdzen ia .

Zdan iem  S o r r c 1 a  m ożl iw em  jes t  ro z p o zn an ie  rodza ju  po ­
ra że n ia  i u s ta len ie  ro k o w a n ia  w  k a ż d y m  p o szczeg ó ln y m  p r z y ­
padku  na p o d s ta w ie  c a ło k sz ta ł tu  o b ra z u  c h o ro b o w eg o .  Jeśl i  po ­
ra że n ie  w y s tą p i  w e  w c z e sn y m  o k re s ie  c h o ro b y  (w  p ie rw sz y m  
lub d rug im  roku),  dość  nagle ,  da je  o d ra zu  o b ja w y  silnie z a z n a c z o ­
ne (p o rażen ie  ko ń czy n ,  z w ie ra c z y ) ,  ś w ia d c z y  to o uc isku  ropnia  
i d o b rem  rok o w an iu .  W p r o s t  p rzec iw n ie  zaś  —  jeśli  p o rażen ie  
ro z w i ja  się w  p ó ź n y ch  o k re sa c h  c h o ro b y ,  po la tach ,  powoli,  
w  c iągu tygodn i ,  s to p n io w o  ro z p o c z y n a  się  od n ied o w ład u  jednej

k o ń c zy n y ,  p o tem  p rzech o d z i  na  d ru g ą  i nie da je  o b ja w ó w  ze 
s t r o n y  z w ie ra c z y ,  to w o b e c  pozorn ie  ł ag o d n eg o  p rzeb iegu  n a ­
leży  m y ś leć  o g ru ź l icze in  zapa len iu  opon i z iem  ro k o w an iu .  O pie­
ra ją c  się  na  p o w y ż s z y c h  p r z e s ła n k a c h  S o r r e l  w  c iągu 5 lat  na 
kilku d z ie s ią tk ach  p rz y p a d k ó w  potw ierdz ił  ich s łu szność  i w  dwu 
ty lko  ro z p o zn an ie  i ro k o w a n ie  o k aza ło  się  b lędnem .

L eczen ie  g ru ź l icy  s t a w u  b io d ro w e g o  u d z ieck a  je s t  w y tą c z -  
nio z a c h o w a w c z e m .  P o s tę p o w a n ie  w  p o c z ą tk o w y m  o k re s ie  c ie r ­
pienia i w  p r z y p a d k a c h  dalej  p o su n ię ty ch  w y k a z u je  p e w n e  ró ż n i ­
ce. ( i d y  n iem a  jeszcze  w a d l iw eg o  u s ta w ie n ia  k o ń c z y n y  ani ropni 
z im n y ch  m o żn a  o s ią g n ąć  c a łk o w i te  un ieruchom ien ie  s t a w u  za- 
p o m o cą  o k r ę ż n e g o  o p a tru n k u  g ip so w eg o ,  o b e jm u jąc eg o  w  górze  
b a rd zo  ściśle  m iednicę ,  w  dolo —  stopę ,  p r z y c z e m  k o ń c z y n a  uło­
żona  jes t  w  pozycj i  w y p r o s tn e j  i lekkiern o d p ro w a d ze n iu  w  s t a ­
wie  b io d ro w y m ,  b a rd zo  lekkiern zgięciu  w  s ta w ie  k o lan o w y m , 
a s to p a  znajduje  się pod  k ą te m  p r o s ty m  w  s to su n k u  do goleni.  
I o u łożen ie  k o ń c z y n y  j e s t  na jba rdz ie j  k o rz y s tn e m ,  g d y ż  ma z a ­

pob iegać  p rz em ie sz c ze n iu  g łó w k i  kośc i  b io d ro w e j  ku g ó rz e  i t y ­
łowi p r z y  postępow air iu  p ro cesu  d e s t ru k c y jn e g o  w  s ta w ie ,  a  w  r a ­
zie jego  z e s z ty w n ie n ia  umożliwi ch o rem u  chodzen ie .  F ra n c u z i  
u w aża ją ,  że o p a t ru n e k  g ip so w y  lep szy  je s t  od w y c iąg u ,  g d y ż  daje  
dz iecku  w ię k sz ą  sw o b o d ę  p r z y  d o k ład n ie jszem  un ieruchom ien iu .  
Dziecko l eży  s ta le  na tw a r d e m  łóżku  p rzen o śn em ,  p r z e b y w a  na 
p o w ie trz u  i k o r z y s t a  z n a św ie t lań  s ło n eczn y ch .  P r z y  s t a ran n e m  
u t r z y m y w a n iu  o p a tru n k u :  lekkiern z m y w a n iu  jego p o w ie rzch n i  
i p r z y p u d ro w y w a n iu  g ip sem  ś w ie ż y m  w  o d s tę p ac h  d w u ty g o d n io ­
w y ch ,  o p a tru n e k ,  ze w zg lęd u  na w z r o s t  dz iecka ,  m o żn a  zmieniać  
dop iero  co 3'—5 m iesięcy .  O w y le c z e n iu  w n io sk u je m y  na p o d s ta ­
w ie  czasu  t r w a n ia  c h o ro b y ,  o b ja w ó w  k l in icznych  i rad io lo g icz ­
nych .  C zas  ten  od  chwili  w y s tą p ie n ia  p ie rw s z y c h  o b ja w ó w  ch o ­
ro b o w y c h  w  p rz y p a d k a c h  n iep o w ik ia n y ch  i od p o czą tk u  leczo ­
nych w y n o s i  conajm nie j  2‘/a roku .  Klinicznie b r a k  je s t  w  tym 
czas ie  ob rzęk u ,  bo lesnośc i  i m ie jsc o w eg o  podnies ien ia  c iep ło ty  
okol icy  s ta w u ,  odpo w ied n ie  z a ś  g r u c z o ły  nic są  z by tn io  p o ­
w ięk szo n y  i nie w y k a z u ją  zmian zap a ln y c h .  'Zdjęcije ro e n tg e -  
n o w sk ie  w  o k re s ie  rep arac j i  zmian da je  w y r a ź n e  o b r y s y  kości 
tw o r z ą c y c h  s t a w ;  b u d o w a  kośc i  s ta je  się  n o rm aln ą ,  zmniejsza  
się  s z e ro k o ś ć  k an a łu  sz p ik o w eg o ,  z w ię k s z a  ilość soli w a p n io w y ch .  
G d y  w s z y s tk i e  te o b j a w y  ś w ia d c z ą  o w y leczen iu  s p r a w y ,  m iast  
d ług iego  o p a tru n k u  g ip so w e g o  dz ieck o  dosta je  gips k ró tk i,  d o c h o ­
d z ą c y  ty lk o  do k o lan a  i w  c iągu 2— 3 m ies ięcy ,  p o zo s ta jąc  nadal  
w  łóżku, ro z p o c z y n a  ru c h y  w  s ta w ie  sk o k o w y m  i k o lan o w y m . 
O bok  ru c h ó w  kon iecznem  jes t  ró w n ie ż  m ięsienie ,  g d y ż  jedyn ie  
p o w ró t  mięśni do n o r m y  p rz ed  ro zp o częc iem  chod zen ia  może 
z ap o b iec  n a s tę p o w e m u  w y k r z y w ie n iu  k o ń c z y n y  w  ko lan ie  (genu  
yu lg u m ). Jeśl i  z a ś  w  c iągu tego  czasu  nie w y s tą p i ą  o b ja w y  
św ia d c z ą c e  o z ad rażn ien iu  s t a w u  b io d ro w e g o ,  m o żn a  pozw olić  
dz iecku  w y k o n a ć  w  gipsie  ki lka  k ro k ó w ,  później  z aś  s topn iow o  
p o w ię k sz a ć  c z a s  t rw a n ia  chodzen ia .  T en  o k re s  p ró b y ,  w  czas ie  
k tó re g o  w  ra z ie  w y s tą p ie n ia  b ó lów  w  s ta w ie  n ie jed n o k ro tn ie  n a ­
leży  p o w ró c ić  do  c a łk o w i te g o  un ieruchom ien ia  k o ń c zy n y ,  t r w a  
j eszcze  okoto  3 m ies ięcy  (od chwili  zd jęcia  d u żeg o  o p a tru n k u  
g ip so w e g o  up łynęło  p ó ł  roku) ,  poczerń  c h o ry  na  p rz ec ią g  2 lat 
o t rz y m u je  a p a r a t  o r to p e d y c z n y  i p ro w a d z ić  m o że  życie  p ra w ie  
no rm alne .  P rz y p a d k i  g ru ź l icy  s t a w u  b io d ro w e g o  dzieci,  leczone  
od p o czą tk u  s c h o rze n ia  i p rz eb ieg a jąc e  b ez  p ow ik tań ,  k o ń czą  się 
p om yśln ie ,  c za s  t r w a n ia  leczen ia  w y n o s i  jednak  około  lat pięciu. 
T o  d tug ic  un ieruchom ien ie  nie p ro w a d z i  z r e sz tą  do u sz ty w n ien ia  
k o ń c zy n y ,  jak  to usi łowali  d o w o d z ić  z w o len n icy  w c z e sn e g o  r o z ­
poczęcia  ruchów  w  stawie ,  w p ro s t  przec iw nie ,  p o zw ala  ono na 
w y le c z e n ie  sch o rze n ia  z z a c h o w a n ie m  możliw ie  n a jw ię k sz e j  r u ­
c hom ości  w  części  p rz y p a d k ó w ,  choć p rz e w a ż n ie  jes t  ona  n ie­
znaczną .  W  w ie lu  p rz y p a d k a c h  jed n a k  po w y leczen iu  u t r z y m a n e  
z o s ta ją  ru c h y  w' s taw ie ,  to te ż  n ies łu szn y m  jes t  pogląd, że g ru ź ­
lica u dz ieck a  musi d o p ro w a d z ić  do c a łk o w i te g o  u sz ty w n ien ia  
s taw u ,  i b łęd n e m  p o s tę p o w a n ie ,  z d ąż a ją c e  do os iągnięc ia  go 
u ty c h  c h o ry c h  na d ro d ze  operacy jne j .

W  p rz y p a d k a c h  g ru ź l icy  s t a w u  b io d ro w e g o ,  z g ła sz a ją c y c h  
się do leczenia  późno,  ze  zm ian am i dalej  posuńię tem i,  p rzed  unie­
ruchom ien iem  n a le ży  u s i ło w ać  zn ieść  w a d l iw e  i p r z y w r ó c i ć  w ł a ­
śc iw e  u łożenie  k o ń c z y n y  p rz e z  jej w y c iąg n ięc ie  i lekkie  o d p ro ­
w adzen ie .  P r z y k u r c z e n ie  czę s to  s z y b k o  us tępu je  pod w p ły w e m  
s ta te g o  w y c iąg u ,  jeśli z a ś  w  c iągu dni kilku nic uda je  się  go usu ­
nąć, w s k a z a n e m  jes t  fo r so w n e  w y p r o s to w a n ie  k o ń c z y n y  po 
uśpieniu chorego ,  k tó re  zaw o d z i  jedynie  w  p r z y p a d k a c h  c zęśc io ­
w e g o  z ro s tu  ko s tn eg o  z n iszczo n y ch  p ow ie rzchn i  s t a w o w y c h .  O k o ­
l iczność ta  jednak  nie s ta n o w i  w s k a z a n ia  do w y k o n a n iu  d o r a ź n e ­
go zab ieg u  o p e rac y jn e g o  p r z y  s p ra w ie  pos tępu jące j :  w  p r z y p a d ­
kach  ty c h  n a le ż y  u n ieruchom ić  s t a w  w  w ad l iw e tn  u łożen iu  i d o ­
p iero  po w y le cz en iu  p ro cesu  p rz e d łu to w a ć  k o ść  u d o w ą  poniżej 
k r ę t a r z a  dla z m ian y  u łożen ia  k o ń c zy n y .  W  p r z y p a d k a c h  p o w i­
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k łan y ch  obecn o śc ią  ropni  u n ieruchom ien ie  lekko  o d p ro w a d zo n e j  
k o ń c z y n y  sp e łn ia  w y c ią g ;  w y s t a r c z a  p rz y te m  w zg lędn ie  m ate  
obc iążen ie ,  kon iecznem  jes t  jednak  u i iieructiomienie  tu ło w ia  za- 
Pom ocą  p łóc iennej  kamizeli,  obe jm ujące j  k la tkę  p ie rs io w ą  i p r z y ­
m o co w an e j  do r a m  b o c zn y c h  łóżka. L eczen ie  ropni  po lega  na  
Pakfuciach zap o m o cą  t ró jg ra ń c a  odpowiedniej grubości,  a b y  h tacz-  
k o w a ta  ich treść  m o g ła  się w y d o s ta ć  n a z e w n ą t rz ;  p rz y  gestej  
ropie kon ieczną  je s t  a sp i r a c ja  p r z y  p o m o cy  s t rz y k aw k i .  W s t r z y ­
k iw an ie  w sze lk ich  p ły n ó w  p rzec iw g n iln y ch  do j a m y  ro p n ia  u w a ­
żane je s t  z a  n iepo trzebne ,  a n aw et  za  w rę cz  szkodliwe. Nakłucia  
n a le ży  p o w ta r z a ć  za  k a ż d y m  razem ,  gdy  rop ień  w y p e łn i  się  na 
nowo, aż  do czasu  jego  zniknięcia.  W ó w c z a s  m ias t  w y c ią g u  n a ­
leży  z a ło ż y ć  u s ta la jąc y  o p a tru n e k  g ip so w y  z o knem  w  miejscu 
d a w n eg o  ropnia ,  p rz ez n ac zo n y m  dla kontroli .

W  p rz y p a d k a c h  z p rz e to k am i  k o ń c z y n a  p o z o s ta je  na  w y c iąg u  
lub te ż  w  gipsie z oknam i jeśl w y d z ie l in a  jes t  n ieznaczna ,  p rz y -  
czem, g d y  n iem a  z ak a że n ia  m ie szan eg o , ł  p r z y  s t a r a n n y c h  o p a tru n ­
kach  p rzetok i  po p e w n y m  czasie  sa m e  się z a m y k a ją  i ro k o w a -  
' ie nie jes t  b yna jm nie j  go rsze ,  niż p r z y  ropn iach  zam k n ię ty ch .  
P r z y  zak ażen iu  m ieszan em  p rze tok i  w y d z ie la ją  obficie, a  k o n iecz ­
ną c zę s ta  zm ianę  o p a t ru n k ó w  b a rd z o  t ru d n o  b y w a  pogodzić  ze 
‘ ta lem  u n ieruchom ien iem  k o ń c zy n y .  I w  tych  p r z y p a d k a c h  jednak 
dzięki leczeniu  ogó lnem u i s t a r a n n y m  o p a tru n k o m  m ejednokro t  
uie c iep ło ta  c ia ła  c h o reg o  sp a d a  do n o r m y  i p rze to k i  się  z a m y ­
kają.  W  innych ,  na  szcz-ęśc-ie r z a d sz y c h  p rz y p ad k a ch ,  g o rączka
0 zn ac zn y c h  w a h a n ia c h  u t rz y m u je  się p rz e z  cza s  d łuższy ,  w y ­
dzielina w c ią ż  je s t  obfita , a o g ó lny  stan  ch o reg o  w y r a ź n ie  się 
Pogarsza .  G d y  w re sz c ie  obok  teg o  z jaw i  się b ia łkom ocz ,  da lsze  
W yczek iw an ie  na  uspokojen ie  się  s p r a w y  ropne j  jes t  bezce lo w em
1 b łęd n e m  i kon iecznem  jest  leczen ie  o p e rac y jn e .

Zabieg , jaki w ó w c z a s  w y k o n a ć  na leży ,  n iew ła śc iw ie  nosi 
n a zw ę  w y c ięc ia  s t a w u  b io d ro w eg o ,  p o lega  on b o w iem  ty lko  na 
o tw a rc iu  s t a w u  z ap o m o cą  cięcia ,  ró w n o le g łe g o  do osi k o ń c zy n y  
P r z e p r o w a d z o n e g o  od oko l icy  g ó rn n -p rze d n ieg o  ko lca  kośc i  bio- 
i rowei w dół na  10— 12 cm), i usunięciu zap o m o cą  łyżk i  ostrej  
s z c zą te k  g łó w k i  i szy jk i  c zę śc io w o  zniszczonej ,  w zg lęd n ie  i p a ­
n ew k i ;  n iek ied y  dla s z e ro k ie g o  o tw a r c i a  s t a w u  i do k ład n eg o  
d re n o w a n ia  kon iecznem  je s t  je szcze  d o d a tk o w e  c ięcie  p tf  s t ron ie  
tylnej.  W  p ie rw s z y c h  dn iach  po zab iegu  un ieruchom ien ie  k o ń c z y ­
n y  spe łn ia  w y c ią g  w  ułożen iu  w y p r o s tn e m  i lekkiem  o d p r o w a ­
dzeniu w  s ta w ie  b io d ro w y m ;  n ieco  późnie j  do d ać  jeszpże  m ożna  
Przednią  sz y n ę  g ipsow ą ,  z ap o b ieg a jąc ą  zgięciu uda i sk ręcenfn  
stopy .  B a rd z o  czę s to  c iep ło ta  c ia ta  w k r ó tc e  sp a d a  do n o rm y ,  ro ­
pienie zm nie jsza  się  s to p n io w o  i na s tęp u je  zago jen ie  ran y .  Clio- 
r z V po w y le cz en iu  c h o d zą  w zg lęd n ie  dobrze ,  rozpacz l iw y  w ię c  ten 
zab ieg  da je  d o b re  w ynik i ,  to też  nic n a l e ż y  się z by tn io  z a s ta n a -  
v' i  ić nad  jego w y k o n a n iem  p rz y  istnieniu w s k a z a ń .  W y ją tk o w o  
ty lko s p o ty k a n e  są  przy padki,  w k tó ry c h  m im o zab iegu  p o g a rsza  
się s tan  o g ó ln y  cho reg o ,  rop ien ie  i g o r ą c z k a  u t rzy m u ją  się nadal, 
b ia łkom ocz  w z r a s ta ,  w y s tę p u ję  w re sz c ie  p o w ię k sz en ie  w ą tro b y  
1 ś ledziony ,  św ia d c z ą c e  o ieli z w y ro d n ien iu  sk ro b io w a tem .  
W  ty c h  b ezn a d z ie jn y c h  p rz y p a d k a c h  jako o s ta te c z n y  ś ro d e k  po­
zosta ję  ty lko  w y łu sz c z e n ie  k o ń c z y n y  w  s ta w ie  b io d ro w y m .  Ciężki 
ten z ab ieg  z a  cen ę  s t r a sz n e g o  k a le c tw a  p o z w a la  niekiedy’ utrzy^ 
m ać c h o reg o  p r z y  życiu ,  g d y  w s z y s tk ie  inne m e to d y  z aw io d ły ;  
P rzy  z a s to so w an iu  zaś  odpow iednie j  p ro tez y ,  o tw ie ra n e j  p rzez  
ch o reg o  w  s taw ac l i  b io d ro w y m  i k o la n o w y m  ty lko  p rz y  Siadem 
n iu, chodzić  on m oże  b a rd z o  dobrze .

O bok  ta k  ró ż n o ro d n e g o  p rzeb iegu  i zejśc ia  s p r a w y ,  w a r u n k u ­
jących  to lub inne postępow anie ,  są w reszc ie  przy padki,  yv któ- 
T c h  już po  p o m y ś ln em  zakończen iu  w zg lędn ie  n a w e t  w y leczen iu  
Procesu  kon iecznem  jes t  d o d a tk o w e  , z a s to s o w a n ie  odm iennego  
L eżen ia .  Niekiedy’ d ro b n a  p rz e to c z k a  u t rzy m u je  się  w  n ieskoń­
czoność,  a  zdjęcie  ro e n tg e n o w sk ie  w y k a z u je  jako  jej p r z y c z y n ę  
° b ecn o ść  m a r tw a k a ,  p o d t r z y m u ją c e g o  ropienie  i d ro b n y  zabieg 
s p ro w a d z a  o s ta te c z n e  w y leczen ie .  O b e cn o ść  m a r tw a k a  w idocz-  
JJpgo na  zd jęc iu  nie s t a n o w i  jed n ak  jed y n e g o  w s k a z a n ia  do za- 
PJegu o p e ra c y jn e g o  w  tv c h  p rz y p a d k a c h .  P r z y  ca tk u w i tem  
usz tyw nien iu  s t a w u  b io d ro w e g o  n a le ż y  n ie jednokro tn ie  p o sz e ­
rzyć p rze to k ę ,  k tó r a  p ro w a d z i  z w y k le  do do lnego  k ą ta  szyjki 
1 nanew ki ,  a w y s k r o b a n ie  tej  oko licy  - „ult imum  m o r ie n s“ p ro ­
cesu gruź liczego  to cz ąc e g o  sie  w  s ta w ie  b io d ro w y m  ■ z ap o m o -  
CU łyżki o s t re j ,  o s ta te cz n ie  zakańc-ża leczenie.  Jeśli  zaś  brak  jest 
cułkoyvitego u sz ty w n ien ia ,  i s tn ie je  n a to m ias t  z n ac zn e  o g ra n ic z c ­
i e  ru c h ó w  w  s ta w ie ,  p o sz e rz e n ie  p rze tok i  p ro w ad z i  do o tw a rc ia  
s taw u,  usun ięc ia  oddzie lonej  części  g łów ki p o d t rzy m u jąc e j  ro- 
Pienie i p o z w a la  na  d r e n o w a n ie  dna  p an ew k i  z d o b ry m  sku tk iem .

W  p rz y p a d k a c h  w y le c z o n y c h  w  wadliyvem u s taw ien iu  k o ń ­
c z y n y  p o s tę p o w a n ie  p ow inno  b y ć  ró ż n e  w  zależnośc i  od tego, 
pzy  m am y  do czyn ien ia  z c a ik o w i tc m  u sz ty w n ien iem  s ta w u  
1 m o cn y m  z ro s te m  k o s tn y m ,  c z y  też  go niema. U c h o ry c h  p i e r w ­

szej k a te g o r i i  po p rz e d tu to w an iu  kośc i  u d o w e j  tuż  ’ poniżej k rę -  
t a r z a  m o żn a  p r z y w r ó c i ć  k o ń c zy n ie  odpow iednie ,  d o godne  dla 
c h o reg o  u iożen ie  w  lekk iem  zgięciu (pod k ą tem  165° w  s to su n ­
ku do miednicy’, g d y ż  u ła tw ia  to s iadan ie)  i o d p row adzen iu .  
W  c iągu  2 m ie s ię cy  po tern z łam an iu  o p e rac y jn e m  kończy na 
znajduje  się  w  duży m o p a tru n k u  g ipsow em , o b e jm u jący m  r ó w ­
nież s to p ę ;  w  t rzec im  m ies iącu  gips dochodzi  ty lko  do kolana, 
p o z w a la ją c  n a  ruchy’ w  s t a w a c h  sk o k o w y m  i ko lan o w y m , p o ­
czerń c h o r y  s to p n io w o  z a c z y n a  cl lodzić. Jeśli  j ednak  p ro c es  nic 
z ak o ń c z y ł  się c a łk o w i ty m  z ro s tem  k o s tn y m  p ow ie rzchn i  s t a w o ­
w y c h ,  lecz  p rz e z  p o w s ta n ie  s t a w u  w rz ek o m e g o ,  podobne  p rz e -  
d h i to w an ie  kości  u d o w e j  m o g ło b y  n a d a ć  p ra w id ło w e  uiożenie  
k o ń czy n ie  ty lk o  n a  czas  pew ien ,  poczcm  zn ieksz ta łcen ie  w y t w a ­
rz a  się  n a  n o w o .  Z ab ieg  ten  mija się  w ię c  z celem  i w p r z y p a d ­
kach  ty c h  n a le ż y  ra cz e j  po uśpieniu c h o reg o  n a d ać  kończyn ie  
p o p r a w n e  u łożenie,  c zę śc io w o  r o z r y w a j ą c  zrosty ’, poczem  na s ta ­
le  w inno  się  z a s to s o w a ć  a p a r a t  o r to p ed y czn y ’. Z re s z tą  pndnlme 
w ydcczcnie  z w y tw o r z e n ie m  się s t a w u  w r z e k o m e g o  nie z a w s z e  
jes t  n ic k o rz y s tn c m  dla c h o re g o :  w w ie lu  p rzy p ad k ac l i  bynajm niej  
nie p r z e s z k a d z a  ono w  w y k o n y w a n iu  n o rm a ln y ch  zajęć ,  a  n a w e t  
nie wydducza  fo r so w n e g o  co d z ien eg o  chodzen ia .  T y lk o  w iec  
w  raz ie  do leg l iw ośc i  o d c z u w a n y c h  p rz e z  c h o reg o  d ą ż y ć  n a leży  
do u sz ty w n ie n ia  s t a w u  b ą d ź  przy’ pomocy’ a r t ro d u z y  o k o ło s ta w o ­
wej,  b ą d ź  p rzez  o d św ieżen ie  p o w ie rzch n i  s ta w o w y  cli. lub t e ż  w y ­
kon an ie  o b y d w u  tych  z a b ie g ó w  n a raz ,  co p o z w a la  na uniknięcie 
n o szen ia  a p a ra tu  o r to p ed y c zn e g o  w  c iągu ca łeg o  życia.

L ec ze n ie  g ru ź l icy  s ta w u  b io d ro w e g o  u d o ro s łe g o  w  ciągu 
p ie rw sz y x h  lat  c h o ro b y  m a ło  się  w ła śc iw ie  różni od s to so w a n e g o  
u dzieci,  g d y ż  jes t  w ydączn ie  z ac lrn w aw czem , z ak o ń czo n e  jednak  
b y ć  musi  w  każdy’m p rz y p a d k u  zab ieg iem  o p e rac y jn y m .  Różnice  
te  t łu m a c z ą  s ic  d o s ta te cz n ie  o d m ien n y m  c h a r a k te r e m  przeb iegu  
p ro c esu  w  za leżnośc i  od w ie k u  cho reg o .  U d o ro s te g o  sk ło n n o ść  
do zn iszczen ia  kośc i  je s t  mniej si lnie  zaz n ac zo n a  i zdjęcie ro e n t ­
g en o w sk ie  m niej m ó w i  o ro z w o ju  sp raw y’, mimo to jednak sc h o ­
rzen ie  jes t  ba rdz ie j  c iężk iem  i ogn iska  k o s tn e  n ig d y  nie u legają 
c a łk o w i tem u  w y le cz en iu  an a to m iczn em u  P o d o b n ie  i u s t a r s z y c h  
dzieci p r z y  p rzec iągan iu  sie  s p r a w y  k o n ieczn em  jes t  d o d a tk o w e  
leczen ie  o p e racy jn e ,  jakie z r e g u ły  s to s o w a n e  jes t  u d o ros łych .  
T o  też  mim o iż w s k a z a n ia  do w y c ięc ia  po zo s ta ją  te sam e,  co 
u m ałych  dzieci,  z ab ieg  ten musi  b y ć  w y k o n y ’w a n y  znaczn ie  c z ę ­
ściej . Ze w zg lęd u  jednak  na  to, że  w y c ięc ie  s t a w u  b io d ro w e g o  
d a je  n ao g ó i  »zte w yn ik i  czy nnościowe, yyykonać je n a leży  ty łka  
w  raz ie  kon ieczne j  p o t rze b y ,  w  p o z o s ta ły ch  z aś  p rz y p ad k a c l i  z a ­
b ieg  p o leg a  na  p o z a s ta w o w e m  u sz ty w n ien iu  s ta w u ,  o p iera jąc  się 
na  ty c h  sam y ch  p rz es ła n k ac h ,  co op e rac ja  A lbeego  p rzy  g ru ź l icy  
k rę g ó w .  W  ty m  celu  po odsłon ięc iu  s t a w u  z cięcia O 1 i e r a i cza -  
sowetn  od d lu to w an iu  k rę ta rz a ,  n a leży  yvziqć z  t a le rza  b io d ro w e ­
go p o d łu żn a  b la szk ę  k o s tn ą  sz e ro k o śc i  oko ło  2 cm u w a ln ia jąc  ją 
ca łk o w ic ie  od góry’ i p r z e k r ę c a ją c  ku  do łow i na  szy p u le  ok o s tn o -  
w o -k o s tn e j .  O d w r ó c o n y  g ó rn y  k on iec  p rz e sz c ze p u  zosta je  um iesz ­
c zo n y  i przyunocowany’ m ię d z y  kośc ią ,  a k rę ta rz e m  i m a za  z a ­
danie  w y w o ły w a n i e  m o cn eg o  z ro s tu  k o s tn e g o  m ied zy  b iod rem  
a m iednicą .

M ożna  n ie jako  p rz y ją ć  za zasadę,-  że  im m niejszy’ s t a w  ji st 
d o tk n ię ty  schorzen iem ,  tern c ie rp ien ie  jes t  mniej p o w a żn e m . Tb 
też g ruź lica  s t a w u  k o lan o w eg o  jes t  scho rzen iem  mniej c iężkiem, 
niż p ro c e s  t o c z ą c y  się  w  obręb ie  k rę g o s łu p a  lub s t a w u  b io d ro ­
w eg o ,  i w  przeb iegu  jej w y s tę p u je  mniej z n aczn e  zn iszczen ie  
kości.  \VpłyTw  w iek u  c h o reg o  na p o s tę p o w a n ie  leczn icze  z a z n a ­
c za  się  tu m o że  na jw ybitn ic j .  U dz iecka ,  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do 
d o ro s łeg o  i s ta rca ,  leczen ie  p rz e d e w sz y s tk ie m  w inno  b y ć  żacho-  
w a w c z c m  ze w zg lęd u  na  to, że  k a ż d y  zab ieg  niszczący’ ch rząs tk i  
p o śred n ie  kości u dow e j  lub p iszcze low e j  poc iąga  za sobą  
w  p rzy sz ło śc i  zn aczn e  sk ró c en ie  k o ń c zy n y .  Z re sz tą  u dzieci b a r ­
dzo częs to  os iągnąć  w  ten  sposób  m o żn a  w y le c z e n ie  a n a to m ic z ­
ne. z z a c h o w a n ie m  ru c h ó w  w  s ta w ie ,  g d v ż  n ie ra z  c h o rzy ,  op u sz ­
c z a ją c y  szpita l  z nogą n iemal zupełn ie  s z ty w n ą  w  kolanie ,  w  c ią ­
gu lat  kilku o d zy sk u ją  z n ac zn ą  ru ch o m o ść .  W  -okresie  p o c z ą tk o ­
w y m  s p r a w y  un ie ru ch am ia  k o ń c zy n ę  o k rę ż n y  o pn t runek  g ipso­
w y ,  obejmujący’ w  dole  stopę ,  w  g ó rz e  u dzieci do lat  10 —- 
m iednice ,  u s t a r s z y c h  z a ś  dochodzić  m oże  ty lko  do pachw iny .  
K o ń c zy n a  w inna  b y ć  Drzytetn lekko  zg ię ta  w  s taw ie  k o lan o w y m , 
co  zap o b ieg a  w yg ięc iu  k o lan a  ku ty łow i,  jak ie  m oże  się w y t w o ­
r z y ć  z c za se m  p rz y  u łożen iu  jej w  pozycji  w y p ro s tn e j ,  a  sze ro k ie  
okno p o z w a la  na  czę s te  og lądan ie  s c h o rza łeg o  s t a w u  i m ie jsco ­
w e  s to so w an ie  n a św ie t l a ń  s ło n eczn y ch .  P o s tę p o w a n ie  to, ro z p o ­
c zę te  w  p o c z ą tk o w y m  o k re s ie  schorzen ia ,  n iem al z re g u ty  z a p o ­
b ieg a  p o w ik łan iom ; gips w in ien  b y ć  zm ien iany  co 3 m ies iące  do 
czasu  a n a to m iczn eg o  w y le c z e n ia  sp raw y’. W y  s tępu je  ono w  p r z y ­
p a d k ac h  n iep o w ik ła n y ch  po  mniej w ięce j  dwule tn i  :m u n ie ru ch o ­
mieniu kończyny’, jak  o t e m  św ia d c z y  sz e re g  cech  k l in icznych
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i radiologicznych. Kolano, początkowo obrzękłe,  gorące i bolesne  
na ucisk, przyjmuje o b r y sy  prawidłowe,  staje sic suche, niebo- 
lesne, a pow iększone  uprzednio gruczo ły  podkolanowe i pachw i­
now e moga być  za ledw ie  w y czu w alne .  Największa w a r to ść  dla 
o cen y  przebiegu sp ra w y  posiada jednak zdjęcie roentgenowskie .
0  ile w  p ie rw sz y c h  m ies iącach  c h o ro b y  w y s tę p u je  z w ę ż e n ie  
s z p a r y  s t a w o w e j  p r z y  po w ięk szen iu  o b w o d u  n a sa d  o b y d w u  kości
1 lekkiern odw apnien iu ,  a  w  końcu  p i e rw sz e g o  roku  s z p a ra  s t a ­
w o w a  zn iknąć  m oże  n iem al zupełnie,  o b r y s y  kości t w o r z ą c y c h  
s t a w  s ta ją  się  n iew y ra ź n e ,  Odw apnienie  p o w ię k sz a  się i jako 
sk u te k  z a b u rz en ia  czynnośc i  k o s tn o tw ó rc z e j  w y s tę p u je  p o s z e rz e ­
nie k anału  sz p ik o w e g o  k o sz tem  is to ty  zbite j  t rzonu,  to w  ciągu  
d ru g ieg o  roku c h o ro b y  ro z p o cz y n a  się cofanie  i n a p r a w a  w s z y s t ­
kich ty c h  zmian. L eczen ie  p rzechodzi  w ó w c z a s  w  o k re s  drugi, 
w  k tó ry m  un ieruchom ien ie  k o ń c z y n y  jes t  mniej ścisłem. W  c ią­
gu .1 m ies ięcy  c h o ry  leż y  w  gipsie, o b e jm u jący m  jedynie  udo i go ­
leń i m o że  w y k o n y w a ć  ru c h y  stopą ,  w  c iągu z a ś  n as tęp n y c h  
t r z e c h  m ies ięcy  W pod o b n y m  o p a tru n k u  g ip so w y m  ro z p o c z y n a  
chodzen ie ,  o g ran iczo n e  do 5— lt) m inu t  dz iennie  w  ciągu p ie r w ­
sz e g o  m ies iąca ,  15—20 — w  c iągu  m ies iąca  d rug iego ,  w re sz c ie  
' l i  do 1 god z in y  w  ciągu  trzec iego .  Po  u p ły w ie  tego  czasu  o p a ­
t runek  g ip so w y  należy z as tąp ić  p rzez  lekki a p a r a t  cel lnloidowy 
z o t w a r ty m  s ta w e m  k o lan o w y m  p r z y  z ac h o w a n iu  ru c h ó w  w  s t a ­
w ie  lub z z a m k n ię ty m  p rz y  ich b ra k u ;  a p a r a t  ten w inno dz iecko  
nosić  j e szcze  w  c iągu oko ło  2 lat.  Długie un ieruchom ien ie  nie 
p ro w a d z i  do u sz ty w n ie n ia  i nie m o że  b y ć  u w a ż a n e  za jego p r z y ­
c zy n ę ,  ra cz e j  ty lko  dzięki niemu m ożna  n iek iedy  u t r z y m a ć  ru c h o ­
m o ść  s ta w u .

W  p rz y p a d k a c h  z g ła sz a ją cy c h  się do leczen ia  późno, ze 
zm ianam i d a leko  posun ię tem i  i s z e re g ie m  pow ik łań ,  p o s tę p o w a n ie  
musi  b y ć  n ieco  odm ienne .  C z ęs to  sp o ty k a n e  w a d l iw e  us taw ien ie  
k o ń c zy n y  — jej zgięcie  k ą to w a te  w  s ta w ie  k o lan o w y m  —  w y ­
m ag a  z a s to s o w a n ia  s ta łe g o  w y c ią g u  na podudzie  p rzez  o k re s  2— 3 
ty g o d n io w y .  P o s tę p o w a n ie  to jed n ak  p ro w a d z i  do celu to jest 
w y p ro s tu je  i w y d łu ż y  k o ń czy n ę ,  ty lk o  p rz y  b ra k u  p rzesun ięcia  
w zg lęd e m  sieb ie  pow ie rzchn i  s t a w o w y c h ;  w  tych  p rz y p a d k a c h  
b o w iem  (p rz y  p rzesun ięc iu  kości p iszcze low ej  ku ty łow i  i ku 
z e w n ą t r z )  jes t  ono nie w y s ta r c z a ją c e m ,  w y c ią g  spe łn ić  m oże  
tylko rolę p r z y g o to w a w c z ą ,  po czem  p rz ed  za łożen iem  u s ta la ją ­
c ego  o p a tru n k u  g ip so w e g o  n a leży  po uśpieniu clii rego  nadać  
k o ń c zy n ie  w ła ś c iw e  ułożenie.  N ie jednokro tn ie  też  o s t ro ż n e  o d ­
p ro w a d ze n ie  nadw ic lm ięc ia  w  s ta w ie ,  w zg lęd n ie  zniesienie  p r z y ­
k u rczen ia  m o że  się  o k a z a ć  techn iczn ie  n iem oż liw em , użycie  zaś 
w ięk sze j  s i ły  nie w y k lu c za  z ła m an ia  kości w zg lęd n ie  odd z ie le ­
nia się  n a sa d y  od trzonu.  W y ją t k o w o  ty lko  uciec się można 
u dzieci do w y c ięc ia  s ta w u ,  o g ran ic zo n e g o  do częśc i  na sad  bez 
uszkodzen ia  c h r z ą s te k  pośredn ich .  To  też  o g ra n ic zy ć  się ty lko  n a ­
leży  do un ieruchom ien ia  k o ń c z y n y  w  w a d l iw em  ułożeniu,  a d o ­
piero  po w y le cz en iu  s p r a w y  i p rz ec ze k an iu  na  zakończen ie  
w z r o s tu  kości, a  w ię c  z lan ie  się t rzonu  z n a sa d am i,  m ożn a  m y ś ­
leć o w y k o n a n iu  w ł a ś c iw e g o  zab iegu  o p e rac y jn e g o ,  u su w a ją c e g o  
zn iek sz ta łcen ie .  Z ad an ie  to  sp e łn ia  p rz c d lu to w an ie  kośc i  udow ej  
p o w y ż e j  s ta w u ,  lub też  lepiej  k l inow e  w y c ięc ie  s ta w u ,  g d y ż  usu ­
w a  ono d ro b n e  ogn iska  jakie  m o g ły  p o z o s tać  i w  p rzy sz ło śc i  dać  
p o w ó d  do n a w ro tu .  W y le c z a ln o ś ć  b o w ie m  p ro cesu  g ruź liczego  
podlega  p e w n y m  ogran iczen io m ,  jeśli zn an e  są  m ie jsco w e  n a ­
w r o t y  c ie rp ien ia  w  w ieku  m ło d z ień c zy m  w zg lęd n ie  u d o ro s ły c h  
po w y leczen iu  w  d z iec iń s tw ie  d u ży ch  z w ła s z c z a  zmian gruź li­
czy ch  s t a w u  k o lan o w eg o .  W a ż n e  j e s t  n a to m ias t  leczenie  o p e r a ­
cy jne ,  z ap o b ieg a jące  zajęc iu  s ta w u ,  w e  w s z y s tk ic h  p rz y p a d k a c h  
g ru ź liczy ch  ognisk  o k o ło s ta w o w y c h ,  p rz y c z e m  u dzieci duże  n a ­
w e t  uby tk i  p o w s ta łe  w  n a s tę p s tw ie  zab iegu  s a m e  się w y p e łn ia ją  
b e z  w p r o w a d z e n ia  p rz e sz c z e p ó w .

P r z y  ro p n iach  z im nych  o k rę ż n y  o p a tru n e k  g ip so w y  p rzec ię ty  
na  dw ie  s z y n y  p o z w a la  na  ich o p ró żn ian ie  zap o m o cą  nak łuć .  M a ­
łe n iez ak ażo n e  prze tok i  czę s to  się sa m e  z a m y k a ją  pod w p ły w e m  
s ta ra n n y c h  o p a t ru n k ó w  i n a św ie t lań  s łoneczn y ch ,  n iek iedy  jednak 
z am knięc ie  następu je  dop iero  po  usunięciu d ro b n eg o  m a r tw a k a  
p o d t r z y m u ją c e g o  ropienie  i w y k a z a n e g o  na zdjęciu ro e n tg e n o w -  
sk iem  z w y k łem ,  w zg lędn ie  w y k o n a n e m  po w s trzę  knięciu do 
p rze to k i  o l iw y  jodowej.  P r z y  p rz e to k ac h  z a k a żo n y c h  i obficie 
w y d z ie la ją c y c h  n ie jed n o k ro tn ie  o gó lny  stan  c h o reg o ;  w y so k a  
g o rą cz k a ,  b ia łkom ocz ,  o b rz ęk  w ą t r o b y  i t. d. zm us ić  m ogą dla 
u ra to w a n ia  ż y c ia  c h o reg o  do w y k o n a n ia  sze ro k ieg o  o tw a rc ia  s t a ­
w u  z usunięc iem  to rebki ,  w zg lęd n ie  n a w e t  od jęc ia  k o ń c zy n y ,  po­
n ie w a ż  w y c ięc ie  s t a w u  k o lan o w eg o  u d z ieck a  nie m oże  w ła śc iw ie  
w c h o d z ić  w  rachubę .

Jeżeli  leczen ie  g ru ź l icy  s t a w u  k o lan o w eg o  u dz ieck a  jest  
z re g u ły  z a c h o w a w c z e ,  to u do ros łego ,  a w ła śc iw ie  już od 
chw il i  z ak o ń czen ia  w z ro s tu  kości,  a  w ięc  od 17 roku  życia,  r a ­
c jonalne  jes t  jedynie  leczenie  o p e rac y jn e .  P o z a  w iek iem  dz ie ­

c ięcym  b o w iem  n igdy  nie w y s tę p u je  c a łk o w i te  an a to m ic zn e  w y ­
leczenie ognisk  g ru ź l iczy ch  i c zę s to  są  n a w r o ty  c ie rp ien ia .  S  o r- 
r e l  m ów i,  że o p e ro w a!  c h o ry c h  n a w e t  po 32 le tn iem  leczeniu 
z a c h o w a w c z e m  i s tw ie rd z a ł  o b ecn o ść  c z y n n y c h  ognisk g ruź li ­
czych ,  a  w  s t a r y c h  o to rb io n y eh  ogniskach, z n a jd o w a ł  ż y w e  prątk i .  
N iema w łaśc iw ie  z n ac ze n ia  dla ze jśc ia  s p r a w y  a n a to m ic zn a  postać  
schorzen ia ,  g d y ż  z a r ó w n o  p ro c e s  w y łą c z n ie  t o re b k o w y ,  jak  
i k o s tn y  — w  n a j le p szy m  raz ie  p rz y  w iek d e tn iem  leczeniu  z a ­
c h o w a w c z e m  k o ń czą  się c a lk o w i tem  u sz ty w n ien iem  s ta w u .  Do­
niesienia,  m ające  ś w ia d c z y ć  o tern. że gruź licę  s t a w u  k o lan o w eg o  
d o ro s łeg o  m ożn a  w y le c z y ć  z zach o w a n ie m  ruchom ości  s taw u ,  
u w a ż a n e  są  dziś za  b łęd n e  i t łu m aczo n e  p o m y łk am i  ro z p o z n a w ­
czem u T o  też  w y c ięc ie  s ta w u ,  sp ro w a d z a ją c e  w y le cz en ie  w c ią ­
gu ki lku m ies ięcy ,  musi b y ć  u w a ż a n e  za  m eto d ę  w y b o r u .  Lepiej 
b o w ie m  o p e r o w a ć  c h o re g o  s to su n k o w o  w cześn ie ,  m n ie jw ięcej  
w  d ru g im  roku  c h o ro b y ,  gdy  ro z p o cz ą ł  się już  p ro c e s  rep a rac j i  
zmian w  kości, niż le c zy ć  go z a c h o w a w c z o  w  ciągu sz e re g u  lat 
i p rz y  ro z le g łe m  zn iszczen iu  b y ć  z m u s z o n y m  do w y k o n a n ia  sz e ­
rok iego  w y c ięc ia  s ta w u ,  lub n a w e t  odjęcia  k o ń c zy n y .  Z ab ieg  zaś  
w cze śn ie  w y k o n a n y  poc iąga  za sobą  minim alne sk ró c en ie  k o ń ­
c z y n y  i s z y b k o  p ro w a d z i  do w y leczen ia .  W y c ię c ie  s t a w u  w y k o ­
nać n a le ży  s to so w n ie  do w y s z c ze g ó ln io n y c h  już p o w y ż e j  regu ł:  
o tw a rc ie  s t a w u  w y c ięc ie  to rebki  i śc ian  ropni, mniej w ięce j  kli­
n o w e  sp i ło w an ie  na p rzes t rz en i  3- 4 cm części  nasad  kości s t a w  
tw o r z ą c y c h  po usunięciu  rzepki  i w y s k r o b a n ie  p o z o s ta ły ch  w  k o ś ­
ci jam, w r e s z c ie  us taw ien ie  k o ń c z y n y  w  ułożeniu n iemal w y -  
p rostuc in ,  bo ty lk o  lekkiern zgięciem w kolanie.  M iast  łączen ia  po­
wierzchni k o s tn y c h  z ap o m o cą  cia ł ust ro jow i  o bcych  —  na leży  w y ­
konać  w  d w a  dni po zabiegu k o n tro ln e  zdjęcie ro en tg e n o w sk ie ,  
a w  raz ie  w a d l iw e g o  us taw ien ia  — w y c ią ć  w  gipsie okno  pod 
ko lanem  i o d p ro w a d z ić  p rz e su n ię ty  o d łam e k  p r z y  p o m o cy  w a łk a  
z w a ty ,  w zg lęd n ie  z b liży ć  je do s ieb ie  po c h w i ln w em  odcięciu 
gipsu obe jm ującego  stopę. W  d w a  m ies iące  po zab iegu  odciąć  
m ożn a  g ó rn ą  część  gipsu o b e jm ującą  miednicę ,  po 3 m ies iącach  
d u ż y  g ips m o że  b y ć  zas tą p io n y  p rzez  tu to r ,  a  n as tępn ie  a p a ra t  
ce l ln lo id o w y  na p rzec iąg  l/a roku, p rz y c z e m  c h o ry  ro z p o cz y n a  
w  nich chod zen ie  je s zc ze  p rz y  b ra k u  c a łk o w i te g o  z ro s tu  k o s tn e ­
go. Inne zabiegi,  jak  a r t ro d e z a  o k o ło s taw o w a ,  nie p ow inny  w tych  
p r z y p a d k a c h  w ogó le  w ch o d z ić  w  ra ch u b ę ,  g d y ż  w y c ięc ie  s t a w u  
o b o k  usunięcia  ognisk  g ru ź liczy ch  d a je  p e w n y  z ro s t  k o s tn y .  Nie 
w y s tę p u je  on dop iero  u o sób  s t a ry c h ,  po 50 roku  życia ,  to też 
kon ieczn e  jest  u nich m ias t  w y c ię c ia  s t a w u  — odjęcie  k o ń c z y ­
ny. M o żn a  w p r a w d z ie  p ró b o w a ć  j eszcze  w  n iek tó ry ch  z ty ch  
p rz y p a d k ó w  w y c ięc ia  s ta w u ,  lecz  ty lko  za  zg o d ą  ch o reg o  i po 
up rzedzen iu  go, że z ab ieg  ten  o k a z a ć  się  m o że  b e z s k u te c z n y m  
i w ó w c z a s  t r z e b a  będzie  odjąć  k o ń czy n ę .  Nic n a leży  p rz y te m  
z b y t  d ługo  z w le k a ć  z W ykonan iem  tego  zab iegu ,  g dyż  p r z y  po­
s tęp o w an iu  s p r a w y  p ozos tan ie  k r ó t s z y  kikut, t ru d n ie jsze  w ięc  
będzie  z a s to so w an ie  p ro tezy .

W  gru ź licy  kośc i  i s t a w ó w  s to p y  w s k a z a n ia  leczn icze  zależne  
są  w  p ie r w s z y m  rzędz ie  od  z m ien n y ch  z w ie k ie m  w ła śc iw o śc i  
a n a to m ic z n y c h  ró ż n y ch  jej o d c in k ó w  i w  zw iąz k u  z tein od c h a ­
ra k te ru  to cz ą c e g o  się  p rocesu .  U m a ły c h  dzieci w y s tę p u je  
w zg lędn ie  częs to  schorzen ie  p o szczeg ó ln y ch  kości,  g łó w n ie  kości 
p ię towej,  s z e śc ien n e j  lub k l inow ej,  b e z  z a jęc ia  sąs iedn ich  s t a ­
w ó w ;  ze w zg lęd u  na późne  kostn ien ie  c h r z ą s tk a  okazu je  się 
m ocną  b a r je r ą  dla p ro cesu  to cz ąc e g o  się  w  jąd rz e  k o s tn em .  W y ­
ją tek  pod  ty m  w zg lęd e m  s tan o w i  jedynie  k o ść  sk o k o w a ,  k tó re j  
kostn ien ie  postępu je  s tosunkow o szybko ,  to też zna jdu jące  się 
w  nie.rs o gn iska  g ruź licze  z reg u ły  p rz e c h o d z ą  na są s iedn ie  s t a ­
w y  s k o k o w e  — g ó rn y  lub dolny. P r z y  c en t ra ln e j  postac i  g ruź l icy  
kości p ię towej,  w y s tę p u ją c e j  u m ały ch  dzieci do 10— 12 roku  ż y ­
cia, w  o k re sa c h  w c z e sn y c h  w y s t a r c z a  sa m o  u n ieruchom ien ie  s to ­
py  w  o p a t ru n k u  g ip so w y m ,  nak łuc ia  ropni w zg lęd n ie  o p a tru n k i  
p rzetok .  Je d y n ie  obecność  m a r tw a k a  czyni  k on iccznem  w y k o n a n ie  
d ro b n e g o  zab iegu  o p e ra c y jn e g o  — odsłon ięc ia  i o s t ro ż n eg o  w y ­
sk ro b a n ia  śc ian jam y  kostnej,  poczcm  po p e w n y m  czasie  kość  
c a łk o w ic ie  się  o d tw a rz a ,  g d y  ty m c z a se m  w  raz ie  zn iszczen ia  
c h rzą s tk i  na  pew nej  p rz e s t rz en i  p ro w ad z i  do z n aczn eg o  nieraz  
zn ie k sz ta łce n ia  kości,  u t ru d n ia jąceg o  chodzen ie .  U dzieci s t a r ­
sz y c h  p ro c es  u sa d a w ia  się p rz e w a ż n ie  w  -obw odow ych ,  z w ła s z ­
cza  w  ty lno-dolne j  części kości,  w y m a g a  z re sz tą  p o dobnego  le­
czenia .  Konieczne  jes t  ty lk o  w e  w sz y s tk ic h  p r z y p a d k a c h ,  z a ­
r ó w n o  p rz y  p o s tę p o w a n iu  z a c h o w a w c z e m ,  jak  i po leczeniu  ope- 
ra c y jn e m ,  s ta r a n n e  u n ieruchom ien ie  s to p y  pod k ą te m  p r o s ty m  
w  s to su n k u  do  goleni dla uniknięcia  w y tw o r z e n ia  się s to p y  k o ń ­
skiej w  n a s tę p s tw ie  p rz y k u rc z e n ia  s ię  mięśni, po zagojeniu  zaś  
r a n y  dz iecko  w inno  leżeć  j e szcze  w  c iągu 3 m ies ięcy  w  m ałe j  
szy n ie  g ipsow ej,  po czem  d a lsze  un ieruchom ien ie  jest  już n iepo­
t rzeb n e .  P o d o b n e  re g u ły ;  leczen ie  z a c h o w a w c z e ,  w zg lędn ie  d r o b ­
ny  z ab ieg  z m ie rz a ją cy  do usunięcia  m a r tw a k a  i nie p o c iąg a jący
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za so b ą  w  p rzy sz ło śc i  z n iek sz ta łcen ia  s to p y ,  o d n o sz ą  się  do le ­
c zen ia  gruźlicy innych  kości —  piętowej,  sześciennej  i łódkow ate j .

Sch o rz en ie  kości sk o k o w e j  u dz ieck a  jes t  n a jc z ę s t s z ą  p r z y ­
cz y n ą  g ru ź l icy  g ó rn eg o  s ta w u  sk o k o w eg o ,  jes t  w ięc  c ie rp ien iem  
Pow ażncm ,  c iężk icm ; z reguły w y tw a r z a j ą  się  ropnie ,  a  czę s to  
i p rz e to k i :  n a  w y le cz en ie  p rz y  p o s tę p o w a n iu  zach o w aw cze ir i  
c ze k ać  t r z e b a  p rz e w a ż n ie  b a rd z o  długo, a o s ta te cz n c m  zej§qieni 
s p r a w y  jes t  u sz ty w n ien ie  s ta w u ,  znaczn ie  u t ru d n ia jące  c h o d ze ­
nie. To też  na  w y b ó r  zas łu g u je  b ezw z g lęd n ie  leczenie  o p e r a c y j ­
ne, — wy łuszczen ie  kości  skokow ej ,  z a r ó w n o  w  p rz y p a d k a c h  
w c z e sn y c h ,  jak i pow ik łany  cli i s tn ien iem  p rze tok ,  s p r o w a d z a  
b a rd z o  sz y b k ie  w y leczen ie ,  w y m a g a  b o w iem  ty lk o  3 m ies ięcz ­
nego  u n ieruchom ien ia  k o ń c z y n y  i da je  d o b ry  w y n ik  c z y n n o śc io ­
w y  — u t r z y m a n ie  ru c h ó w  w  s ta w ie  i p ra w id ło w e  n iemal cho­
dzenie. U d o ros łego  zabieg ten  winien  b y ć  w y k o n a n y  wcześnie, 
w  p r z e c iw n y m  b o w ie m  raz ie  p rz y  p o s tę p o w a n iu  s p r a w y  m oże  
się  o k azać  n icz b ęd n e m  w y c ięc ie  ty lne j  częśc i  s to p y ,  da jące  z ły  
w y n ik  o r to p e d y c z n y ,  lub odjęcie  s to p y  w e d łu g  P i r o g o w a .  
N a to m ia s t  p r z y  scho rzen iu  do lnego  s ta w u  sk o k o w eg o  u dzieci 
d łu g o t rw a łe  leczen ie  z a c h o w a w c z e  p ro w a d z i  w p r a w d z ie  r ó w ­
nież  do u sz ty w n ien ia  s ta w u ,  daje  jed n a k  d o b ry  w y n ik  o r to ­
p e d y cz n y .

U d o ro s łe g o  s p r a w a  n igdy  n iemal nie o g ra n ic za  się  do jednej  
kości,  lecz  p rzechodzi  na  s t a w  i n a w e t  za jm u je  są s iedn ie  s ta w y .  
S tą d  sch o rze n ie  kośc i  i s tawóyy ś ró d s to p ia  ae  w zg lęd u  na ciężki 
p rzeb ieg ,  w y tw a r z a n i e  się  ropni i p rze to k ,  k o n ieczność  d łu g o ­
t r w a łe g o  leczen ia  z a c h o w a w c z e g o ,  p o c ią g a ją ce g o  za so b ą  w k o ń -  
cu z ły  w y n ik  o r to p e d y c z n y  —  wy m ag a  leczen ia  operacy jn eg o .  
W y c ię c ie  kości sk o k o w e j  w zg lęd n ie  s t a w ó w  L is f ranka  c z y  Cliau- 
Pa r ta  sz y b k o  daje  d o b re  w yn ik i  pod w a ru n k iem ,  że  zab ieg  by ł 
wykonanym m ożliw ie  w cześn ie ,  w  przeciwny-m b o w ie m  razie  m o ­
że się  o k a z a ć  kon iecznem  odjęcie  s topy ,  n iezb ęd n e  u starcóyy.

W  k o ń czy n ie  gó rne j  gruź lica  s ta w u  b a r k o w e g o  w y k a z u je  
u dzieci w y b i tn a  sk ło n n o ść  do s a m o w y lec zc n ia .  P r o c e s  częs to  
p rzeb ieg a  b ez  ropni i s to su n k o w o  sz y b k o  k o ń c z y  się  w y le c z e ­
niem, n ie jednokro tn ie  z zachoyvaniem ru c h ó w  w  s taw ie .  To też 
P o s tęp o w an ie  leczn icze  w inno  się  o g ra n ic z y ć  do u n ie ru c h o m ie ­
nia k o ń c z y n y  ra z e m  ż  ło p a tk ą  w  d o b re m  ułożeniu ,  p o zw ala ją -  
c ern yy p rz y sz ło ś c i  na  u ż y w an ie  kończym y — w y k o n y w a n ie  r u ­
c h ó w  c z y n n y c h  yv razie  u sz ty w n ien ia  w  s taw ie ,  jakie z r e g u h  
w y s tę p u ję  ty lko  w  p r z y p a d k a c h  ciężkich. W  c iągu 1- P /s  roku 
un ieruchom ią  b a r k  o p a tru n e k  gipsowy-. a  w  ciągu n as tęp n e g o  r o ­
ku r e k o n w a le sc en c j i  lekki a p a r a t  cclluloidowy-, p r z y m o c o w u ją c y  
°o  k la tk i  p ie rs iow ej  k o ń c zy n ę  o d p ro w a d zo n ą  w  stayyic b a r k o ­
w y m  pod  k a te m  75°, p rz e su n ię tą  ku  p rz o d o w i  na mniej w ięce j  
10°, lek k o  sk rę co n ą  ku yvcyvnatrz, yyreszcie zg ię tą  pod ka tem  
P ro s ty m  w  stayyie ło kciow ym . R opnie  z im ne w y m a g a ia  nak łuć  
f'prćżniający-ch ,  p rze tok i  —  o p a t ru n k ó w  a se p ty c z n y c h :  o yyycie- 
c iu s ta w u ,  j ak o  o jo s t a t e c z n y m  środku ,  m ożn a  m y śleć  ty lko  w przy-,  
P adkach  w y ją tk o w o  ciężkich.

W r ę c z  przec iw ne re g u ły  o b o w iązu ją  d o ro s ły ch -  p e s tę p o w a -  
nie sprawy- czy-ni c ie rp ien ie  poyyażnem; przy- długotryyałem  le­
p ieniu  z a c h o w a w c z c m  z a w s z e  o t rz y m u je  się  c a łk o w i te  u s z ty w ­
nienie s t a w u  i z a w s z e  m ożl iw e  są  n a w r o ty ;  n a to m ias t  w y c ięc ie  
s taw u  i k i lkum ies ięczne  n a s tęp o w e  un ieruchom ien ie  k o ń c /y n v  
daje obok  w \  leczen ia  dobry- wy-nik ortopcdy-czny- za  w zg lędu  na 
W ytw orzen ie  się  s t a w u  w rz e k o m e g o .  Wy-mk ten  jes t  tein lepszy, 
im w c ze śn ie j  z ab ieg  w y k o n a n o ,  zc w zg lęd u  na to, że  d e cy d u jąca  
niemal pod ty m  w z g lęd e m  rolę  o d g ry w a ją  p o s tę p u ją ce  zaniki 
m ięśn iowe.  Mniej d o b re  wy-niki poyystanie  luźnego s ta w u  
w zględn ie  uszty-wnicnia ba rk u ,  o t r z y m u je  się po b a rd z o  roz leg łem  
w ycięc iu  s t a w u  w  p rz y p a d k a c h  d a leko  p o su n ię ty ch  z ropniami 

P rze tokam i,  jak ró w n ie ż  przy- znaczny cii z an ikach  mięśiiioyyy-ch.
U osó b  s t a r y c h  w y ją tk o w o  ty lko  m o że  zajść  p o t r z e b a  w y ­

puszczenia kończyny- w  s taw ie ,  lepiej b o w iem  w y k o n a ć  w  tych  
P rzy p a d k ac h  jak n a jsze rsz e  w y c ię c ie  s ta w u ,  n a w e t  gdyby w  n a ­
s tęp s tw ie  tak ieg o  zab iegu  o k aza ło  się  kon iecznem  s ta le  noszen ie  
a Para tu .

L eczen ie  w czesn y ch  p rz y p a d k ó w  g ru ź l icy  s t a w u  ło k c io w eg o  
u dz ieck a  po lega  na  un ieruchom ien iu  k o ń c z y n y  w  c iągu L L —2 
L t  w  o p a tru n k u  g ip so w y m  o b e jm u jąc y m  w  g ó rz e  b a rk .  yv dolo 
dłoń . do p o d s t a w y  pa lców , z  ty-lncm oknem  na poziom ie  łokcia. 
Pozw a la jącem  na  m ie jsco w e  naśyvictlania s ło n eczn e  i op rożn ia -  
tacc  n ak łu c ia  ropni.  J e d n a k ż e  przy- p o s tę p o w a n iu  s p r a w y ,  w y ­
tw o rzen iu  się l icznych  p rze to k ,  ropieniu  gruczołóyy ło k c io w y ch  
j Pogarszan iu  się  ogó lnego  s tanu  cho reg o ,  rac jonaln ie j  jes t  w y ­
konać  w y c ię c ie  s t a w u  łokcioyyego. Z ab ieg  ten nie daje  u dzieci 
G k  złego ro k o w a n ia  co do p rz y sz łe g o  losu k o ń c zy n y ,  m e w y w o -  
,l|ie b o w iem  zn aczn ie jszeg o  z a b u rz en ia  w z ro s tu  kości  jak  to ma 
rmejsce w  p rz y p a d k a c h  w ycięc ia  s( lwu b a rk o w eg o ,  nas tęp o w e  z aś  
Pn ie ruchom ien ię  mniej w ięce j  yv ciągu roku p ro w a d z i  do z ro s tu

p o w ie rzch n i  k o s tn y c h  w  d o b rem  u łożen iu  k o ń c zy n y ,  w zględn ie  
n a w e t  p o z w a la  n iek ie d y  na  o trzy-manie d o s ta te cz n e j  ruchom ości  
s ta w u .

G ruź l ica  łokcia  d o ro s łe g o  jes t  n ieu lecza lna  p rz y  p o s tę p o w a ­
niu zachoyvaw czem . T o  t e ż  z ab ieg  w in ien  b y ć  w y k o n a n y  z re g u ­
ły  w e  w s z y s tk ic h  przy-padkach, i to  jakna jw cześn ie j ,  jeśli chodzi
0 d o b r y  w y n ik  ortopedyczny-,  g d y ż  jed y n ie  s tan  mięśnia  tró jg ło- 
w e g o  d e cy d u je  o p rz y s z ły c h  ru c h ac h ;  d la  o szczęd zen ia  zaś w łó ­
kien teg o  m ięśn ia  kon ieczn e  je s t  p o d o k o s tn o w e  w y c ięc ie  s taw u .  
R oz leg łe  zn iszczen ie  z m u sza  n ie jed n o k ro tn ie  do usunięcia  du­
żych  o d c in k ó w  kośc i  stayv tw o rz ą c y c h ,  przś-czem jed n ak  k sz ta ł t  
pozostały-ch p o w ie rzch n i  kostny-ch m a  nie po s iad ać  yy-iększego 
z n ac ze n ia  dla o t r z y m a n ia  d o b re g o  yvy-niku c zynnośc iow ego .  
W  w ięk szo śc i  jednak  p r z y p a d k ó w  wy-s tępujc  u sz ty w n ien ie  k o ń ­
czyny-, kon ieczn e  w ię c  jes t  jej u s ta w ien ie  w e  w la śc iw e m  u ło­
żen iu :  zgięciu w  łokciu pod  k ą te m  prosty-m i pół — pronacji.  
T y lk o  u ro b o tn ik ó w ,  z w ła s z c z a  rolny-ch, a  tak ż e  u osoób  z obu­
s t ro n n ą  gruź licą  s t a w ó w  ło k c io w y ch ,  k o rz y s tm e js z e m  będzie  dla 
p rz y sz łe g o  u ż y w a n ia  kończy-ny u s ta w ien ie  jed n eg o  z łokci pod 
k ą te m  r o z w a r t y m  — około  115°.

Gruź lica  s t a w u  g a r s tk o w e g o  u dz ieck a  m a  p rzeb ieg  d o b ro t ­
l iw y  i nie w y k a z u je  w ię k sz e j  skłonnosLi do p o s tę p o w a n ia ,  w inna  
też  b y ć  leczona  zachowayvczo,  p rz y c z e m  d o k ładne -  u n ie ru ch o ­
m ienie  w c iągu  m niej w ię ce j  p ó ł to ra  roku  p ro w a d z i  do w y le c z e ­
nia s p r a w y  z u sz ty w n ien iem  s t a w u  w  p r z y p a d k a c h  ciężkich,  badź  
t eż  ty lk o  z lekkiem  o g ran iczen iem  ru ch ó w .  L ec ze n ie  daży-ć po­
w inno  p rz e d e w sz y s tk ie m  do z a c h o w a n ia  ru c h ó w  p a lc ó w  reki;  
p r z y  us ta len iu  kończyny- m u szą  w ię c  one p o z o s tać  w olne ,  a b y  nic 
na s tąp i ło  w tó r n e  p rz y k u rc z e n ie  śc ięgien . Gips w in ien  dochodzić  
z jednej  strony- do łokcia, z d rug ie j  —  do głóyvck koSjfij ś ród-  
r ę c z a ,  obe jm ując  p o d s ta w ę  I pa lc a  i u trzy m v y v ać  p rz e d ra m ię  
yv pół- pronacji.  kości zaś n a g a r s tk a  i ś r ó d rc c z a  —  w  lekkiem u ło­
żeniu w y p ro s tn e m .  W y r a z i e  obecnośc i  ropni  o k r ę ż n y  opa trunek  
g i p s o w y  zas tę p u ją  dw ie  sfcyny, p o z w a la ją c e  na  w y k o n y w a n ie  
n ak łu ć  opróżniajacy-ch, n a św ie t lań  s ło n e cz n y ch  i c zę s te  og lądan ie  
oko l icy  s taw u.  W y ją tk o w o  ty-Iko, ze  yvzględn na  z ły  m ie jsco w y  lub 
o gó lny  s tan  chorego ,  m oże  by-ć c h iru rg  z m u s z o n y  do w y k o n a n ia  
wy-ciecia  s t a w u ;  zab ieg  ten m o że  d ać  d o b r y  wy-nik czynnośc io -  
yvy ty lk o  w ó w c z a s ,  g d y  b y ł  b a r d / o  ograniczony- i o szczęd zo n o  
w y r o s tk i  szy-dłowatc o b y d w u  kośc i  p rzed ram ien ia .

U d o ro s łe g o  ro z w ó j  sprawy- jes t  szy-bszy i p rz e b ie g  znaczn ie  
cięższy-, c ie rp ien ie  jes t  p o w a ż n e  i leczen ie  z a c h o w a w c z e  tniia 
się  z w y k le  z celem . T o  te ż  po  daremny-ch p ró b ach  leczen ia  z a ­
c h o w a w c z e g o  c h iru rg  by-wa zwy kle zmuszony- do w y k o n a n ia  
zab iegu ,  k tó re g o  p ra g n ą ł  uniknąć. Ty-tnczascm przy- zab iegach  
w c z c sn y c l i  uda je  się  zachoyyać zn ac zn ą  część  kości,  o g ran iczone  
z aś  w y c ięc ie  s t a w u  da je  d o b re  wy-niki z zachoyvaniem ru ch ó w .  
Nie t r z e b a  b o w ie m  p r z e w a ż n ie  u su w a ć  n a sa d  kości p rom ien iow ej
1 łokciowej,  a pozostayyienie  w y r o s tk ó w  szy-dłowatych ty ch kości 
z ap o b ieg a  p o w s ta n iu  s ta w u  cep o w e g o .  Nailcpie.i w ięc  jes t  p rz e ­
c z e k a ć  n ieco  na uspoko jen ie  się  p o s tę p o w a n ia  s p r a w y  poczcm  
wy-ciąć s ta w ,  u su w a ją c  wszy-stko co chore .  W  p rz y p a d k a c h  
z l iczncmi p rze to k am i  w tó rn ie  zakażonemu po wy-cięciu s t a w u  k o ­
nieczne  je s t  jego d ren o w an ie ,  o b o w iązu je  boyyiem w  leczeniu 
eb iru rg iczn em  g ru ź l icy  s ta ła  z a s a d a :  co  o tw a r te  — pozostayyie 
o tw a r te  i z a m k n ą ć  ca łk o w ic ie  b rzeg i  rany- p rz y  p ro ces ie  z a m ­
knięty ni, W s k a z a n ia  do odjęcia  ręki  są  d ość  w y ją tk o w e  u osób 
stary-ch.

W  p rz y p a d k a c h  gruź licy  kości p o s tęp o w an ie  leczn icze  za leż ­
ne je s t  zasad n iczo  od o k ic s u  rozw oju  an a to m ic zn e g o  i u sa d o ­
w ien ia  s p r a w y .  W  począ tkow y-ch o k re sa c h  na.cieku i ro z m ię k c z e ­
nia —- leczen ie  w y c z e k u ją c e ,  po  og ran iczen iu  się s p r a w y  -  z a ­
bieg o p e r a c y jn y  dla usun ięcia  m a r tw a k a .  ziarniny- i ścian jamy 
kostne j.  Odnosi się  to w  p ie rw sz y m  rz ęd z ie  do ognisk  znajdują-  
cy-cli się w  na jb l iższem  są s ie d z tw ie  s t a w u :  z ab ieg  yvy-kotiaiiy yve 
w łaśc iyyym  czas ie  zapob iegn ie  następoyvemu yyciągtiięciu w  p ro ­
ces  s ta w u .  L eczen ie  opcracy-jne s tan o w i  jednak  ró w n ież  regu łę  
yv przy-padkach sch o rze ń  t r z o n ó w  kości. W s z y s tk ie  p rzypadk i  
p ie rw o tn e j  gruźlicy- ż e b ra  w in n y  b y ć  leczo n e  operacy-jnie; zabieg, 
p o le g a ją c y  na p o dokos t i iow etn  w y c ięc iu  chore j  części  kości,  u su ­
nięciu śc ian  ro p n ia  i z eszy c iu  b r z e g ó w  ra n y  skórne j ,  sp ro w a d z a  
sz y b k ie  i pcyync w \  leczenie.  L eczen ie  gruź licy  d ro b n y c h  kości 
d ługich ręki i stopy- by-wa ró ż n e  w  zależnośc i  od o k re su  roz- 
yvoju i u sa d o w ie n ia  sprayyy-. P r z y  schorzen iu  kości ś ró d rę cz n  
i fa lang  kon ieczn e  jes t  un ieruchom ien ie  pa lca  przy  pomocy- 
m ałe j  szy-ny dłoniow ej,  po z w ala ją c e j  na  s to so w an ie  naśw ie t lań  
sfoneczny-ch: niekiedy- p o s tę p o w a n ie  to w y s t a r c z a  do  w y leczen ia ,  
w  innych  p rz y p a d k a c h  w in n o  b y ć  s to so w a n e  do czasu  w y t w o r z e ­
nia się  g rube j  łuski k o s tn e j  i oddzie len ia  się m a r tw e g o  trzonu, 
k t ó r y  n a s tęp n ie  n a le ż y  u su n ąć  operacy-jnie po o tw a rc iu  kości od 
s t r o n y  g rzb ie tne j .  Inaczc.i p rz e d s ta w ia  »śię s p r a w a  leczen ia  sclio-
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rż eń  ty c h  kości na  s top ie .  W e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h ,  z w ła s z ­
cza  dalej  p o su n ię ty ch ,  n a  w y b ó r  zas łu g u je  w y łu sz c z e n ie  kości 
w o b y d w u  s ta w a ch ,  k tó r e  za cenę  b a rd z o  n iezn ac z n eg o  zn ie ­
k sz ta łce n ia  s to p y  p o z w a la  na  o t r z y m a n ie  sz y b k ie g o  w y le cz en ia .  
W y s tę p u je  ono w  m ies iąc  lub d w a  po zab iegu ,  c h o r y  z aś  unika 
p rz e z  to k o n ieczn eg o  w  c iągu la t  p rz y  leczeniu  z a c h o w a w c z e m  
u n ieruchom ien ia  k o ń c z y n y  i z a b ieg ó w  p ó źn y ch  w  celu u su w an ia  
m a r tw a k ó w  lub n a w e t  odjęcia  p rz y k u rc z o n e g o  i sk ró c o n eg o  na- 
sk u te k  z a b u rz e ń  tro f iczn y ch  kości palca,  p r z e s z k a d z a ją c e g o  cho­
dzeniu.  Nie s ta n o w i  t eż  pod ty m  w z g lęd e m  w y ją tk u  1 k o ść  ś r ó d ­
s top ia :  po usunięciu  jej b o w ie m  pu n k t  o p a rc ia  s to p y  z ła tw o śc ią  
p rzen o s i  się na  g łó w k ę  II kości — i chodzen ie  nie jes t  b yna jm nie j  
u trudn ione .

W ło d z im ie rz  G A W R O Ń SK I.  W a r s z a w a .

Patogeneza ,  rozpoznanie  i leczenie  ropni oko łonerkow ych.

Ropień o k o f o n e rk o w y  je s t  c h o ro b ą  n iez b y t  c zę s tą ,  w  p r z y ­
p a d k ac h  klinicznie  z a a w a n s o w a n y c h  do ro z p o zn a n ia  dość  ła twa-  
S tw ie rd z ić  jed n ak  n a leży ,  że  w  wie lu  ra z a c h  w ogó le  się  o tern 
c ie rp ien iu  nic p a m ię ta  i r o z p o z n a ją c  inne sc h o rz e n ia  w p r o s t  nie 
b ie rze  się go  pod u w a g ę .  S ta d  też  pochodzi  d ość  z n ac zn a  ilość 
b łęd n y c h  rozp o zn ań ,  k tó re  n ie rz ad k o  d e c y d u ją  o ży c iu  cho reg o .  
P i ą te g o  też  w  a r ty k u le  n in ie jszym  o m a w ia m  w y ż e j  w y m ien io n e  
c ie rp ien ie  szc ze g ó ło w ie j ,  ro z p o rz ą d z a ją c  m a te r ia łe m  c h o ry ch ,  le­
c zo n y c h  na odd z ia le  c ł i i ru rg iczu o -u ro ło g iczn y in  Szp i ta la  P r z e ­
m ienienia  P ań sk ie g o  w  W a r s z a w i e  w  cza s ie  od  r. 1923 do 1928 
roku.

T o r e b k ę  ł ą c z n o tk a n k o w ą ,  o ta c z a ją c ą  n e rk ę  i b e zp o ś re d n io  
do nici  p rz y le g a ją c ą ,  n a z y w a m y  ć ap su la  p ro p r ia  ren is  —  to r e b k a  
w ła ś c iw a  nerk i.  T o r e b k a  ta  p rz y le g a  do  nerk i  dość  luźno, d la teg o  
też  ł a tw o  ją  od nerk i  oddzielić .

N e rk ę  w r a z  z jej to reb k ą  p o k r y w a  tk a n k a  t łu szc zo w a  t. zw. 
cap su la  a d ip o sa  ren is  —  to re b k a  t łu s z c z o w a  nerki,  z w ła s z c z a  
w y b i tn ie  ro zw in ię ta  na ty lne j  p o w ie rzch n i  nerki.  T o r e b k ę  t łu sz ­
c zo w ą  ne rk i  oddz ie la  od w ła śc iw e j  p rz e s t r z e n i  p o z a o t r z e w n o w e j  
d o b rz e  ro z w in ię ta  b la szk a  tkanki  łączn e j  z w a n a  fasc ia  r e t ro re -  
ualis  —  p o w ięź  p o z a n e rk o w a  (Z ucke rkand l)  lub fascia  renalis  
p o s te r io r  —  p o w ięź  ty ln a  nerki  (G e ro ta ) .  Ku ty ło w i  od  powięzi  
p o z a n e r k o w e j  t. zn.  m ię d z y  w a r s t w a  mięśni k rz y ż o w o - l ę d ź w io ­
w y c h  i powięzią  p o z a n e rk o w a  z n a jd u je  się d ość  w y b y tn ie  r o z ­
w in ię ty  p o k ład  tkanki  t łu s z c z o w e j  z w a n y  m ą s sa  ad iposa  r e t ro -  
renalis  —  m asa  t łu s z c z o w a  p o z a n e r k o w a  (S tro tn b e rg ) .  T orebka  
t łu s z c z o w a  nerk i  pos iada  sw ó j  w ła s n y  układ  n a c z y n io w y ,  p o ­
c h o d z ą c y  czę śc io w o  od tę tn icy  p r z e p o n o w e j  dolnej  i t ę tn i c y  na-  
s ien io w ej  w e w n ę t r z n e j ,  k tó re ,  łą c z ą c  się ze  sobą ,  tw o r z ą  tuk. 
o t a c z a j ą c y  n e rk ę .  R o zg a łęz ien ia  tego  łuku n a c z y n io w e g o  w c h o ­
dzą  do to rebk i  w ła śc iw e j  nerki  i ł ąc zą  się z g a łą z k a m i  tę tn icy  
n e rk o w e j  i n a d n e r c z o w e j  ś ro d k o w e j .  '

W e d łu g  Z o n d ek a  to re b k a  t łu s z c z o w a  ne rk i  o t r z y m u je  r ó w ­
nież  n a c z y n ia  k rw io n o śn e ,  idące  b e zp o ś re d n io  od tę tn ic  m iąższu  
n e rk o w eg o .

C a ła  n e rk a  i o tac za jąc e  ją to rebki  z aw ie ra ją  obfity  układ  
n a cz y ń  ch ło n n y ch .  S k ła d a  się on ze  sp lo tó w  n a c z y ń  i g ru c z o ­
ł ó w '  c h ło n n y ch .  Sieć  ty ch  n a cz y ń  j e s t  w  śc is łe j  łącznośc i  a n a ­
tom iczne j  tak  z u k ład em  c h ło n n y m  nerki,  . iakoteż z u k ładem  
c h ło n n y m  p o z a n e r k o w y m ,  k tó r y  z n o w u  łą c z y  się z n aczy n iam i 
ch lonnem i k latki p ie r s io w e j  i m iedn icy .  N a cz y n ia  ch łonne  obu 
n e re k  sp o ty k a ją  się ze  sobą  w  linii ś ro d k o w e j  c iała.  G ru c zo ły  
c h ło n n e  w  to re b c e  t łu s z c z o w e j  ro z m ieszc z o n e  są  w z d łu ż  b rzeg u  
w e w n ę t r z n e g o  i z e w n ę t rz n e g o ,  dale j  w  do lnym  b iegunie  o ra z  
w  o ko l icy  w n ęk i  nerki.  P r ó b y ,  d o k o n a n e  z n a s t r z y k iw a n ie m  
z w ło k  n o w o ro d k ó w ,  w  zupełnośc i  p o tw ie rd z i ły  w y ż e j  w y m ie ­
nione s to sunk i  to p o g ra f iczn e  (Janusz) .

is tn ie ją  l iczne i s ta le  w y s tę p u ją c e  p o łączen ia  n a cz y ń  ch ło n ­
n ych  sam ej  ne rk i  z je  i t o r e b k ą  t łu s z c z o w ą .  N a jczęśc ie j  te po ­
łączen ia  W y stęp u ją  z g ru czo łem ,  l eż ąc y m  na  ty lne j  p ow ie rzchn i  
nerki.  W o b e c  tego  j e s t  z ro zu m ia ła  w z g lę d n a  c zę s to ść  ty lnego  
u m ie jsco w ien ia  ropni o k o ło n e rk o w y c h  (W ęg ło w sk i ) .

W id z im y  w ięc ,  że a n a to m ię  o to cz ek  o k o ło n e rk o w y c h  m o żn a  
us ta l ić  dość  ściśle  i dok ładn ie ,  pom im o to jed n a k  w  n i ianow nic -  
twie  sc h o rze ń ,  d o ty c z ą c y c h  ty c h ż e  o toczek ,  p an u je  b a rd z o  w ie l­
kie zam ieszan ie .  J e d n a  s p r a w a  c h o ro b o w a  pos iada  różne  n a zw y ,  
w z g lęd n ie  n a d a je  się  jedną  n a z w ę  ro z m a i ty m  s p r a w o m  c h o ro ­
b o w y m .  W ildbo lz ,  m ó w ią c  o o to cz k ac h  n e r k o w y c h  i ich sc h o ­
rzen iach ,  nie w y o d rę b n ia  icli d o k ład n ie j  ana tom iczn ie .  S f ro m b erg  
w y d z ie la  z z ap a leń  tk an k i  łączne j  o k o ło n e rk o w e j  p a raco li t is  (za ­
pa len ie  tkank i  łączne j  o k o ło o k ręż n ic o w e j  w  częśc i  w s tę p u ją c e j )

i r e t ro p e r i to n i t i s  czyli  ro p o w ic ę  z a n t r z e w n ą  (ph legm one  r e t ro -  
p e r i tcn e a le ) .  R a y e r ,  k t ó r y  sc h o rz e n ia  te  opisa ł  po r a z  p ie rw szy ,  
n a z y w a  s p r a w y  ro p n e  tk an k i  o k o ło n e rk o w e j  a b c e s  a u to u r  des 
re ins  on p e r in ep h r i te .  M a r i o n  o k re ś la  je  j ak o  ph legm on  per ine -  
p l ire t iąue .  C h e t w  o o d ró w n ie ż  bliżej nie  o k re ś la  o to cz ek  oko- 
ło n e rk o w y c h ,  m ó w iąc  zupełn ie  ogólnie  o z ap a len iu  tkanki  o k o ło ­
nerkow ej (inflammat-io p e r iren a l is ) ,  k tó re  m o że  w y s tę p o w a ć  jako  
su p ra rcn a l is  lub subphren icn ,  in f ra renal is ,  praercnii l is  lub re tro re n a -  
lis. T o  o s ta tn ie  u w a ża  on z a  n a jw aż n ie jsz e .  C a s t a i  g n e  o o to cz ­
kach  n e r k o w y c h  i ich ro z g ra n icz en iu  w y r a ż a  się b a r d z o  ogó l­
n ikow o. W e d łu g  n iego  zap a len ie  tk an k i  łączne j  o k o ło n e rk o w e j  
w y s tę p u je  j ak o  1) p e r in e p h r i te  s d e r e u s e  —  w  n a s tę p s tw ie  ne- 
p h r i t i s  a trop l i ica  i p rz e w le k łe g o  rop ien ia  w  n e rce ,  2) p e r in e ­
ph r i te  g ra is s e u se  —  w  k a m ic y  n e rk o w e j ,  a  c z a se m  w  g ru ź l icy  
nerki,  3) A b ces  p e r in e p h re t iąu e ,  ja k o  c ie rp ien ie  p a r  exce1Ience 
ropne, w y w o ła n e  p rz e z  ro p n e  d ro b n o u s t ro je .  Z d a je  się jednak ,  
że n a j r a c jo n a ln ie js z y m  p o d z ia łem  sc h o rze ń  o to cz ek  o k o ło n e rk o -  
w ycli  je s t  p o d z ia ł  I s r a  e 1 a. W e d łu g  tego  a u to r a  p e r in ep h r i t is  
j e s t  to sch o rze n ie  z ap a ln e  to re b k i  w ła ś c iw e j  nerki  ep in ep h r i t is  — 
zap a le n ie  to reb k i  t łu s z c z o w e j  ne rk i ,  w r e s z c ie  p a ra n e p h r i t i s  —  
sc h o rze n ie  z ap a ln e  m a s y  t łu s z c z o w e j  p o z a n e rk o w e j .  P e r in e p h r i ­
tis  w  m ia n o w n ic tw ie  po lsk ien t  p o s iad a  n a z w ę  zap a le n ie  okoto-  
n e rk o w eg o ,  p a ra n e p h r i t i s  —  zap a le n ia  p r z y n e r k o w e g o ;  e p in ep h r i ­
tis  —  o ile mi w ia d o m o  —  nie m a  d o ty c h c z a s  u s ta lo n e j  n a z w y .  
W  a r ty k u le  n in ie jszy m  u ż y ję  dla ep inephr i t i s  n a z w y  „zapa len ie  
z e w n ą t r z n e r k o w e " .  już  c h o c ia ż b y  p rz e z  a n a lo g ię  z  zap a len iem  
p rz y -  i o k o to n e rk o w e m .  N a z w a  . .zapalen ia  n a d t i e rk o w e g o “ dla 
o k re ś len ia  ep inephr i t i s  nie w y d a j e  mi się s łu szną ,  m o g ła b y  b o ­
wiem  d a w a ć  p o w ó d  do m y ś len ia , :  że  j a k a ś  s p r a w a  c h o ro b o w a  
to c z y  się w y łą c z n ie  p o n ad  n e rk ą ,  j a k g d y b y  nad  jej  g ó r n y m  b ie ­
gunem , p rz e z  co o czy w iśc ie  z w ę ż a ła b y  w  z n ac zn e j  m ie rz e  z a ­
k re s  po jęc ia ,  k r y j ą c e g o  się  w  n a z w ie  ep inephrit is .  P o ję c ie  „ z a ­
pa len ie  z e w n ą t r z n e r k o w e “ jes t  o t y le  lep sze  od zap a len ia  nad-  
n e rk o w e g o ,  w e d łu g  m eg o  zdan ia ,  że  p o s iad a  w ię k s z y  zak re s .  
Z apa len ie  z e w n ą t r z n e r k o w e  m o ż e  p rz ec ie ż  b y ć  n a d n e rk o w e m ,  
p o d n e rk o w e m ,  p r z e d n e r k o w e m  i p o z a n e r k o w e m  —  zależn ie  o c z y ­
w iśc ie  od tego ,  k tó r a  czę ść  to reb k i  t łu s z c z o w e j  b ę d z ie  z a ję ta  
p rz e z  s p r a w ę  c h o ro b o w ą .

Z apa len ia  p r z y n e r k o w e  i z e w n ą t r z n e r k o w e  z a z w y c z a j  w y ­
s tę p u ją  razem ,  w o b e c  czeg o  m o żn a  je  r o z p a t r y w a ć  łącznie ,  tem -  
b a rd z ie j  z w ła s z c z a ,  że w  s p ra w ie  leczen ia  p o w y ż s z y c h  sc h o ­
rzeń  p anu je  n ao g ó ł  w ś ró d  a u to r ó w  zgodność .  P i e r w o tn e  ogn isko  
c h o ro b o w e  m o że  p o w s ta ć  w  to re b c e  t łu s z c z o w e j  nerk i  lub 
w  m as ie  t łu szc zo w e j  p o z a n e rk o w e j .  M ogą one  w z a je m n ie  się 
p rz en o s ić  jedno na d rug ie .  P rz e n ie s ie n ie  c ie rp ien ia  m oże  n a s tę ­
p o w a ć  p rz e z  p rzeb ic ie  powięzi  p o z a n e rk o w e j  na ca łe i  jej p rz e ­
strzeni .  N a leż y  z a z n a c z y ć ,  że  p o w ięź  p o z a n e r k o w a  j e s t  s łabo  
ro z w in ię ta  w  g ó rn e j  częśc i  nerki,  a p rz e z  to n iem a  żad n e j  p r a ­
w ie  g r a n ic y  m ię d z y  to re b k ą  t łu s z c z o w a  nerki  a  m a s ą  t łu s z c z o w ą  
p o z a n e rk o w ą .

Zapa len ie  z e w n ą t r z n e r k o w e  zasad n icz o  w y s tę p u je  pod  t rze m a  
po s tac iam i  an a to m o -p a ta lo g icz n em i ,  m ianow ic ie  jak o :  1) w łó k n i ­
ste, 2) t łu s z c z a k o w e  i 3) ropne .  P o s t a ć  o s ta tn ia  z a s łu g u je  na 
n a jw ię k sz ą  u w a g ę ,  g d y ż  w y s tę p u je  na jczęśc ie j ,  z a z w y c z a j  jako  
s c h o rze n ie  p rz e rz u to w e .  W ię k sz o ść  a u to r ó w  p o d a je  j ak o  p r z y ­
c z y n ę  t eg o  sch o rze n ia  s p r a w y  ropne ,  w y s tę p u ją c e  na  p o w ło ­
kach z e w n ę t r z n y c h ,  a w ię c  c z y ra k i ,  c z y r a k i  g ro m ad n e ,  w y p r y s k i  
rop ie jące ,  ro p o w ic e  i t. p. S p r a w a  c h o ro b o w a  m o że  się ro z p o ­
c ząć  w  to re b c e  t łu s z c z o w e j  nerk i  b e z p o ś re d n io  w s k u te k  z a to ru  
b a k te ry jn e g o ,  czem u b a r d z o  s p r z y ja  c h a r a k te r  jej  nnaczy n ien ia .  
Z d rug ie j  s t r o n y  jed n a k  z a to r y  b a k te r y jn e  m o g ą  p rz ech o d z ić  
p rz e z  tę tn ice  m ię d z y z ra z ik o w e  aż  do k ł ę b k ó w  n a c z y n io w y c h ,  
s t a n o w ią c y c h  ich z ak o ń czen ie  w  k o rz e  nerki,  w y w o ły w a ć  tam  
p o w s ta n ie  m a ły c h  ropni k o ro w y c h ,  p rzeb ic ie  to rebk i  w ła śc iw e j  
nerk i  i w  d a ls zy m  c iągu s c h o rze n ie  to reb k i  t łu s z c z o w e j  nerki.  
N a leż y  z az n a c z y ć ,  że o ile czę s te  j e s t  z a k a że n ie  to reb k i  t łu sz ­
c zo w e j ,  idące od k o r y  n e rk o w e j ,  o ty le  rz ad k ie  je s t  z ak a że n ie  
k o r y  n e rk o w e j ,  id ące  od  to rebk i  t łu szczo w ej .  B y ć  m o że  n a w e t ,  
żc ten sposób  z ak a ż e n ia  k o r y  n e rk o w e j  w o g ó le  nie is tn ie je .

P a to g e n e z ę  zap a len ia  z e w n n t r z n e r k o w e g o  rop n eg o  m ożna  
u jąć  w  n a s tę p u ją c y c h  p u n k ta c h :  1) z ak a ż e n ie  z z e w n ą t r z ,  2) p rz e ­
nies ienie  z nerki,  3) p rzen ies ien ie  z o toczen ia ,  4) d ro g a  p r z e ­
rz u to w a .

Z ak a że n ie  z z e w n ą t r z .  W c h o d z i ło b y  z a tem  w  g r ę  w  ty m  w y ­
padku  w sze lk ieg o  ro d z a ju  uszko d zen ia ,  u r a z y  i r a n y  w  o b rę b ie  
to reb k i  t łu szc zo w e j  nerki.  U r a z y  w  p a to g e n ez ie  z ap a len ia  p rzed -  
n e r k o w e g o  o d g r y w a ją  d u ż ą  rolę. W y m o w n y m  tego  d o w o d e m  
je s t  k l a s y c z n e  d o św ia d c ze n ie  A l b a r r a n a .  M iażd żąc  okolicę  
lę d ź w io w a  na  d ro d z e  d o św ia d c za ln e j  —  w p r o w a d z a ł  k ró l ikom  do 
n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  u c h a  roz l iczne  d ro b n o u s t ro je .  W  kró tk im  
czas ie  po w y k o n a n y m  z ab ieg u  p r z y s z ło  do p o w s ta n ia  ropn ia
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o k o ło n e rk o w e g o  po s t ro n ie  zm iażd żo n e j .  U r a z y  w  p a to g e n ez ie  
z ap a le n ia  z e w n ą t r z n e r k o w e g o  z a s ad n icz o  o d g r y w a j ą  d w o ja k ą  
rolę.  W sk u te k  ich p o d z ia łan ia  m o g ą  p o w s ta ć  w  okol icy  nerk i  w y ­
le w y  k r w a w e ,  k tó re  w  n a s tę p s tw ie  u leg a ją  z ak a że n iu  lub też  
u ra z  m o że  s t w o r z y ć  locus m inoris  r e s i s t e n t i a e jw v  k tó r y m  z a ­
g n ież d ża ją  się  k r ą ż ą c e  w e  k rw i  d ro b n o u s t ro je .  P r z y p a d e k ,  k tó r y  
p r z y ta c z a  l s rae l  je s t  pod  ty m  w z g lę d e m  b a rd z o  c h a r a k te r y ­
s ty c z n y .  W s k u te k  u d e rz e n ia  w  okolicę  lęd ź w io w ą  p o w s ta ł  u je ­
dnego  z c h o ry c h  rop ień  o k o lo n e rk o w y .  W ła ś c iw ą  jednak  p r z y ­
c z y n ą  tego  ropn ia  b y t  czyra"k, na  k t ó r y  c h o r y  c ierp ia ł  ł m ie ­
s iące  p rz ed tem .

N iek tó rzy  a u to ro w ie  p rz y p is u ją  u ra z o w i  m a łe  z n aczen ie  
w  p o w s ta w a m u  z ap a le n ia  z e w n ą t r z n e r k o w e g o  ( Ja n u sz ) .  Is tn ie je  
p rz ec ie ż  t zw. p a ra n e p h r i t i s  id iopa th ica  —  zap a len ie  p r z y n e r -  
k o w e  sam ois tne ,  gdz ie  n ie ty lko  u razu ,  a le  w o g ó le  żad n e j  p r z y ­
c z y n y  w p o w s ta w a n iu  c h o ro b y  d o sz u k a ć  się nie m ożna .

P rzen ie s ien ie  z  nerki.  W ó w c z a s  sch o rze n ie  sam ej  n e rk i  m o że  
b y ć  p r z e r z u to w e  (ropień  nerki,  z ap a len ie  n e re k  ty p u  b a k te r y j ­
nego) lub p ie rw o tn e  ( ro p o n e rc z e  w  na jo g o ln ie jszem  tego  s ło w a  
znaczen iu ) .  Zapa len ie  z e w n ą t r z n e r k o w e  m o że  w ó w c z a s  w y s t ę ­
p o w a ć  pod p o s tac ią  o s t r ą  lub p rz e w le k łą .  S to su n k o w o  rzad k o  
p o d c za s  o p e rac j i  ro p n ia  uda je  się  s tw ie rd z ić  ognisko  p ie rw o tn e  
w Samej n e rc e  b y ć  m o że  d la tego ,  że  p o d c za s  op e rac j i  z a z w y ­
cza j  nie o g lą d a m y  b e zp o ś re d n io  sa m e j  nerk i  (U ercze l) ,  a m oże  
i d la tego ,  że  w  chwili ,  g d y  zap a len ie  z e w n ą t r z n e r k o w e  je s t  na 
s z c zy c ie  sw e g o  ro zw o ju ,  ogn isko  p ie rw o tn e  w  n e rc e  już  uległo 
w y g o jen iu .  Z a z w y c z a j  p rz e w le k łe m u  p ro c e so w i  w  n e rc e  o d p o ­
w iada  p r z e w le k ły  p ro c e s  w  to re b c e  t łu szc zo w e j ,  p rz e b ie g a ją c y  
czę s to  pod p d s tac ią  z ap a le n ia  z e w n ą t r z n e r k o w e g o  w łó k n is teg o  
w zg lędn ie  t lu s z c za k o w e g o .  F o r m a  tego  ro d z a ju  w y s tę p u je  
z w ła s z c z a  w  z ak a ż o n e j  k a m ic y  ncrkow  ej. Naciek  w  zapa len iu  
z e w n ą t r z n e r k o w e m  w ló k n is tem  m o że  b y ć  b a rd z o  zb ity ,  d e sk o ­
w a to  t w a r d y  (pe rine fr ite  l ignea  G reco ) .

P rz e n ie s ien ia  z  o toczen ia .  P r z y c z y n ą  zap a len ia  z e w n ą t r z ­
n e rk o w e g o  s ą  w  ty m  w y p a d k u  s c h o rze n ia  n a r z ą d ó w  innych, 
a w ięc  pi ' e d e w s z y s t k i e m  s ą s i a d u ją c y c h ,  płuc, w ą t r o b y ,  p rze -  
wmdu p o k a rm o w e g o ,  tkanki  o k o ło m ac iczn e j  i t. d. Z a z w y c z a j  
j ed n ak  w ó w c z a s  zap a len ie  z e w n ą t r z n e i k o w e  s ta n o w i  pow ik łan ie ,  
tak, że  na  p i e r w s z y  p lan w y s tę p u ją  O bjaw y sc h o rze n ia  p ie r ­
w o tn eg o .  G ruź l ica  ne rk i  w c a le  n ie rz a d k o  j e s t  p o w o d e m  w y s t ą ­
pienia  zap a le n ia  z e w n ą t r z n e r k o w e g o  w łó k n is teg o  (T it f f i e r. 
Z e 11 e r, l s r a e l ) .  W e d łu g  L e g  u e n  is tn ie ją  les p e r in e p h r i te s  
c o n se cu t iv e s  a  la n ep h rec to m ie ,  a  m ian o w ic ie :  .1) L e s  p e r in e p h r i ­
tes p a r  c o rp s  e t r a n g e r  n. p. n i tka  j e d w a b n a ,  2) L es  p e r in e p h r i ­
te s  p a r  n e p h rec to m ie  incom plete ,  3) L es  p e r in e p h r i te s  p a r  tu-
bercu lose .

D ro g a  p r z e r z u to w a .  W ię k sz o ść  a u to r ó w  stoi na s tan o w isk u ,  
że zap a len ie  z e w n ą t r z n e r k o w e  p r z e r z u to w a  w y s tę p u je  n a jc z ę ­
ściej . A n a w e t  c o ra z  w ięce j  o d z y w a  się g ło só w ,  że  w  k a ż d y m  
w y p a d k u  z ap a len ia  z e w n ą t r z n e r k o w e g o  p r z e r z u to w e g o  ropnego  
m o ż n a b y  b y ło  z n a leźć  rop ień  w  k o rz e  n e rk o w e j ,  g d y b y ś m y  w y ­
k o n y w a li  p o szu k iw a n ia  w  ty m  k ierunku .  W i l d  b o i  z tw ierdz i ,  
że  c z ę s ty m  p u n k tem  w y j ś c i a  ropni o k o ło n e rk o w y c h  j e s t  m a ły  
z a z w y c z a j  n ie ro z p o z n a w a n y  rop ień  k o r y  nerkowmj. A z a tem  ro ­
pień o k o lo n e rk o w y  po w s ta je  d ro g ą  l im fopochodną  z ropn ia  nerki,  
k tó r y  j e s t  w y w o ła n y  d ro g ą  k rw i ,  t. zn. p rz e z  z ak a że n ie  p r z e ­
r z u to w e .  D la teg o  też m a  p e w n e  u zasad n ien ie  m yśl,  a b y  p rz y
k ażd e m  nacięc iu  lęd źw io w em . w y k o n a n e m  z p o w o d u  zapalen ia  
z .ęw n ą trzn erk o w eg o ,  o g ląd a ć  i b a d ać  n e rk ę  na  o b e cn o ść  ogn iska  
P ie rw o tn eg o .

O s p r a w a c h ,  ro p n y c h  na p o w ło k a ch  zew m ętrznych ,  w y w o łu ­
jąc y ch  zap a len ie  z e w n ą t r z n e r k o w e .  w sp o m in a l i śm y  p o w y ż e j .  Nie­
j e d n o k ro tn ie  p rz e o c z a ją  je ch o rzy ,  ja k  n. p. c zy ra k i ,  d ro b n e  
ropne  w y k w i t y  na  skórze ,  z an o k c ice  i t. d. M a r i o n tw ierdz i,  
że  zapa len ie  z e w n ą t r z n e r k o w e  n a jc zę śc ie j  w y s tę p u je  na  tle 
sch o rze n ia  n e rk i  i m iedn iczG . J a n u s z  p o d k re ś la  w a ż n o ś ć  p rz e ­
niesienia z ak a że n ia  o ra z  w a ż n o ś ć  p ie rw o tn y c h  ognisk  w  innych 
n a rzą d ac h ,  k tó ry c h  s c h o rze n ia  o d g r y w a j ą  w  et.iologji z ap a len ia  
z e w n ą t r z n e r k o w e g o  rolę n iezm iern ie  doniosłą,  a  w ię c :  rze-
żączka ,  z ap a len ie  o k o ło m a c ic zn e .d u r  b rz u sz n y ,  zap a le n ie  w y r o s tk a  
ro b a cz k o w e g o ,  zap a len ie  szpiku k o s tn eg o ,  zap a len ie  g a r d ła  i t. d. 
L ro b n o u s t ro je m ,  w y w o łu ją c y m  zap a len ie  z e w n ą t r z n e r k o w e  je s t  
P raw ie  z a w s z e  g ro n k o w iec ,  rzadz ie j  łańcuszków icc, d w o in k a  z a ­
palenia płuc, d w oinka  r z e ż ą c z k o w a  lub p r ą te k  o k r ę ż n ic y  (Rlesch- 
ner).  W e d łu g  C i r  i 11 o rop ień  o k o lo n e r k o w y  w  w ięk szo śc i  p r z y ­
p a d k ó w  w y w o łu j ą  d ro b n o u s t ro je  je l i tow e.  Mogą je d n a k  w y w o -  
łać go d r o b n o u s t ro je  ró żn eg o  ga tu n k u ,  n iek ie d y  w7 c z y s te j  h o ­
dowli.  n iek ied y  z aś  j ak o  z ak a że n ie  m ieszane .  P r a w i e  z a w s z e  
m am y  do czy n ien ia  z zak a że n iem  k ilkom a ro d z a jam i  d ro b n o ­
u s t ro jó w .  W  etio logii  c ie rp ien ia  dużą  ro lę  o d g r y w a ją  b e z t l e ­
now ce,  a w ś r ó d  nich p rą te k  W elc lba  i z ia r e n k o w ie c  cu ch n ą cy ,

p r a w d o p o d o b n ie  d la tego ,  że  te d w a  ty p y  w  p o ró w n an iu  z innymi, 
ła tw ie j  się p rz y s to so w m ją  do n o w y c h  w a r u n k ó w  ży c ia  w  tkance  
o k o lo n e rk o w e j .  Zapa len ie  z e w n ą t r z n e r k o w e  z a z w y c z a j  w y s tę p u je  
jak o  p o zan e rk o w 7e;  j ak o  p r z e d n e r k o w e  b a rd z o  rzadko ,  g d y ż  
b liskie  s ą s ie d z tw o  o t r z e w n e j  w y w o łu j e  p o w s ta w a n ie  z ro s tó w  
i - s k l e i n ,  u n iem o ż l iw ia jący ch  d a lsze  s z e rz e n ie  się s p r a w y  cho­
ro b o w e j .

O b j a w j .  Z a z w y c z a j  c h o ro b a  ro z p o c z y n a  się w y s o k ą  g o ­
rą c z k ą  i d re szc z am i .  R opien ia  s k ó r y  z w y k le  są  w te d y  zupełnie  
zag o jo n e .  W  k ró tk im  czas ie  c iep ło ta  p rz y jm u je  c h a r a k te r  po ­
soczn icy .  Może mieć jed n a k  c h a ra k te r  go rączk i  p rze ry w an e j  lub 
z w a ln ia ją ce j  (C asp e r) .  P ó le  w  c h o ry m  boku, w y s tę p u ją c e  p r a ­
w ie  z a w s z e ,  p ro m ien iu ją  w z d łu ż  m o cz o w o d u  w  k ie ru n k u  p ę c h e ­
rza, c zę śc i  p łc io w y c h  i uda.  B o lesn o ść  u c isk o w a  w  obręb ie  k ą ta  
żebrów  o -k rę g u s tu p o w e g o  je s t  objaw 'em  dość  w c z e sn y m  i r ó w ­
nież  p ra w ie  s ta le  w y s tę p u ją c y m .  W e d łu g  M a r i o  n 'a  bo lesność  
is tn ie je  w  d w ó ch  p u n k tach ,  m ian o w ic ie :  w o b rę b ie  k ą ta  że- 
brOw o-lędźwiow ego o ra z  ku p rz o d o w i  n a zew m ątrz  od mięśnia 
p ro s te g o  b rz u ch a .  O b ja w e m  je d n a k  k ap i ta ln y m  j e s t  s tw ie rd ze n ie  
p r z y  o b m a c y w a n iu  s tw a rd n ie n ia  w  o b rę b ie  chore j  m asy  m ięśn io­
w ej  k rz y ż o w o - lę d z w io w e j ,  n iek ied y  d e sk o w a teg o ,  b r a k  giętkości  
m ię śn io w e j  w  tern m ie jscu ,  w  p r z y p a d k a c h  z a ś  da le j  posu .ię- 
tych  w y r a ź n y  t w a r d y  nac iek ,  k t ó r y  n a z y w a m y  p la s t ro n e m .  N a­
ciek ten zw daszcza  d o b rz e  m o żn a  w y czu ć ,  b a d a ją c  cho reg o  
w' p ozycj i  leżące j,  u ło ż y w s z y  jed n ą  z rąk  p o w ie rzc h n ią  d ło ­
n io w ą  n a  k ą t  ż e b r o w o - lę d ź w io w y  (p o ró w n a ć  ze  s t r o n ą  z d ro w ą ! ) .  
N ie rza d k i-  są u t ru d n ie n ia  o d d ech u  i "Ograniczenia ruchom ości  
k latki p ie r s io w e j  po Stronie ch o re j  o ra z  b o lesność  u c isk o w a  
o s ta tn ie g o  ż e b ra .  W  zapa len iu  z ew n ą t rz -n e rk o w -e m  do lnem  w y ­
s tęp u ją  o b j a w y  zb liżone  do zap a le n ia  m ięśn ia  u d o w o - lę d źw io -  
w7ego. C i o r z y  o sz c z ę d z a ją  b a rd z o  s t ro n ę  ch o rą  i z a z w y c z a j  leżą 
n a  niej ze  zg ię tem  w-’ stawne b io d ro w y m  udem . Zbliżenie  k o ń ­
c z y n y  dolnej po s t ro n ie  chore j  do tu ło w ia  t. zn. m a k s y m a ln e  
zg inan ie  w  s ta w ie  b io d r o w y m  w 'y w ołu je  b a rd z o  silne bóle 
(C asp e r) .  D o ść  c zę s te  s ą  u p o r c z y w e  z a p a rc ia  s to lca  o r a z  silne 
bóle  w  o b rę b ie  o gn iska  c h o ro b o w eg o ,  p rz y p o m in a ją c e  zapa len ie  
n e rw u .  R ó w n ie ż  silne bóle  w y s tę p u ją  w  o b ręb ie  n e rw u  sk ó rn e g o  
uda  ty ln eg o  i nerwm u d o w eg o .  W  p r z y p a d k a c h  dale j  p osun ię ­
tych n ac ieczen ie  p rz e k s z ta łc a  Się w' guz,  nieściśle  od  o to cz en ia  
o d g ra n ic zo n y .  W  o dróżn ien iu  od g uza  nerk i  j e s t  on  n ie ru c h o m y  
p r z y  b a d an iu  o b u rę c z n e m  i p r z y  ru ch ach  o d d e c h o w y c h .  J e s t  z a ­
ra ze m  b a rd z ie j  p laski  niż p o w ię k sz o n a  n e rk a .  7  b iegiem  czasu  
w 'ypełnia  on c a łą  p r z e s t r z e ń  m ię d z y  o s ta tn ie m  ż e b re m  i g r z e ­
b ieniem  kości b io d ro w e j.  S am o is tn ie  p rz eb i ja  się  pod 12-tem 
ż e b re m  w  p rz e s t r z e n i  śc ięgn is te j  lęd ź w io w e j  t. zn.  w  ukośn iku  
I eślmfta  (W iidbolz)  lub też  p o n ad  g rz eb ien ie m  kośc i  b io d ro w e j  
w  t ró jk ą c ie  P e t i t ‘a. N iek iedy  idzie w  dół w z d łu ż  m ięśn ia  p rz y -  
l ęd ź w io w e g o  w ię k sz eg o  i p rz eb i ja  się poniżej  w ię z a d ła  p a c h w i­
n o w e g o  lub w  o b ręb ie  p rz y c z e p u  m ięśnia  p rz y lę d ź w io w e g o  eto 
k r ę t a r z a  m nie jszego .  N a s tę p s tw e m  tego  o p a d an ia  r o p y  w  o b rę b  
m ied n icy  m a łe j  m o g ą  b y ć  p rzeb ic ia  ro p n e  do n a r z ą d ó w  w  niej 
po łożonych .

R ó w n ie ż  b y w a j ą  p rz eb ic ia  do op łucnej ,  p łuca  i oskrzeli ,  p rz y -  
czent  ja k o  o b j a w  g łó w n y  w y s tę p u je  w t e d y  w y k r z tu s z a n ie  z n a c z ­
n ych  ilości r o p y  (R oubier ,  H aśl inger) ,  n ie s ły ch an ie  rz ad k o  do 
j a m y  o t r z e w n e j  (sk le iny) częśc ie j  do je l i ta  ( sam o w y lec ze n ie ) .  
Z ro s ty  m o g ą  d o p ro w a d z ić  do po łączen ia  w  jed en  z lep ró ż n y ch  
n a r z ą d ó w  np. ne rk i ,  p o p rz ec zn ic y ,  z s tęp n icy  i s ieci (d‘Allaines 
e t  Rouffiac) z  n a s t ę p o w ą  p rz e to k ą  n e rk o w o -o k rężn ico w 'ą .  W  m ie ­
dnicy  m ałe j  rop ień  o k o lo n e r k o w y  m o że  się o p ró ż n ić  do o d b y t ­
nicy,  p o c h w y  i p ę ch e rz a .  N iek iedy  w s k u te k  tego  n a s tęp u je  sa-  
m o w y le c z e m e ,  a le  ró w n ie ż  m o ż l iw em  'jest z ap a len ie  p o w y ż ­
szy ch  n a r z ą d ó w .  Zapa len ie  z e w n ą t r z  j i p r z y n e r k o w e  a ta k u je  
w  w iększośc i  p r z y p a d k ó w  m ęż cz y z n ,  b y ć  m o że  w s k u te k  c zę s teg o  
w y s tę p o w a n ia  u nich s p r a w  ro p n y ch  na p o w ło k a ch  zew m ętrznych .  
J e s t  z w y k le  c ie rp ien iem  jed n o s tro n n e m ,  b a rd z o  rz a d k o  o b u s t ro n -  
nem  (Delore ,  Dunet) .

R o zpoznan ie .  W o g ó le  nie je s t  t ru d n e ,  jeżel i  ty lk o  o tern 
sch o rze n iu  pam ię tać .  Ju ż  ."podejrzane  j e s t  podnies ien ie  c iep ło ty  
; d re sz c z e  n a w e t  b e z  bó lów  w  lędźw iach ,  w y s tę p u ją c e  po p rz e ­
b y ty c h  c z y ra k a c h ,  ropn iach ,  z a s t r z a ł a c h  i t. d. Bóle  p o d m io ­
tow e ,  b o lesn o ść  u c is k o w a  i . o p ó r  m ię śn io w y  k a ż ą  już  defini- 
tywmie m y ś le ć  o zapa len iu  p rzynerkow m m . Guz jeiszcze b a rd z ie j  
u tw ie rd z a  n as  w  tern p rz ek o n an iu .  W e d łu g  M ario iba  d la tego  źle 
ro z p o z n a je m y  ropnie  ok o ło n erk o w  e, że  w y o b r a ż a m y  je  sobie  
in acze j  niż j e s t  w r z e c zy w is to śc i .  W s z y s tk ie  o b j a w y  w y s tę p u ­
ją c e  razem ,  a w ię c :  c iep ło ta ,  bo lesność ,  w y p u k len ie ,  o b rz ęk  
i z a c z e rw ien ie n ie  —  n a le ż ą  do rzadkośc i .  Jeżeli  c h c e m y  ro z p o ­
zn ać  ' rop ień  o k o ło n e r k o w y  na p o d s ta w ie  k l a s y c z n y c h  o b ja w ó w  
z ap a le n ia :  ru b o r ,  tunjor,  ca lor,  do lor  —  to go  w o g ó le  n ig d y  nie 
ro z p o zn a m y .  O b ja w e m  w e d łu g  M arim ba  n a jk a p i ta ln ie js zy m  jes t



188 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 10. 1930

s tw a rd n ie n ie  oko l icy  ch o re j .  W y p u k le m e ,  o b rz ę k  i z a c z e r w ie ­
nienie w y s tę p u ją  s to su n k o w o  dość: późno .  N iek iedy  c h o ry  u m iera  
zan im  się  te  o b j a w y  u w y d a tn ią .  P r z e b ie g  c ie rp ien ia  m a  c h a r a k ­
t e r  zm ienny .  P o p r a w y  m o g ą  w y s t ę p o w a ć  na  zm ianę  z p o g o r s z e ­
niami, s tw a rd n ie n ie  je d n a k  s ta le  się  u t rzy m u je .  T ru d n o śc i  ro z ­
p o z n a w c z e  z a c h o d z ą  w ó w c z a s ,  g d y  rop ień  o k o lo n e r k o w y  je s t  
u m ie jsc o w io n y  p o w ie rzc h o w n ie ,  a  s tw a rd n ie n ie  j e s t  s ta b o  z a ­
zn aczo n e .  M ożna  to o b s e r w o w a ć  z w ła s z c z a  na  p o c zą tk u  c h o ro b y .  
W o g ó le  j e d n a k :  „T ex is tence  du p la s t ro n  do it  ju g e r  la g u e s t io n 1' 
(M arion).

B a rd zo  j e s t  w a ż n e  rozpoznan ie  ró ż n ic zk o w e .  (P  1 e s c li u e r, 
W  i 1 e n k o). C z asem  tru d n o  o d ró ż n ić  z ap a len ie  op łucne j  od z a ­
pa len ia  z e w n ą t r z n e r k o w e g o  z w ła s z c z a  g d y  w y s tę p u je  ta rc ie  
op tu cu o w e  w zg lęd n ie  W'ysięk w  op łucne j  (W  i 1 d b o 1 z).

O s t r ą  fo rm ę  ro p n ia  o k o ło n e rk o w e g o  m o żn a  w' p o c zą tk a c h  
c h o ro b y  p r z y ją ć  z a  d u r  b rz u sz n y ,  g ruź l icę  p r o s ó w k o w ą  i ogólne  
zak a że n ie .  N iek iedy  t ru d n o  o d ró ż n ić  zap a len ie  z e w n ą t r z n e r k o w e  
od ropn ia  m ięśn ia  p rzy lęd zw d o w eg o ,  zw l t i szcza  w te d y ,  g d y  ro ­
p ień  w y c h o d z i  z do lnego  b ieg u n a  nerki.  W  w y p a d k a c h ,  g d y  
ro p a  o b ra ła  sob ie  d ro g ę  w z d łu ż  m ięśn ia  p rz y lę d ź w io w e g o ,
0 sch o rze n iu  jego  ś w ia d c z y  p a to lo g iczn e  us taw ien ie  uda,  b ra k  
jed n a k  stw ie rd z a ln y c h  zm ian  w  k rę g o s łu p ie  różni  to p r z y k u r ­
czen ie  m ięśn ia  p rz y lę d ź w io w e g o  od p rz y k u rc z e n ia ,  w y s tę p u ją c e g o  
w  p rz eb ieg u  sc h o rz e n ia  k rę g o s łu p a  na tle g r u / l i c y .  Z apalen ie  
g ru ź l icze  s t a w u  b io d ro w e g o  n a le ż y  w y k lu c z y ć  w  k a ż d y m  w y ­
p a d k u  ( C h e  t w  o o  d).

W e  k rw i  p ra w ie  z a w s z e  w y s tę p u je  leu k o c y to za .  W  m o cz u  
r ó w n ie ż  m o żn a  s tw ie rd z ić  zm ian y ,  co do k tó r y c h  is tn ie je  j e d ­
nak  p e w n a  ro zb ieżn o ść  zd ań  m ię d z y  a u to ram i.  W e d łu g  W ild -  
bo lza  ceciią  sp ec ja ln ie  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  je s t  to, że dość  czę s to  
w o sa d z ie  o d w i r o w a n y m  św ieżo  o d d a n eg o  m oczu  m o żn a  zna leźć  
w y b i tn ie  l iczne b a k te r je .  Z w ła s z c z a  czę s to  to m o żn a  s tw ie rd z ić  
w' p ie rw s z y c h  dniach c h o ro b y .  N o r d m a n  tw ie rd z i ,  że w  Osa­
dzie  m oczu  w  p r z y p a d k a c h  ropni o k o lo n erk o w 'y ch  z n a jd u je m y  
p ra w ie  z a w s z e  w y łu g o w a n e ,  c z e r w o n e  c ia łk a  k rw i.  M a r i o n
1 P  1 e s c li n e r  u w a ż a ją ,  że  m ocz  w  ty ch  w y p a d k a c h  zm ian  
nie p rzed s taw  ia. P r z y z n a ć  jed n a k  t r ze b a ,  że  p rz y  c e w n ik o w a ­
niu m o c z o w o d ó w  w c a le  n ie rz ad k o  z n a jd u je m y  z m ia n y  w  m oczu  
po s t ro n ie  ch o re j  (B o e n n i g li a  u s). W o g ó le  c e w n ik o w a n ie  mo- 
c z o w o d ó w  j e s t  z a w s z e  w s k a z a n e  (w sp ó łc ze sn e  sch o rze n ie  nerk i  —  
ropień  k o ry ! ) .  Ale z a r a z e m  p a m ię ta ć  n a le ż y  i o tern że p r z y  
ropniach  k o r o w y c h  nerki  z a m k n ię ty ch  m o że  w c a le  nie b y ć  ro p y  
w m oczu. P o ż ą d a n e  b a rd z o  j e s t  b ad an ie  b a k te r io lo g ic z n e  m oczu  
(hodow le!) .  C h ro m o c y s to s k o p ja  n ao g ó ł  d a je  wynik i ,  nie o d b ie ­
g a ją c e  od n o rm y .  To sa m o  m o żn a  p o w ied z ieć  i o b a d an iu  ro en t-  
geno log icznen i  n e rek ,  a cz k o lw ie k  L a u r e 11 p rz y p is u je  mu duże  
z n aczen ie  i n a w e t  dzieli o b j a w y  ro en tg en o lo g ic zn e  z ap a len ia  z e w ­
n ą t r z  i p r z y n e r k o w e g o  na b e zp o ś re d n ie  i p o ś re d n ie  i s z c z e g ó ­
ło w o  je  op isu je .  Na w a ż n o ś ć  h a d a n ia  roen tgenolog icznegO  n e rek  
i k rę g o s łu p a  z w r a c a ją  ró w n ie ż  u w a g ę  i ^ji iektórzy a u to ro w ie  
a m e r y k a ń s c y  ( ó h e t w o o d ) .  P y e lo g ra f ja  d a je  w ynik i  ró w n ież  
nie o d b ie g a ją c e  od n o rm y .  Nak łuc ie  o gn iska  c h o ro b o w e g o  z a w s z e  
je s t  w sk az an e ,  chociaż  n ie k tó r z y  je  o d r a d z a ją  (S c h e 1 e). Na­
le ż y  je naw 'e t  w y k o n y w a ć  t r ó jg r a ń c e m  d ość  d użego  ka lib ru .  
1 s r a e 1 p ro p o n u je  w  razie  u jem n eg o  w y n ik u  nak łu c ia  n a k łu ­
w a ć  w  9, 10 lub I I - t e j  p rz e s t r z e n i  m ię d z y ż e b ro w e j ,  a n a w e t  
d łu g ą  iglą  p o p rz e z  s a m ą  p rzep o n ę .

(dok. nast .)

W YKŁADY I ODCZYTY.

Dr. M ak sy m ilian  B L A S S B E R G . K rak ó w .

N o w o czesn e  leczenie  cukrzycy  w zdrojowiskach ‘).

R ola  zd ro jo w isk ,  jako  takich , w  leczeniu  cukrzycy  zac zę ta  się 
obn iżać  od czasu ,  g d y  poznano ,  że  w ła ś c iw ą  is to tę  leczen ia  s t a ­
no w i u re g u lo w an ie  d je ty ,  i g d y  z ac zę to  sob ie  z d a w a ć  s p r a w ę  
z tego ,  że  Z dro jow iska  w  c u k r z y c y  nic dz ia ła ją  leczn iczo  m a ­
g iczną  s i łą  tego  lub innego  zdroju .  P o rz u c o n o  i p rz ek sz ta łc o n o  
d a w n e  p o s tę p o w a n ie ,  k tó re  z a s a d z a ło  się na tein, że p rzez  3— 4 
tygodn i  c h o r y  p o d d a w a ł  się leczeniu  w  zd ro jow isku ,  a le  p o tem  
na 11-cie m ie s ię cy  p o w r a c a ł  do z w y k ły c h  b łę d ó w  d ie te ty c zn y c h .  
P r z e k o n a n o  się , że s tan  i p r z y s z ło ś ć  d iab e ty k a  za leży  nie od 
ch w i lo w ej  p o p r a w y  w  z d ro jow isku ,  lecz  w ła śn ie  od  tego, iak  się 
p rz ez  c a ły  rok  zach o w u je .  N o w o cz esn e  leczn ic tw o  d ą ż y  do s ta -

‘) R e f e r a t  w y g ło s z o n y  na III. Z jcźdz ie  L e k a r z y  w  K ry n ic y
4— 6 s ty c zn ia  1930 r.

lego z a h a m o w a n ia  m ech an izm u  c u k ro tw ó rc z e g o ,  do l ep sze g o  sp a ­
lania c u k ru  w  tk a n k a c h  i do p o p ra w ia n ia  c zy n n o śc i  w ą t ro b y ,  
p rzem ien ia jące j  w ę g lo w o d a n y  p o k a rm o w e  w glikogen. P r z e ja w ia  
się  ono w  t rzech  g łó w n y c h  k ie ru n k ach :  1) P rz e d e w s z y s tk ie m  w dje-  
eie, p o d ą ża ją c e j  do j ak n a j lep szeg o  ( z u ży tk o w a n ia  p o k a r m ó w  i do 
zm n ie jszan ia  n a d m ia ru  cukru .  II) W  s to so w an iu  insuliny,  k tó re  
z m ie rz a  do  tego  sa m e g o  celu,  a lb o w iem  zas tę p u je  n a tu ra ln e  d z ia ­
łanie w y d z ie l in y  w y s p  L  a  n g e r li a  n s a, k tó ra  w  u s t ro ju  m a  r o ­
lę h a m u ją cą  i r e g u lu jąc ą  tw o rz e n ie  się  cukru .  111) W  s tw a rz a n iu  
in n y ch  d o d a tk o w y c h  w a r u n k ó w  o ra z  s to so w an iu  d o d a tk o w y c h  
m e to d  leczn iczych ,  k tó re  a lbo  w p r o s t  ham ują  b o d źce  c u k r o tw ó r -  
cze, a lbo  p o śred n io  u su w a ją  w a ru n k i  dla  ich p o w s ta n ia ,  a lbo  też 
z ap o b ieg a ją  p o w ik łan io m  c u k rz y c y .  T a k ż e  n o w o c ze sn e  leczenie  
c u k r z y c y  w  z d ro jo w isk ac h  m a za  zad an ie  p o d ą ża ć  w szy s tk ie m i  
temi t r z e m a  w ym iei i ionem i drogami.

I D je te ty k a  iv zd ro jo w iska ch .

W  dziedzin ie  d ie te ty k i  c u k r z y c y  dziś r a d t  kaln ie  p r z e k s z t a ł ­
c iły  się  p o g ląd y  w  dw ócli  p rzodu jącyc l i  k ie ru n k a ch :

1) U sunię to  d a w n y  z w y c z a j  o g ra n ic za n ia  w y łą c z n ie  ty lko  
w ę g lo w o d a n ó w  a  n a to m ias t  p rz e k a rm ia n ia  c h o ry c h  p o k a rm a m i  
białkowy mi i t łuszczam i.  P o z a  z n ac zn e m  ogó lucm  Ograniczeniem' 
c a ło k sz ta ł tu  pokarm ów ' zan iec h a n o  pon ad to  w szczegó lnośc i  z a ­
lecan ia  wie lk ich  ilości b ia ik a  z w ie rz ę c e g o  tj.  m ięsa  i s e ra ,  a  n a ­
to m ias t  p r z y  zn aczn ie  o g ra n ic zo n e m  ogó lucm  p o d a w an iu  b ia ika  
u w a ż a  się  b ia łc za n y  poch o d zen iu  rośl innego  i ja ja  za  w zg lędn ie  
mniej szkod l iw e.

2) Drugi  k ierunek  leczn iczy  d ie te ty c z n y  p o leg a  na  tern, że 
zan iech an o  d a w n e g o  leczenia  j e d n y m  s ta ły m  przep isem  d ie te ty c z ­
ny m  i zas tą p io n o  je  leczeniem  indyw idual izu jącym , k tó re  po tę ­
go na  z a rz u ce n iu  w s ze lk ic h  s c h e m a tó w ,  na  i i idyw idualne in  t r a k to ­
w an iu  k a ż d e g o  c u k r z y c o w e g o  z o so b n a  i na  l iap rzem ie im em  s to ­
so w an iu  ro z m a i ty c h  p o s tac i  ży w ien ia ,  s to so w n ie  do p o t r z e b y  d a ­
nego  oso b n ik a  i do  c h w i lo w y c h  okoliczności .  W c h o d z ą  tu na  ogól 
w  g rę :  d je ta  g lo d o w o -p o s tn a ,  d je ta  j a r z y n o w a ,  o s t r a  i łagodn ie j­
sza ,  d ju ta  ja r z y n o w o - t lu s z c z o w a  P  e t r e u a, d je ta  b e z w ę g lo w o -  
d an o w a,  d je ta  sk ą p a  w e w ę g lo w o d an y ,  a  o b e jm u jąca  b iałko, d je ta  
obfi tsza  w e  w ę g lo w o d a n y  a  sk ą p a  w  biatko, d je ta  obfita  lub 
uboga  w t iu szcze ,  d je ta  w ę g l o w o d a n o w o - o w s ia n a  N o o r d  e u a, 
d je ta  w ę g lo w o d a u o w o -p sz e im a  B 1 u m a, d je ta  m ą c z n o -o w o c o w a  
F a  11 y  i t. p.

W  z asad z ie  d ie te ty czn e j ,  najogląliliej ujętej, w  lekkich p o s ta ­
ciach c u k r z y c y  u n ik am y  g łów nie  p rz e k a rm ia n ia  b ia łk iem , r ó w n o ­
cześn ie  jed n ak  m o ż e m y  s to s o w a ć  p rz e z  d łuższe  o k re sy  czasu  dje- 
tę  b e z w ę g lo w o d a n o w ą ,  w zg lęd n ie  u b o g ą  w  w ę g lo w o d a n y ,  p r z y ­
czem  m o żn a  >śię obe jść  zupełn ie  bez  insuliny, a lb o w ie m  czy n n o ść  
w y s p  L  a  n g e r h a  n s a  nie je s t  zn aczn ie  upośledzoną .  W  tych  
p rz y p a d k a c h  leczen ie  z d ro jo w e  pom ocn icze  s tosu je  się  p ra w ie  
zupełn ie  w ty c h s a m y c h  granic-ach i ro z m ia ra c h  jak  je daw nie j  
s to so w an o ,  b ez  zm iany ,  jedyn ie  ty lk o  p rz y  u w zg lędn ien iu  now sze j  
d ie te tyk i .  N a to m ias t  w  cięższycli  pos taciach ,  w k tó ry c h  w y d z ie la ­
nie insuliny  p rz e z  w y s p y  L  a n g e r li a  ii s a  jes t  zn aczn ie  upośle­
dzone,  s t a w ia m y  sobie  za  cel d ążen ie  do zap e w n ien ia  c h o ry m  
o p t im um  sam o p o cz u c ia  i sp ra w n o śc i  o ra z  m ax im u m  ży c ia  p rzez  
n a p rz e m ie n n e  s to so w a n ie  o d pow iedn ie j  J je ty ,  ew en tu a ln ie  p rz y  
p o m o cy  d łu ższeg o  lub k r ó t s z e g o  s to so w a n ia  o d pow iedn io  d a w k o ­
w a n e j  insuliny.

Że p o w y ż s z e  n o w o c z e sn e  leczen ie  d ie te ty c z n e  c u k r z y c y  ji St 
is to tn ie  racjo iia lnem , tego  d o w o d z ą  n iez l iczone  sp o s trzeżen ia .  
U c zo n y  a m e ry k a ń s k i  J o s  l i n  z B o s to n u  zes taw i!  s t a ty s ty c z n ie  
i p o r ó w n a w c z o  cza s  t r w a n ia  ż y c ia  od  po jaw ien ia  się  c u k r z y c y  aż 
do śm ierc i  u d iab e ty k ó w ,  lec zo n y c h  s ta r e m i  m etodam i,  o ra z  w e ­
d ług  n o w y c h  z a s a d  leczn iczych  i dochodzi  do w n iosku  r a c h u n k o ­
w e g o ,  żo g d y b y  w s z y ś c y  d ja b e ty e y  w  S ta n a c h  Z jed ioczonych  
w  o s ta tn ich  dz iesięc iu  la tach  byli leczeni w e d iu g  n o w o c z e sn y c h  
zasad ,  t o b y  w t.\m czas ie  p r z y ró s t  ż y c ia  dla w s z y s tk ic h  d iab e ­
ty k ó w  S t a n ó w  Z je d n o cz o n y c h  w y n o s i ł  d w a  m iljony lat. P o m im o  
tego, że  chodzi tu tyj ko  o zes ta w ien ie  r a c h u n k o w e  i w n io se k  s t a ­
ty s ty c z n y ,  t a k  wy bitni z n a w c y  e u ro p e jsc y  c u k rz y c y ,  jak 
N o o r d e n  i I s a a  c, na  p o d s ta w ie  sw o je g o  d o św ia d c ze n ia  w  zu ­
p e łnośc i  podzie la ją  p o w y ż e j  p r z y to c z o n ą  opinję  J  q ;s 1 i n a.

Z ad an ia  d ie te ty c z n e  t e d y , jako b a rd z o  doniosłe,  w y s u w a ją  się 
obecn ie  na  czo ło  leczen ia  w  z d ro jo w isk ach .  W  p ie r w s z y m  rzędzie  
lek a rz e  zd ro jow i  m u sz ą  b y ć  d o k ładn ie  o b / i ia jom ien i  z ' s to tą  d ie ­
te ty k i  p rz e c iw c u k rz y c z e j .  P o n a d to  b a r d z o  w a ż n e  z ad an ie  sp e łn ia ­
ją  jad łodajn ie ,  r e s ta u ra c je  i pensjonaty ,  k tó re  m u sz ą  b y ć  u rz ą d z o ­
ne na  p o d a w an ie  p o t r a w  zw o żo n y ch  i odpowiednio  przy rz ą d z o ­
n y c h  w e d łu g  śc is ły ch  w s k a z ó w e k  leka rsk ich .  W  końcu  w  zd ro jo ­
w isk a c h  ro z w i ja ją c y ch  się  p o w s ta ją  spec ja lne  jad łodajn ie ,  lecz ­
nice  i sa n a to r ja ,  p o św ię c o n e  w y tą c z i  ie leczeniu  clio.roh p rzem ia -
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n y  m a te r j i  i c u k rz y c y .  Z adan ie  to j e s t  p r z y  do b re j  woli i in ic ja ty ­
w ie  n iez b y t  t ru d n e  do u rz ec zy w is tn ie n ia  a  n a d e r  odpow iedzia lne .  
J e s t  to w g łó w n y m  z a ry s ie  t r o s k a  o u w zg lęd n ien ie  w  sze rok ie j  
tn ie rze  w  jad łosp is ie  z ie lonych  ja r z y n  ( jak: k a p u s ta  z w y c z a jn a  
i w io sk a ,  b ru k se lk a ,  ka la fior ,  s a ła ta ,  szp inak ,  fa so la  s t r ą c z k o w a ,  
szp a rag i ,  szczaw ,  re b a rb e r ,  rzo d k ie w  i t. p.), b lu sz cz ó w  ( jak :  masło,  
sm alec ,  s łonina,  o liwa i t łu szcze  roślinne,  śm ie tanka ,  t łu s te  se ry ,  
r y b y  i m ięsa ) ,  p r z y p ra w  ( jak :  ogórki ,  g rzy b k i ,  c y t r y n y ) ,  n ies łod-  
kicli o w o c ó w  (jak: porzeczk i ,  b o ró w k i ,  a g re s t ,  poziomki,  k w a śn e  
jab łk a  i p o m ara ń cz e ,  b a n a n y  i t. p.), p r z e t w o r ó w  p rz e c iw c u k r z y ­
c o w y c h  ( jak: p o w ie tr z n e  p u c h a w k i  c h le b o w e  (Luftbrod) ,  m a k a  
g lu te n o w a  i a le u ro n a to w a ,  g ry s ik ,  p ła tk i  ow siane  i m a k a r o n  dla 
c u k rzy c o w y c h ,  sa lab ro za ,  sa c h a ry n a ,  k r y s t a lo z a  i t. p.). Dalej 
u s tan o w ien ie  sp ec ja ln eg o  m en u  dla d iab e ty k ó w ,  zazn ajom ien ie  
się z  p rzep isam i  i p r z e tw o r a m i  sw o is te j  kuchni d jab e ty czn e j ,  jak 
usunięcie  cukru ,  un ikan ie  z a sm a że k ,  z a p ra ż e k  i p r z y p r a w  m ą c o ­
nych ,  sp o rz ą d z a n ie  b e z c u k r o w y c h  k o m p o tó w  (p rze z  k i lkak ro tne  
od lew an ie  w o d y  w  czasie  g o to w a n ia ) ,  sp o rz ą d z a n ie  p e w n y ch  
sw o is ty c h  p o t r a w  m ig d a ło w y c h ,  g a la re to w y c h ,  o w s ia n y c h  i t. p., 
t r zy m an ie  w z ap as ie  p ew n y ch  n a p o jó w  ( jak :  wina k w a śn e  i c ze r­
w o n e  nies łodkie ,  koniak , n ies łodk ie  w ó d k i )  o r a z  d o s ta rcz an ie  o d ­
pow iedn ich  w ó d  m in e ra ln y ch .  P o s tu l a ty  p o w y ż s z e  są  w  zd ro jo ­
w isk ach  o św ia to w e j  s t a w ie  w  zupełnośc i  z rea l iz o w a n e ,  i sądzę,  
że  i w  P o l sc e  j a d lo d a w c y  pow inni  z a c z e r p n ą ć  w r ę c z  n iezb ęd n y ch  
w iadom ości ,  a  n a w e t  sp ec ja ln e  s tu d ja  lub k u r s y  k u c h a r sk ie  w  ty m  
k ie ru n k u  b y ły b y  b a rd z o  ce low e .

P o w y ż s z e  c z j  uniki d ie te ty c zn e  są  obecnie  w zd ro jo w isk ach  
ś ro d k iem  leczn iczym  tak  w a ż n y m  i p ie rw szo rz ę d n y m ,  że w ed ług  
s t a w n e g o  k l in icy s ty  h o len d e rsk ieg o  Hi j m  a n s a  v  a  n d e n  
L e r g h a ,  jeżeli  się  nie wie ,  ż e  p a c jen t  w  jak iem ś  zd ro jo w isk u  
dostan ie  się  w  ręce  lek a rza ,  k t ó r y  zupełn ie  o p a n o w a ł  leczen ie  
d ie te ty c zn e  p rzćc iw cu k rz y co w e  i jeżeli się  nie m a  pewności,  że 
rac jona lne  w s k a z ó w k i ,  p o d a n e  p rz e z  l e k a r z a  m o g ą  b y ć  śc iśle  
P rze p ro w ad z o n e ,  nie n a le ż y  c h o reg o  w y s y ła ć ,  do  tak iego  z d ro ­
jowiska.

II. S to so w a n ie  in su lin y  w  zd ro jo w iska c h .

C o do s to so w a n ia  in su l iny  w  z d ro jo w isk ac h  to, jak  w iadom o, 
ro z ró ż n iam y  w s k a z a n ia  n a g lą ce  i nie nag lące .

S to su je m y  ją k on ieczn ie  ze  w s k a z a ń  n a g l ą c y c h  
w śp ią cz ce  i s ta n a c h  p rz e d śp ią cz k o w y  cli, w  r a z ie  p o w ik łań ,  w  r a ­
zie p o t rze b y  operac ji ,  o r a z  w  ty c h  p r z y p a d k a c h ,  w  k tó ry c h  d jeta  
o szczęd za jąca ,  s to s o w a n a  p rz e z  chorego ,  nie  w y s t a r c z a  do od- 
e ukrzen ia  ustro ju ,  a  c h o ry  p o d u p a d a  n a  s i łach . U c u k rz y c o w y c h ,  
jak wiadomo,,,  d o łączen ie  się  jakie jś  c h o ro b y ,  choćby ch w ilo w ej  
i n ieznacznej ,  a  z a te m  ta k  z w a n e g o  zaz ięb ien ia  tj.  k a ta ru  nosa, 
zapa len ia  g a rd ła ,  z ap a len ia  o sk rze l i  lub g r y p y  m oże  s ta n  p rz e ­
m iany  m ate r j i  nag le  p o g o rsz y ć ,  a  n a w e t  w y w o ła ć  k w a s ic ę  
i śp iączkę  i k o n ieczn o ść  s to so w a n ia  insuliny.  T o te ż  lek a rze  
zd ro jow i  z nac isk iem  pow inn i  z w r a c a ć  u w a g ę ,  a b y  c u k rzy c o w i  
W ystrzega l i  się z a k a ż e ń  p rz e z  un ikan ie  s ty k a n ia  się  z ch o ry m i na 
o s t ry  k a ta r  nosa ,  g ry p ę ,  ang inę  o ra z  z c h o ry m i  k asz lący m i,  po ­
d e jrzan y m i  o g ruźlicę ,  k tó re to  c h o ro b y  ogól z w y k t  p r z y p is y w a ć  
zaz iębieniu  a nie  zakażen iu .  T o sa m o  n ieb e zp ie cz eń s tw o  w y w o la -  
n'a  k w a s ic y  d o ty c z y  o c zy w iśc ie  tak ż e  in nych  s c h o rze ń  c z a so ­
w y ch ,  jak  zap a len ia  p łu c  lub op łucnej ,  k a t a r ó w  kiszek, o raz  c h o ć ­
b y  d ro b n y c h  p o w ik łań  jak  c z y r a k ó w  lub ropni.

Co do n i e  n a g l ą c e g o  s t a s o w a n ia  insuliny  w  z d ro jo w is ­
kach  zdan ia  s ą  podzie lone. Np. F  e 1 s c  h (B ad  N eu en ah r )  s tosu je  
ja chę tn ie  o b o k  w ó d  m in e ra ln y ch ,  p rz y c z e m  aplikuje  m ałe  d aw k i  
°d  4— 10 jed n o s tek ,  k tó re  zas trzyku.ie  3— 4 r a z y  dziennie  p rzed  
lodzeniem, z w ła s z c z a  ra n o  i w ieczó r .  P r z y  ty m  sposob ie  p o d a ­
w an ia  nic należy' się  b o w ie m  o b a w ia ć  g w a ł to w n e g o  o d e u k rzen ia  
a w y s tę p u je  p r z y b y te k  w a g i  c iała,  p o p r a w a  ogólna  i p o p ra w a  
usposobienia.  N a to m ias t  N o o r d e n  i I s a a c  na  ogól nie u w a ża ją  
zd ro jo w isk  za  o dpow iedn i  t e re n  dla s to so w a n ia  n icn ag ląceg o  
insuliny', a  m ianow ic ie  dla z a p o c z ą tk o w y w a n ia  leczen ia  insulino­
wego, a lb o w ie m  ono, z w ła s z c z a  w  p o c zą tk a c h ,  wy m ag a  t rw a łe g o  
c zu w an ia  n ad  d je tą  i try bem  życia ,  co  się  w  z d ro jo w isk ac h  nie 
daje  ła tw o  p rz e p ro w a d z ić .  N a to m ia s t  u p a c je n tó w  p r z y z w y c z a jo ­
nych do insuliny  i n a s ta w io n y c h  już na  p e w n e  jej daw ki n a leży  
to leczen ie  w  z d ro jo w is k a c h  k o n ty n u o w a ć .  P r z y t e m  jednak  nad- 
Z|!|r jes t  także  p o t rze b n y ,  bo  w y b i tn a  z m ia n a  ca łeg o  t ry b u  ż y c ia  
(noże w y w r z e ć  w p ł y w  na sp o só b  dz ia łan ia  insuliny,  p o tęgu jąc  
te lub osłab ia jąc .

III. D o d a tk o w e  c zy n n ik i  p o m o cn icze  w  zd ro jo w iska c h .

T rz e c ia  k a te g o r ja  c zy n n ik ó w ,  działający ch w  zd ro jow iskach ,
to czynnik i  pom ocnicze ,  k tó re  u ła tw ia ją  i w s p ie ra ją  p o d ążan ie  

do celu g łów n eg o .

1) P s y c h o t e r a p i a :  T u  n a  p ie rw szem  mie jscu  w y m ien ić  
n a le ż y  jako  czy n n ik  p sy c h icz n y  po g o d n y  n as tró j  k u rac ju szó w ,  
k tó r y  d oda tn io  w p ł y w a  na  to le ran c ję  w ę g lo w o d a n ó w  ( G r o t  t). 
Z a r z ą d y  z d ro jo w e  p o w in n y  p o d ą ż a ć  do w y w o ła n i a  zado w o len ia  
u c h o ry ch ,  p rz e w id u ją c  i u d o s tęp n ia jąc  im to w s z y s tk o ,  czego  
w  zd ro jo w isk u  po trzeb u ją ,  tak ,  a b y  k u rac ju sz ,  jak  to je s t  w  wielu  
w y b i tn y c h  m ie jsco w o śc iach ,  czul na  k a ż d y m  kroku ,  że  jego  dobro  
jes t  ce lem  i p rz ed m io te m  sp ec ja ln y ch  t ro sk  u k o m p e te n tn y c h  
c zy n n ik ó w .  P o z a te m ,  jak  w iad o m o ,  z n a k o m i ty m  czynnik iem  p s y ­
c h iczn y m  w  z d ro jo w is k a c h  j e s t  b e z p o ś re d n ie  s ty k a n ie  się  z n a ­
turą ,  o d e rw a n ie  od zajęć  i t ro sk  ż y c io w y c h  i p e łn a  m ożność  s w o ­
b o d n eg o  o d d an ia  s ję  leczeniu.

2) K l i m a t :  P o z a  p sy c h o te ra p ią  s ta n o w i  w e d łu g  D a n c e 1 a, 
E b s t e i n a  i L a b b e g o  t a k ż e  dz ia łan ie  k l im atu  w  zd ro jow iskach  
c zy n n ik  leczn iczy  o w a r to ś c i  ogólnej,  p r z y c z e m  D a  n c e 1 pod­
k re ś la  spec ja lną  w a r to ś ć  k l im a tu  c iep łego  dla cu k rzy c y .  W edług 
L  u t li j e g o w  ogóle  w y ż s z a  t e m p e ra tu r a  z e w n ę t r z n a  ś ro d o w isk a  
dz ia ła  k o rz y s tn ie  n a  c u k rz y c ę ,  c ze m u  t e ż  n i e k tó rz y  klinicyści, jak  
K l e m p e r e r ,  w r ę c z  p rz y p isu ją  w y b i tn ie jsz ą  p o p ra w ę  to lerancji  
u c u k r z y c o w y c h  p rz y  ich  leczen iu  z d ro jo w e m  w  letniej porze,  
aniżeli  w  zimie. O p ró cz  tego, w e d łu g  sp o s tr z e ż e ń  E b s t e i n a ,  
H ó s s l i n a  i N o  Idy t a k ż e  k l im at  w y s o k o g ó rsk i  sam  p rz ez  się 
o d d z ia ły w a  k o rz y s tn ie  na c u k rzy c ę .

3) D z i a ł a n i e  w ó d  m i n e r a l n y c h :  Ju ż  od n iepam ię t­
n y c h  c za só w  s tw ie rd z o n o  w  dz ia łan iu  w ó d  m ine ra lnych ,  a lka l icz ­
nych ,  a lka l iczno-s ia rczany 'ch  i s ło n y c h  czynn ik  dodatn i  sam  p rzez  
się na  leczen ie  c u k rz y c y .  W sz e la k o  na  czem  polega  ,’to k o rz y s tn e  
dz ia łan ie  co do tego  poglądy ' 'są  ro zb ie żn e  i u leg ły  p rz e k s z ta łc e ­
n iom  w r a z  z n o w o c z e sn ą  p rz e m ia n ą  p o g lą d ó w  na  c u k rzy c ę .  P o  
częśc i  p rz y p isu je  się  ich sk u te c z n o ść  d w u w ę g la n o w i  sodu i innym  
solom, po częśc i  dz ia łan iu  te rm a ln e m u ,  a  po częśc i  innym  n iezn a ­
n y m  czy n n ik o m  a m y lo l i ty c zn y m  i g l iko l i tycznym . N iektórzy le ­
k a rz e  o d n o szą  się  b a rd z o  k r y ty c z n ie ?  do dz ia łan ia  w ó d  m ine­
ra lnych .  T a k  lip. znan i  a u to ro w ie  francuscy '  Cli a b a n i e r, L e- 
b ć;r  t, M o n  o d ,  i L o b o - O n e l l  tw ie rd zą ,  że  wody m ineralne  
d z ia ła ją  leczn iczo  g łów nie ,  u d j a b e ty k ó w  typu  o ty łe g o  i to p rz e ­
w a żn ie  na  e lem en t  n e r k o w y  c u k r z y c y  tj. że  w y w o łu ją  m alenie  
lub zn ikan ie  c u k ro m o czu  b ez  ró w n o c z e sn y c h  w y b i tn y c h  zmian 
s tanu  cu k ru  w e  k rw i .  N a to m ias t  u d j a b e ty k ó w  typu  ch u d eg o  w o d y  
m inera lne  m o g ą  w e d łu g  nich n a w e t  z w ię k s z a ć  cu k ro m o cz .

Co się  ty c z y  ilości i c ie p ło ty  p o d a w an e j  w o d y  m ineralne j  
z a z n a c z y ć  n a leży ,  że n iek tó rz y  lek a rze ,  jak  np. F  e 1 s c li w  B ad  
N eu en a h r  p o z w a la ją  c h o ry m  cu krzycoyyym  w y p i ja ć  ty le  w o d y ,  
ile c h cą  i m ogą,  k ła d ą c  ty lk o  n ac isk  na  to, a b y  w o d a  b y ła  ciepła. 
Z b y te c z n ą  je s t  rz ec zą  d o d a w ać ,  że  b e z k r y ty c z n e  p o d a w a n ie  m o­
że b y ć  szk o d l iw e  i że  picie w ó d  w y m a g a  ind y w id u a l izo w an ia .  Na 
ogól  jed n a k  p an u je  .z a sa d a  p o d a w a n ia  w  c u k r z y c y  w ó d  w  w ie l ­
kiej ilości, conajm nie j  5— 6 sz k lan e k  dziennie.  G l a t t  p rz y w iąz u je  
w ie lk ą  w a g ę  do picia tak ich  w ó d  na  gorąco., op ie ra ją c  się na 
s w o ic h  sp o s trz e że n ia c h ,  w  k tó ry c h  p o d a w a ł  d jab e ty k o m  m eto ­
d y czn ie  z w y k łą  w o d ę  o c iepłocie  38° C. i z a u w a ż y ł ,  Ą e  ilość w y ­
d a lanego  m oczu  sz y b k o  się  zm nie jsza ła ,  ilość cu k ru  m alała ,  
a  p ragn ien ie  do picia u s tęp o w a ło .  R ó w n ie ż  L udom it  K o r c z y ń ­
s k i  tw ie rd z i ,  że  d z ia łan ie  w ó d  m in e ra ln y c h  w  c u k r z y c y  za leży  
nie ty le  od  ich sk ładu  chem iczn eg o  ile od c iep ło ty  \yody  i .Za­
leca  pić w o d y  og rzane .

Jeże l i  s p ró b u je m y  do  p e w n e g o -s to p n ia  u g ru p o w a ć  p o g ląd y  na 
p rzy 'czynę  sk u te cz n eg o  d z ia łan ia  w ó d  m in e ra ln y c h  w  c u k rzy c y ,  
to m o ż n a  je u jąć  w  4 rodzaje ,  a m ianow ic ie :

a) Z asad n icze  dz ia łan ie  lecznicze,  o d n o sz ą ce  ;ię do sam ej 
i s to ty  i m echan izm u  c u k rz y c y .

b) P o m o c n ic z e  dz ia łan ie  d o d a tk o w e  na  m ech an izm  c u k rz y c y .
c) P o ś re d n ie  dz ia łan ie  p rz e z  u su w an ie  c ie rp ień  t o w a ­

r z y sz ą c y c h .
d) D zia łan ie  zap o b ieg a w c ze .
a) Co się  ty c z y  p i e rw sz e g o  rodza ju  tj. d z i a ł a n i a  l e c z ­

n i c z e g o  n a s a m ą  i s t o t ę  i m e c h a n i z m  c u k r z y c y ,  to 
n i e k tó rz y  a u to ro w ie ,  np. D m b e r  i A l l a r d  w  klinice 0 .6  r-  
h  a r d t a  poczynili  spos trzeżen ia ,  że  p rzy  s ta łe j  ilości w ę g lo w o ­
d an ó w ,  p o d a w a n y c h  w  p o k a rm a ch ,  w o d y  m inera lne  obniża ły  
ilość d o b o w ą  w y d z ie la n e g o  cu k ru  i p o p ra w ia ły , / to le ran c ję ,  a  po­
p r a w a  u t r z y m y w a ła  się  j e szcze  p rz e z  jak iś  cza s  po z ap rzes tan iu  
picia w o d y .  T e o r e ty c z n ie  t łu m a c z y  się to z jaw isk o  w  ten sp o ­
sób, że  Skoro w  p o w s ta w a n iu  c u k r z y c y  o d g ry w a ją  w y b i tn ą  rolę 
z a b u rz en ia  w e w n ę t rz n o -w y d z ie lm c z e  g ruczo łów ,  z a w a r ty c h  w  ja ­
mie b rzuszne j ,  a  g łów nie  w ą t r o b y ,  t r zu s tk i  i n ad n e rc za ,  to za tem  
leczen ie  w o d am i m ineralnem i.  k tó re  w y w ie r a  dodatni  w p ł y w  na 
k rą że n ie  b rz u sz n e  i z a o p a t ry w a n ie  w  k r e w  tych. grupSolów, musi 
się  k o rz y s tn ie  odbić  n a  ich funkc jonow aniu .  N iek tó rzy  au to row ie ,  
np. G l a t t  tw ie rd zą ,  że  a lka l ja  p o w odu ją  zw oln ien ie  p ro cesu  cu- 
k ro tw ó rc z e g o ,  a  z a  t e m  p rz y p u szc z en iem  p rz e m a w ia ją  d o św ia d ­
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czen ia  G a  a s a ,  w y k a z u ją c e ,  że  a lk a l ja  o p a źn ia ją  p rz e k sz ta łc an ie  
się  g l ikogenu  w  cukier .  W e d łu g  C ii e v  r e u 1 a  i M a r t i n c t a  
a lkalja  w  c u k r z y c y  sp rz y ja ją  w  ogóle  u tlen ian iu  s u b s ta n c y j  o r g a ­
n icznych,  a w e d łu g  W ito ld a  O r ł o w s k i e g o  b e zp o ś re d n i  w p ł y w  
k o r z y s tn y  w ód a lka l icznych  na m ech an izm  c u k r z y c y  u w id aczn ia  
się  w  tern, że a lka l ja  i ś ro d o w is k o  s łone  sp rz y ja ją  p r z e t w a r z a ­
niu cu k ru  g ro n o w e g o  na lew u lozę  i p o p ra w ia  się  p rz e z  to p r z y ­
sw ajan ie .  I a k ż e  l e k a rz  angielski  P a v y  o b s e r w o w a ł  znikanie  
c u k ro in o czu  pod w p ły w e m  a lka l jów  i tw ierdz i ,  że  w p r a w d z ie  nie 
z a w s z e  m o żn a  n iezbicie  u d ow odn ić  dz ia łan ie  leczn icze  a lk a l jó w ,  
a le  d o św ia d c ze n ia  na  c h o ry c h  w y k a z u ją  z pew n o śc ią ,  że  a lkalja  
w y w ie r a j ą  w p ł y w  ł a g o d z ą c y  na s p r a w ę  c u k rz y c o w ą .

b) D rug i  rodza j  t. j. d o d a t k o w e  p o m o c n i c z e  d z i a ­
ł a n i e  n a  m e c h a n i z m  c u k r z y c y  p rz e z  p o d a w an ie  w ód 
m in e ra ln y c h  p o lega  w e d łu g  U m b e r a  po częśc i  na tein, że  le ­
czen ie  z d ro jo w e  obniża  re so rb e ję  w  jeli tach, po częśc i  z a ś  p rz ez  
obfite  picie w ó d  z d ro jo w y c h  obniża  się  w  sposób  k o r z y s tn y  a p e ­
ty t  u c h o ry c h  c u k rz y c o w y c h ,  a  z a tem  a u to m a ty c z n ie  w p r o w a d z a  
się  u m ia rk o w a n ie  w  jedzeniu  i piciu. D la tego  zdan iem  N o o r -  
d e n a  i ł s a a c a  picie w ó d  z d r o jo w y c h  pod p e w n y m  w zg lęd e m  
zbliża  się  do  leczen ia  p rz e z  n ied o ż y w ian ie  (U n te re rn a l i ru n g sk u r )  
i na tej d ro d z e  dz ia ła  o s z c z ę d z a ją c o  na a p a r a t  c u k r o tw ó rc z y .

c) T rz e c ie  dz ia łan ie  t. j. p o ś r e d n i e  w ó d  m inera lnych ,  
k tó re  si lnie  p o d k re ś la  W ito ld  O r ł o w s k i ,  po lega  na  u suw an iu  
i p o p raw ian iu  z a b u rz eń  i sch o rzeń ,  t o w a r z y s z ą c y c h  c u k rz y c y ,  
p rz ez  u su w an ie  n ie s t ra w n o śc i ,  w y w o ły w a n y c h  p rz e z  djetę , b ądź  
co b ą d ź  m o n o to n n ą  lub d ra ż n ią c ą  p rz e w ó d  p o k a r m o w y .  L e c z e ­
nie zd ro jo w e  a lka l iczne  w y w ie r a  d oda tn i  w p ł y w  na n i e ż y ty  ż o ­
łąd k a  i k iszek  o ra z  na  sk a z ę  m o cz an o w ą .  R ó w n ie ż  dz ia ła  ono 
k o rz y s tn ie  na  z ab u rz e n ia  ze s t r o n y  w ą t r o b y .  U s u w a ją  się  w  ten 
sp o só b  sch o rze n ia  ró ż n y c h  n a r z ą d ó w  i p o p ra w ia  się  ca ły  sz e re g  
m ech an iz m ó w ,  jak  w y m ia n y  nuklein  o r a z  p rz em ia n y  t łu szc zó w ,  
w s k u te k  c ze g o  p o śred n io  n a s tęp u je  t a k ż e  p o p r a w a  p rz em ia n y  
c u k ró w .

d) C z w a r t e  dz ia łan ie  t. j. z a p o b i e g a w c z e  w ó d  a lk a ­
l iczn y ch  po lega  na  p rz ec iw d z ia ła n iu  k w a s ic y  us t ro ju  p rz e z  n e u t r a ­
l izow an ie  n ad m ia ru  k w a śn y c h  p r o d u k tó w  k e to n o w y ch ,  k tó re  
ła tw o  p o w s ta ją  w  p rzeb iegu  teg o  sch o rzen ia .  P o n a d to  M a g n u s ­
ie e v  y  i W  c i n t r  a  u d z au w a ż y l i ,  że  a lk a l izo w an ie  z w ięk sza  
i lość cia ł k e to n o w y c h  w  m oczu  dzięki tem u ,  żc  z w ię k s z a  tą d r o ­
gą ich w y d a la n ie  z ustro ju .

P r z y  p o d aw an iu  w ód m in e ra ln y c h  i ró w n o czesn em  stosow an iu  
insuliny  pam ię ta ć  m usim y ,  że  w p r a w d z ie  już  sa m a  insulina może 
w y w o ły w a ć  p o w s ta w a n ie  o b rz ę k ó w ,  ale że  o b rzęk i  te zn aczn ie  
ła tw ie j  m o g ą  w y s tą p ić  p rz y  ró w n o c z e sn e m  s to so w an iu  a lkal jów , 
a  w ó w c z a s  dla ł a tw ie js ze g o  usun ięc ia  ich n a le ży  p r z e r w a ć  po ­
d a w a n ie  a lk a l jó w  w zg lędn ie  w ó d  a lka l icznych .  P o w ik ła n ie  c u ­
k r z y c y  z g ru ź l icą  s tan o w i  p r z e c iw w sk a z a n ie  dla p o d a w an ia  w ó d  
a lka l icznych .

4) P r a c a  m i ę ś n i o w a :  Co się  ty c z y  p o m o cn iczeg o  d z ia ­
łan ia  leczn iczego  p r a c y  m ięśn iowej,  to w p ł y w  jej k o r z y s tn y  na 
c u k rz y c ę  zda je  się b y ć  n ie w ą tp l iw y m ,  pom im o, że s p r a w a  ta 
w chwili  obecne j  teo re ty c z n ie  nic jes t  do s ta teczn ie  w y ja śn io n ą .  
J u ż  H o u c l i a r d a t  podnosił,  że  ru c h y  na w o lu e m  p o w ie trzu  
k o rz y s tn ie  o d d z ia łu ją  na c u k rz y c ę .  K ii 1 z s tw ie rd z i ł ,  że  po 1—2 
g o d z in n y m  m arszu  w y d z ie lan ie  cu k ru  sp a d a ło  z 20—40 g na 
10— 20 g, a  z a tem  do p o ło w y .  S p o s t r z e ż e n ia  tak ie  b y ły  p o tw ie r ­
d zone  p rz ez  wielu  w y b i tn y c h  k l in ic y s tó w  jak:  F i u k 1 e r, D i e u- 
1 a f o y, J o s 1 i n, M e r i n g ,  N o o r d e n ,  T r o u s s e a u  i Z i in­
ni e r. W e d łu g  ( i r o t t a  u m ia rk o w a n y  w y s i łe k  f izy c zn y  d o b rz e  
w p ł y w a  na  to le ran c ję  w ę g lo w o d a n o w ą ,  g d y ż  zw ięk sza ją c  p ra c ę  
mięśni z w ię k s z a  z a p o t rz e b o w a n ie  g likogenu  i te m sa m e m  w p ł y w a  
na s z y b sz e  p rz y sw a ja n ie  w ę g lo w o d a n ó w .  T o te ż  wielu  a u to ró w  
z nac isk iem  z w r a c a  u w a g ę  i p o d k re ś la  w a r t o ś ć  leczn iczą  s p a ­
c e r ó w  i w y c ie c z e k  p rz y  leczeniu  c u k r z y c y  w  z d ro jo w isk ach ,  
z w ła s z c z a  u o so b n ik ó w  sk ło n n y c h  do  o ty łośc i .  W sz e la k o  p ac jen t  
nie pow in ien  się w y s i l a ć  ani m ęc zy ć .  Inaczej  też  n a leży  t r a k ­
to w ać  o sobn ika  si lnego ze  s łab y m  cukro m o czem ,  a osłabionego 
d jab e ty k a .  R ó w n ie ż  o sz c z ę d z a ć  n a leży  p ac jen tó w  z c h o rem  s e r ­
cem  lub W ysokiem  pa rc iem  k rw i.  W e d łu g  L  e p i n e ‘a, nie n a le ż y  
s to s o w a ć  ćw icz eń  m ię śn io w y c h  z w ła s z c z a  in te n z y w n y ch ,  u d ia ­
b e ty k ó w  c h u d n ąc y ch .  V a u d e n  15 e r  g li z asad n icz o  sp rz ec iw ia  
s ię  w sze lk ie m u  u p ra w ian iu  sp o r tu  p rz ez  d ja b e ty k ó w ,  c h o ćb y  byli 
si lnymi.

5) M a s a ż :  T o sa m o ,  co się ty c z y  a k ty w n e j  c zy n n o śc i  mięśni, 
d o ty c z y  t eż  czynnośc i  b ierne j  t. j. m asażu ,  k t ó r y  w e d łu g  U m b e -  
r a dz ia ła  u w s z y s tk ic h  d j a b e ty k ó w  k o rz y s tn ie ,  b y le  b y ł  w  m ia rę  
s to so w an y .  M ia rą  dopuszcza lne j  g ra n ic y  je s t  uczucie  zm ęczen ia .  
M asaż ,  t a k s a m o  jak  c z y n n ą  p ra cę  mięśni, n a le ż y  powoli s topn io­
w a ć  i nic d o p ro w a d z a ć  do p rz em ęc z en ia .  U c iężko  c h o ry c h  r a ­

czej  spokój jes t  k o r z y s tn y m  niż ru c h y  m ięśn iow e .  N a to m ia s t  
u len iw y c h  i o ty ły c h  d j a b e ty k ó w  n a le ż y  en erg iczn ie j  z a c h ęc ać  
do m asażu .  S to s o w a n ie  e l e k t r y z o w a n i a  u d j a b e ty k ó w  
w e d łu g  o g ó lnych  d o św ia d c z e ń  nie da je  szczeg ó ln y c h  w y n ik ó w ,  
a  n a w e t  p r ą d y  sz y b k o z m ie n n e  w e d łu g  d o św ia d c ze ń  R e  u z i  e g o  
i R e a  1 e ‘a p o w o d u ją  p o g o rsz en ie  c u k rz y c y .

6) W o d o l e c z n i c t w o :  T a k ż e  i w o d o le cz n ic tw o  w z d r o ­
jo w isk ach ,  jeżeli  w y ł ą c z y m y  c ię ż sze  p o s tac ie  c h o ro b o w e ,  m oże  
zna leść  sw o je  leczn icze  z a s to s o w a n ie  w  c u k rz y c y .  N ie k tó rz y  
a u to ro w ie ,  jak  np. K o 1 i s c h, w idzą  i s to tę  c u k r z y c o w e g o  z a b u ­
rzen ia  p rz em ia n y  nia terj i  w e  wie lk ie j  pobud l iw ośc i  i w p o d r a ż ­
nieniu n a rzą d u  c u k r o tw ó re z e g o  o ra z  w  n ies tosuuku  m iędzy  silą 
b o d ź ca  a w y g ó r o w a n y m  c u k r o tw ó rc z y n i  e fek tem . O bn iża jąc  te ­
d y  tę  w y g ó ro w a n ą  pobudliw ość  ogólną  i w ra ż l iw o ść  na  bodźce  
p rz e z  r a c jo n a ln ą  h y d ro te ra p ię  m o ż e m y  b ądź  co  b ądź  zb liżyć  się 
do celu leczn iczego .

Na z akończen ie  chc ia łbym  z a z n ac zy ć ,  że  c h o rzy  dotknięc i  b a r ­
dzo c ię żk ą  c u k r z y c ą  nie powinni  w y je ż d ż a ć  do zd ro jo w isk ,  g dyż  
p o d ró ż  jes t  dla  nich m ę c zą c ą ,  odda len ie  od dom u, w y g ó d  i po­
s ług  dz ia ła  p rzy g n ęb ia jąco ,  a  w sze lk ie  k om plikac je  są  o wie le  
t ru d n ie jsze  do  o p a n o w an ia  niż w  dom u. R ó w n ież  i dzieci , d o tkn ię ­
te c u k rz y c ą ,  zdan iem  U m l i e r a ,  nie p o w in n y  b y ć  w y s y ła n e  do 
zdro jow isk .  T y lk o  c h o rzy ,  k tó r y c h  us tró j  reagu je  norm aln ie ,  
u k tó ry c h  zm ian a  ś ro d o w is k a  m o że  w y w r z e ć  w p ł y w  p sych iczny  
k o rz y s tn y ,  powinni  je c h ać  do zd ro jow isk ,  p rz y c z e m  g łó w n ą  ka- 
teg o r ję  n a d a jąc ą  się do  leczen ia  z d r o jo w e g o  s ta n o w ią  pacjenci 
z w y g ó r o w a n y m  a p e ty te m  o r a z  c u k rz y c o w i  otyli ,  ze sk a z ą  m o­
c za n o w ą ,  sc h o rze n iem  w ą t r o b y  i c ie rp ien iam i p rz ew o d u  po­
k a r m o w e g o .

J a k  z  p o w y ż s z y c h  w y w o d ó w  w y n ik a ,  n o w o c z e sn e  leczenie  
c u k r z y c y  w  z d ro jo w isk ac h  je s t  p r z e w a ż n ie  leczen iem  pom ocni-  
czem . Nie zm nie jsza  to  jednak  jego znaczen ia .  Jeże l i  b o w iem  
n a w e t  p o p r a w a  jest  sy m p to m a ty c z n ą  to i tak  s ta n o w i  w leczeniu 
b a rd z o  wiele,  p o p ra w ia n ie  się tak ich  o b ja w ó w  jak  zm nie jszen ie  
p ragn ien ia ,  such o śc i  w  ustach ,  zm nie jszen ie  m oczen ia ,  p o p ra w a  
s ta n u  psy ch iczn eg o ,  w z m o że n ie  sam o p o cz u c ia  i siły, p o p ra w a  
i pog łęb ien ie  snu. A n a d to  w ia d o m ą  jes t  rz ec zą ,  że  u zy sk an ie  
k ażd e j  c h o ć b y  c z a so w e j  p o p r a w y  u ła tw ia  z az w y c z a j  da lsze  p o s tę ­
p y  na d ro d ze  leczen ia  c u k rz y c y .  Z d ro jo w isk a  t ed y  z a c h o w a ły  
sw o je  znaczen ie  i w a r t o ś ć  leczn iczą  p rz e z  to, że  obok  d ie ty  s t a ­
n o w ią  tam  ró w n o c ze śn ie  inne p o m o cn icze  czynnik i  w s p ó łd z ia ła ­
jące  jako c a ło k sz ta ł t  o sz c z ę d za jąc o  i r eg u lu jąco  na a p a r a t  c u k ro ­
tw ó r c z y .  W sz e la k o  p rzesu n ięc ie  się  p u nk tu  c iężkości  w  n o w o c z e s -  
n em  leczn ic tw ie  na  d ie tę  ma to don iosłe  znaczen ie ,  że  m oże  
r o z s z e r z y ć  z a k re s  leczn iczy  tak ż e  na c u k r z y c ę  i w  ty c h  z d ro jo ­
w isk ach ,  a n a w e t  w  u z d ro w isk ac h ,  k tó re  d o tąd  nie uchodzi ły  za  
p r z e c iw c u k r z y c z e  i nie s t a n o w i ły  te re n u  dla leczen ia  tej c h o ­
roby ,  b y le b y  p o t ra f i ły  um ie jętn ie  i c e lo w o  u rz ą d z ić  i u sp ra w n ić  
sw ó j  d ie te ty c z n y  z a k r e s  dzia łania.

MEDYCYNA SPOŁECZNA.

Polski Związek P rzeciw gruźliczy .

YV w y k o n a n iu  u c h w a ł  O gó ln o -p o lsk icg o  Z jazdu P r z e c iw g r u ź l i ­
c zeg o  w  P o zn an iu  w  r. 1928, z o s ta ła  p o w o ła n a  z  in ic ja ty w y  P o l ­
sk ie g o  Z w iązk u  P r z e c iw g ru ź l ic z e g o  S ta ła  Kom isja  P o ro z u m ie ­
w a w c z a  m a ją c a  za  zadan ie  z rea l iz o w a n ie  w s p ó łp r a c y  na polu 
w a lk i  z  g ruź l icą  p o m ię d z y  R ządem ,  zw iąz k am i  s a m o rz ą d o w e m u  
m iejskiemi i p o w ia to w e m u  K asam i C h o ry c h ,  Z ak ład am i  U b e zp ie ­
czeń  P r a c o w n ik ó w  U m y s ło w y c h  i Po lsk im  Z w iąz k ie m  P r z e c i w ­
g ruź liczym .

S ta ły m i  cz ło n k am i  Komisji są  w y d e le g o w a n i  p rz e z  p o sz c z e ­
gólne in s ty tu c je :  ze  Z w iąz k u  M iast  P o lsk ich  — Dr. Józe f  Z a ­
w ad zk i ;  B iu ra  Z ja zd ó w  S a m o r z ą d ó w  Z iem skich  —  PP- Józef  B ek ,  
P r e z e s  R a d y  S a m o r z ą d ó w  Z iem skich ,  W .  G a jew sk i ,  S ta ro s ta  
W a r s z a w s k i  i Dr.  K. O rz ec h o w sk i  —  lek a rz  P o w ia tu  W a r s z a w ­
sk ieg o ;  z  O g ó ln o -p a ń s tw o w e g o  Z w iąz k u  Kas C h o ry c h  — pp. K. 
O s iow ski ,  D y r e k to r  Z w iązku ,  Dr.  H. K łuszyńsk i ,  N acze ln y  L e k a rz  
Z w iązk u  i Dr.  R. Kunicki,  N acz e ln y  L e k a r z  Okr.  Z w iąz k u  Kas 
C h o ry c h  w  K ra k o w ie ;  ze  Z w iązk u  Z w ią z k ó w  U b ezp ieczeń  P r a ­
c o w n ik ó w  U m y s ło w y c h  — Dr. J.  Bujalski —• N acze ln y  L ek a rz  
tego  Z w iąz k u ;  z P o lsk ie g o  Z w iąz k u  P r z e c iw g ru ź l ic z e g o  — Dr.
E. P i e s t r z y ń s k i ,  P r e z e s  Zw iązku ,  D y r e k to r  S łu ż b y  Z d ro w ia ,  Dr. 
Cz. W r o c z y ń sk i ,  W ic e p r e z e s  Z w iązku ,  N acze ln ik  W y d z ia łu  Z d ro ­
w ia  Mag. m. W a r s z a w y  i Dr.  M. R o sz k o w sk i ,  P r e z e s  Ligi S z k o l ­
nej P rze c iw g ru ź l ic ze j .
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O p ró c z  c z ło n k ó w  s ta łe j  Komisji,  na pos iedzen ie  p rz y b y l i  z a ­
p roszen i :  Dr. W .  C hodźko ,  P r e z e s  O g ó ln o -p a ń s tw o w c g o  Z w iązku  
Kas C h o ry c h ,  Dr.  S k o k o w sk a -R u d o ifo w a ,  p rz ed s ta w ic ie lk a  Min. 
S p r a w  W e w n .  Dcp. S łu ż b y  Z d ro w ia ,  Dr. T. M ilewski ,  p r z e d s t a ­
wiciel Min. P r a c y  i Op. Spoi.  Dr. S e w .  S te r l ing ,  P r z e w o d n ic z ą c y
R a d y  N acze lne j  do W alk i  z G ruź l icą  w  Lodzi, Dr. K. Dłuski
i Doc. S te r l in g -O k u n ie w sk i  —  c z ło n k o w ie  Z a rz ą d u  P .  Z. P.,  o raz  
Dr. M. G ró d eck i  —  D y r e k to r  P .  Z. P.

Na posiedzen iu  t e m  Dr.  M iłosz  G ródeck i ,  D y r e k to r  P .  Z. P .
p rz e d s ta w i ł  o b e cn y m  o p r a c o w a n y  p rz ez  s ieb ie  p ro jek t  real izacj i  
w s p ó łp ra c y  p. t.: „ N a jw ażn ie jsze  z ad an ia  ruchu  p rz ec iw g ru ź l i ­
czego  w  P o lsc e " ,  o ra z  obficie i lu s t ro w a n e  w y k r e s a m i  i tab l icam i:  
„ P r ó b ę  l ic z b o w eg o  ujęcia ro z p o w sz ec h n ien ia  g ru ź licy  w  P o lsc e " ,  
-S t a n  szpita li i s a n a to r jó w  w  P o lsc e  z uw zg lęd n ien iem  z a o p a ­
t rzen ia  w  łóżka  dla g ru ź l icy  o ra z  leczen ie  z a k ła d o w e  c h o ry ch  
g ruź liczych  w  r. 1927“, w r e s z c ie  „ P ro je k t  r o z b u d o w y  u rz ąd z eń  
l e c z n ic zo -z ap o b ie g aw c z y ch  dla z w a lc za n ia  g ru ź l icy  w  P o lsc e " ,  
W szystk ie  te p ra ce  o p ra c o w a n e  p rz ez  Dr. Dr- G ró d e ck ie g o  i S ie ­
lickiego.

P o  dyskus ji ,  z eb ra n ie  dosz ło  do p rz ek o n a n ia ,  że  w o b e c  b a r ­
dzo obfi tego m ate rja łu .  nie jes t  m o ż l iw em  r o z p a t r y w a ć  go s z c z e ­
gó ło w o  p rz ez  tak  l iczne  z g ro m ad zen ie .  Z eb ra n ie  jednog łośn ie  p o ­
w zię ło  n as tęp u jąc e  u c h w a ły .

1) Do d a ls zy c h  p r a c  nad z ag ad n ien iem  w s p ó łp r a c y  w s z y s t ­
kich c z y n n ik ó w  z a in t e r e s o w a n y c h  w  z w alczan iu  g ru ź l icy  p o w o ­
łać dw ie  kom is je  s k ł a d a j ą c e  się z  p rz ed s ta w ic ie l i  w s zy s tk ic h  
tych  c zy n n ik ó w  z p ra w e m  kooptac.ii.

2) P i e r w s z a  z ty c h  k om isy j  „ n a u k o w o - te c h n ic z n a "  o p ra c o ­
wuje  w n iosk i  d o ty c z ą c e  fa ch o w o  lek a rsk ich  zagad n ień  z w a lc z a ­
n a  g ruź licy ,  o ra z  p o t r z e b  w  tej dziedzin ie .  O ddz ie lna  sek c ja  tej 
komisji  o p racu je  zagadn ien ie  g ru ź l icy  w ś r ó d  dzieci.

3) D ru g a  Kom isja  będzie  m ia ła  za  z ad a n ie  ujęcie ca ło k sz ta ł tu  
Spraw  o rg a n iz ac y jn y ch  p r a w n y c h  i f in an so w y ch ,  b io rąc  pod u w ag ę  
o b ecn y  s tan  s p r a w y ,  m ożl iw ośc i  z a in te re so w a n y c h ,  o raz  d o ty c h ­
c z a so w e  fo rm y  w s p ó łp ra c y .

4) Z eb ra n ie  u c h w a la  p o p ie ra ć  —  k a ż d y  w  sw ej  s fe rze  w p ł y ­
w ó w  —  sk o o rd y n o w a n ą ,  p lan o w ą  akcję  z w a lc za n ia  g ru ź licy  tam, 
Kdzie m ie j s c o w e  czynnik i  w s p ó łp r a c ę  tę ro zp o czę ły .

Do kom isy j  w y b r a n o :  Do 1-szcj — Dr. Cz. W ro c z y ń sk ie g o ,  
Jako p rz ew o d n ic zą ce g o ,  Prof .  C iech an o w sk ieg o ,  Dr. K. D ą b r o w ­
skiego, P ro f .  O r ło w sk ie g o ,  Dr.  K. O rz ec h o w s k ie g o ,  P ro f .  R en-  
ekiego, Dr. M. R o sz k o w sk ie g o ,  Pu łk .  Dr. R udzk iego ,  Dr S k o k o w -  
sk ą -R u d o lfo w ą  i D r  S. S tc r l in g a .  —  Do 2-giej  —  Dr. J a r o s z y ń ­
skiego, jako  p rz ew o d n ic zą ce g o ,  Dr.  P ie s t r z y ń s k ie g o .  P .  W . G a je w ­
skiego, Dr. J.  B ujalskiego,  Dr. H. K łu szy ń sk icg o  i Dr. .1. Z a w a d z ­
kiego.

Do o b y d w ó c h  K om isy j  z  u rzędu  n a le ż y  D y re k to r  P. Z. P. Dr. 
M. G ródeck i .  Komisje  m ają  p a w o  kooptacji.

K om uniku jąc  o p o w y ż sz e m  Polsk i  Z w ią z e k  P rz e c iw g ru ź l ic z y  
Ma z a s z c z y t  p rz e s ła ć  odb i tk ę  „ P ro jek tu  z re a l i z o w a n ia  w s p ó łp r a c y  
W zak re s ie  w a lk i  z g ruź l icą  w  P o lsc e " .

S e k r e ta r z  D yrekcji  P .  Z. P .  (— ) f i .  S ty p u llio w ska .  
rek to r  Pol.  Zw. P rzec iw g ru ź l ic ze g o  (— ) Dr, M . G ródecki.

OCENY I SPRAW OZDANIA.

Dr. J e r z y  J a s i e ń s k i :  In fluence  dc  la cu stra tio n  su r la  
'H usculature. C o m p ie s  ren d u s  d e s  sea n ces de  la S o c ie te  de  B io- 
'°£ ie . (Sean ce  du 15 juin 1929. T o m e  Cl,  p age  533).

P r a c a  z Z ak ładu  histolog.ii U n iw e rsy te tu  P a ry sk ie g o .
O w p ły w ie  k as t rac j i  na  m ięśnie  is tn ia ła  d o ty c h c z a s  jedyna  

Pra ca  f r an c u sk a  C a r i d r o i t  i S z u  m a  na z  r.  1928. A u to rzy  
D stw ie rdz i l i ,  że u k a p ło n a  sp o ty k a  się  w  m ięśn iach  obfitą  ilość 
l kanki łączne j  ś ró d m iąż sz o w e j ,  zm n ie jsza  się n a to m ia s t  znaczn ie  
°K.iętość sa m y c h  w łó k ien  m ięsnych .

J a s i e ń s k i  b a d a ł  w p ł y w  k a s t rac j i  na  m ięśn ie  ró ż n y ch  zw ie-  
rz4t: k ap ło n ó w ,  św in ek  m orsk ich ,  k ró l ik ó w ,  żab  i w o łó w .

Wszystkich trzeb ionych  z w ie rz ą t  w tók ienka  m ięsne  w  w ięk szy m  
l,n m n ie jszym  stopniu u leg ły  śc ieńczeniu.  a  pęczki ich o tacza ła  

'P o tk a  tk an k a  łączna  i t łu szczow a,  p rz y cz em  jed n a k  tkanki  te 
Me w y tw o r z y ły  się  z tkanki  m ięsne j  dzięki jej p rzem ian ie ,  jak  to 
Sierdzi l i  C a r i d r o i t  i S z u m  a n, lecz p rz e d o s ta ły  się tu z s ą ­

siedztwa.  O b ra z  ten z re sz tą  s p o ty k a n y  b y ł  niemal w y łą cz n ic  u ssa-  
K°w, a p r z y  po rów nan iu  różnych ,  b r a n y c h  bez w y b o ru ,  mięśni 
zwierzęcia no rm aln eg o  i trzebieńca,  nie z a w s z e  w y s tę p o w a ł  w y ­

raźnie .  N a leży  bowiem  szczególn ie  podkreśl ić ,  że lego rodzaju  
w s teczn a  p rz em ia n a  mięśni nie jes t  by n a jm n ie j  z jaw isk iem  ogo l­
iłem, lecz o g ra n ic z a  się  ty lk o  w y b ió rczo  do p ew nych  o k re ś lonych  
grup  m ięśn iow ych .  To  też nie m o żn a  jej t łu m aczy ć  zaburzen iem  
ogólnej p r z e m ia n y  m a te r i i  u s tro ju ,  lecz jedynie  obecnością  w tkance  
mięsnej,  podobnie  jak  i w innych  tk ankach ,  p e w n y ch  śc iśle  o g r a ­
n iczonych  ognisk  sw ois te j  w raż l iw ośc i  mie jscowej („scnsibles lo- 
ca les")  w  znaczen iu  C li a m p y  e g o. T a  p red y lek c ja  pew nych  grup  
m ięśn iow ych  do u leg an ia  zm ianom  w s te c zn y m  pod w p ły w em  k a ­
s t rac j i  o k a z a ła  się n a w y b i tn ie js zą  u bydła  i żab, u innych  zw ie ­
r z ą t  b y ła  ona z a z n ac zo n a  znaczn ie  s łabie j .  W e te r y n a r z e  daw no  
już  z re sz tą  zau w aży li  w ie lką  różn icę  w ro z m ia ra c h  m ięśnia  k a p tu ­
ro w eg o  u b y k a  i wołu ;  p o d c za s  g d y  u p ie rw szeg o  g rubość  m ięś­
nia dochodzi  do 10 — 12 cm, u d ru g ieg o  nie p r z e k ra c z a  ona  p rz e ­
w ażnie  3 —  4 cm. Ten mięsień b y k a ,  a  dla  p o ró w n an ia  rów nież  
w ołu  i k ro w y ,  u ż y to  do badan ia  his to logicznego, p rz y cz em  badano  
pod m ik ro sk o p em  liczne sk ra w k i  pod łużne ,  poprzeczne ,  w reszcie  
rozdzie lone  poszczegó lne  w tó k ien k a  mięsne. R o z m ia ry  poszcze ­
gó lnych  włókien m ięsnych  z w ie rz ą t  n o rm a ln y ch  i t rzeb io n y ch  po ­
ró w n a n o  p r z y  pom ocy  zd jęć  fo tog ra f icznych  ich p r e p a ra tó w  m ik ro ­
sk o p o w y ch  z n a jd u jąc y ch  się pod silnem pow iększen iem , w y k o ­
nan y ch  w tych  s a m y ch  w a ru n k ac h  o p ty czn y ch ,  b ą d ź  też  p rz y  
p o m o cy  silnie  p o w ię k sz a jąc e g o  a p a ra tu  do tn ik ropro jekc j i .  P o ­
dobne  b a d a n ia  p o ró w n a w c ze  d o ty c z y ły  rów nież  mięśni p r z e d r a ­
mienia  żab, p rz ek o n an o  się  bowiem, że u żab  t rzeb ionych  ( s a m ­
ców) n a w e t  t łus tych ,  zaniki ty ch  mięśni są na jba rdz ie j  widoczne. 
Dla uniknięc ia  z aś  b łędnych  w niosków  p rz y  p o rów nan iu  poszcze ­
gó lnych  m ięśni  w y b ie ran o  do dośw iad czeń  z w ie rzę ta  iednei wagi 
i w  j e d n y m  wieku.

W y n ik i  o t r z y m a n e  p rz y  badan iach  p o ró w n a w c zy c h  tych  m ię ­
śni b y ły  zupełnie  n iedw uznaczne .  U t rzeb ieńców  u d e rza  p rzede -  
w szy s tk iem  znaczne  śc ieńczen ie  w łókienek m ięsnych .  U żaby  było 
ono tem  silniej z aznaczone ,  im d łu ż s z y  czas  u p ły n ą ł  od chwili jej 
w y trzeb ien ia .  C hoc iaż  ilość w łók ienek  w poszczegó lnych  p ę c z ­
kach o k a za ła  się  u t rzeb ieńców  m nie jszą  niż u z w ie rz ą t  n o rm a l­
nych, to jed n ak  zm nie jszen ie  się  objętości b a d an y c h  mięśni g łó w ­
nie p r z y p is a ć  n a leży  zm nie jszen iu  w y m ia ró w  p o p rz ec zn y c h  po­
sz c zeg ó ln y ch  w łó k ien e k .  P a s e m k a  ł ą c z n o - tk a n k o w e ,  zna jdu jące  się 
p o ś ró d  w łók ien  m ięsnych ,  i lościowo nic w y d a w a ł y  się  ulec w y ­
ra ź n y m  zm ianom . S ró d k o m ó rk o w a  su b s ta n c ja  m ię d z y w łń k ie n k o w a  
o k a z a ła  się  ró w n ie ż  mniej obfitą , i w y d a je  się, j a k o b y  z aw ie ra ła  
o n a  mniej b ia łka ,  a b y ła  b a rd z ie j  w o d n is tą  niż norm aln ie ,  g dyż  
ku rc ze n ie  się tk an ek  p r z y  ich u t rw a lan iu  w  tych  sam y ch  w a r u n ­
kach jest  u t rze b ie ń c a  z a w s z e  w y b i tn ie j  zazn aczo n e ,  niż u z w ie ­
rzęc ia  n o rm aln eg o .  P o z a te m  mięsień  t rze b ie ń c a  w y d a je  się nieco 
mniej c z e rw o n y m .

W s z y s t k o  to p rzy p o m in a  do p e w n eg o  s topnia  różn ice  op isy ­
w a n e  m ięd zy  m ięśn iam i z w ie r z ą t  dzikich a d o m o w y c h  (M c y  c r, 
K r a u s e ,  K n o 11, R c t t e r e r  i L e l i e v r c )  lub m ię d z y  w fó-  
kienkam i tego  s a m eg o  mięśnia  z w ie rz ęc ia  d o b rze  i źle o d ż y w io ­
neg o ;  różn ice  jednak  m iędzy  p ew nem i mięśniami z w ie rz ę c ia  t r z e ­
bionego i n o rm aln eg o  są  znaczn ie  silniej zazn aczo n e .  O b ra z  h is to ­
log iczny  z g o d n y  jest  z fak tem  o b s e r w o w a n y m  w  życiu  codzicn- 
nem, żc  o m aw ia n e  p o w y ż e j  m ięśnie  t rze b ie ń c a  u leg ły  w ię k sz y m  
zmianom  fizjo logicznym  od innych  mięśni i s t a ły  s ię  na sku tek  
k as t rac j i  ba rdz ie j  w raż l iw em i na zmęczenie ,  (opu szczo n y  ka rk  
u wołu i ram io n a  u ż a b y  trzebionej) .  Na p o d s ta w ie  tych  obserwa- 
ey j  n icścis łem  w y d a je  się  p rzek o n an ie  G a n s a  i H o s k i n s a  
o zm nie jszone j  opornośc i  na zm oczen ie  w sz y s tk ic h  mięśni z w ie ­
rzęc ia  t rze b io n e g o :  d o ty c z y  ona jedyn ie  n iek tó ry c h  spec ja lności  
mięśni, ró ż n y ch  u p o sz c zeg ó ln y ch  zw ie rz ą t .  U  in nych  zw ie rzą t ,  
no. św inki  m orskie j ,  u lega ją  zm ianom  w s te c z n y m  w  n a s tę p s tw ie  
k a s t rac j i  p rz ed e  w s z y  s tk iem  m ięśn ie  g rzb ie tu  i szyi,  p rz y c z e m  jed ­
nak w y ra ź n ie j  niż  u wo łu  z a z n ac za  się  w  nich w  o b ra z ie  m ik rosko-  
Dowym obfitość  tkanki  t łu szc zo w e j  (b y ć  m o że  fak t  ten n a le ż a ­
łoby  w  ten sp o só b  t łu m a cz y ć ,  że w ó ł  p racu je  a nic  b y k ) .  P r z e ­
c iw nie  u k ró l ik a  — nie s tw ie rd z o n o  w y r a ź n y c h  z a n ik ó w  p e w n y c h  
g ru p  m ięśn io w y ch ,  z m ia n y  te sa b a rd z ie j  roz lane  i s łab ie j  z a ­
z n aczo n e .  Z m ia n y  w s te c z n e  sp o ty k a n e  w  m ięśn iach  p o sz c z e g ó l ­
n ych  k a te g o r y j  szczep io n y c h  z w ie rz ą t  nie p rz e d s ta w ia ją  w ięc  
jednol i tego  typu ,  ró ż n ią c  sic  p rzsedew szys tk iem  co do sw e g o  
um iejscowienia,  co t łu m a cz y ć  m oże  jedyn ie  fakt.  iż różne  są  z ony  
w ra ż l iw o śc i  mięśni u ró ż n y ch  g a tu n k ó w  zw ie rz ą t .  N iew ątp l iw ie  
istnieje i ogólna w ra ż l iw o ść  mięśni, je s t  ona jednak  zazn aczo n a  
n iep o ró w n an ie  słabiej ,  niż w r a ż l iw o ś ć  sw o is ta .  W tó k ie n k a  tych  
s a m y c h  mięśni sam ic  są  jeszcze  c ieńsze,  niż s a m c ó w  t rzeb io n y ch ,  
sa rk o p laz tn a  ich jednak  nie w y k a z u je  p rzem ian  w s te c z n y c h .

(S tre s zc ze n ie  a u to ra ).
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BIBL JO GRAFI V.

Artykuły  oryginalne W czasopismach.
P iśm iennictwo polskie.

Z agadn ien ia  ra s y ,  rok  11, tom  IV, nr. 7— 8, za  w rz es ie ń — g r u ­
dzień 1929 r. —  L. W e r n i c :  E ugenika  a s to sunek  jej do higieny 
szko lnej .  —- W . J. B a b e c k i :  Z agadn ien ie  z ap o b ieg an ia  c iąży  
i eugen ika.  —  J .  M y d l a r s k i :  7  z ag ad n ień  k o n s ty tu c jo n a ­
lizmu. - St. B u c z y ń s k i :  S p ra w a  u rzęd n icz a  a  eugenika.

H igiena  ż y c ia  co d zien n eg o , rok V, nr. 1 i 2 z r. 1930: R o z ­
m aite  p o p u la rn e  a r ty k u ły  z d z ie d z in y  h ig je n y  życia  codziennego.

M iodu M a tka ,  nr. 4 z r. 1930: W ł.  S z e n a j c h :  Co to jes t  
d y f te ry t .  —  St. B r o k m a n n :  O szczegó lnych  cechach obecnej 
ep idem ji  błonicy. — H. S p a r r o w :  O szczepieniu  ochronnem
przeciw d y f te ry to w i .  - Cz. W r o c z y ń s k i :  C h ro ń m y  dzieci
p rz ed  z ak ażen iem .  —  I. M i c li a  ł o w i c z :  Ł y ż w y  i ś l izgaw ka .  -  
1. D y l i ń . s k a :  N aśladow nic tw o  u dzieci.

O ineko log ja  P o lska , tom  VIII, z e s z y t  X —XII, za  paźd z ie rn ik  
l is topad  i g rudz ień  1929: B. S t ę p o w s k i  i W.  W r ó b l e w ­
s k i :  O d c zy n  p o c ł w y  a rozwój z ia rn ia k ó w  c horobo tw órczych .
A. S t a c h ó r s k a :  C u k rz y c a  c ięża rn y c h  a c u k rz y c a  pod czas
ciąży .  —  Stan .  S te fan  M a r t y ń s k i :  O leczeniu d ia tc rm ją  ch o ­
rób kobiecych .  —  I. C z y ż a  k :  P r z y p a d e k  pieryyotnego m ięsak a  
pochw y,  czy  n ab ło n ia k a  k o sm ó w k o w eg o  złośliyycgo? M. O ł o- 
y v i ń s k i :  Brzegi  u jśc ia  m ac iczn eg o  p rz esz k o d ą  po ro d o w ą .  —
B a j o ń s k i :  B a d an ia  d o św iad cza ln e  nad  m etodą  R ub ina  j u tc-  
ro sa lp in g o g ra f ją  na  m ate r ja le  m a r tw y m .  —  I. Z u b r z y c k i :  P o ­
w ik łan ie  r ak a  szy jk i  m a c ic y  p rzejśc iem  n o w o tw o ru  na śc ianę 
pęch e rza .  1. O a r f i n k e l :  C a rc in o m a  follieuloides ovarii .
I. S c h e i n b e r g :  O niedrożnośc i  ja jow odów .  B e c k  i Z.  D o- 
b i j o w a :  Z m ia n y  cyklu  rui u m y sz e k  b ia łych  n aśw ie t lan y ch
prom ien iam i R oen tgena .

P rzeg lą d  d e n ty s ty c z n y > rok X. nr. 1, ze- s tyczn ia  1930 r.: 
I. f i  o m  h i ń s k i : B a d a n ia  n ad  z ia rn in iakam i o k o łow ierzcho łko-  
wemi zębów.

T h era p ia  n o va , ro k  11, nr. 1, za  s ty czeń  1930: E. W .:  Ś. p. 
K az im ie rz  Zieliński.  —  E. W a i s  i St .  Ł y s a k o w s k i :  P r z y ­
p a d ek  z a p a rc ia  stolca, t rw a jący '  m iesiąc  czasu .  — St. K r a m- 
s z t y ' k :  A p e ty t  i jego  ro la  w  d y je te ty c e .  —  S. K.: Znaczenie  
p ra k ty c z n e  b ad an ia  zasobu z isad o w eg o  krwi.  M. P c k e r :
0  zas to so w an iu  radu  w chorobach  p rz em ia n y  m ate rj i ,  a  w  sz c z e ­
gó lnośc i  w chorobach  s taw ów .

P o lsk i p rzeg lą d  o to - ta ry n g o lo g ic zn y ,  tom  VI, z eszy t  2—3 
z r. 1929: I. S z m u r ł o :  P o w ik ła n ia  yveyvnatrzczaszkowc i oczo ­
d o ło w e  s p r a w  z a p a ln y c h  o s t ry c h  i p rzew le k ły c h  jam  bocznych  
nosa.  —  A. L a s k i e w i c z :  P o w ik ła n ia  yyewnątrzczaszkow e
1 oczodołow e  w  przeb iegu  o s t ry c h  i p rzew lek ły ch  zapa leń  b o c z ­
n y c h  nosa. —  H. I. e w e n  f i s z :  Fzo:fagdskopja  pod w zględem  
rozpoznaw cz.ym  i terapeutycznym i.  —  B. D y l e w s k i :  Szeple-  
nienie i jego  leczenie  w  śyyietle n o w s zy c h  b a d ań  i spos trzeżeń .
S. L e w a n d e :  P ie rw o tn e  i ca łkow ite  z a s z y w a n ie  rany' poope­
ra cy jn e j  po  m as to ido tom ji .  —  K. S a w i c z :  P r z y p a d e k  n o w o ­
tworu  złośliyyego (carc inom a)  w y r o s tk a  su tkow ego.  —  T. W  ą- 
s o w s k i :  Z k a zu is ty k i  u szk o d zeń  kr tan i .

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty c zn e ,  rok t,VU, nr.  7, z 16 lutego 
1930 r.:  W .  .1. S t r a ż e w i c z :  W id o k i  p rodukcji  mentolu  n a tu ­
ra ln eg o  w  Polsce .  —  M u s z y ń s k i :  Z yyędrówek f rm ak o g n o -  
s ty c z n y c h  po E u ro p ie  (c. d.). —  Spraw y ' zaw odow e.

N o w in y  sp o le c zn n -le ka rsk ie ,  rok  IV. nr. 4, z 15 lutego 1930 r . :
E. H a n k e :  Kryzyrs u s ta w o d a w s tw a  soc ja ln eg o  zag ra n ic ą .  -  .1.
N o w o d w o r s k i :  T a jem n ica  zay\odoyva lek a rza .  —- S. Ł o -  
p o t t :  W a ru n k i  by tu  i p r a c y  lek a rz a  na Po les iu  (dok.) .  —  T. K a ­
s z u b s k i :  l.ccznictyyo yv K asach  c h o ry ch  (dok.) .  —  D. H e 1- 
m a n :  N a m arg in es ie  III Z jazdu  lekarzy '  w  K ry n icy .  —  M.
S c h w a r z :  B r a k  o rgan izac j i  w ś ró d  lekarzy'.

N o w in y  lek a rsk ie ,  rok XLIT, z e s zy t  4. z 15 lu tego 1930 r . : 
L. K o r c z y ń s k i :  O k o ns ty tuc j i  yyegetatywnej i o fo rm u ją cy c h  j ą  
czynn ikach .  —  St. B o r o w i e c k i :  U w agi  yv sprayyie t. zw. ne r-  
yvicy u razo w e j .  —■ A. T r z e c i e s k i :  O ś ro d k a ch  p rz ec iw g o ­
rą cz k o w y c h .  —  T. K u c h a r s k i :  P r z e m ia n a  yyodna u ch o ry ch  
na  żó łtaczk ę  nieżydową. —- P. K l i n g e r :  N o w o c z e s n y ' s tan  yvie- 
d z y  o n iem ocy  płciowej.

W a rsza w sk ie  cza so p ism o  leka rsk ie , ro k  VII, nr.  8, z 20 lutego 
1930 r . :  T. f i l a s s :  O g o sp o d a rce  ch lorow ej ustro ju  i jej z n a c z e ­
niu yv pa to log ji  i te rap ii  (dok.) .  —  M. S z o u r  B a d an ie  d o św ia d ­

cza lne  n ad  czyn n o śc ią  o d t ru w a ją c ą  yyątroby. —  H. S p a r r o w :  
A n a to k sy n a  b łonicza  (stresz.cz. zhior. dok.).  —  K. K o r o n k i e- 
w i c z :  S y m u la c je  c h o ró b  w świetle  badań  u rzędow o-Iekarsk ich  
(dok.) .  —  H. P a l  e s  t e r :  P rz e b ie g  o s t ry c h  chorób  z a k a źn y c h  
w r. 1929 (dok.).

PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA.

Piśniieniiictyvo francuskie.
R evue  franęaise de g yneco log ie  et dobstetriq iie .

Nr. 10. 1929.

O u a l b e r t o  — S a o - P a u l o :  N o w y  sp o só b  w y k o n y w a
nia nad  p o ch w o w eg o  odcięcia  m aem  y. Opis  operac ji  i ry c in y  w  t e k ­
ście. D oda tn ie  cec h y  tego  sposobu  p o leg a ją  na  tern, iż po d czas  
w y k o n y w a n ia  operac ji  nie u szk ad za  się  zupełn ie  tę tn ie  m ac icz ­
nych, p o z o s ta w ią  się  d u ż y  p ła t  b ło n y  śluzow ej,  dzięki czem u m ie­
s ią c z k o w a n ie  o d b y w a ć  i.się m o że  nadal.

K r c i s —  S t r a s b o u r g :  P oród  le c zn ic zy .  W  p r z y p a d k a c h  zby t  
si lnych  i częsty cli b ó ló w  p o ro d o w y c h  w s k u te k  g o rsz eg o  u k rw ie -  
nia m ięśn ia  m ac iczn eg o  m o że  po w s ta ć ?  s tan  s p a s ty c z n y  mięśnia, 
ro z s z e rz a ją c y  się ró w n ie ż  i na szy ję  i w y w o łu j ą c y  w  n a s tęp s tw ie  
zmiany w  tk an k ach .  Aby' un iknąć  tego  za lec a  a u to r  s to so w an ie  
sp a sm a lg in r .  W  p r z y p a d k a c h  po ło żeń  c za sz k o w y c h ,  gdy g łó w k a  
jes t  n ad  w ch o d em ,  p ę c h e r z  n a le ż y  p rzeb i jać  n a ty c h m ia s t  po ro z ­
poczęc iu  się  czy n n o śc i  p o ro d o w e j ,  s k r a c a  to w y b i tn ie  poród. 
W  przy p ad k ac h  m iednic  śc ieśn ionych  g łó w k a  zaczn ie  się konfi­
g u ro w a ć  i jeżeli nie p rze jd z ie  p rzez  wchód  miednicy  m ałej,  m ożna  
będ z ie  yvcześniej z d e c y d o w a ć  się  na  o d p o w ied n i  zabieg . W ię k ­
szej ch orob liw ośc i  w  połogu jak ró w n ie ż  zakażeń,■•'autor nie 
sp o s trz e g a ł .

f i u  e n i o t  —  P a r y ż :  A ufogennc  p o ch o d zen ie  p e w n y c h  za p a ­
leń o tr z e w n o w y c h  w  połogu. P r z y c z y n ą  m ogą  b y ć  ogn isk a  s t rep to -  
coccowe, is tn ie jące  w  o rgan izm ie ,  k tó re  p odczas  porodu  ro zsze rz ać  
się  m o g ą  d ro g am i krw ionośnem i i chłonnemi.  a ta k u ją c  p rzed e -  
wszy 's tkiem otrzeyymą. A u to r  p rzy d acza  własny ' p rzy p ad ek .

D c s n o y 'c  r s P a r y ż :  . 20 p r z y p a d k ó w  s j  m p h y se o to m ji.  
W  c iągu 3 la t  a u to r  w y k o n a ł  20 s y m p h y se o to m ie  11 u p ie rw ia ­
stek ,  9 u w ic lo ró d ck .  M a te r ja ł  dzieli na  3 grupyr.. G ru p a  1. W s k a ­
zan ie  do  zab iegu  w zg ledne ,  g d y ż  i inne zab ieg i  m ogłyby ' tu w c h o ­
dz ić  w  grę .  B y ł y  to p rz y p ad k i  czy s te .  Wymiki dla m a te k  i p ło d ó w  
d osk o n a łe .  Ilość p r z y p a d k ó w  4. f i ru p a  II. 14 p r z y p a d k ó w .  W s k a ­
zan ie  do sy m p h y se o to m i i  bezyyzględne. P rz .ypadki  zak a żo n e  nie 
n ad a ją  się  do in nego  zabiegu, re sp ek tu ją c e g o  m atk ę  i dziecko. 
Ś m ie r te ln o ść  m a te k  w  tej g rup ie  0 —  ch o ro b l iw o ść  znaczna .  W y ­
niki dla p ło d ó w  dobre ,  f i ru p a  III —  2 p rzy p ad k i .  P rz y p a d k i  n ie ­
k o r z y s tn e  ze  z n a c z n y m  s topniem  śc iśnienia  m iednicy .  A u to r  s to ­
suje  techn ikę  p o d an ą  p rz e z  Zarata-.

Nr. 11. 1929.

D a n i e l  B u c a rc s t :  L eczen ie  sp ra w  za p a ln y ch  p rzyd a tkó w  
m a c icy  s zc zep io n k ą  D elheta. A u to r  s to so w ał  m a łe  dawki.  R o zp o ­
c zy n a ł  od P / s  do  2 cm  i dochodzi ł  do 5 cm. S e r ja  w s t rz y k n ięć  w y ­
nosiła  od 4 —  6 cm. W  p r z y p a d k a c h  schorzeń  p rzew lek ły ch  s to so ­
wa! daw ki  yyiększe, w  ostry 'ch sp ra w a c h  radzi  p o p rz e s ta ć  na  d a w ­
k a c h  m n ie jszy ch  od 1 — 2 cm. W y n ik  leczenia  zdan iem  a u to ra  poza 
innym i czymnikami zależy' od w y so k o śc i  dawki.  W s k a z a n ia  do 
leczen ia :  z punktu  yyddzenia b ak te r io log icznego  yyinno się s toso-  
yvać szczep ionkę  ty lk o  w  sp ra w a ch  zap a ln y c h ,  w y w o ła n y c h  przez  
gronkoyvce, pac io rk o w ce ,  lub p rą te k  ropy' b łękitnej,  g d y ż  te  d r o ­
b n o u s tro je  yychodzą w  sk ład  szczepionki.  Z punktu  w idzen ia  kl i­
n icznego  n a jw dzięczn ie jsze  p rz y p a d k i  do leczenia  będa to sclio- 
rzen ia  os t re  lub podostre .

P rzcc iyyw skazan ia :  ch a r łac tw o ,  zmiany ' w  sys te m ie  k rążen ia ,  
n e rk a c h  w ą t ro b ie  i p łucach .  M ies iączk a  jest  yvzględnetn przeciw - 
yyskazaniem. O p ie ra ją c  się na  syyoich yyynikach a u to r  docliodzi do 
wniosku, że efekt  leczn iczy  jes t  na jlepszy '  w p r z y p a d k a c h  z a k a ­
żeń o s t ry ch .

C o t t e  et  H e i t z  L y o n : L eczen ie  zapa len ia  w y ro s tk a  r o ­
b a c zk o w eg o  w  o sta tn ich  m iesiącach  c ią ży . 7  poszczegó lnych  s t a ­
t y s t y k  wymika, że  zan a len ie  w y ro s t l r a  ro b a c z k o w e g o  w  c ią ż y  
d a je  18% śm ier te lnośc i .  W  d rugiej  po łow ie  c ią ży  śm ie r te ln o ś ć  
z w ięk sza  się  o 38%. W  po łogu  o d se tek  ten jes t  ró w n ie ż  b a rd a o  
w ielki.  A u to rcw ic  o b se rw o w a l i  21 p r z y p a d k ó w  c ią ż y  i zapa len ie  
w y r o s tk a  ze  śm ie r te ln o śc ią  35%. Zdania  a u to r ó w  co do p o s tę p o ­
w a n ia  są  podzie lone.  W sz y scy '  zgodnie  podnoszą ,  że sk o ro  ty lko  
ro z p o zn a n o  zapa len ie  w y r o s tk a  — n a le ży  jaknajprędze.i  o p e ro -
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w a ć .  R o zpoznan ie  u ła tw ić  m o że  m ięd zy  innemi l eu k o ey to za .  Z a ­
chodzi py tan ie ,  c z y  o p ró ż n ia ć  p r z y tc m  m ac icę  i jaką  d rogą ,  czy  
r e s p e k to w a ć  d z ie ck o ?

Z d an ia  są  podzielime. P e w n a  g ru p a  k l in icys tów  stoi na tem 
s ta n o w isk u  że  n a le ż y  w y k o n a ć  c ięcie  ce sa rsk ie ,  a n a s tęp n ie  a ppen-  
dcctom ię .  Inni rad zą  w s z c z ą ć  po ród  sz tu czn y ,  a  dop iero  po p o ­
rodz ie  w y k o n a ć  op e rac ję  w y r o s tk a  —  jeszcze  inni ra d z ą  w y k o ­
nać  c ięcie  c e sa r sk ie  p o c h w o w e  a p o tem  a p p en d cc to m ię .  Auto- 
ro w ic  są  zwolenn ikam i s z y b k ieg o  opróżn ien ia -  m a c ic y  'i w  tym  
celu s tosu ją  m e to d ę  Delm as,  a  p o tem  a p p ed en c to m ię .

D u j o 1 — Sa in t  - EBcnn«#  R a d io d ia g n o s ty ka  w c ze sn e j c ią ży .  
A utorowie  zada ją  sob ie  p y ta n ie  i lu ty g o d n io w ą  c iążę  m ożna  na j­
w c ześn ie j  n a p e w n o  ro z p o zn a ć  z a p o m o c ą  rad iogra f ji  i jakie są 
ku tem u  p o t rz e b n e  w a ru n k i :  l - o  d o sk o n a ły  o d pow iedn io  u rz ą ­
d z o n y  a p a ra t ,  tech n ik a  i in te rp re ta c ja  u z y sk a n y c h  o b ra z ó w .  Autor 
opisuje a p a r a t  i techn ikę .  C o  do in te rp re tac j i  z azn acza ,  iż p rzez  
b -y m  ty g o d n ie m  ciąży nie da  się w y k a z a ć  na  k l iszy  p u n k tó w  
kostn ien ia .  D opiero  z  k o ń c em  9 ty g o d n ia  c ią ż y  już poszczegó lne  
częśc i  k o ść c a  płodu są  na  k l iszy  w idoczne .  Z a tem  do 2 m iesiąca  
c ią ż y  p e w n e  ro z p o zn an ie  c ią ż y  z ap o m o cą  radiografji  jest  n ie ­
m ożliw e.

P r z y t a c z a  34 o b se rw a c je  w c ze sn e j  c ią ży  do 22 ty g o d n ia  
włącznie .

S t. M. (Lwów).

Piśm iennictwo amerykańskie.
Clinical Medicine and Surgery.

Vol. 37. Nr. 1. S ty c ze ń  1930.

I. B r a m  za jm u je  się  pęjśtępein w  badaniu i leczen iu  w ola  
w  os ta tn ich  d w u d z ie s tu  la tach .  W  S ta n a c h  Z jednoczonych  A. P.  
jes t  p rz e sz ło  5 m il jonów c h o ry c h  z  w o lem .  W p ły w  ognisk  z a k a ż e ­
nia istnieje, n ie ty le  jed n a k  n a  p o w s ta n ie ,  co na  p rzech o d zen ie  
wolą n ie to k sy c zn e g o  w  to k sy c zn e .  D la teg o  n a leży  te ogn iska  
(migdałki,  z ęby ,  za tok i)  u su w a ć  w o d p o w ied n im  okre s ie .  Autor 
Podaje p r o s t ą  p ró b ę  d ja g n o s ty c zn ą  t. zw .  ch in inow ą,  p o leg a jącą  
na sp o s trzeżen iu ,  że  znoszen ie  chin iny w  ch o ro b ie  GrątyCs-Base- 
d o w a  jes t  dużo  lepsze  niż u z d r o w y c h .  R ó w n ie ż  z chw ilą  po­
w ro tu  do s tanu  n o rm a ln eg o  c h o r y  p rz e s ta je  tak  d o b rze  znosić  
Phiuinę. A u to r  w y p o w ia d a  się p rzec iw  s t ru m ek to m ji  w chorobie  
G ra v e s -B a s e d o w a ,  p o n ie w a ż  nie w o le  jes t  tu s iedlisk iem  choroby ,  
jak w  g ru czo lak u  to k sy c zn y m ,  w  k tó ry m  o b ra z  c h o r o b o w y  jest  
s p o w o d o w a n y  p rz e z  h y p e r th y re o id i sm u s .  , ,W  g ruczo laku  tok 
sy c z n y m  sz y ja  czyni  c ia ło  c h o rem  ■ w  chorob ie  G r a v e s - B a s e -  
d o w ą  c ia ło  czyni szy ję  c h o rą" .  Autor,  k tó ry  r o z p o rz ą d z a  na j­
w ięk szy m  w  piśm ien ictw ie  m a te r ja łe m ,  tw ierdz i,  iż w  91% cho- 
ro b y  G r a v e s - B a s e d o w a  u z y sk a ł  p e łn y  sk u tek  leczn iczy  ’ spokojem, 
k l im a to te rap ją ,  djetą,  l e k a r s tw a m i  i p sy c h o te ra p ią .

O b ecn y  stan  leczen ia  k i ły  u k ła d u  n erw o w eg o  p rz ed s ta w ia  G. 
W ;  S c h e l m .  O m a w ia  leczen ie  g o rą c z k o w e  1) zinniicą. 2) so- 
doku ( lep tosp ira  m o rsu s -m u r is )  z b y t  n ieb ezp ieczn e  i p r z y k re  3) 
G a lk iem  baktcry .inem  (szczep ien ie  duru  b rz u sz n e g o  z n iez łym  r e ­
zu lta tem ),  4) b ia łk iem  iiieswoistcm  — b ez  sku tku ,  5) d ia te rm ią ,  
lo so w a n ą  p rz ez  N e  y  m a n n a  z r z ek o m o  dobry'tn sku tk iem . Ze 

ś ro d k ó w  c h e m o te ra p e u ty c z n y c h  na p ie rw sz e m  m ie jscu  jes t  t ry -  
Parsamid. s k u te c z n y  w e  w c z e s n y c h  s tad iach  k i ły  układu  n e r w o ­
w ego .  J e d y n e m  jego ujem nem  dzia łan iem  u b o czn em  jes t  cza sem  
Drze jśc iow a  am blyop ia .  D aw k i  doży lne  s to p n io w a n e  od 2 do 3 
Kramów co tydz ień ,  a dzień po k a ż d y m  z a s t r z y k u  p oda je  się d o ­
m ięśn iowo sa l icy lan  r tęc i  (0,065) w zayyiesinie. L eczen ie  to w inno 
być  d łu g o t rw a łe  (do 8 miesięcy') ,  za leżn ie  od w id o czn e j  pejprawy.

W sk a za n ia  do d ja s to iiza c ji w  rh in o lo g ji om aw ia  F.  P .  M. 
^ l a t k e .  Je s t  to  leczenie  zak ład a n iem  se ry jn e m  boug ies  z mięk- 
I' ' uj gumy' do p r z e w o d ó w  n o so w y ch .

Na M iędzynarodow ym i Z jeździć  L e k a r z y  w D e tro it  (21 - 2 5  
Październ ika  z r.) in te resu jący '  b \  1 r e fe ra t  o h y p e r th y re o id ism u s  
i w rzo d z ie  żo łą d k a  (G. W  . C r  i Fe ) :  Jo d e k  sodu i t y r o k s y n a  
zwiększa ją  p rz ep u sz c za ln o ść  b łon  k o m ó rk o w y c h ,  a  za tem  w y ­
m ianę m iędzy  ją d re m  i za ro d z ią ,  czyli  z w ię k s z a  spalanie.  G dy  
Prze to  w y d z ie lan ie  t a r c z y c y  jes t  w z m o żo n e ,  w s z y s tk ie  narządy 
ustroju p ra cu ją  ż.ywicj. T a k ż e  w y d z ie lan ie  w  żo łąd k u  się  zw ięk  
sza —  s tącj n a d k w aśn o ść .  W r z ó d  żo łądka  po w s ta je  b l isko  o d ź w ię r -  
mka —  g r a n ic y  k w a śn o śc i  i z a sad o w o śc i ,  czyli w ię k sz e j  różn icy  
Po tencja łów , sk u tk iem  k tó re j  n a s tęp u je  e lek tro l iza ,  m o g ąc a  być  
Pow odem  p o w s ta n ia  o w rz o d ze n ia .  W o b e c  tego  zm nie jszen ie  k w a -  
snośsi soku  żo łą d k o w e g o ,  sproyyadzone  p rz e z  w y c ięc ie  częśc i  t a r ­
c z y c y  (j lew ego  n ad n e rc za )  m o że  d z ia łać  leczniczo na sp raw ę  
W rzodow ą.

M sp ra w ie  w rzo d ó w  żo łą d k a  i d w u n a s tn icy  z n am ien n y  jest  
K>os ch iru rg a  z kliniki braci M ayo  E. S t a r r  J u d d 'a .  Częściej ,

niż z w rz o d e m  d w u n a s tn icy  m a m y  do  czymienia z duodenitis ,  k tó ­
rej to w a rz y sz ą  tak ie  s a m ą  k rw aw ien ia ,  ‘jak  k ra te royvatem u  w r z o ­
dowi.  T c  w y p a d k i  nic p o w in n y  b y ć  o p e ro w an e .

P e w n e g o  rodza ju  cu r iosum  jest  donies ienie  W . S. B a e r a
0 s tosow an iu  cze rw i  jv  o s ie o m y e litis :  M łode  pokolenia czerwi mu- 
chy-plujki w y p łu k a n e  w  1% ro z tw o rz e  sub l im atu  w p u s z c z a  się 
na  rany'-, w  k tó ry c h  ż y w ią  się  one tk an k ą  chorą ,  z d ro w ą  pozo­
s ta w ia ją c  n ie tkn ię tą .  P o k o le n ia  o d n a w ia  się co  5 dni. R ezu l ta ty  
w  z d e s p e ro w a n y c h  p rz y p a d k a c h  m ają  b y ć  szy b k ie  i dobre !  P o ­
tw ie rd z en ie  w d o św ia d c ze n ia c h  na zw ie rz ę ta ch .

F .  Ie B lanc  s t r e sz c z a  n o w e  poglądy ' o procesach  b io k in e ty cz -  
n y c h  w e  k rw i,  w y g ła s z a n e  p rz e z  M a c  D o n a g h ‘a z L ondynu .  
B a d an ie  szy bkośc i  o p ad an ia  k r w in e k  c ze rw o n y c h ,  lepkości  s u r o ­
w icy ,  w s k a ź n ik a  re f r a k to m e t ry c z n e g o ,  glikcmji i m ocznika  w e  
k rw i  daje  w s k a z ó w k i ,  czy  mamy- do czyn ien ia  z odw odn ien iem  
c z y  u w o d n ien iem  c z ą s te c z e k  b ia łka  w  osoczu  k rw i .  P r ó c z  tego  
o b ra z  u l t r a m ik r o s k o p o w y  p o z w a la  na wnioski w  ty m  w zględz ie .  
W  kilku p rz y p ad k a c l i  ciężkicli  z a k a ż e ń  p rz e p ro w a d z o n o  leczenie  
na  p o d s ta w ie  ro z ró ż n ien ia :  odw o d n ien ie  czy' uw odnien ie ,  a więc 
„u w ad n ia ją c e" ,  wzgl.  „ o d w ad n ia ją c e" .  M c Donagli  s to su je  zw iązk i  
m o cz n ik o w e  pod n a zw a n iem  „Sup. 36“ p rz ez  2 dni po ID mg
1 „Sup. 468“ p rz e z  t r z y  n a s tę p n e  dni po 2 m g  dom ięśn iow o , z ude­
rz a jąc o  dobry m w y n ik iem  n a w e t  w  u w a ż a n y c h  za s t ra c o n e  p rz y ­
pad k ach .

P o s tę p y  tv ra d io lo g ii  o m aw ia  D. L. T  a b  c r n na  p o d s ta w ie  
sp ra w o z d a n ia  z K o n g resu  T o w .  Radiologii A. P .  (T o ro n to ,  w  gru- 
dinu 1929). P o d n o s i  w a ż n ą  d iag n o s ty czn ie  n o w o ś ć :  zdjęcia  fil­
m ow e,  n a s tęp n ie  u d o skona len ie  encephalografj i .  Z apob iegan ie  
p r z y k ry m  s tan o m  po n a św ie t lan iu  p rz e z  z a ż y w a n ie  w i ta m in y  D. 
S tw ie rd z e n ie  rad io log iczne,  że  p r z y c z y n ą  d n y  je s t  zap a rc ie .  W y ­
p ra c o w a n ie  spo so b u  R eg au d  leczen ia  n o w o t w o r ó w  m afemi d a w ­
kami prom ien i  R o e n tg e n a  i rad ium  p rz ez  dłuższy ' czas.  C h o le ­
c y s to g ra f ia  doustn ie  (p rz e tw o ry ) .  S tw ie rd z e n ie  szkod l iw ośc i  k o n ­
t r a s tó w  jo d o w y c h  i z as tą p ie n ie  ich b r o m o w y m i  przy' bronclio -  
i pyelografji .

B m c er  (K raków ).

Piśm iennictwo włoskie .
Pathologica.

T om  XXI. Nr. 454. 1929.

S  u s s i : 7,iarnica zło ś liw a  żo łą d ka .  Suss i  opisuje p r z y p a d e k  
b a rd z o  rzadk ie j  z ia rn icy  z łoś liwej  ( lym p h o g ra n u lo m a to sis) .  D o ­
ty c z y  on 42-letn iego m ę ż c z y z n y  z  k l in icznemi ob jaw am i w rz o d u  
t r a w ie n n eg o .  P r z y  operac ji  znalez iono  stan ,  p rz e m a w ia ją c y  za 
ra k ie m  żo łąd k a ,  nie n ad a jąc y m  się już  do  operacji .  D opie ro  
sek c ja  i badan ie  h is to log iczne  w y k r y ło ,  że  zmiany' ż o ła d k a  b y ły  
z ia rn icą  z łoś liwą ,  w y łą c z n ie  w  ty m  n a rzą d z ie  u sad o w io n ą .  Z d a ­
niem S u ss icg o  op e rac ja  w  takich  p r z y p a d k a c h  odosobnione j  a o d ­
g ran iczonej  ziarnicy' w  n a rz ą d z ie  t raw ie n ia  jest  w sk azan o .

T o m  XXTI. Nr.  460. 1930.

A n l o n i a z z i: O e tio lo g ii i p a to g en ezie  zapalen ia  p ę c h e r z y ­
ka  żó łc io w eg o . Antoniazzi,  z b a d a w s z y  40 p r z y p a d k ó w  zapalen ia  
p ę c h e rz y k a  ż ó łc io w eg o  b ak te r io log iczn ie  i his to logicznie ,  d o ch o ­
dzi do w niosku ,  że  na jczęśc ie j  w y w n ł y w a  to zapa len ie  p rą te k  
o k rę żn icy  (b . co li), m niej c zę s to  p r ą te k  durowy'., po tem  p a c io r ­
kow iec ,  w r e sz c ie  g ro n k o w iec .  W  o s t re m  zapaleniu  zna.idu.ie się 
bakter.ie w  żółci w  80% p r z y p a d k ó w ,  a w  tk a n k a c h  śc iany  p ę ­
c h e rz y k a  w  58%. W  zapalen iu  p rz e w le k łe m  znajduje  się  b a k te r je  
w  żółci w  19%, w  śc ianie  p ęcherzy 'ka  n iezm ie rn ie  rzad k o .  K tó­
rę d y  b a k te r je  w k r a c z a ją  do p ę ch e rz y k a ,  nie m oże  Antoniazzi  na 
z asad z ie  sw y c h  b ad ań  s ta n o w c z o  ro z s t r z y g n ą ć ,  p rz y p u szc z a  
jednak, że  z s tępu jące j  d ro d z e  n a le ż y  tu p rz y p is a ć  w ię k sz e  zn a ­
czenie ,  niż to do tąd  p rz y jm o w a n o .

T o m  XII. Nr. 459. 1030.

V e r g a :  P r z y c z y n e k  do  sp ra w y  za w a łu  tv p rz y s a d c e  m ó z ­
go w ej. P r z y p a d k ó w  zayvatu z  m a r tw ic ą  zn aczn e j  części  p r z y s a d ­
ki m ózgow ej ,  poeżem m o że  się ro z w in ą ć  o b ra z  p o s tęp u jąceg o  
śm ie r te ln e g o  c h a r ł a c tw a  (t. zw .  c h o ro b y  G im m ondsa) ,  opisano 
d o tąd  z u led w o  kilkanaście ,  do  czeg o  V e rg a  dodaje  2 w ła sn e  sp o ­
s t rz eż en ia .  P r a w i e  w y łą c z n ie  są  to p rzy p ad k i ,  p o zo s ta jąc e  
w  zw iązk u  z po rodem , p rz y c a ć m  p r z y c z y n ą  z a w a łu  by-wa z a ­
krzep .  Na zasad z ie  s p o s t r z e ż e ń  cudzych  i w ła sn y c h  p ryp isu je  
V e rg a  g łó w n y  wptyyv na p o w s ta w a n ie  t eg o  z a k rz ep u  i n a s t ę ­
p o w e j  m a r tw ic y  —  zn aczn em u  k rw o to k o w i  p o ro d o w e m u  i z b o ­
czen iom  k rążen ia ,  p o w s ta jąc y m  w t e d y  w s k u te k  os t re j  niedo- 
kryvistości.

C iechanow ski.
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Piśm iennictwo niemieckie.
Kraiikheitsforschung.

1930. S ty c ze ń ,  Tom  VIII. Z e s z y t  1.

P ro t .  L ii f f-1 e r i A 1 li e r t i n i: Z m ia n y  am tO m iczno-patO lO - 
g ie zn e  iv ta k  zw a n e j g o rą czce  fa lis te j ( feb r is  im d u la n s) u c z ło ­
w ieka .  G o rą cz k a  fa l is tą  ( feb r is  u n ilu km s)  n a z w a n o  ob raz  ch o ro ­
b o w y ,  p o z n a n y  n iedaw no ,  a  p o w s ta j ą c y  w s k u te k  z ak a że n ia  sic 
c z ło w ie k a  p r ą tk ie m  B a n g a  (bact. ab o rtu s B a n g ),  p o w o d u ją c y m  
u k r ó w  c ie ln y ch  cho ro b ę ,  w  czas ie  k tó re j  n a s tęp u je  po ronien ie .  
Z m ian y  a n a to m ic zn e ,  jakie p o w s ta ją  u c z ło w ie k a  w  g o rą c z c e  fa ­
listej, n ie  b y ty  d o tą d  z b ad a n e  i p rz y p a d e k ,  sp o s t r z e g a n y  p rzez  
Lóffle ra  i AJbert in iego  je s t  w t y m  k ie ru n k u  p ie rw szy m .  P r z y ­
p a d ek  ten d o ty c z y ł  33-le tn iego  w ie śn iak a ,  w  k tó re g o  o b o rze  p rzed  
kilku m ies iącam i k r o w y  poron iły .  C h o ry  ten  co  kilka dni w y s o ­
ko g o rą c z k o w a ł ,  p r z y c z e m  tę tn o  b y ło  s to su n k o w o  pow olne ,  s ta n  
o g ó ln y  u d e rz a ją c o  d o b r y ;  w e  k rw i  nie s tw ie rd z o n o  l eu k o cy to zy ,  
ani sta łe j  l im focytozy ,  lekką n iedokrw is tość ,  w z m o żo n e  op ad an ie  
k rw in e k ;  b a d an ie  p rz e d m io to w e  w y k r y ł o  batrdzo znaczn e  p o ­
w ię k sz en ie  ś ledziony ,  m ie rne  p o w ię k sz en ie  w ą t r o b y .  P r ą t k a  
B a n g a  w p r a w d z ie  nie zdo łan o  w  ty m  p rz y p ad k u  w y h o d o w a ć ,  
ale  w y w ia d y ,  p rz eb ieg  ch o ro b y ,  zesp ó ł  ś le d z io n o w o w ą t ro b o w y  
o raz  dod a tn i  w yn ik  próby  ag lu ty n a cy jn e j  z p rą tk iem  B anga  
1 :30 ,  o ra z  o d ch y len ia  d o p e łn iacza  nic p o z o s ta w ia ły  żadnej  
w ą tp l iw o śc i  co do n a tu r y  c h o ro b y .  U c h o reg o  tego  usunię to  o p e ­
racy jn ie  ś ledzionę,  a  p rz y  tern w y c ię to  k a w a łe c z e k  w ą t r o b y  c e ­
lem zb ad an ia  h is to log icznego .  Ś ledziona  b y ła  5 -k ro tn ie  p o w ię k ­
szona .  W  o b ręb ie  jej g ru d e k  zna lez iono  m ik ro sk o p o w o  ogn iska  
k o m ó rek  u a b ło n k o w a ty c h ,  po d o b n e  do g ru z e tk ó w  n a b ło n k o w a to -  
k o m ó rk o w y c h ,  g d z ien iegdz ie  jed n a k  u n a cz y n io n e  i n igdzie  nie 
u leg a jące  m ar tw icy .  W  tych  g ru d k ach ,  gdz ie  takicli  ogn isk  nie 
by ło ,  z d a r z a ły  się  c zę s to  z łogi  subs tanc ji  szk l is te j .  W  ( c z e r w o ­
n y m )  m iąższu  ś led z io n y  znalez ione  je s zc ze  l iczniejsze,  niż w  g r u d ­
kach, o w e  ogn isk a  g ru z e łk o w a te ,  w y s ię k  w łó k n ik o w y  i naciek  
k o m ó rk am i  p la z m a ty cz n em i  i ' l eu k o cy tam i  eozynoch ło im em i,  
w r e s z c ie  z w łó k n ien ie  ( fib ro s is )  częśc ią  rozs iane ,  częścią  ro z la ­
ne. W  ś ró d b ło n k ach  z a to k  ś ledz ionow ych  i w k o m ó rk ach  sia teczki 
czę s to  d ro b n o z ia rn is ta  h e m o s y d e r y n a ;  nie m a  jej n ig d y  w  ognis­
ka ch  g r u z c łk o w a ty c h .  W  w ię k s z y c h  ga łązkac li  ż y ln y c h  w  ś le ­
dzionie  zna lez iono  bu jan ie  b ło n y  w e w n ę t r z n e j  (em lo p h leb itis , c z a ­
sem th ro m b o p h leb itis ,  p o c z y n a ją c e  się  od  g r u z c łk o w a ty c h  ognisk  
w  b łon ie  w e w n ę t r z n e j ) .  W r e s z c ie  tak ie  sa m e  o gn iska  znalez iono 
w  to re b c e  ś ledz ionow ej.  W  w ą t r o b ie  t ak ież  ogn iska  s p o ty k a  się 
b ą d ź  po jedynczo ,  b ą d ź  g ro m ad k a m i ,  o ra z  tak ie  sa m e  zm iany  
w  ż y łach ,  jak  w  śledzionie .  W s z y s tk ie  te  z m ian y  są zupełnie  p o ­
dobne  do zmian, s tw ie rd z o n y c h  u z w ie rz ą t ,  sz tu czn ie  z a k a ż a n y c h  
p rą tk iem  B anga .

W e i s s f e i l e r :  P r z y c z y n e k  do e tio lo g ii d u m  b rzu szn e g o .  
W  60 p rzy p ad k ac l i  z  kliniki g en ew sk ie j  s t a r a ł  się  W e iss fe i le r  
w y k ry ć ,  jak ie  czynnik i  oprócz  p o ry  roku, w p ły w ó w  k l im a ty c z ­
nych,  s to su n k ó w  w o d y  zaskórt ic j  i ty m  p o d o b n y ch  w p ły w ó w ,  
o ra z  o p ró cz  c z y n n ik ó w  soc ja lnych ,  sp rzy ja ją  p o w s tan iu  duru  
b rz u sz n e g o  u danej  jednos tk i .  W c  w sz y s tk ic h  tych p r z y p a d k a c h  
po w io d ło  się  s tw ie rd z ić  z a b u rz e n ie  f izjo logiczne ró w n o w a g i  
ustro ju ,  p o p rz ed z a ją ce  w y b u c h  c h o ro b y  w  tak im  w ła śn ie  czasie ,  
jaki już  d a w n o  z n a n y  jest  jako  „ o k re s  w y lę g an ia  s ię“ duru .  T c  
z a b u rz e n ia  r ó w n o w a g i  f izjologicznej b y ł y  bądź.to sku tk iem  z a ­
z ięb ien ia  (p rzem o k n ięc ia ) ,  bądź  p rz eb y te j  g ry p y ,  dalej  — w z r u ­
szeń  p sy ch iczn y ch ,  o d b y te j  pod ró ży ,  lub d o z n an eg o  zm ęczen ia .  
W  p e w n y c h  p rz y p a d k a c h  czy n n ik am i w sp ó łd z ia la ją ce m i  o k a z a ły  
s ię :  z apa len ie  g a rd ła  lub m ig d a tk ó w ,  z a b u rz en ia  t raw ien ia ,  c ze r -  
w iw n o ść  (lie lm in th ia s is),  m echaniczne  u sz k o d zen ie  b ło n y  śluzowej.

C iechanow ski.

W iener  Klinisclie Woclienschriit .

Nr. 52 —  1929.

M. H a j e k : W y n ik i  leczen ia  o p era cy jn eg o  i radem  w  klin ice  
u szn e j  w o sta n ich  10 latach.

.1. S c h n i t z l e r :  U w agi k r y ty c z n e  w  sp ra w ie  op era c ji raka  
su tk a .

C.  T.  K a s a k b f f ;  W  sp ra w ie  s e m io ty k i  o tw a rteg o  p rzew o d u  
B ata lia .

A.  A d l e r :  C h ro n ic zn e  za tru c ie  rtęcią  u sy fto d o lo g a .
.1. E a b r i c i u s :  Zapalne sch o rzen ia  n a rzą d u  ro d n eg o

u kob iet.
E.  7. a k.  J a k  le c zy ć  s ta n y  d u szn o śc i  w sch o rzen ia ch  narządu  

krą żen ia .
A.  C z e  p a ;  C z y  m o żn ą  za  p o m o cą  R o en tg en a  s tw ie rd z ić  

sch o rzen ie  w y ro s tk a .

Nr. 1 —  1930.

J. W  a g  ri e r-.f a  ii r e  g  g ;  E n d em iczn e  w ole  / o b rzęk  śluzu-  
k o w a ty .  K u rs  d o k sz ta łca jąc y .

P ro f .  A. E i s e l s b c r g :  A lk o h o l a n ie s zc zę ś l iw y  w y p a d ek .
0  zw alczan iu  alkoholizmu.

Prof.  E. B a  n z i : W  sp ra w ie  ch iru rg iczn eg o  leczen iu  z ło ś l i­
w y c h  g u zó w .  C zęść  I.

W .  D e n k :  W  sp ra w ie  zw a lc za n ia  n ieo p c ru c y jn o śc i raka.
W c z e s n e  ro z p o zn an ie  i w c z e s n a  op e rac ja ,  z r ó w n o c z e s n a  p ro p a ­
gan d a  u św ia d a m ia ją cą  c h o ry c h  i czę tsc  k u r sa  dla l e k a rz y  m ogą  
p rz y n ie ść  p o ż ą d a n y  w y n ik .

J. L a n g e :  W  sp ra w ie  zw a lc za n ia  n ieo p c ru c y jn o śc i raka
iv za k re s ie  s z y j i  nosa  i uszu .

E.  K n a u e r :  W  sp ra w ie  zw a lc za n ia  n ieo p cru cy jn o śc i raka  
m a c icy .

P ro f .  F. K e r m a i m c r :  K o n sty tu c ja  iv p o ło żn ic tw ie . Autor
u d o w a d n ia  że k o n s ty tu c ja  nie m a  i nie m oże  m ieć  p ro g n o s ty c z ­
nego  z a s to s o w a n ia  w  p o tożn ic tw ie .  P o w ik ła n ia  c ią ż y  porodu  i p o ­
łogu m o g ą  w y s t ę p o w a ć  u ró ż n y ch  ty p ó w  k o n s ty tu c jo n a ln y c h  
w  ro z m a i ty m  p rocenc ie .  K o n s ty tu c ja  jes t  po jęc iem  pom ocn iezcm  
lek a rsk ieg o  m yślen ia  nie da jące tn  się  u jąć  w  śc is łe  p ra w id ła
1 d la tego  ro k o w an ia  b u d o w a ć  na tiiem nie m ożna .  P ow ik łan ia
ciąży ,  porodu  i po łogu  o b s e r w u je m y  na ró w n ic  u w s z y s tk ic h  ty ­
p ó w  k o n s ty tu c jo n a ln y ch .

P ro f .  N. J a g i ć :  N a rzą d  k rą że n ia  iu ro zed m ie  plac.

Nr 2. —  1930.

R.  M a r  e s c . h :  A n a to m ia  i R ad io log ia  p r z y s a d k i .  Kurs.
d o k sz ta łca jąc y .

Pro f .  E. R a n c i :  W  sp ra w ie  leczen ia  ch iru rg iczn eg o  g u zó w  
zło ś liw yc h .  (C iąg  d a ls z y ) .  Autor  o m a w ia  o b sz e rn ie  c h iru rg ię  i jej 
w yniki  w  p rz y p .  g u z ó w  z łoś l iw ych .  Stoi na  s t a n o w isk u  że  o p e ­
rac ja  jeżeli  jes t  ty lk o  m o ż l iw a  je s t  d o ty c h c z a s  ś ro d k iem  d a jącym  
na jlepsze  w ynik i .  N a raz ić  nie m a  ś ro d k a  k tó r y b y  w  leczeniu  no­
w o t w o r ó w  d a w a ł  lepsze  w ynik i .  Jeżel i  się  taki znajdzie,  sposób  
o p e r a c y jn y  jako  mniej p e w n y  b ęd z ie  n iew ątp l iw ie  zarzu co n y .

F. D e m  m e r :  W sk a za n ia  iv p rzy p . o streg o  zapa len ia  iv.v- 
ro s tk a  roh. N a leż y  zarzu c ić  z a s ad n icz o  w y c z e k u ją c e  s ta n o w isk o  
w  p rz y p .  zap a le n ia  w y r o s tk a .  P r z e z  w c z e s n e  p o s ta w ien ie  w s k a ­
zania  do operac j i  chroni się  c h o reg o  od pe rfo rac ji  i ro z la n eg o  
zapalenia  o t rze w n e j .  N a le ż y  s t a w ia ć  w s k a z a n ia  do operac ji  nie- 
ty lko  z su m y  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  o b ja w ó w ,  lecz  t a k ż e  on iera -  
jąc  się  na p o jed y n c zy c h  p a to g n o m o n icz y ch  ob jaw ach .  O bserw ac ja  
6 godz inna  w  obręb ie  p i e r w s z y c h  40 godzin  w in n a  d e c y d o w a ć .  
O b s e rw a c ja  ro z w i ja ją c e g o  się  lokalnego  zapa len ia  o t rze w n e j  
i ró żn ica  c ie p ło ty  pod p a ch ą  i w  o d b y tn ic y  są  w a ż n y m  w s k a ź n i ­
k iem  p r z y  s ta w ian iu  w sk az an ia .

Y. I k e d a : O n ie zn a n y m  ro zw o ju  ka m la ln eg o  o d c in ka  r d z e ­
nia u c z ło w ieka .

O. S p e n g l e r :  W  sp ra w ie  ro ko w a n ia  w  p r z y p . agrarni-
lo c y to z y .  O pis  p rz y p a d k u  w y le cz o n eg o .  Is tn ieje  m o ż l iw o ść  w y ­
leczenia  się  sa m o is tn e g o  a g ra n u lo c y to z y  b e z  ś r o d k ó w  leczni­
czych .  I to n a le ż y  m ieć  na u w a d z e  p r z y  rokow an iu .

Pro f .  W .  N e  u m a n u :  G ruźlica  a k o n s ty tu c ja .
Prof .  P .  W e r n e r :  L eczen ie  en erg ją  p ro m ie n io tw ó rczą  tv g i­

n eko lo g ii.  Kurs.
F. D e n t s c h :  R o zp o zn a n ie  serca  sp o rto w eg o .
H.  S c  b u r :  Co o zn a c za  ró w n o w a g a  k w a so w o -za sa d o w a  krw i.

K rz y ż a n o w sk i  (G dynia).

RUCH W  TO W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. — ZJAZDY.

L w o w sk ie  T o w a r z y s tw o  lekarskie.

XIX. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z dnia 21. c ze rw ca  1929.
P r z e w o d n ic z y :  Kol. N. O ą s i o r o w  s k i.

1) P rz e w o d n ic z ą c y  zaw ia d am ia  o  śm ierci  ś. p. Dr.  T adeusza
P  r a s c li i 1 a, b. cz ło n k a  T o w a r z y s t w a ,  p o ś w ię c a ją c  mu w s p o m ­
nienie pośm ier tne .  P a m ię ć  z m a r łe g o  u c zczo n o  p rz ez  p o w s ta n ie .

2 ) Kol. S z u r e k  p rz e d s ta w ia  i o m aw ia  r z a d k i p r z y p a d e k  n ie ­
p ra w id ło w o śc i ro zw o jo w e j u d z ie ck a  3 -m ies ięczncgo  płci żeńskiej.  
A u tops ja  d z ie ck a  z m a r łe g o  z p o w o d u  zapa len ia  pluć, w y k a z a ł a  
o b e cn o ść  t r z e c h  n e rek ,  z k t ó r y c h  d w ie  b y ty  no rm aln ie  po łożone  
a t rze c ia  leż a ła  poniżej  ne rk i  lew ej  i n ieco  ku ś ro d k o w i.  Obie  
nerki,  ich m o c z o w o d y  i m icdniczk i  po s t ro n ie  lew ej  b y ł y  zupełn ie
od sieb ie  oddzie lone  i odpow iedn ie j  w ie lkośc i  w  s to su n k u  do w ic -
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ku dz iecka .  K ażd a  z nich m ia ła  o d rę b n e  n a e z jn i a  k rw io n o śn e ,  
p r z i c z e m  tę tn ica  n e rk i  na jn iżej  leżące j  odch o d z i ło  od  tę tn icy  
g łów ne j  tuż p rz e d  jej p o d z ia łem  na tę tn ice  b iod row e ,

3) Kol. H 1 1 a  r o w  i c z H. p rz e d s ta w ia  a) przy p a d e k  w rzo d u  
tra w ien n eg o  jelita  C zczego p o o p e ra c y jn eg o  p rzeb ija ją ceg o  do  
o k rg żn ic y  p o p rzec zn e j,  w y le c z o n y  op e racy jn ie .  W r z ó d  p o w s ta ł  na 
5 lat  po zespoleniu  ż o łą d k o w o - je l i to w e m  w y k o n a n e m  z p ow odu  
w rz o d u  d w u n a s tn ic y .  Zabieg , k tó ry  t rw a ł  4 go d z in y  po lega ł  nu 
w y c ięc iu  ca łe j  częśc i  od; w ie rn ik o w e j  ż o łą d k a  w r a z  z zespo len iem  
tj. w y c ięc ie  też  o d pow iedn ie j  pętl i jeli ta  c zc zeg o  i częśc i  o k rę ż -  
n icy p o p rzeczn e j  (p o k az  p re p a ra tu ) ,  p o c ze m  d ro ż n o ip  p rz ew o d u  
p o k a rm o w eg o  p rzy w ró co n o ,  z e s z y w a ją c  p rz e k ro je  je li ta  czczego 
koniec  do końca  i w s z c ze p ia ją c  poniżej teg o ż  szw u  p rz ek ró j  ż o ­
łądka ,  a  po zam knięc iu  k iku ta  d w u n a s tn ic y  na  g łucho ;  o k rężn icę  
z e s z y to  bok  do boku. P r z y w r ó c o n o  w ięc  tak ie  s tosunki jak po 
z w y k łe j  re sekc j i  sp o so b em  Kroenleina .  T en  sposób  u w a ż a  m ó w ca  
za  n a j l e p sz y  i n a jw ięce j  z a b e z p ie c z a ją c y  p rzed  e w e n tu a ln y m  n a ­
w r o te m  w rz o d u .  O m ó w ien ie  etjologji  i teorji  p o w s ta w a n ia  w rz o ­
du t r a w ie n n e g o  je li ta  c zc ze g o  p o o p e rac y jn e g o  o raz  s t a n o w isk a  
kliniki lw o w sk ie j  ’ odnośn ie  do leczen ia  o p e rac .  w rz o d u  żo łądka  
i d w u n a s tn ic y ;

b) p rz y p a d e k  A m p u ta tio  in terscapu ło tlio raca lis . Z p o w o d a  
m ięsaka ,  w y k o n a n ą  w  n a rk o z ie  som nifenow ej.

W  d y s k u s j i  Kol. S c h r a m m  o m aw ia  znaczen ie  m ody f ik acy j  
re fe ren ta ,  w p r o w a d z o n y c h  do m e to d y  K roen le ina .  D z iałan ie  som ni-  
fenu po w p r o w a d z e n iu  doży lnem  lub p o d sk ó rn e m  okazu je  się 
h a rd z o  do b rem .

4) P r z e w o d n ic z ą c y  sk ła d a  ż y cz en ia  imieniem cz ło n k ó w  T o w a ­
r z y s tw a  Jego  Magnificencji,  n o w o w y b ran e m u  L ek to ro w i ,  prof. H. 
S c h r a m m o w i .

5) Kol. W ę c k o w s k i  (P o zn ań )  w y g ł a s z a  w y k ła d  p. t.: 
R ad  w le c zn ic n u e  n o w o c ze sn e m  (d ru k o w a n y  w  P. O. L. R. VIII 
Nr.  41).

W  d y s k u s j i  Kol. N a  r ó g o m a w ia  znaczen ie  ro e n tg e n o te ra p j i  
w  c h o ro b ac h  oczu. P r z e d e w s z y s tk i c m  R o e tg e n  o k a za ł  się  s k u te c z ­
n y m  w sc h o rze n iac h  oczu na tle g ruź licy .  W  3 p r z y p a d k a c h  g ru ź ­
l icy sp o jó w ek  p o w ie k o w y c h  u dzieci m ia ł  m ó w c a  d o b re  wyniki.  
N astępn ie  w  p rz y p a d k u  zap a len ia  m ią ż sz o w e g o  rogów ki  i g ruź li ­
c zeg o  tęczó w k i,  u d z ie w c zy n k i  13 letniej , pom im o leczen ia  w sze l -  
kiemi m ożliw em i sp o so b am i  m ie jsco w o  i ogólnie tuberku l iną ,  c h o ­
ra  m ia ła  za led w ie  p o czuc ie  św ia t ła ,  dop iero  po za s to so w an iu  
R o en tg en a  uz y sk a ła  z n ac zn ą  b y s t r o ś ć  w z ro k u  .W  p rz y p ad k u  gru -  
z e łka  t ęc zó w k i  u ch ło p ca  p r z y sz ło  do ro zp ad u  g r u / e ł k a  i oko 
u ra to w an o .  R ó w n ie ż  w  n iek tó ry ch  przy p a d k ac h  n o w o tw o r ó w  z ło ­
ś l iw y ch  w idzi  się  p o p ra w ę .  W  je d n y m  p rz y p a d k u  u k o b ie ty  
w s t a r s z y m  wieku n as tąp i ł  w y t rz e sz c z  j ed n o s tro n n y  gałki ocznej 
z n aczn eg o  s topn ia  i t a r c z a  z a s to in o w a  w s k u te k  w y c z u w a ln e g o  
g uza  p ra w d o p o d o b n ie  m ięsak a  w  okolicy^ b rzeg u  Oczodołu.  C h o ­
ra  nie ch c ia ła  zgodzić  się na  „e.\renteratio orb itae". P o  n a św ie t l a ­
niu R o e n tg e n em  i r a d e m  n o w o tw ó r  ro z p ad ł  się, u tw o r z y ła  się  
w okol icy  b rz eg u  p o w iek  p rz e to k a ,  p rz e z  k tó r ą '  s p ły w a ły  roz- 
Padłe  m asy ,  a  w y t r z e s z c z  cofnął  się. N astępn ie  ch o ra  w y je c h a ła  
i nie zgłos iła  «ię ponoyynie. N a d zw y cz a jn e  w yniki  sp o s trzeg a ł  
on w  p rz y p ad k u  dz ieck a  6 letn iego, u k tó re g o  s tw ie rd z a ło  się 
W ytrzeszcz  g a łe k  o czn y c h  o b u s t ro n n y  i o b u s t ro n n ą  t a rc zę  za-  
s to inow ą .  W z d łu ż  b r z e g ó w  oczodo łu  w y c z u w a ło  s i ę j g u z  zb ity  
i tw a rd y ;  w y c h o d z ą c y  z g ó rn e g o  b rz e g u  obu o czo d o łó w .  K onsy-  
liarnie z kol. (j r u c ą  s tw ie rd z o n o  p ra w d o p o d o b n y  m ięsak ,  nie 
nad a jący  się  do operac ji .  P o  4. n a św ie t lan ia ch  R o e n tg e n e m  i r a ­
dem u kol. M cise lsa  guz  zupełn ie  znikł,  w y t r z e s z c z  cofnął się 
i u s tąp iła  t a r c z a  zas to in o w a .  W  ty m  p rz y p a d k u  w o b e c  braku  
badania  h is to log icznego  nie da  się  wykluczyć,,’. że  na  guz  m ogła  
się z ło ż y ć  tk an k a  l im fa ty czn a  i g ra n u la c y jn a  z poyviększeniem 
i p rz e ro s te m  oko l icznych  g ru c zo łó w .  N astępn ie  o m aw ia  około  25 
P rz y p a d k ó w  zapa len ia  p rz e w le k łe g o  w o r e c z k a  łzow ego ,  k tó re  n a ­
św ie t la ł  kol. T um ida jsk i.  W  w ię k sz o śc i  p rz y p a d k ó w  z w ła s z c z a  
"a  t le  g ru ź l icy  nas tąp i ło  w y le cz en ie  (30%). W  jednym  p rz y p ad k u  

i ab ło n ia k a “ b rz eg u  pow iek i  pom im o k i lk a k ro tn eg o  naśw ie t len ia  
R o en tg en em  nie b y ło  p o p r a w y .  Odnosi  się w ra że n ie ,  że  p r z y  no­
w o tw o ra c h  z ło ś l iw y ch  dz ia łan ie  R o e n tg e n a  je s t  n iep ew n e ,  m ożna  
dopiero  u z y sk a ć  w y n ik  p rz y  k o m b in o w an e m  leczeniu  R o e n tg e n em  
1 rad em .  W  sz e re g u  n o w o tw o r ó w  dobro tliw y cli, jak b r o d a w c z a -  
ków, n a cz y n ia k ó w ,  g u z ó w  żó łtych ,  znam ion  b a r w ik o w y c h  i no­
w o tw o ró w  z łoś liw ych ,  jak  , ,epitheliomatS;“ m iał d o b ry  sk u tek  po 
e lek tro -koagu lac j i  d ia te rm ją .  W  iednym  z p r z y p a d k ó w  n a w ro tu  
n o w o tw o ru  gałki ocznej  „ ś ró d b ło n ia k a"  na sp o jó w ce  gałki w  k ą ­
ciku w e w n ę t r z n y m  nas tąp i ło  w y le cz en ie  po zniszczeniu  n o w o tw o ­
ru d ia te rrn ją  i n a s tęp o w em  naświe tla im i rad em  i R oen tgenem . 
W  jed n y m  p rz y p a d k u  „ m e lan o m a “ na b rzeg u  ro g ó w k i  n as tąp i ło  
c a łk o w ite  w y le cz en ie  po zniszczeniu  narośl i  d ia te rm ją .

Kol. .D  o b r z a  ń s k i podnosi  w yn ik i  s to so w a n ia  ro e n tg e n o ­
terapji  w  zak re s ie  c h o ró b  jam  n o so w y ch ,  jam y  n o so w o -g a rd ło w e j ,  
g a rd ła  i k r tan i .  Raki w  jam ach  ty c h  u m ie jscow ione  o d d z ia ły w a ją  
d a b o  na  p rom ien ie  X i p r z y p a d k ó w  t r w a ł t g o  w y le c z e n ia  nie 
o b se rw o w a ł .  W  n iek tó ry ch  ty lk o  m ożna  by ło  s tw ie rd z ić  c z a so ­
w ą  p o p ra w ę .  D la tego  p o s tę p o w a n ie  w ty ch  p rz y p ad k a ch  w inno 
być  w  p ie rw sz y m  rz ęd z ie  ch iru rg iczne ,  o ile n a tu ra ln ie  d o s tęp  na 
to po zw ala ,  a  n a s tęp n ie  p o w in n iśm y  z a s to s o w a ć  n aśw ie tlan ia  p ro ­
m ieniam i X lub radu, o ile m a m y  podejrzenie  na pozosta łośc i  no­
w o tw o ru  lub dla z ap o b ieg an ia  n a w ro to w i .  MięSaki w  jam ach  tych  
um ie jscow ione  cofają się sz y b k o  pod w p ły w e m  prom ien i  X i na 
długi o k re s  czasu ,  o ile ty lko  nie w y s tą p ią  p r z e r z u ty  w  innych 
n a rząd ach .  W łókn iak i  m iękkie  jam y  n o so w o -g a rd ło w e j ,  k tó re  u su ­
w an e  ch iru rg iczn ie  da ją  k r w a w ie n ia  n ie ra z  śm ier te lne ,  pod w p ł y ­
w e m  n a św ie t lań  p rom ien iam i X sk u tk iem  s to so w a n ia  c lek t ro k o ag u -  
lacji cofają  się  b a rd z o  znaczn ie  i po d łuższem  k i lk ak ro tn em  s to ­
so w an iu  ty c h  m e to d  m o żn a  d o p ro w a d z ić  do ca łk o w i teg o ;  w y le c z e ­
nia ty ch  p rz y p a d k ó w .  B r o d a w e z a lu  kr tan i ,  k tó re  w y s tę p u ją  c z ę ­
ściej u dzieci niż. u d o ro s ły c h  n a d a ją  się  w  p ie r w s z y m  rzędz ie  do 
leczenia  ch iru rg icz n e g o  na d ro d z e  c n d o la ry n g ca ln eg o  zabiegu 
a ty lko  dla uniknięc ia  n a w r o tó w  n a le ż y  n aśw ie t l ić  p rom ien iam i X. 
który cli s to so w a n ie  b ez  zab iegu  c h iru rg iczn eg o  w  c ięż szy c h  p r z y ­
p a d k ac h  nie w y s ta r c z a .  Z p rz e w le k ły c h  s p r a w  z ap a ln y ch  w y m ie ­
n ionych  n a rz ą d ó w  d z ia ła ją  p rom ien ie  X b a rd z o  k o rz y s tn ie  na  n a ­
cieki tw a rd z ie lo w e ,  p e w n e  pos tac ie  g ruź licy ,  o ile w  płucach 
n iem a c z y n n e g o  p ro cesu  g ruź liczego  i na  p rom ien icę .  S to su jąc  
rnen tgcnoterap .ię  w  ty c h  sc h o rze n iac h  o s ią g a m y  c a łk o w i te  w y le ­
czenie  lub p rzynajm nie j  zn ac zn ą  p o p r a w ę  na długi o k re s  czasu.

Kol. S  e r b e ń s k i p o d k re ś la  w ie lk ie  z n aczen ie  l c c /en ia  
etnan&ćją r a d o w ą  soli m in e ra ln y ch  (B ad  G aste in ,  K arlsbad) .  L m a -  
nucja radu  t r w a  ty lko  kilka dni, dz ia łan ie  jej w  o rg an izm ie  u t r z y ­
muje s.ię 4—5 godzin. M ó w c a  w y l icz a  cho ro b y ,  leczone  przez  
niego k o rz y s tn ie  e m a n a c ją  jak np. tw a rd z ie l  nosa,  c h o ro b y  p rz e ­
m iany  m aterj i .

XX. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z dn ia  28. c ze rw ca  1929.
P r z e w o d n ic z y :  Kol. N. G ą s i o r o w s k i ,

1) Kol. S z u m o w s k i  p rz e d s ta w ia  i o m a w ia  p rz y p a d e k  p rze ­
w lek łego  za pa len ia  w y r o s tk a  su tko w eg o .

2) Kol. G r e k  p rz e d s ta w ia  t rzech  c h o ry ch  z  p r z e w le k ły m  
w rzo d em  żo łą d k a , w y leczo n y ch  p r z y  z a s to so w an iu  m eto d y  p oda ­
nej p rzez  M oraw itza  i H enninga ,  a  p o lega jące j  na o d ży w ian iu  cho­
ry ch  p rz ez  zg łębn ik  w p r o w a d z o n y  p rz ez  nas do je li ta  czczego .  
W y k lu c za jąc  w ten  sposób  na p e w ien  d łu ższy  o k ie s  cza su  ż o łą ­
dek  od t raw ie n ia ,  s t w a r z a  się k o rz y s tn e  w aru n k i  dla w ygojen ia  
się w rzo d u .  J a k  z p rz e d s ta w io n y c h  w  k ró tk o śc i  h istorji  c horób  
jest  w id o czn e in  mu się do czyn ien ia  w  k a ż d y m  p rz y p ad k u  
z p rz e w le k ły m  w r z o d e m  ż o łą d k a  o t y p o w y m  o b raz ie  k lin icznym, 
z g w a ł to w n e m i  do leg liw ośc iam i podm io tow em i , n a d k w aś n o śc ią  
i t. p. W  o b ra z ie  ro en tg e n o lo g ic zn y m  u w s z y s tk ic h  t rz e c h  c h o ­
ry c h  w id o c zn a  t y p o w a  nyża .  Z a ło żo n y  Zgłębnik do jelita  czc ze ­
go i żyw ien ie  c h o ry ch  w  ten sposób  usunęło  n a ty c h m ia s t  We 
w s z y s tk ic h  ty c h  p r z y p a d k a c h  doleg liwośc i  p o d m io to w e ,  a  po 
kilku ty g o d n iach  tak iego  leczen ia  nas tąp i ło  zupełne  w y leczen ie ,  
o b jaw ia jące  się nic ty lko  us tąp ien iem  bó lów  lecz  tak ż e  sp a d ­
kiem  k w a s o ty  a  co na jw aż n ie jsz e  zniknięciem  n y ż y  w  obraz ie  
ro en tg en o lo g iczn y m .  Jeże l i  się  uw zględn i ,  że  leczen ie  u tych  c h o ­
ry c h  po p rzed n io  p rz e z  cza s  d łu ższy  d a w a ło  ty lko  k ró tk o t rw a łe ,  
przem ija jące  p o p ra w y ,  p r z y  z a s to so w an iu  z aś  zg łębn ika  w  k r ó t ­
kim s to su n k o w o  czasie  d o p r o w a d z i l i  do w y g o je n ia  sii> w rz o d u ,  
to w id o c zn e m  jest.  że  m e to d a  M ó /a w i tz a  i H enn inga  oddać  może 
duże  usługi w e  w ie lu  p rz y p a d k a c h  w  leczeniu z a c h o w a w c z e m  
w rz o d u  żo łądka .

Kol. P i s e k :  Nie d o ść  czę s to  n a leży  z  nac isk iem  p o w ta rz a ć :  
w rz ó d  ż o łą d k a  nie jes t  sc h o rze n iem  inie.iscowern lecz  n a s t ę p s t ­
w e m  sch o rze n ia  ogó lnego ,  o Sw ois tych  cechach ,  p rzeb ieg u  p rze -  
w ło czn y m ,  o k re so w y m ,  z n a w ro ta m i,  s c h o rze n iem  p ra w d o p o d o b ­
nie zalbżnem  od z aburzeń  rów now ag i  k w a so -z asad o w e j  i układu  
w e g e ta ty w n e g o .  Z t eg o  pog lądu  w y n ik a ,  że  i z a s a d y  leczen ia  
m u szą  ulec rewizji  —  o czy w is ta  opar te j  n a  d o św iadczen iu  zdó- 
by tem  w  ciągu  p rz e sz ło  s tu  la t ;  w ła śn ie  w  r. 1829 p ie rw sz y  
CzuVeichicz ro z ró żn ia  U lcus  od C arcinom a, n a z w a w s z y  go Ulce- 
r t  sim p le  —  a leczenie dawniej  w y łą cz n ie  in te rn is tyczne  w o s ta t ­
nim ć w ie rć w ie c z u  s ta je  s ię  mimo w s z y s tk o  — p rzy n a jm n ie j  grozi 
s ta ć  się, p rz e w a ż n ie  ch iru rg icznem .  T r z e b a  zaznaczy ć,. że  ani le ­
czone  in te rn is ty cz n e  ani ch iru rg iczn e  nie jest  idea lnem , nie chroni  
bo  nic m oże  u chron ić  od  n a w ro tó w ,  p o w tó re  —  podobn ie  juk 
w  wie lu  innych  c h o ro b ac h  n. p. se rco w y x h ,  istnieje  i w  w rz o d z ie  
żo łą d k a  r a ż ą c y  ' l iiestosunek p om iędzy  ob jaw am i klinicznemi 
a zm ianam i an a to m ic zn e m u  Dolegliwości,  na k tó re  c h o rz y  się
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“k a rżą ,  w ca le  nie są  o d zw ie rc ie d len iem  s p r a w  a n a to m ic zn i  cli, to ­
c z ą c y c h  się  w  żo łąd k u  — i na  o d w r ó t  jak ież  c zę s te  g w a ł to w n e  
k r w a w e  wy miociny, jak  g ro m  z j a sn eg o  nieba, u c z ło w ie k a  d o tąd  
„ zd ro w e g o "  w s k a z u ją  na  w r z ó d  ż o łą d k a !  B ra k  do leg l iw ośc i  — 
po p r z e p ro w a d z o n e m  leczeniu in te rn is ty czn em  c zy  też o p e ra c y j-  
nem  nie d ow odz i  w y le cz en ia  —• ileż to r a z y  s tw ie rd z o n o  istn ienie  
j e szcze  n y ż y  u ch o reg o ,  k tó r y  p o z b y ł  się  dolegliwości.  P a m ię ta j ­
my —  a w iedzą ,  o tern a n a to m o w ie  p a to lo d z y  lepiej od k l in icys­
tów , że  w r z ó d  s z y b k o  sam o is tn ie  się goi. O tóż ,  gdy  m am y  ocenie  
jak ą ś  m etodę  leczn iczą  w rzo d u ,  m u s im y  b y ć  b a rd z o  w s trz e in ięń -  
liwi. B a rd z o  liczne d rog i  p r o w a d z ą  do R z y m u  s t a ty s ty k a  ni­
c ze g o  n am  nie m ó w i;  je s t  r z e c z ą  n iem o ż liw ą  z e s ta w ić  w ię k sz ą  
ilość p r z y p a d k ó w  k tó ry m  b ra k  p o d s ta w y  p o r ó w n a w c z e j :  ca eleris  
paribus. S łu szn ie  t e ż  ż ą d a  z n a k o m ity  z n a w c a  p rzedm io tu  tego  
B e rg m a n ,  a b y  o c en ia jąc  w a r to ś ć  leczn iczą  m e to d y  p o d ać  czy  
w y le c z e n ie  d o ty c z y  w rz o d u  św ie ż e g o  c z y  też  d łu g o trw a ją c e g o  
i t. d. C z y ż  nie p rz ek o n a l i śm y  się, w c iągu os ta tn ich  25 lat,  że 
w s z y s tk i e  nie w y jm u ją c  p ro te in o te rap j i  i ro en tg en o te rap i i ,  sposoby  
leczenia  in te rn is tycznego ,  jak iś  cza s  zac h w a la n e  ja k o  znak o m ite ,  
kolejno  u s t ę p o w a ły  n o w y m  le p szy m  a niesły c han ie  t ru d n o  ro z ­
s t r z y g n ą ć  k tó r y  sp o só b  p o s tę p o w a n ia  jes t  na j lepszym . N a w e t  z d a ­
w a ło b y  się, że  s to so w a n ie  a lk a l jó w  na g ra n i to w y c h  o p a r te  p o d ­
s ta w a c h ,  a  w leczeniu  S a p p y ‘ego m ające  sw ó j  n a jsk ra jn ie jsz y  
w y r a z ,  zna laz ło  z n aczn e  o g ran iczen ia .  I d rug i  fi lar:  u n ie ru c h o m ie ­
nie c h o reg o ,  w  o k re s ie  p o w o je n n y m  z p o w o d u  zubo żen ia  s z e ro ­
k ich  w a r s t w  ludności  — czę s to  n iem oż liw e  do p rz e p ro w a d z e n ia ,  
m usia ło  n ie ra z  u s tąp ić  leczeniu  a m b u la to ry jn em u ,  a  ca łk iem  n ie­
m ożl iw e ,  choć  t e o re ty c z n ie  zn akom icie  u zasad n io n e  leczenie,  u ło ­
żen iem  c h o ry c h  na b rzuchu ,  godzinam i,  nic b y w a  S to so w an e ;  o so ­
b iśc ie  p rz ez em n ie  s to so w a n e  leczen ie  o l iw ą  musi  c za se m  być 
z an iech an e  i t. d. i t. d. P o m i ja ją c  śc is łe ,  b e z s p rz e c z n e  w s k a z a n ia  
c h iru rg iczn e  m ające  sw o ją  t r w a łą  w a r to ść ,  m u s im y  pow iedzieć ,  
że i sposób  M o ra w i tza  z kliniki lipskiej,  którym z a s to s o w a ł  po raz  
p ie r w s z y  w  P o lsc e  na  klinice prof. R e n ck ieg o  w e  L w o w ie ,  Kol. 
p re le g en t ,  jak k o lw ie k  m o ż l iw y  ty lko  w  z ak ład a c h  nie jes t  sp o s o ­
b e m  w o ln y m  od u jem n y ch  s t ro n .  W ynik i  nam  tu d e m o n s t r o w a n e  
są  b a rd z o  z ac h ęca jące ,  ale  nie wielu chory cli z n a jd z iem y ,  k tó rzy  
się z g o d zą  na sondę  a d em e u re  n a  ty g o d n ie  lub m ies iące ,  po w tó re  
d ie ta  z b y t  jed n o s tro n n a  so n d a  w wielu p r z y p a d k a c h  okaże  się 
n ied o s ta tec zn ą ,  n iem ożliw ą ,  w re sz c ie  b roczen ia  k r w a w e )  Z n a s tę -  
p o w em  usunięciem  so n d y ,  ponow nem  w p ro w ad z en ie m  so n d y  i t. p. 
okoliczności  k w es t jo n u ją ,  p o n iekąd  w a r to ś ć  m e to d y .  Na wszelk i  
w y p a d e k  d z ięk u jem y  Kol. G re k o w i  za  pokaz  o c z e k u je m y  z n ie ­
c ie rp l iw o śc ią  d a ls zy c h  w y n ik ó w .

Kol. G r e k  w  o dpow iedz i  podnosi d o b re  w y n ik i  p r z e d s t a ­
w io n e g o  spo so b u  leczen ia  w  wy padkach ,  w  k tó ry c h  inne m e to d y  
leczen ia  zaw iod ły .

3) Kol. D o l i ń s k i  w y g ła s z a  w y k ła d  p. t. P o g lą d  na u s ta ­
w o d a w stw o  z  d z ie d z in y  zw a lcza n ia  chorób za w o d o w y c h  i o ch ro n y  
p ra c y ,  ( rzecz  p rz e z n ac zo n a  do druku  w P. G. L.).

4) Kol. K o g u  t o  w a w y g ła sz a  w yk ład r  p. t.:  ('.horoby z a ­
w o d o w e  ze  s ta n o w isk a  leka rza  p ra k ty k a ,  ( p rzezn aczo n e  do d ruku) .

W  d y sk u s j i  Kol. M i k o ł a j s k i, p o d k re ś la jąc  ak tu a ln o ść  t e ­
m atu  w y k ła d ó w ,  o m aw ia  o b o w ią ze k  lek a rz a  p o d w ó j n e g o  
z g ła szan ia  c h o ró b  z a w o d o w y c h .  R z ec zą  izb leka rsk ich  b y ło b y  
zająć  się  e w en tu a ln e m  h o n o ro w a n iem  zg łoszeń ,  tak ,  jak to m iało  
miejsce  p rz ed  w o jn ą  w odnies ieniu  do chorób  z ak aźn y ch .  N ow e 
te  p rz ep isy  m o g ą  d o p ro w a d z ić  — z w ła s z c z a  w  o k o l ic a ch  o ro z ­
w in ię ty m  p rz em y ś le ,  w o b e c  o g ro m n ej  ilości c h o ró b  p r z e m y s ło ­
w y ch .  do w ie lk iego  p rzec iążen ia  p ra c ą  l e k a rz y  u rz ę d o w y c h .  Z a ­
pobiegnie  temu pow ierzen ie  tych  sp ra w  osob n y m  lekarzom , sp e ­
c ja l is tom  c h o ró b  p rz e m y s ło w y c h ,  z a c zą tk ie m  tej o rgan izac ji  są  
s ta n o w isk a  l ek a rzy  in sp e k to ró w  p ra cy ,  k tó ry c h  k o m p ete n c je ,  j a ­
k o te ż  uposażen ie  n a le ż a ło b y  o d pow iedn io  w y s o k o  postaw ić) '  Dla 
d o s ta te cz n e g o  w y k s z ta łc e n ia  l e k a rz y  (u rz ę d o w y c h ,  k a s o w y c h )  
w  zak re s ie  r o z p o z n a w a n ia  i leczen ia  c h o ró b  z a w o d o w y c h ,  m ó w c a  
u w a ż a  za  w s k a z a n e  z o rg an izo w an ie  sp ec ja ln eg o  k u rsu  d o k sz ta ł -  
c a j ą c e g o ^ j a k o t e ż  e w e n tu a ln e  u tw o rz e n ie  k a te d r  tego  p rzed m io tu  
na w y d z ia łac h  lek a rsk ich  u n iw e r s y te tó w .

S t. L e g e ży ń sk i.

Protokół posiedzenia lekarzy szkolnych z  dnia 21 listopada 1929 r.

P r z e w o d n i c z ą c y : Dr. K o p c z y ń s k i .
S e k r e t a r z :  Dr. J u r j e w  i c z ó w  n a.

Osób obecnych  45.

P r o to k ó ł  p o p rzed n ieg o  z eb ra n ia  p rzy ję to .
P r z e w o d n i c z ą c y  w z y w a  do uczczen ia  p rz ez  p o w s ta n ie  

pamięci  n ied a w n o  z m a r ły c h  l e k a rz y  szk o ln y ch  d o k to ró w :  W i e ­
l i c z k o  i W e i s s l a ,  z a s łu ż o n y ch  d z ia łac zy  na polu h ig jeny 
szkolnej,  p rz y ja c ió ł  p ra w d z iw y c h  m łodz ieży .

P r z e w  o d  n i c z ą c y  oznajm ia ,  że  to g o ro cz n ą  n a g ro d ę  im. 
P i r a m o w ic z a  za  n a j lep szą  p ra c ę  z jak ie jk o lw iek  d z iedz iny  h ig jeny 
szkolnej —  Tow. L e k a r sk ie  W arsz .  p rz y z n a ło  d ro w i  K azim ierzow i 
Z g ó r s k i e i n u  z a  św ie ż o  w y d a n y  p o d rę cz n ik  H ig jeny  dla szkó ł  
średn ich .

Dalej p r z e w o d n ic z ą c y  w s p o m in a  o k u rsa ch ,  1) u r z ą d z o n y c h  
dla i n sp e k to ró w  szk o ln y ch ,  2) n auczycie l i  g im naz ja lnych ,  w k tó ­
ry c h  uw zg lęd n io n e  z o s ta ły  zag ad n ien ia  h ig jeny szkolnej,  3) dla le ­
k a r z y  szko lnych ,  k tó re g o  p ro g ra m  s z c z e g ó ło w y  p r z e w o d n ic z ą c y  
o d c zy tu je  i dope łn ia  ustn ie  p o t rze b n em i  in form acjam i.  P r o g r a m  
p rz e d s ta w ia  się  okaza le  i b a rd z o  in te resu jąco .  Z ap isa ło  się  p rzesz ło  
1UU l e k a r z y  z p row inc ji .  P r z e w o d n i c z ą c y  z a c h ę c a  l e k a rz y  szkół  
w a r s z a w s k ic h  do w z ię c ia  udzia łu  w kurs ie ,  p rzy p o m in a jąc ,  że 
M in is te r s tw o  zw aln ia  l e k a rz y  na '  c zas  t r w a n ia  k u rsu  z p ra c y  
w sz k o ła c h  p a ń s tw o w y c h .

Dr. M i t k i e w i c z z w ra c a  uw agę ,  że  n iek tó rzy  lek a rze  
szkolni  nie o t rz y m u ją ,  pom im o of icjalnych w e z w a ń ,  k a r t  z d ro w ia  
tej m ło d z ieży ,  k tó ra  się  do sz k ó ł  innych  p rzenosi .  Dr. M. prosi 
o sz y b k ie  p rz e sy ła n ie  ty ch  k a r t  na  żądan ie .

Dr. W e l f . l e  z w r a c a  u w ag ę ,  że  ze  wzg lędu  na  ta jem nicę  
z a w o d o w ą ,  k a r ta  z d ro w ia  nie p o w inna  b y ć  w y d a w a n a  w  ręce  
n iep o w o łan e .

Dr. M a t u s e w i c z ó w n a  z w ra c a  u w a g ę  na  p rz e ła d o w a n ie  
p ra c ą  s e k r e t a r i a tó w  szko lnych ,  k tó r e  c zę s to  nie z a ła tw ia ją  żąd ań  
w  ty m  k ierunku .

Dr. K a c p r z a k  w y g ła s z a  w y k ła d  p. t. „ P ropaganda  h ig jen y  
iv szk o le " .  Z chw ilą ,  k ied y  u częsz cz an ie  do sz k o ły  s ta ło  się  obo­
w iązk iem  w s zy s tk ic h  w a r s t w  sp o łe cz n y ch ,  —  szk o ła  m usia ła  
zmienić  sw ó j  k ie ru n e k  p ra c y ,  p rz e c h o d z ą c  z  w y łą c z n e g o  n a u c z a ­
nia do w y c h o w a n ia  i p r z y g o to w a n ia  o b y w a te l a  do ż y c ia  w  pew n e j  
z b io ro w o śc i  spo łecznej .  H igieniczne  w y c h o w a n ie  w inno  tw o r z y ć  
fu n d am en t  t eg o  p rz y g o to w a n ia  o b y w a te lsk ieg o .  W  p ra k ty c e  d o tąd  
dzieje  się  n ieco  inaczej .  O hig jenie  w p r a w d z ie  m ó w im y ,  a le  w y ­
ch o d z im y  z b łęd n e g o  za łożen ia ,  że  c z łow iek ,  k t u r y  się  n au czy ł  
hig jeny, będzie  ją w  ży c iu  s to so w a ł .

T e o r j a  i o b s e r w a c ja  ż y c ia  codzien n eg o  p r z e c z ą  tem u  po g lą ­
do w i n a  k a ż d y m  k ro k u .  P o d  ty m  w z g lę d e m  jes t  w ie lk a  anulogja  
m ięd zy  h ig jeną  i e ty k ą .  Z najom ość  w y m a g a ń ,  c z y  p ra w  e tyki,  
c zy  higjeny, nie  poc iąga  za  so b ą  p o s tę p o w a n ia  z g o d n eg o  z  temi 
wy m aganiam i.  C zy n n o śc i  h ig ien iczne  w in n y  b y ć  z a u to m a ty z o ­
w a n e ,  z m e ch a n izo w an e ;  w t e d y  dopiero ,  k ied y  te  n a w y k n ic n ia  
b ę d ą  w y k o n y w a n e  b e z  n a m y s łu , '  s t a n ą  się d ru g ą  n a tu rą ,  m ożna  
m ó w ić  o s to so w an iu  h ig jeny  w  życiu .  Nie n a le ż y  zapom inać ,  że 
w s z y s tk i e  czy n n o śc i  c z ło w ie k a  z a h a c z a ją  o h ig janę  (higjenę c z ło ­
w ie k  p ra k ty k u je  p rz e z  24 g o d z in y  na  dobę) ,  c o k o lw ie k b y  c z ło ­
w iek  robił,  m oże  zrob ić  to z w iększem  lub n in ie jszem  u w z g lęd ­
nieniem  p r a w  uigjenyr. C z y n  j e s t  n a s tę p s tw e m  woli,  a  w o la  n a ­
s tę p s tw e m  ró ż n y ch  czy n n ik ó w ,  w ś ró d  k tó ry c h  w iedza  o d g r y w a  
na jm n ie jsz ą  rolę. C hcen ia  nie m o żn a  się nau czy ć .  Velle  non uiscitur  
(Schopenhauer ,  Ribot,  P a sc a l ,  B iegańsk i  'i t. d.).

W y c h o d z ą c  z tego  za łożen ia ,  do h ig jeny  n a le ż y  w d r a ż a ć  
dz iecko  n iem al od  p i e r w s z y c h  dni jego  życ ia .  Dla p e d a g o g ó w  ten 
Okres ż y c ia  d z ie ck a  jes t  n ied o s tęp n y ,  n a to m ias t  w  p rz ed sz k o lac h  
na  w y c h o w a n ie  h ig ieniczne na leża ło b y  zw ró c ić  b aczną  uwagę.  
W ięce j  m o żn a b y  dla h ig jeny  zrobić  w p rz ed sz k o la c h  niż w szkole, 
n ie s te ty  p rz ez  p rzed sz k o la  p rzechodzi  ty lk o  b a rd zo  niewielki od 
se tek  dzieci.

P o z o s t a ją  w ięc  szko ły ,  w  k tó ry c h  m o żn a  ró w n ie ż  zrob ić  
w iele ,  ale w y j ą w s z y  m łodz ież  s t a r s z ą ,  n a leży  p o ło ży ć  c a ły  c ię ­
ż a r  zag a d n ie n ia  nie na  nauczanie ,  lecz  na  w y c h o w a n ie ,  w d r a ż a ­
nie, p rz y w y c z a ja n ie .  W  nauczan iu  t r z e b a  z a rzu c ić  p r z e s t a r z a ły  
pogląd,  że  an a tom ja ,  fizjologja, f izyka ,  chem ja  są  hig jeną . S ą  to 
w ia d o m o śc i  p o t r z e b n e  dla rozw oju  in te l lek tualnego ,  m ało  w a ż n e  
z p u n k tu  w id z en ia  S tosow an ia  h ig jeny  w  życiu .  Im m ło d szy  w ie k  
(n iższy  poziom intellektualny człowieka  d o ros łego) ,  tern w ięk szy  
nac isk  n a l e ż y ! p o ło ży ć  na n a w y k n icn ia ,  tam  mniej n iezb ęd n a  jest  
an a to m ja  i fizjologja.  Z w y k le  dzie je  się o d w ro tn ie .

B io rą c  k o n k re tn ie ,  n au czan ie  h ig jeny  w  sz k o ła c h  n a leży  u z a ­
leżnić  od  w ie k u  ucznia, j eg o  w y c h o w a n ia  h ig ienicznego,  jego 
p rz y sz łe j  roli w  życiu  sp o łećzn em .  S z k o ły  m o ż n a b y  pod ty m  
w z g lęd e m  podzielić  na  trzy  g ru p y :  ś redn ie ,  z a w o d o w e ,
po w sze ch n e .

W  sz k o łac h  średn ich  zna jdu ją  się , ogólnie  b io rąc ,  dzieci ro ­
d z ic ó w  z am o żn ie jszy ch ,  —  k tó re  m ają  już z n a tu r y  rz e c z y ,  lep­
sz ą  opiekę  lek a rsk ą ,  lepsze  w y c h o w a n ie  dom ow e ,  a  w ię c  i p e w n e  
n iezb ęd n e  n a w y k n ic n ia  h ig ieniczne już  w y ro b io n e .  M ożna yyięc 
tam  na w p a jan ie  d ro g ą  p ra k ty c z n ą  p r z y z w y c z a j e ń  h ig ien icznych  
w  k lasach  s t a r s z y c h  z w r a c a ć  m nie jszą  uw ag ę ,  m ając  s ta le  na 
w zględz ie ,  iż w  tej dz iedzin ie  wy m agan ia  w szk o łach  ś redn ich ,  ze 
w zg lęd u  na  w ię k sz e  możliwośc i ,  w in n y  b y ć  w y ż s z e  niż w  jak ic h ­
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k o lw iek  innych .  P r ó c z  tego  w  k la sac h  s t a r s z y c h  można i n a leży  
p r o w a d z ić  r e g u la rn e  w y k ła d y  z  h ig jeny  osobiste j ,  spo łecznej  
(gruźl ica ,  c h o r o b y  w e n e ry c z n e ,  a lkoholizm, p rz e p i sy  sa n i ta rn e )  
i ogólnej  e k sp e ry m e n ta ln e j  (w oda ,  u su w an ie  n ieczy s to śc i ,  p r o ­
d u k ty  sp o ż y w c z e ,  m ieszkan ie ) .  T ą  d ro g ą  m ożna  os iąg n ąć  p r z y g o ­
to w a n ie  do  ż y c ia  sp o łe cz n eg o  p r z y sz łe g o  o b y w a te la ,  k tó r y  n ie ­
jed n o k ro tn ie  b ęd z ie  z a b ie ra ł  g łos w  ty c h  s p ra w a c h ,  m o że  n a w e t  
d e c y d o w a ł ;  chodzi  więc,  jeżeli nie o n au cz en ie  go, co to jes t  
h igjena, to p rzy n a jm n ie j  o p rz y ja zn e  u sposob ien ie  do ogó lnych  
zagadn ień ,  d o ty c z ą c j  ch z d ro w ia  publicznego .

S z k o ły  z a w o d o w e  o typ ie  w y ż s z y m  po d o b n e  są  do  szkó ł  
ś red n ich  ogólnych ,  t r z e b a  tu jed n ak  do d ać  h ig jenę  z a w o d o w ą ,  
z w ią z a n ą  z d a n ą  g a łęz ią  p rz em y s łu ,  jak ró w n ie ż  na jw ażn ie jsze  
d z ia ły  h ig jeny  spo łecznej .  W sz k o łac h  z a w o d o w y c h  n iższych  n a ­
leży ,  p o z a  h ig ieną  z a w o d o w ą ,  p o ło ż y ć  g łó w n y  n ac isk  na  w y c h o ­
w a n ie  h igjeniczne.

W  sz k o ła c h  ro ln iczy ch  i s c m in a r jach ,  ze w zg lęd u  na in te rn a ty ,  
u rob ien ie  pod w z g lęd e m  h ig jen iczn j  m jes t  znaczn ie  u ła tw ione ,  
a  b a rd z o  p o żąd an e  ze  w zg lęd u  na p r z y sz łą  ro lę  ty c h  w y c h o w a n ­
k ó w  w  sp o łe cz eń s tw ie .  P r z y g o to w a n ie  w y c h o w a n k ó w  sc m n ia r jó w  
n a  k rzew ic ie l i  l . ig jeny j e s t  z jed n e j  s t ro n y  s p r a w ą  n iezm iern ie  
wie lk ie j  wagi ,  z drug iej  nie p ow inno  p o c ią g ać  z a ' s o b ą  z w ię k s z e ­
nia b a las tu  u m y s ło w e g o  s łu ch acza ,  a  w p ł y w a ć  g łó w n ie  na  jego 
urobienie.

R o la  szkó ł  p o w s z e c h n y c h  jes t  w  o m aw ia n e j  s p r a w ie  na j­
w ięk sza .  S z k o ła  p o w s z e c h n a  jes t  tą  je d y n ą  in s ty tu c ją ,  p rz e z  k t ó ­
r ą  k a ż d y  o b y w a te l  p rze jść  musi  ( szko ły  ś re d n ie  l iczbow o w ię k ­
szej  roli  nie o d g r y w a ją ) .  Do sz k o ły  p o w s ze ch n e j  c h o d zą  dzieci 
młode, p o s ia d a jąc e  ni£z"byt j e szcze  z a k o rz en io n e  n a w y k n ien ia ,  do 
sz k o ły  p o w sze ch n e j  u czę sz cz a ją  w s z y s tk ie  dzieci w a r s t w  n iez a ­
m o żn y ch ,  znaczn a  czę ść  ś red n io  zam o żn y c h ,  i ty lko  b a rd z o  n ie­
w ie le  z am o żn y c h ,  a  w ię c  s ą  to dzieci  i iuogół b ez  w y ro b ie n ia  hi­
g ien icznego  w  d o d a tn ie m  z naczen iu  tego  w y ra z u ,  lub w p ro s t  z a ­
n iedbane.  D la teg o  t eż  w  szko le  p o w s z e c h n e j  należy ' po łożyć  
g łó w n y  n ac isk  na  w d ro ż e n ie  dz ieck a  do  p e w n y c h  p r z y z w y c z a je ń  
h ig ien icznych ,  t r a k tu ją c  w y k ła d ,  c zy  p o g ad an k ę ,  jako zupełn ie  coś 
d o d a tk o w eg o ,  u jm ującego  ty lk o  w  m ia rę  p o t r z e b y  w  p ew ien  s y ­
s te m  te w s z y s tk ie  w iadom ości ,  k tó re  dz iecko  p o s ły sz a ło  w z w ią z ­
ku z w ła s n e m  zd ro w iem .  Najlepiej  w ie d zę  h ig ien iczną  w p la tać ,  
jak b y  p r z y p a d k o w o  do ró ż n y c h  p rz ed m io tó w .  T e n  p rą d  rozw ija  
się  obecn ie  na  ca ły m  św iec ie .

T a k  p o s taw io n a  h ig jena  szk o ln a  musi n ie ty lko  w p ły n ą ć  d o ­
datn io  na  ca łe  z ac h o w an ie  się  ucznia,  ale  odbije  się na  jego z d rp -  
wiu, w z ro śc ie ,  w a d ze  i t. d. B a d an ia  a n g lo sask ie  p o tw ie rd z a ją  
s łu szn o ść  tego  tw ie rd z en ia .  G łó w n y m  p ro p a g a to re m  higjeny 
w szko le  p o w s ze ch n e j  w in ien  b y ć  nauczycie l.

O tw ie ra ją c  d y sk u s ję ,  p r z e w o d n i c z ą c y  o św iad cza ,  że 
p re le g en t  z d a je  s ię  n iedocen iać  wpły w u  uśw iadom ien ia  higienicz­
nego na w y k o n y w a n ie  p r a k ty k  h ig ien icznych ,  a  jed n ak  jak  tw i e r ­
d zą  p sy c h o lo g o w ie  „ w y o b r a ż e n ie  czy n u  jest  p o c zą tk ie m  sa tnego  
czy n u " .  W  częśc i  p ie rw sze j  n iek tó re  zdan ia  z a k r a w a ją  na  b ły s k o ­
tliwe p a r a d o k s y ;  czę ść  d ruga ,  w  ba rdz ie j  rea ln em  ujęciu,  u w z g lęd ­
nia w y m a g an ia  zupełnie  s łu szne .

Ż ądan ie  g ru n to w n ie j  z o rg an izo w an e j  opieki lekarsk ie j  dla 
sz k o ły  p o w sze ch n e j  jes t  s łu szne ,  nie  je s t  ona  zan ied b a n a  u nas,  
tylko sk ro m n a  ze w zg lęd u  na o g ro m n e  su m y  pien iężne ,  jakich 
s tw o rz e n ie  takie j  opieki w y m a g a .

U św iad o m ien ie  i n au czan ie  h ig jeny  w  sem in a r iac h  n a u c z y ­
cielskich, z w ła s z c z a ,  że  p rz y  nich z w y k le  c z y n n e  są  in te rn a ty ,  
•iest kon ieczne ,  a b y  n a u czy c ie la  sz k o ły  p o w sze ch n e j  (a tych  jest  
w P o lsce  73.1)00, a  l e k a r z y  szk o ln y ch  k ilkuset)  uczyn ić  p ro p a ­
g a to rem  uzdoln ionym  h ig jeny  w ś r ó d  ś r o d o w is k a  dz iec ięcego ,  na j­
bardziej  p o t r z e b u ją c eg o  uśw iadom ien ia .

P r z e w o d n i c z ą c y  w  końcu  doda je ,  żć  o ile w n iższych  
oddz ia łach  szkoły' p o w sze ch n e j  m ożn a  ty lko  w d r a ż a ć  w  p r z y ­
zw y c z a je n ia  h igjeniczne,  o ty le  w  w y ż s z y c h ,  z w ła s z c z a  w o s t a t ­
nim, m ożna  z k o rz y śc ią  p ro w a d z ić  s y s te m a ty c z n y  k u rs  higjeny, 
Wszak d ro b n y  ty lko  o d se te k  u czn ió w  szkól  p o w s ze ch n y c h  kształci  
się w  sz k o łac h  w yżej .

Dr.  K o r s a k ó w  n a u w a ża ,  że w iad o m o śc i  z anatom ji  i fizjo- 
L g ji  d a ją  uzasadn ien ie  do w ia d o m o śc i  z  higjeny, k tó re  n ab ie ra ją  
w  oczach  m ło d z ieży  w t e d y  w ie le  w a r to śc i .  P o g a d a n k a  z odp o w ied -  
niemi d o św iad czen iam i  p rzek o n u je  dzieci o n iezbędnośc i  p e w n y ch  
W sk azó w ek  z d ro w o tn y ch .

Dr. O s o w s k i  w y p o w ia d a  się  za  p rz y g o to w a n ie m  g ru n to w -  
nem higjenicznem  nauczycie li .

Dr. O z i ę b t o w s k i  w y c h o d z i  z za łożen ia ,  że  k a żd a  nau k a  
musi uw zg lęd n iać  s t ro n ę  p r a k ty c z n ą  i t e o r e ty c z n ą :  w d r o ż y ć  do 
d o b ry c h  p rz y z w y c z a je ń  i u zasad n ić  je.

Dr. S z e p  c i s k a  o b se rw u je  z a in te re so w a n ie  się dzieci na 
lekc jach  h ig jeny  i p rz en o sz e n ie  w iadom ości  h ig ien icznych  p rz ez

dzieci do d o m ó w . Dr.  Sz .  tw ie rd z i ,  że  dzieci inacze j  przy jm ują  
w s k a z ó w k i  od lek a rza ,  niż od nauczycie la .

Dr.  J  u r j e w  i c z  ó w  n a  p o d k re ś la  z n aczen ie  h ig jeny  
w  p rzed sz k o lac h ,  p rz e p ro w a d z o n e j  d ro g ą  w d ra ż a n ia  do „d o b ry ch  
na łogów ",  i na  zn aczen ie  p ro p a g a n d y  wskazów ek hig jenicznych, 
ud z ie lonych  p o d czas  b a d an ia  indyw idualnego .

P r e l e g e n t  z a s t r z e g a  się, że  nie je s t  p rzec iw n ik iem  n a u c z a ­
nia lngjeny,  sam  uczy h ig jen y  od  lat  kilku, jes t  ty lko  odm ienego  
zdan ia ,  co do m etod  n au czan ia ,  p ie rw szeńs tw o  d a je  bezp o ś red ­
niem u zetkn ięc iu  się lek a rz a  z uczn iem  w  każde j,  n adające j  się 
cli wili ż y c ia  szko lnego .  P r e l e g e n t  z a s t r z e g a  się, że  nie neguje  
w p ły w u  h ig jcm sty  - l e k a rz a  na  d o m o w e  o toczen ie  uczn ia ;  p re le ­
g en t  p o ró w n u je  higjenę z e ty k ą ,  w k r a c z a ją  o n e  w  o b y cza jo w o ść  
ludzi i dz iecko  musi  je p r a k ty k o w a ć  b ez  t ru d u  —- au to m a ty c zn ie ;  
nie z a p r z e c z a  też  w a r to śc i  p o g a d an e k  h ig jenicznych.

Po s ie d z en ie  zam k n ię to  o godzinie  1 O-ej w ieczo rem .

SP R A W Y  ZAW O DO W E.

Taksa opiat za czyn nośc i  lekarzy i chem ików jako b ieg łych  
sąd ow ych .

Na p o d s ta w ie  a r t .  573 lit. d) k o d e k su  p o s tę p o w a n ia  ka rn eg o  
z dnia  19 m a rc a  1928 r. (Dz. U. R. P .  Nr. 33, poz. 313) w y d an e  
z o s ta ło  n as tęp u jąc e  z a rz ąd z en ie ;

§ 1. L e k a r z e  i ch em icy  u rz ę d o w i  i w o lu o p ra k ty k u ją c y ,  za 
c zynnośc i  d okonane  w  c h a r a k te r z e  b ieg ły ch  w  p o s tę p o w a n iu  k a r-  
n o - są d o w e m  p o b ie ra ją  op ła ty  p od ług  t a k s y ,  o k re ś lone j  w  liiniej- 
szfcm ro zp o rząd zen iu .

§ 2. Za czy n n o śc i  n iep rz ew id z ian e  w  tak s ie  oblicza  się  w y ­
na g ro d ze n ie  pod ług  n o rm y ,  o k re ś lone j  za  czy n n o śc i  analog iczne.

§ 3. Jeśli  w  czy n n o śc i  u rz ę d o w e j  b ie rz e  udzia ł  kilku b iegłych, 
k a ż d y  z n ich o t rzy m u je  c a łk o w i tą  n a leżn o ść  za  d o k o n a n ą  p rzez  
nich czynność .

§ 4. P r z y  ry c z a ł to w y c h  o p ła ta ch  za  czy n n o śc i  d o k o n y w a n e  
p rz e z  b ieg łych  na leżność  p o w in n a  b y ć  -obliczona podług  p rz e c ię t ­
nej l iczby  b a d a ń  i o rzeczeń ,  d o k o n a n y ch  w  dany m o kręgu  w  ciągu 
o s ta tn ich  2 lat. O p u s t  ze  s t ro n y  b ieg łeg o  nie m o że  w y n o s ić  mniej,  
niż 10

§ 5. Za  d o konane  p rzez  b ieg łego  czyn n o śc i  p oza  m ie jscem  
jego zam iesz k a n ia  — o p ró cz  k w o t  o b l iczonych  na  p o d s ta w ie  ni­
niejszej ta k s y  —  n a leży  się z w r o t  n iez b ęd n y c h  k o sz tó w  p rzejazdu ,  
d ie ty ,  o k re ś lo n e  w  § 6, o raz  w y n a g ro d z e n ie  z a  s t r a tę  zu ży teg o  
czasu ,  p rz ez  k tó r y  czy n n o ść  b ieg łego  t r w a ła ,  w  w y s o k o śc i  2 zł 
za  k a żd e  zaczę te  poł g o d z in y ;  p o d s ta w ą  obliczenia  w y n a g ro d ze n ia  
za  s t r a tę  z u ży teg o  czasu  je s t  n a jw y że j  o śm iogodzinny  dz ień  p ra cy .

S 6. D ie ty  dla b ieg ły ch  oblicza  się w ten Sposób, że  b ieg ły m  
u r z ę d o w y m  i p ro feso ro m  u n iw e r sy te tu  n a leżą  się  d ie ty  pod ług  ich 
s topn ia  s łu żb o w eg o ,  p r y w a tn y m  d o cen to m  u n iw e r s y te tu  o ra z  le­
k a rzo m  nacze ln y m  szpita li  publicznych d je ty  VI s to p n ia  stużho- 
w eg o ,  innym  b ieg ły m  d y p lo m o w a n y m  d ie ty  VII s topn ia  s łu ż b o ­
w e g o  w e d łu g  za sad  k a /d o e z e ś n ie  o b o w ią zu jąc e g o  ro z p o rz ą d ze n ia  
R a d y  M in is t ró w  o dietacli za  p o d ró że  s łu ż b o w e  fu i ikc jonar juszów  
p a ń s tw o w y c h .

§ 7. W  m ias tach  m a ją cy c h  ponad  5U.000 m ie sz k ań c ó w ,  n a leży  
się  b ieg łem u  p rz y  badan iach ,  m a ją c y c h  się  o d b y ć  p oza  jego m iesz ­
kaniem , z w ro t  k( sz tó w  p rze jazdu  w obie  s t ro n y ,  o ile od leg łość  
pomiędzy ' m ie szk an iem  a m ie jscem  czy nności w y n o s i  więce j,  niż 
d w a  k i lo m e try  i o ile b ieg ły  nie k o rz y s ta  z r z ą d o w y c h  ś ro d k ó w  
p rz e w o z o w y c h ;  z w ro t  k o sz tó w  pojazdu (dorożk i)  p r z y z n a ć  n a leży  
jedynie  z  b ra k u  ś ro d k a  m a s o w e g o  t r a n s p o r tu  ( t r a m w a je ,  om ni­
b u s y  i t. p.).

§ 8. O p ła ty  za  czynności ,  w ym ien ione  w § 1, są  n a s tęp u jąc e :
1) badan ie  s ą d o w o - le k a r sk ie  o sób  w r a z  z o rzeczen iem :
a) osób uszk o d zo n y ch  na cie lę  w  z w y k ły c h  p rz y p ad k a ch ,  o raz  

w s zy s tk ic h  innych  osób d la  s tw ie rd zen ia  ich s tanu  z d ro w ia  - 5 zt,
b) jeżeli badan ie  b y ło  d ługie  i żm udne ,  bądź  z p o w o d u  ilości 

o b ra że ń ,  b ą d ź  z p ow odu  ich c h a ra k te ru ,  np. p r z y  uszkodzen iu  
m ózgu, rdzenia ,  p rz y  n e rw icac l i  u r a z o w y c h ,  p r z y  o b ra ż e n ia c h  n a ­
r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h ,  jako to: płuc, se rca ,  t r z e w  b rzu szn y ch ,  
w e w n ę t r z n y c h  n a r z ą d ó w  p łc io w y c h  lub t eż  jeśli -orzeczenie  m u­
sia ło  b y ó  o b sze rn ie  u z asadn ione  —  8 — 15 zł,

c) jeśli b ad an ie  w y m a g a ło  dla w y d a n ia  o rzec ze n ia  zapoznan ia  
się z o b sze rn em i a k tam i s p r a w y  lub o b sz e rn ą  l iistorją  c h o ro b y  
i b y ło  p o łączo n e  ze zn aczn ą  s t r a tą  czasu  —  10 -20  zł.

2) na łożen i e  b a d a n e m u  o p a t r un ku  (oprÓGz z w r o t u  kosz tu  
d o s t a r c z on eg o  mat er j a łu  o p a t ru n k o w e g o ) :

a) z w y k łe g o  —  3 zł,
b) u s ta la jąceg o  —  5 zł.
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c) g ip so w e g o  —• 8— 15 zl.
3) bad an ie  p rz e z  l ek a rza -sp ec ja l i s tę ,  p o w o ła n e g o  w  c h a r a k t e ­

rze  k o n su l tan ta ,  w r a z  z  o rz ec ze n iem  10— 15 zt.
4) b ad an ie  s ta n u  u m y s ło w e g o  w r a z  z o rz ec ze n iem :
a) bad an ie  je d n o ra z o w e  15 zl,
b) k a ż d e  n a s tęp n e  bad an ie  te jże  osoby 5 zl.
5) og lędz iny  z e w n ę t r z n e  i sekc ja  z w ło k  w r a z  z o rz ec ze n iem  

o ra z  ze  z w ro tem  wy d a tk ó w  z l i c z o n y c h  z w y k o n a n iem  sekcji  30 -zt.
6) o g lęd z in y  z e w n ę t rzn e  z w ło k  w r a z  z o rzeczen iem  10 zt.
7) o b e cn o ść  w r a z  z e w e n tu a ln ą  r a d ą  z a w o d o w ą  p r z y  sekcji ,  

ekshum ac ji ,  o g lęd z in ach  z w ło k  i t. p. —  o ile b ieg ły  nie p ob iera  
w y n a g r o d z e n ia  z m o c y  in nego  p rzep isu  n in ie jszego  p a rag ra fu
za k a ż d e  z a c z ę te  pól g o d z in y  5 zt,

8) o b e cn o ść  na  ro z p ra w a c l i  s ą d o w y c h  ra ze m  z udzie leniem  
o rz ec z e n ia  —• nieza leżn ie  od o p ta t  za  d o k o n a n e  na r o z p ra w ie  b a ­
d an ia  —• za  k a ż d e  z a c z ę te  pól g o d z in y  3 zl.

\V w y p a d k u  p rz e w id z ia n y m  w  n in ie jszym  punkcie ,  c za su  zu ­
ż y te g o  na  badan ie ,  p r z e p r o w a d z o n e  na  r-ozprawie, nie w l icza  
się  w  cza s  obecnośc i .

P r z e rw ę ,  nie p r z e k r a c z a j ą c ą  d w ó ch  godzin ,  jeżeli n as tąp i  
w  c iągu  r o z p r a w y  lub p o m ię d z y  d w ie m a  ro z p ra w a m i,  o d b y w a ją -  
cem i się tego  s a m eg o  dnia, w liczą się  w  c z a s  obecności .

9) s ta w ien ie  się na  p o d s ta w ie  o t r z y m a n e g o  w ezw an ia ,  jeśli 
c zy n n o ść  b ez  w in y  b ieg łego  me z o s ta ła  w y k o n a n a ,  za  każde  
pól go d z in y  2 zt,

10) orzeczenie ,  w y d a n e  na p o d s ta w ie  p rze j rze n ia  ak tó w
5— 10 zt,

11) b a d an ie  gotern ok iem  na rzęd z i ,  leków ,  trucizn , platn i t. p. 
o ile musi się  ono o d b y w a ć  oddzie ln ie  od b a d ań  wy m ien ionych  
w  p u n k tac h  in n y ch  3 zt,

12) b ad an ie  p lam  (fizykalne,  m ik ro sk o p o w e ,  chem iczne ,  w id ­
m owe,  biochemiczne,  se ro log iczne)  —  10— 20 zt,

13) b ad an ie  f izykalne,  m ik ro s k o p o w e ,  w id m o w e :  a r ty k u łó w  
ż y w n o śc i ,  p rz e d m io tó w  u ży tku ,  p oc isków ,  leków ,  t ruc izn ,  ś rodków 
sp ę d z en ia  ptodu, wym iocin ,  katu,  w łosów , c ząs tek  c ia ła  (zwłoki),  
z a w a r to śc i  ż o łą d k a  lub jelit, w o d y ,  ziemi,  p o w ie trz a ,  pism, b a n k n o ­
tów , m onet  5— 20 zt,

14) b a d an ie  c hem iczne ,  fo tochem iczne ,  bi-ochemiczne, se ro lo ­
g iczne  p rz ed m io tó w  w y m ien io n y c h  w  punkcie  13) 5— 40 zł,

15) badanie  to k sy k o lo g ic z n e  (na  z a w a r to ś ć  t ruc izn )  częśc i  
z w ło k  albo z a w a r to śc i  ż o łą d k a  lub jeli t  10— 100 zl,

16) b a d an ie  k rw i  na  o b e cn o ść  t lenku  w ę g la  5 zt,
17) s z c z e g ó ło w e  kliniczne b ad an ie  m oczu  8 zt,
18) b ad an ie  b a k te ry j  z za ło żen iem  hodowli  i d o św ia d c ze n ie m  

rut z w ie r z ę t a c h  10— 40 zł,
19) bad an ie  p rom ien iam i R o e n tg e n a  10—30 zl.
O p ła ty  za  bad an ia ,  w y m ien io n e  w  p u nk tach  11— 19, obe jm ują  

ró w n ie ż  w y n a g r o d z e n ie  za  o rzeczen ie .
O p ła ty ,  wy mienione w  p u n k tac h  11— 15, d o ty c z ą  b ad an ia  

k ażd e g o  o d dz ie lnego  p rzed m io tu  (p lam y, w ło sa  i t. p.) oddan eg o  
do  bad an ia ,  a  jeśli badan ie  w ięk sze j  ilości ^przedm iotów  m oże  się 
o d b y ć  w sp ó ln ie  — każde j  tak ie j  g ru p y  p rzed m io tó w .

Za b a d an ia  o k re ś lo n e  w  p u n k tac h  12— 19 n a leży  o p ró c z  op łat  
ta m ż e  o rz ec zo n y c h ,  przyrznać  b ieg łem u  n a d to  z w ro t  k o sz tó w  za 
z u ż y te  m a te r i a ły  p o t r z e b n e  do w y k o n a n ia  badan ia .

§ 9. Jeże l i  o k a że  się n ieo d z o w n a  p o t r z e b a  p rz y b ra n ia  p rz y  
czyn n o śc i  są d o w o - le k a r sk ie j  p o m o cy  fe lcze ra ,  s a iu ta r ju szó w  i t. p., 
należy^ p r z y z n a w a ć  osobie  p rz y b ra n e j  do p o m o cy  w y n a g ro d z e n ie  
w  w y so k o śc i  3 -  15 z l;  n iezależn ie  od tego  r z ec zo n e  o so b y  o t r z y ­
m ują  o d sz k o d o w a n ie  za  o d e rw a n ie  się  od za jęć  w w y s o k o śc i  1 zł 
za  k a żd e  z aczę te  pół godziny ,  z w r o t  n ie z b ęd n y c h  k o sz tó w  p r z e ­
jazdu, tudz ież  k o sz tó w  p o w ro tu ,  a jeżeli z o s ta ły  w e z w a n e  z miej­
sco w o śc i  odległe j  ponad  15 k i lo m e tró w  od m ie jsca  posiedzenia  
sadu .  nad to  k o sz ta  p o b y tu  w  siedzib ie  sądu.

§ 10. O ile nin ie jsze  ro z p o rz ą d z e n ie  inacze j  nie s tan o w i ,  op ła ty  
w  niem p rz ew id z ia n e  o b e jm ują  ró w n ie ż  w y n a g ro d z e n ie  za  s t r a tę  
z u ż y te g o  czasu .

§ 11. R o zp o rzą d ze n ie  nin ie jsze  w ch o d z i  w życ ie  s iódm ego  dnia 
po dniu ogłoszenia .

R ó w n o c z eśn ie  u chy la  się  ro z p o rz ą d z e n ie  z dnia 15 lu tego 
1929 r. o o p ła ta ch  za  czy n n o śc i  l e k a rz y  i c h em ik ó w ,  jako  b iegłych 
s ą d o w y c h  (Dz. U. R. P .  Nr. 22, poz.  220).

M in is ter  S p ra w id l iw o śc i : (—) St. (Air.
Kierownik  M in is te rs tw a  S k a rb u :  (— ) Ig n a c y  M a tu sze w sk i.
M inis te r  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h :  (— ) S ła w o j S k ła d k o w sk i.

(Oz. U. R. P. z dnia  20 l is topada  1929 r., Nr. 77, poz. 579).

WIADOAIOŚC1 BIEŻĄCE.

W a rsza w a .
Z w i ą z e k  L e k a r z y .  W  w y n ik u  w y b o r ó w  na o s ta tm e m  

d o ro c zn e m  z eb ran iu ,  w ła d z e  Z w iąz k u  l e k a r z y  p a ń s tw a  po lsk iego  —  
o b w ó d  w a r s z a w s k i  —  s ta n o w ią ,  j ak o  z a r z ą d :  P r e z e s  —  dr. Antoni 
Śm iec liow ski ,  ch iru rg ,  b y t y  w ic e -p re z e s  n acze lne j  Izby  l e k a rsk ie j ;  
w ic e -p re z e s  —  dr. C z e s ła w  W ro c z y ń sk i ,  n acze ln ik  w y d z ia łu  z d ro ­
w ia  m a g is t r a tu :  sk a rb n ik  —  dr. N o rb e r t  M etelski ,  o k u l is ta ;  s e k r e ­
ta rz  - d r  K azim ierz  Górsk i,  l ek a rz  szp i ta la  D z .  J e z u s ;  dr. S ta n i ­
s ł a w  H ry n iew ieck i ,  sk a rb n ik  z a rz ą d u  Z rze sz e n ia  -lek. k a s y  c h o ­
ry c h ;  d r .  W ła d y s ł a w  K lim aszew ski ,  w ic e -p re z e s  Z rze sz e n ia  le k a ­
rzy  k a s y  c h o r y c h ;  dr. S ta n is ła w  R yc li te r ,  n a c z e ln y  l e k a rz  w a rsz .  
d ró g  p o d ja z d o w y c h ;  dr. J a n  S u ra w sk i ,  n a c z e ln y  lek a rz  w a rsz .  
d y re k c j i  k o le jo w e j ;  dr.  Zofja  W o jn o ,  oku l is tka ,  o r d y n a to r  In s ty tu tu  
o fta lm icznego .  Zw iązek  l e k a r z y  p a ń s tw a  po lsk iego  skup ia  na t e r e ­
nie W a r s z a w y  1019 lek a rzy .

P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  T o w a r z y s t w a  L e k a r ­
s k i e g o  W a r s z a w s k i e g o  o d b y ło  się w e w to r e k  dn. 25 lutego 
1930 r. o godz .  8-mej w iecz .  pu n k tu a ln ie  (bez  k w a d r a n s a  a k a d e ­
m ickiego) .  1. J. W ę g ie rk o .  —  Z ac h o w a n ie  się  cu k ru  su b s tan c j i  su ­
chej w e  k rw i  w  p rz eb ieg u  l eczen ia  in su l inow ego  'cuk rzy cy .  2. W . 
Sz u m o w sk i .  —  W a h a n ia  w e  w sp ó łc z e sn e j  m ed y cy n ie .  S e k r e ta r z  
d o r o c z n y :  J. Rogulski .  P r e z e s :  W .  O r ło w sk i .

P o l s k i e  T o w a r z y s t w ' o  O t o - L a r y n g o l o g i c z n e .  
P o s ie d z en ie  P o lsk ie g o  T o w a r z y s t w a  O to -L a ry n g o lo g ic z n e g o  o d b y ­
ło się  w e  c z w a r t e k  dn. 27 lu tego 1930 r. o godz.'-8-ej wiecz .  w  Z a­
k ładz ie  L eczn ic zy m  D ra  C z e rn e ck ie g o  p r z y  ul. Z goda  1. 8. P o r z ą ­
dek d z ie n n y :  1. D e m o n s t r a c ja  c h o ry ch .  2. O d czy ta n ie ' / 'p ro to k o łu  
p o p rzed n ieg o  posiedzen ia .  3. Dr.  K a rb o w sk i ,  a) p r z y p a d e k  m ięd zy  
p o p rz ed n ieg o  posiedzen ia .  3. Dr.  K a rb o w sk i ,  a) p r z y p a d e k  o p e r a c y j ­
nego  o tw a r c ia  obu z a to k  k l in o w y ch  z  usun ięc iem  p r z e g r o d y  m ię ­
d zy  z a to k a m i ;  b)  p r z y p a d e k  n o w o tw o r u  p rz y sad k i ,  l e c zo n y  r a ­
dem, po  dv\ uletn iej  o b se rw a c j i ,  c) p r z y p a d e k  ro p n eg o  sch o rze n ia  
ucha  w e w n ę t r z n e g o  w  p rz eb ieg u  ropne j  p rzew dektej  s p r a w y  ucha 
ś r o d k o w e g o  z p rz e j ś c io w y m  pa ra l iż e m  n e rw u  t w a r z o w e g o  w  o k r e ­
sie p o o p e ra c y jn y m ,  d) O d c z y t :  p o ró w m aw cza  a n a to m ia  w o doc iągu  
ś l im a k o w e g o  i s to su n ek  w o d o c iąg u  do p rz e s t r z e n i  p o d o p o n o w y c h .  
4. Dr. C l io rąży ck i :  p o k a z y  z d z ied z in y  k o sm e ty k i  nosa .  5. Dr Lu- 
b l in e r :  p r z y p a d e k  ropnia  m ózgu .  6. K o m u n ik a ty  Z a rz ąd u .  7. W olne  
wn iosk i

L w ów .

L w o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e .  IV pos ie ­
dzen ie  n a u k o w e  o d b y ło  się dn. 21 lu tego  b. r. z  n a s tę p u ją c y m  
p o rz ąd k iem  d z ie n n y m :  1) Kol. T . O s t r o w s k i :  P r z y p a d e k  w y c ięc ia  
k r tan i  z p o w o d u  n o w o tw o ru .  2) Kol. A. G ru c a :  a) 2  p rzyp .  sw o i­
s te g o  zap a len ia  s t a w u  b a r k o w e g o ,  leczo n e  z a c h o w a w c z o ,  b) P r z y p .  
p o ra że n ia  k o ń c z y n y  dolnej,  l e c z o n y  o p e rac y jn ie ,  c) P r z y p .  p la ­
styk i  s ta w u  b io d ro w e g o ,  d) P r z y p .  m ię sak a  kości  b io d ro w e j .  3) 
Kol. H. H i la ro w icz :  a) W r z ó d  t r a w ie n n y  je l i ta  z p rzeb ic iem  do 
ok rę żn icy .  b) 2 p rzy p .  w y c ię c ia  z w o jó w  sy m p a ty c z n y c h  l ęd źw io ­
w o - k r z y ż o w y c h  p r z y  c h o ro b ie  B u rg e ra ,  c) 4 p rz y p .  p las ty k i  nosa,
d) P r z y p .  p las tyk i  w a r g .  e) P r z y p .  z ap a len ia  rop n eg o  s t a w u  ko la ­
now ego ,  leczo n y  z a c h o w a w c z o .  W  dysk u s ji  zab ie ra l i  g łos  Kol.: T. 
O s tro w sk i .  D o b rzań sk i ,  Sc l iram , M ączew sk i .

P o zn a ń .

Z e b r a n i e  W y d z i a ł u  L e k a r s k i e g o  łączn ie  z O d- 
d z i a t e m  P o z n a ń s k i e g o  P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  
P e d i a t r y c z n e g o  o d b y ło  się w  p ią tek ,  dnia  21 lu tego  1930 
roku  o godz. 20,15 w  sali  w y k ła d o w e j  Kliniki C h o ró b  D ziec ię ­
cy ch  (ul. Marji  M a g d a le n y  3) z n a s tę p u ją c y m  p o rz ąd k iem  o b ra d :
1 K o m u n ik a ty  Z a rz ąd u .  2. P o k a z y .  3. Dr. .1. Z e y lan d :  O częs tośc i  
g ru ź l icy  w P oznan iu .

O sobiste .

W y d z ia ł  L ek a rsk i  U n iw e rsy te tu  Jag ie l lońsk iego  p rz e d s ta w i ł  
Doc. D ra  J. G latz la,  p r y m a r ju s z a  (o rd y n a to ra )  Szp i ta la  św .  Ł a z a ­
rza  w  K rak o w ie ,  na  s t a n o w isk o  p ro feso ra  n a d z w y c z a jn e g o  II k a ­
t e d r y  c h iru rg i i  w  ty m ż e  U n iw e rsy tec ie .

Dr.  J e r z y  R u tk o w sk i ,  a s y s t e n t  H-ej Kliniki C h iru rg iczn e j  Un. 
W a r s z .  h a b il i to w ał  się  z z a k re su  chirurgii .

Dr.  S ta n is ła w  Nowicki,  a s y s t e n t  Kliniki C h iru rg iczn e j  Un. Jag .  
hab il i tow ał  się z z a k re su  chiru rg j i .
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Dr. K lem ens G e rn e r ,  a s y s t e n t  I-ej Kliniki W e w n ę t r z n e j  Un. 
W a rsz .  w y je c h a ł  na  d a lsze  s tu d ja  do Franc ji .

Dr.  W ła d y s ł a w  D o b rzam eck i ,  a ś 'y s ten t  Kliniki C h iru rg iczn e j  
Uniw . L w o w .  o t r z y m a !  s ty p e n d iu m  z F u n d u szu  K u l tu ry  N aro d o ­
wej  na  ro czn e  s tu d ja  w e  Franc ji ,  Anglji  i N iemczech.

Dr.  A dam  Opalski  zo s ta t  m ia n o w a n y  a d iu n k te m  Kliniki 
N euro log iczne j  Uniw. W a rsz .

Z K raju .

T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e  Z a g ł ę b i a  D ą b r o w ­
s k i e g o  o d b y ło  sw o je  D o ro c zn e  Z eb ra n ie  O gó lne  :w dniu 5 lu­
tego  1930 r. Po  w y s łu c h a n iu  s p r a w o z d a n ia  o n a u k o w e j  i sp o łe c z ­
nej dz ia ła lnośc i  T w a  za  rok  u b ieg ły  i po udz ie len iu  p o d z ię k o w a n ia  
i a b so lu to r iu m  u s tę p u ją c e m u  Z arz ąd o w i,  w y b r a n o  na rok  1930 Z a ­
r z ą d  w' n a s tę p u ją c y m  sk ła d z ie :  P r e z e s :  Dr.  Suchodo lsk i  —  S o s n o ­
wiec,  ul. W a r s z a w s k a  6). W ic e p re z e s i :  D r  Dr.  P u te r m a n  i K o ta r ­
ski. S e k r e t a r z :  Dr. S z tu k a  (Sosnow iec ,  ul. T e a t r a ln a  1). S k a rb n ik :  
Dr. W o łk o w ic z .  B ib l io tek a rz :  Dr. C z arsk i .  Członkow ńe Z a rz ą d u :  
Dr. Dr. Krogulski,  Lipski.  Z ahorsk i ,  Kozłowski.  Kom isja  r e w iz y j ­
na :  p r .  Dr. Faliński,  Zdanowucz, Z e lenay .  S ą d  K oleżeńsk i:  Dr. Dr. 
B udzyńsk i .  Kozłowski ,  S ta rz y ń s k i .

P a s z p o r t y  z a g r a n i c z n e .  W  Nr. 7 D z ienn ika  U s ta w  
Rzecz .  Pol. z da.  11 lu tego 1930 r. pod  poz. 57 o g ło szo n e  z o s ta ło  
ro z p o rz ą d z e n ie  w  s p ra w ie  o p ła t  za  p a s z p o r ty  z ag ra n ic z n e :  Po-  
d iug  tych  n o w y c h  p rz ep isó w ,  o p ła ty  za  p a s z p o r ty  z ag ra n ic z n e  na 
w y ja z d  z te rm in em  w a żn o śc i  do 1-go ro k u  w y n o s z ą :  a.) za  p a s z ­
p o r t  lub za  k; / d e  z ezw o len ie  na  p o n o w n y  w y j a z d  —  100 zl. b) za  
p a s z p o r t  w ie lo k ro tn y  —■ 25 zl, d) z a  p a s z p o r t  u lg o w y  w celach  
h a n d lo w y ch  —  25 zl, d) za  p a s z p o r t  u lg o w y  w ie lo k ro tn y  \v c e ­
lach h a n d lo w y ch  150 zł, e) za  p a s z p o r t  u lgow y, u p r a w n ia j ą c y  do 
je d n o ra z o w e g o  w;y ja z d u  z ag ra n ic ę  w  celach ,  p rz ew id z ia n y c h  
w a r t .  3-im u s t a w y  z dnia  17 lipca 1924 r. ‘) —  20 zł. f) za  p a sz p o r t  
u lg o w y ,  up raw ni ,a jący  do w ue lokro tnych  w y ja z d ó w  z ag ra n ic ę  
w- celach ,  w s k a z a n y c h  pod (e) lub w y d a w a n y  na z a sad z ie  8 8 5) — 
100 zł. g) za  p a sz p o r t  w  ce lach  ż eg la rsk ich  —- 3 zł. P a s z p o r ty ,  w y ­
s ta w ia n e  e m ig ran to m ,  zgodn ie  z p rzep isam i  d ek re tu  o em igrac j i  
są b ezp ła tne .

W  s p r a w i e  p o d a t k u  o b r o t o w e g o .  W  dn. 15 lu tego 
up łyną!  term in  sk ła d an ia  dek larac j i  o dochodzie  z p ra k ty k i  l e k a r ­
skiej w r. 1.929 do w y m ia r u  za  ten  rok  p o d a tk u  o b ro to w e g o .  P r z y  
tej sp o so b n o śc i  in fo rm ujem y ,  że M in is te rs tw o  S k a rb u  w okólniku 
L. D. 1546-4-1929 poleciło,  a b y  z w y ż k i  p o d a tk u  o b ro to w e g o  b y ły  
na le ży c ie  m o ty w o w a n e .

I z b a  l e k a r s k a  W a r s z a w s k o - B i a ł o s t o c k a .  
Zg ło szo n e  p o sa d y  dla l e k a rz y :  a.) W y d z ia ł  P o w ia t o w y  Sejm iku  
P o w ia to w e g o  w P ło ń sk u  o g ła s z a  k o n k u rs  na  s t a n o w isk o  o r d y n a ­
to ra  c h iru rg a -g in e k o lo g a  w' szp ita lu  p o w ia to w y m  w  P ło ń sk u  obli­
czo n y m  na  70 łóżek  na w a r u n k a c h  do om ów ien ia .  W y m a g a n e  n a ­
s tę p u ją ce  w a ru n k i :  1) D o w ó d  obywvatelstw'a P o lsk ie g o ;  2) D y ­
plom lekarsk i  u z n a n y  w  R z ec zy p o sp o l i te j  P o lsk ie j ;  3.) D o w ó d  o d ­
by c ia  p rz y n a jm n ie j  5-letniej  p r a k ty k i  szp i ta lne j  na  oddzia le  chi­
ru rg ic z n y m :  4) n ie p rz e k ra c z a ln y  w ie k  la t  40. P o s a d a  do o b jęc ia  
° d  dnia  1 lu tego  1930 roku. O fe r ty  z z a łąc z en iem  w ła sn o rę c z n ie  
n a p isan eg o  ż y c io ry su ,  ś w ia d e c tw a m i  uzdoln ien ia  o r a z  o d b y te j  
P rak ty k i  lekarsk ie j  sk ła d a ć  do W y d z ia łu  P o w ia to w e g o  w  P ło ń sk u  
do dnia  1 s ty c zn ia  1930 roku. ,

P r z e s y ł a n i  z  p ro śb ą  o podan ie  do w ia d o m o śc i  ko legów . S z p i ­
tal w  P ło ń s k u  w y k a ń c z a  się. b ęd z ie  to n a j ł a d n ie js z y  szp ita l  w  w o ­
jew ó d z tw ie  W a r s z a w s k ie m .  P ło ń sk  j e s t  m ia s te m  p o w ia to w em ,

U O d n o śn y  a r ty k u ł  b rz m i :  P a s z p o r t y  dla osób, u d a ją c y c h  się 
z ag ra n ic ę :  a) ce lem  k sz ta łce n ia  się lub celem  p ro w a d ze n ia  b a d ań  
naukow-ych, b) ce lem  leczen ia  się, o ile c h o ry  je s t  n ie z am o ż n y
1 o ile leczen ie  się z a g ra n ic ą  j e s t  b e zw z g lęd n ie  kon ieczne ,  c) c e ­
lem uczes tn iczen ia  w z eb ra n ia c h  m ię d z y n a ro d o w y c h ,  z ja z d a c h  n a ­
ukow ych ,  z a w o d a c h  sp o r to w y c h  i t. p. d) w  ce lach  sp o łe cz n y ch  — 
Podlegają  o n łac ie  20 z ło tych .

'9 § 8. W  w y p a d k a c h ,  z a s łu g u jąc y c h  na w y j ą tk o w e  u w z g lęd ­
nienie, p o w ia to w a  w ła d z e  ad m in is t rac j i  ogólnej  b ę d ą  m og ły ,  clio- 
c iażb y  s t ro n a  nie m o g ła  z ad o ś ć  Uczynić w s z y s tk ic h  w 'ymogom, 
P rz e /  n in ie jsze  ro z p o rz ą d z e n ie  p rz e w id z ia n y m ,  p o b ra ć  na p o d s ta ­
wi le decyz ji  w o je w o d y  (K o m isa rza  R ządu)  w' p o rozum ien iu  z p r e ­
z esem  od n o śn e j  Izby  S k a r b o w e j  za  p a sz p o r ty ,  uprawniia jące  do 
' e d n o ra z o w e g o  lub w ie lo k ro tn eg o  w y ja z d u  z ag ra n ic ę  u lg o w ą  op ła tę  
w 'wysokości 20 w'zgl. 100 zł, a n a w e t  zupełn ie  zwmlnić od o p ła ty  
za p a sz p o r ty .

l iczy  p rz e sz ło  10.000 ludności,  w  prom ienn i  40 k i lo m e tró w  ch iru rg a  
niema. B l iższych  in fo rm acy j  m o g ę  udzielić  (Al. U ja z d o w s k a  Nr. 5, 
tel. 252-70 w  g o d z in ach  b iu ro w y c h ) .  Dr.  Łazarow ucz ,  Naczeln ik  
W y d z ia łu .

b) O k r ę g o w y  Z wiązek  Ka,S C h o ry c h  wTe L w o w ie  p o szu k u je :  
1) m ło d e g o  l e k a r z a  z j e d n o ro c z n ą  p r a k ty k ą  W  g inekologii  na  s t a ­
n o w isk o  a s y s t e n ta  O ddz ia łu  P o ło ż n ic z eg o  L ec zn ic y  ć w iązk o w e j  
w e  L w o w ie  z p łac ą  m ies ięczn ą  zł 350 z o g ro m n \  m m a te r ia łe m  
c h o ry ch .  2) Kilku m ło d y c h  l e k a r z y  na p o sa d y  na  p row inc ji  z płacą  
500 zł m ies ięczn ie  i w y ż e j .  P o d a n ia  w r a z  z ż y c io ry se m  sk ła d ać  na  
ręce  Dr. J a n a  S zum sk iego ,  L w ó w ,  ul. D w ern ick ie g o  Nr. 3/5. O k r ę ­
g o w y  Z w iąz ek  Kas C h o ry c h  w e  L w o w ie .

c) P o w ia t o w a  K asa  C h o ry c h  w  G ró jcu  o g ła sza  k o n k u rs  na 
s ta n o w isk o  N acze lnego  L ek a rz a .  W a r u n k i  k o n k u r su :  D O b y w a te l ­
s tw o  po lsk ie :  2) Dyplom  z uk o ń czen ia  s tu d jó w  leka rsk ich ,  p o p rz e ­
dnia  p ra c a  w  Kasie C h o ry c h  lub k i lku le tn ia  p r a k ty k a  szp i ta lna ;
3) N ie p rz e k ra c z a ln y  wiek 45 l a t ;  4) S p e c ja ln o ść :  c h o ro b y  w e ­
w n ę t r z n e :  5) S ta łe  m ie jsce  z am ie sz k a n ia  G ró jec .  O fe r ty  w r a z  
z ż y c io ry se m ,  odpisam i ś w i a d e c t w  o r a z  podan iem  w a r u n k ó w  n a ­
leży  n a d s y ła ć  do P o w ia to w e j  K a sy  C h o ry c h  w  G ró jcu  do dnia  30 
g ru d n ia  .1929 r. P r a k t y k a  p r y w a t n a  dozwmlona. P o s a d a  do objęcia 
n a ty c h m ia s t .  K om isa rz  R z ą d o w y :  St.  S ło tw ińsk i .

d) W  o sad z ie  Bielsk, pow, P ło ck i ,  z p o w o d u  c h o r o b y  lek a rz  
p o szu k u je  z a s tę p c y  w  ja k  n a j s z y b s z y m  czasie .  Kli.ientela w y r o ­
biona,  roz leg ła  p ra k ty k a  d o m o w a  i w 'y jazdy ,  K asa  C h o ry ch .  W a ­
runki do om ów ien ia .  O f e r ty  Iistowme u p r a s z a  się  sk ła d a ć  pod 
a d r e s e m .  Dr.  L eśn o b ro d zk i .  B ielsk  ko ło  P ło c k a ,  R y n e k  Nr. 14. Od 
dn. 27 g ru d n ia  m ożn a  p o ro z u m ieć  się tele fonicznie :  teł. 58-37 M a r ja  
L eśn o b ro d zk a .

e) W  m ia s te cz k u  J a s ie n ó w ce ,  pow . B ia ło s to ck ieg o ,  z p o w o d u  
w y ja z d u  d ru g ieg o  lek a rza ,  p o sz u k u je  się  lek a rza .  P o ż ą d a n y m  jes t  
lek a rz  o d łuższe j  p r a k ty c e  i g inekolog.  P l a c ó w k a  dla tak ieg o  lekK-' 
rza  b a rd z o  odpownedtiia. M ia s tec zk o  i oko lice  b a rd z o  b o g a te .  F e l ­
c z e r ó w  niem a.  O szc ze g ó ła c h  m o żn a  się d o w ied z ieć  u w ła śc ic ie la  
ap tek i  S. G o ld b e rg a  ty lk o  w  l is tach  z am k n ię ty ch .

f) M ag is t ra t  ni. S u w a łk  p o sz u k u je  S p e c ja l i s ty  R o en tg en o lo g a  
dla tn. S u w a łk  i okolicy .  G d y b y  k to  z K olegów  re f l e k to w a ł  na  tę 
posadę, z ech ce  p o ro z u m ieć  się  l is tow nie  z P r e z y d e n t e m  Miasta.

g) W  osad z ie  G ołym in .  po w .  C ie c h a n ó w  od z a r a z  w o ln a  p o ­
sa d a  dla l ek a rza  p ra k ty k a  ( c h o ro b y  w e w n ę t r z n e  i p o łożn ic tw o).  
S u b s y d iu m  — 200 zł m iesięcznie .  Może b y ć  m ieszk an ie  z 3-ch pokoi 
z kuchnią .  Z a k ła d ó w  n a u k o w y c h  niema. B liższe  in fo rm ac je  u w ł a ­
ściciela  ap tek i  p. O lech o w sk ieg o ,  p o c z ta  Gotym in .

h) W  Niem irow ie  - Zdro ju ,  p o w ia t  R a w a  R u sk a  od m a ja  1930 
r. w o ln a  p o sa d a  lek a rz a  z a k ła d o w e g o  ( p o ż ą d a n y  ba lneo log  ew en t .  
ze zn a jo m o śc ią  c h o ró b  w e w n ę t r z n y c h  i p o łożn ic tw a) .  W y n a g r o ­
dzen ie  za leżne  od u m o w y .  Mieszkanie  w  Zdro ju .  D o ja z d  koleją  
do R a w y  Ruskiej,  na m ie jsce  —' a u to b u sem .  Z g ło szen ia  l is to w n e  —  
Karol K ru sen s te rn ,  L w ó w ,  Z am o jsk ieg o  15.

i) W  m ia s te cz k u  L u b ie sz ó w  na  P o le s iu  z a r a z  w o ln a  p osada  
l e k a rz a  re jo n o w e g o  z u p o sa ż en iem  400 zł m ies ięczn ie  za  5 godzin 
p ra c y  w  p rzy ch o d n i ,  p o z a tem  su b sy d iu m ,  k tó re g o  w y s o k o ś ć  do 
o m ó w ien ia  na m iejscu ,  o raz  w o ln a  p r a k ty k a .  N a jb l iż szy  lek a rz  
o d leg ły  o 49 k i lo m e tró w .  D o ja zd  p rz e z  J a n ó w  Polesk i  do stacj i  
L u b iąż ;  na w iosnę  sp o d z iew an e  j e s t  u rz ą d z e n ie  s tac j i  k o le jow e j  
w  sa m em  m ias teczk u .  S z c z e g ó B  u w ła śc ic ie la  m ie j s c o w e j  ap tek i  
p. Jó ze fa  D y lew sk ieg o .

k) W o ln a  p o sa d a  lek a rza  m ie jsk iego  o ra z  w o ln a  p r a k ty k a  od 
z a r a z  w  m. ? ,ęczna, w o j .  lubelskie. 5.nnn m ie sz k ań c ó w .  Szko ła  
p o w sze ch n a .  Z g ło szen ia :  b u rm is t r z  m. Ł ęc zn a  lub ks iądz  p r o ­
b o sz c z  Krasiński.

1) W o ln a  p o sa d a  l e k a rz a  o k rę g o w e g o  ( se jm ik o w eg o )  w m ia ­
s teczk u  1 ubieszowde. P e n s j a  lek a rz a  o k rę g o w e g o  400 zł m ie s ięcz ­
nie.  D ochody ;  z wmlnej p r a k ty k i  do 1500 zł. P o s a d a  do o b jęc ia  od 
za ra z .  Adres  dla z g ło sze ń :  Lubieszówą po w .  K am ień -K o szy rsk i ,  
wmj. poleskie ,  a p te k a  p. Jó ze fa  D y lew sk ieg o .

Z a wr i  a d o m i e n i a z I z b y  L w o w s k i e j .  P o s a d y  do 
objęcia  i m ie jscow ośc i  do  osiedlenia  się :  P o s a d a  o rd y n a to ra  O d ­
działu c h iru rg iczn eg o  S z p i ta la  m ie jsk iego  w  B rz eśc iu  n. B. U p o ­
sażen ie  \  11 s topnia  s łu ż b o w e g o  pracowuiików~ pańs tw m w y ch  i 15% 
d o d a te k  k o m unalny ,  w  ciągu j ed n e g o  roku d o d a te k  m ie sz k an io w y  
1-10 żł. m iesięcznie .  W a r u n e k :  sp ec ja l iz ac ja  c h iru rg iczn a  i co n a j ­
mniej p ięcio le tn ia  p r a k ty k a  szp ita lna .  P o d a n ia  n a le ż y  w n o s ić  do 
15 lu tego  b. r. do M a g is t ra tu  M ias ta  B rz e ś c ia  n. B.

P o s a d a  l e k a rz a  o k rę g o w e g o  w  Bołszowmach w  pow . r o h a ty ń -  
skim. O k rą g  s a n i ta r n y  o b e jm u je  17 gmin o łac zn e m  zaludnieniu  
17.264 g łów . Do p o s a d y  tej  p r z y w ią z a n a  j e s t  p łac a  XII do X s topn ia  
p łac  u r z ę d n ik ó w  pańs tw m w y ch  z d oda tk iem  na  o b ja z d y  i ry c z a ł-
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tein k a n c e la ry jn y m .  W a r u n k i :  p rz y n a jm n ie j  d w u le tn ia  p r a k ty k a ,  
i to p r z e d e w s z y s tk i e m  w  Szpita lu  p o w s z e c h n y m ,  n ie p rz e k ro c z o n y  
40 r. życ ia .  P o d a n ia  n a leży  w n o s ić  do  W y d z ia łu  p o w ia to w e g o  
w  R o h a ty n ie  do 28 lu tego  b. r.

P o s a d y  lek a rsk ie  w  P o l ic y jn y m  D om u Z d ro w ia  w  Z ak o p an em , 
( ren tg en o lo g a ,  l e k a rz a  a m b u la to r iu m )  z m ie sz k an ie m  w  s a n a to ­
r ium  w  T a ta r o w ie  (woj.  S t a n is ła w o w sk ie )  l e k a rz a  n acz e ln e g o  
w  s a n a to r iu m  dla z a g r o ż o n y c h  g ru ź l icą  (z m ie szk an iem ) ,  tam ż e  
tak ż e  dla a s y s t e n ta .  P o d a n ia  n a le ż y  w n o s ić  do K o m e n d y  g łó w n e j  
Po lic j i  P a ń s tw o w e j ,  W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w ia t  67. IV. p : t a m ż e  
m o żn a  o m ó w ić  w a ru n k i

P o w ia t o w a  K asa  c h o ry c h  w  Z a le s z c z y k a c h  m a  do o b sa d z en ia  
posady  l e k a rz a  s to m a to lo g a  w Z a le szc z y k ac h .  W a r u n k i :  dw ule tn ia  
p r a k ty k a  s to m a to lo g ic zn a  i n i e p r z e k r o c z o n y  40 rok  życia .

P o w ia to w a  K asa  C h o ry c h  w  P u ła w a c h  m a  do o b sadzen ia  po ­
sa d ę  lek a rza  po łożn ika-g ineko loga .  Do o b o w ią z k ó w  n a le ż y  pom oc 
p o łożn icza  w  m ieśc ie  i poza  m ia s te m  na o d leg łość  6— 8 km. U p o ­
sażen ie  700 z l  mies. P o s a d a  do objęcia za raz .  P o d a n ia  na leży  
w n o s ić  do P o w .  K a sy  C h o ry c h  w  P u ła w a c h .

P o w ia t o w a  K asa  c h o ry ch  w  W ło d a w ie  o g ła sza  k o n k u rs  na 
p o sa d ę  l e k a rz a  k ie ro w n ik a  P rz y c h o d n i  K a so w y c h  w  o sa d a ch  fa­
b ry c z n y c h  U h ru s k  i D u h e cz n o  z z a m iesz k a n ie m  w  U h ru sk u .  U p o ­
sażen ie  500 zł m iesięczn ie .

Na p o sa d ę  l e k a r z a  o k r ę g o w e g o  z s iedz ibą  w W a r ę ż u  m ieśc ie  
W y d z ia ł  P o w ia t o w y  w  S oka lu  ro zp isu je  ko n k u rs .  Do O k rę g u  s a ­
n i ta rn eg o  n a le ż y  14 gmin. W a r u n k i :  n ie p rz e k ro c z o n y  40 rok  życia ,  
p rz y n a jm n ie j  d w u le tn ia  p r a k ty k a  l e k a rsk a ,  i to p r z e d e w s z y s tk i e m  
szp ita lna .  W  m y ś l  p o rozum ien ia .  lek a rz  p o w ia to w y  b ęd z ie  z a r a ­
zem  le k a rz e m  p o w ia to w e j  K a sy  c h o ry ch  za  um ó w io n e tn  w y n a ­
g ro d zen iem .  P ł a c a  XII g r u p y  u p o sa ż en io w e j  u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o ­
w y c h .  r y c z a ł t  n a  o b ja z d y  i w y d a tk i  k a n c e la ry jn e .

W y d z ia ł  P o w ia t o w y  w  Szub in ie  (W oj.  p o znańsk ie )  o g ła sza  
k o n k u rs  na  s ta n o w isk o  d y r e k to r a  S zp i ta la  p o w ia to w e g o  w S z u b i ­
nie. W y m a g a n y  j e s t  d o w ó d  kilkule tn ie j  p ra k ty k i  szp i ta lne j  c h i ru r ­
giczne j  i g ineko log icznej .  P o b o r y  w e d łu g  VI st . s łu ż b o w e g o  p lac  
u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h .  P o d a n ia  do 1-go m a r c a  1930 r.

P o w ia to w a  Kasa  C h o ry c h  w  S o sn o w c u  m a  do o b sa d z en ia  s t a ­
n o w isk o  la ry n g o lo g a ,  z d o jaz d em  do D ą b r o w y  i Z aw ie rc ia .  P r a c a  
6 godz in  dz iennie  (145 X  6 =  870 zt). W y m a g a n a  p rz y n a jm n ie j  
3-letn ia  p ra c a  k l in iczna  sp e c ja l i s ty c zn a .  Z g łoszen ia  do Z w iązk u  
l e k a r z y  S o s n o w c a ,  ul. 3-go M aja  15.

W y d z ia ł  P o w ia t o w y  w  Ł ań c u c ie  o g ła s z a  k o n k u r s  w  Żołyni.  
W y m a g a n e  p o tw ie rd z en ie  p ra k ty k i  szp i ta lne j .  U p o saż en ie  w e d łu g  
XII st . sł. u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  z d o d a tk a m i  i 15% d o d a tk iem  
k o m u n a ln y m  i ry c z a ł t e m  k a n c e la ry jn y m .  P o s a d a  od 1. IV. 1930.

Szp i ta l  „ K o c h a n ó w k a 11 pod Ł odzią  ro zp isu je  k o n k u r s  na  s t a ­
n o w isk o  p ś y c h ja t r y - p r y m a r iu s z a  o raz  c z a so w e g o  z a s tę p c y  d y ­
r e k to r a  Szp i ta la .  Z g łoszen ia  pod a d r e s e m :  D r.  R ueg ie r .  Ł ódź ,  P o ­
m o rsk a  23. Kom ite t  szp i ta ln y .  r

K o n k u rs  na  p o sa d ę  3 l e k a r z y  o k rę g o w y c h ,  a to w  B a w o ro w ie ,  
M ikulińcach i w  Kozłowie.  Do p o sa d  tych  p r z y w ią z a n e  są  p o b o ry  
od XII —  X s topnia  s łu ż b o w e g o .- ż a le ż n ie  od ilości la t  s łu ż b y  d o ­
ty c h c z a s o w e j .  J e d n y m  z w a r u n k ó w :  z o b o w iąz an ie  do p rz e sz k o le ­
nia w  P a ń s tw o w e j  S z k o le  H ig jeny  na  k o sz t  W y d z ia łu  P o w ia t o ­
w e g o  p rzed  s tab il izac ją .  T erm in  w n o szen ia  po d ań  do W y d z ia łu  
R a d y  P o w ia to w e j  w  T a rn o p o lu  do dnia  28 lu tego.

P o s a d a  l e k a rz a  re jo n o w e g o  w  m ia s te cz k u  L u b ie sz ó w  na  P o ­
lesiu. L iczba  m ie sz k ań c ó w  p rz e d  w o jn ą  7.000, obecn ie  3.000, r o z ­
legła  okolica  d o b rz e  za lu d n io n a  (60.000 m ieszk.) .  N a jb l iż szy  lek a rz
0 45 km. P e n s j a  400 zł, d o d a te k  100 zl, p r a k ty k a  m ies ięczn a  ponad  
1000 zl. S t a c j a  k o le jo w a  o d leg ła  o 9 km. D o jazd  p rz e z  Kowel.  
W ia d o m o ść  w  a p te c e  Jó ze fa  D y le w sk ie g o  w L u b ie szo w ie .

P o s a d a  l e k a rz a  r e jo n o w e g o  w  o sad z ie  P i l ica  pow . O lkuskiego.  
L iczba  m ie sz k ań c ó w  6.000. W y m a g a n a  z n a jo m o ść  p o ło żn ic tw a
1 c h iru rg i i  a m b u la to ry jn e j ,  co n a jm n ie j  t r zy le tn ia  p r a k ty k a .  P o b o r y  
550 —  700 zł. P o d a n ia  n a le ż y  w n o s ić  do 1 m a rc a  b. r. pod a d re se m  
W y d z ia łu  P o w ia to w e g o  w  Olkuszu.

Ze św ia ta .

P o s i e d z e n i e  M i ę d z y n a r o d o w e j  F e d e r a c j i  T o ­
w a r z y s t w  F, u g  e  n i c  z n y  c  li w  R z y m i e  z du. 27 p a ź d z ie r ­
nika 1929 r. Na posiedzen iu  M ię d z y n a ro d o w e j  F e d e ra c j i  T o w a ­
r z y s t w  F u g e n icz n y ch  p r z y ję to  w n io se k :  1) b y  t o w a r z y s t w a  eu g e-  
n iczne. S to w a rz y sz o n e  w  M ię d zy n a ro d o w e j  Fe d e rac j i ,  p r z y ję ły  
na  s iebie  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  ins ty tuc j i  k ra jo w y c h  opieki nad  
m a tk ą  i dzieck iem , h ig je n y  u m y s ło w e j ,  p o m o c y  w ięźn iom  i u b o ­
gim, opieki nad em ig ran tam i ,  w a lk i  z a lkoho l izm em  o r a z  u rzędam i 
s t a ty s ty c z n e m u -  2) b y  M ię d z y n a ro d o w a  F e d e r a c ja  T o w a r z y s t w

F u g en iczn y ch  d ą ż y ła  do  w s p ó łp r a c y  z m ięd zy n aro d o w em u  k o m ite ­
tami i kom is jam i,  tyczącem u dz ia łó w  akcj i  spo łeczne j ,  w y łu s z c z o -  
nych w  punkc ie  p i e rw sz y m ,  szczegó ln ie j  z a ś  tych ,  k tó re  są  r e p r e ­
z e n to w a n e  p rz e z  Ligę N a ro d ó w :  3) by M ię d z y n a ro d o w a  F e d e r a c ja  
w ezw 'a ta  w s z y s tk ic h  cz ło n k ó w  do z w ró c e n ia  u w ag i  sw y c h  r z ą ­
d ó w  na n ieb e zp ie cz eń s tw o  ra so w e ,  p o łąc zo n e  z w y p u s z c z a n ie m  
na w o ln o ść  p rz e s t ę p c ó w  z z a k ła d ó w  k a r n y c h  i p o p ra w c z y c h ,  k tó ­
r z y  zach o w a li  zd o ln o ść  p ro k rea c j i .

P r o g r a m  n a u c z a n i a  e u g e n i k i  l e k a r z y  k a n d y ­
d a t ó w  d o  p a ń s t w o w e j  i s a m o r z ą d o w e j  s ł u ż b y  
z d r o w i a ,  z a p r o p o n o w a n y  p r z e z  P o l .  T w o  E u g  e- 
n i c z n e D e p a r t. S 1. Z d r.

A. Eugetiika j ak o  n a u k a  sam odz ie lna ,  jej g ran ice ,  m etody  
i zadan ia .

A 1. Dzieje  eugeniki  i ruchu  eugen icznego .
A2. D z iedz iczność  n o rm a ln a  w  p rzy ro d z ie .
1. R o z ró d  p łc io w y  i b e z p łc io w y ,  ld iop lazm a.  P a r a p la z m a .  T e o ­

ria  Mendla.  ,2. Z ja w isk a  z m ien n o śc i :  a) m o d y f ik a c ja  ( p a ra w a r j a -  
c.ia), b) k o m b in a c ja  (m ik so w a r ja c ja ) ,  c) m u ta c je  ( id jo w ar jac je ) .  
3. D z ied z iczn o ść  a c e c h y  n a b y te .  4. D o b ó r  n a tu ra ln y .  T e o r ja  p o ­
w s ta n ia  g a tu n k ó w .  5. Zb ie ran ie  m a te r j a łu  dla p o znan ia  d z ied z icz ­
ności u c z ło w iek a  (b iom e tr ja ,  s t a ty s ty k a ,  g en ea lo g ia ) .  6. Badania  
b l iźn ią t  a  dz iedziczność. .

B. D z ied z iczn o ść  p a to lo g iczn a  u ludz i :  1. N auka  o k o n s ty tu c j i  
a eugetiika .  2. D z ied z iczen ie  cech  d u c h o w y ch ,  c h a r a k te r u ,  t e m p e ­
ram e n tu  i in s ty n k tó w .  3. D z iedz iczen ie  c h o ró b  d u c h o w y ch .  4. C h o ­
r o b y  d z iedz iczne  i w r o d z o n e .  5. Anom alie  i s k a z y  u s t ro jo w e .
6. T r u c i z n y  spo łeczne .

C. B a d an ia  uzdolnień  u ludzi —  dla p ra k ty c z n e g o  życia,  
z a s to s o w a n ie  z a s a d  eugen icznych-

D. D o b ó r  n a tu ra ln y .
F .  B io log ia  r a s  ludzkich. 1. H is to r ia  p o w s ta n ia  r a s  ludzkich.

2. T y p y  r a s o w e  i k o n s ty tu c y jn e .  3. R ozsied len ie  g e o g ra f icz n e  t y ­
p ó w  r a so w y c h .  4. A n tropo log ia  spo łeczn a .

F. W a lk a  ze  z w y ro d n ie n ie m  r a s y :  1. P r a w o d a w s tw o  eu g e-  
niczne  —  (M alth u z jan izm  i N eo m al th u z jan izm ,  p r a w o d a w s t w o  m a ł ­
żeńsk ie ,  ś w ia d e c tw a  p rzed ś lu b n e ,  s e g re g a c ja ,  s t e ry l iz ac ja ,  r e g la ­
m en ta c ja  z w ią z k ó w  m ałżeń sk ich ,  k r z y ż o w a n ie  ras. k o n t ro la  u r o ­
dzeń, p r a w o d a w s t w o  m ig ra cy jn e ,  t ru c izn y  spo łeczne ,  o p iek a  sp o ­
łeczn a ) :  a) p r o l e t a r i a t  a eugen ika ,  b)  ruch  k o b ie c y  a eugenika,
c) p o ron ien ie  i z ap o b ieg a n ie  w  z a jśc iu  w  ciążę ,  d) s t a r o ś ć  i od ­
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